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'Dowiedzeniem Dorozumienia miedzy sztabami generalnymi 

P"ARYŻ,10 4. (PA.T). We W tym względzie "Paris l ~\ Niemeami. - l'.': \"\1~ " , ~ zale~ei 'Aust;j'l. 1
1'1":ft''"W' · 

francuskicb kołacb poIityez- Midi" p.rzypOmina, że wprowa·1 Jeżeli .iednak ,brytdskl minI- . W .iednym ł dMlgłm wW:łfl
nycb zauważyć moma pewne dzenie przez Niemcy obowiąz- I "ter 7.daJe się nie zwracać uwa ku ake.ia min. Edena na ter.-
zanłepoko.lenie z powodu st. k()We.f służby wO.iskoweJ w r. f gi na to niebezpieczeństwo, tft uie genewskim byłaby na rek41 
nowcze.t formy wystąpień min. 1935 stanowiło wstęp do m- postępuje łak 7JlłPewne n.n- Rzeszr. 
Edena w Genewie. Zanfepoko- warcia układu morskiego płt- I tek uzyskauia od kanclerza Hi W kODScliweft~.fł Au~ja atbo 
Jenie to Jest wJ'wołane n.iełyI- między Londynem i Berlinem. UeTa odpowiednich ZłłPe~ień przyaotowuje kanclerzowi Hł· 
ko deklaracJami bryły.f8kłego !-lotna się więc obawiać, C1fY Obecnie więe ZaczYUll s!ę wy..,. tłemwl sp1'zymierzeńra - kod· 
ministra spra'w za$'an. na te- retnilitarymeja Nadrenjl llit' twarzać następują~ ałt~i'1latv· czy "Parls Midi" - aUlo awal
mat ustosunkowania si~ AngljJ Pl'zy~otowała now~o układu wa: albo neskutek nł~ępl;- nla Niemcy od ufebeq»ieeeege 
-'~ kwestji narąszenia .ferytor- , między 'W. Brytan_lą a Ntem~a- i wego st'anowłska Anglii wobec ,-,ywala. '-' 

l obCego państwa. w któ-- mi. Jednocześnie skoro min,' Włoch PCHNIE SIĘ RZYM DO PowYższe alosy prasy fran-
l'em !o s!anowi.sk;u Franci.a do E~en wyraża w Genewie za-l ŚCISŁEGO PORO'lUMIENIA ." clIskiej są prawdo~()bnie wy 
pa1ru.le ~Ie r6znlcy pomlędz'Y mIar bardzo e1lftaiezn~o p08ł~ BERLINEM, albo też oCIdalf Jłę nikiem ~08ek, obte.raiącyeb 
naruszenIem terytorjum, doko- \powania przeciw Włoohom, to Włochy od naebownłe:f eDt"O- w Gene-włe, Iż AnglJa, jeteJ1 
l1anem • przez włoClbbw - wobee może to doprowadzić do ścłsł.- pe.łskiei i odsunie się je w t"n nie uda je., sic zmusić W1o~h'Y 
Ablsyn,lJ., a naruszeniem 'Prz~z ~o zbliżenia mi~zy Włochamł sposób od parantowanla nJe- do ustępstw, O«łosł. swe desiD
Niemcy traktatów w sprawte 
nadreńskie.i, lecz równieź te~ •• • 

feressemenł w spmwłe 'A.1ł
seb.lU88U, aby w ten 81)OS1.lIt ~ 
wrzeć na Rzym decydujący 118-
cisk. Tego rodzaju pogłoski -
.isk twierdzi ..Parłs Soł1'" - .. 
biegały w k8'llcelat'jaeh dyPlo
matycznycb l"ÓWnleł paiil!Jhra 
Europy eentraInej ł naskulllk 
tego za1)ewue lDła. ~ .. 
Zył swq deklarację, II .... 
nie dODU§d cło łald~'" 
naruszenia stałom tet'Yłorfahie 
go innych państw. Mimo tg je
dnak wywołana' temi ~ 
mi pnyk1'8 ałmosft':ra Ulh.' .... 
je si., w Genewie ,,~ 
e ..... 

te - A~G. L.JA ZAl\UERZA ZMU· ' e e ZJ SIC FRANC.JĘ DO DOKONA· 
NIA WYBORU MIĘDZY ZGO· 
tlĄ NA SANKCJE I EWEN- lem om 
~Ai:~~~;~~~ ~i~~~~; Państwa locarneńskie twierdził" że grojekt RzeszJ nie Drz,-
~~~CIcl~~~~~~ZYA~:~~~~ cz,nil sie wcale do odbudow, zaufania 
SKlEJ w NADR!ENJI. JeieJł 
bowiem Ang1.ia zechce sama 
djilialać p.rzeciw Włochom, t-o 
niewąłpHwie przypomni Fran· 
c_ii podpisane ostatnio układy 
w kwestii pomocy dla floty 
bryty,iskie.. na mOntl Śródzie
mnellll. 

P. La,'ąl, Jak podkreśla 
"Oeuvre". wprowadził roztrop
nie do układu pewne zastrzeźe
nia, poleta,iące na fem, iż po· 
moc francuska obowią.zywalaby 
tylko w tym wypadku, gdyby 
"ankde Z'ostały podj~e przez 
AngI.ię nie na własną rękę o· 
raz przewiduJące konieezn{)~~ 
uprzedniego porozumienia z rza 
dem francuskim~ niewątltliw~ 
jednak An~I.ia nie omieszka 
zwrócić uwagi FrancJi na to, 
ie w razie gdyby rząd francu

GENEWA 10. 4. (PAT). Obra r Przedstawiciele Belg,ii, Fran- żUwily ogólne natychmiastowe k'onłakt z rząiłem memł·ed1m. 
dy pI'zedsta~icieli państw loem'-I cJi, Zj~dn~czoheg? I{rólestwa i rokowania, jako też zastosowa- w szczególno§ci postawi zapyta
neńskich które toczyły się cale IrlandJI PołnocneJ oraz Włoch, nie art. 7 postanowień, ustalo- nie, jak rząd niemiecki I'OZUmłe 
popo. lu.fuie, przec!ągnęły się. do I którzy .zeb~ali si~ w Gen~wic nyeb w Londynie dnia 19 marca proponowane układy dwomon
godz. 23. Uczestniczyli w Olch: 10 kWletma, celem wyml8ny uważają jednakowoż, że należy ne i jak te nkłady majq wejśe 
min. Eden i lord Halifax ze stro zdań, przyjęli do wiadomości wyezerpać wszystkie możliwości w ramy bezpieczeństwa zbioro
ny angielskiej, Flandin i Paul zamierzenia, wyrażone przez pojednania. :w tym celu pewna wego lub wzajemnej pomoey, 
Boncour ze strony francuskiej, Rzeszę niemiecką w paragrafach ilość punkt6w, zawartych w me przewidzianej w pakeie figi Dal'O 

baron Aloisi min. Rocco i Buli 3, 4, 5, 6 i 7 art. 22 memoran-dum morandum niemieckiem, a mia- dów. 
ze strony WIoch i premjer bel- niemieckiego z 31 marca 1936 r., I nowicie te, które są nwzględ-
gijski van Zee]and. stwierdzili, że RZĄD NIEMIEC- nione w memorandum francu- Przedstawiciel Francji uczynll 

, . KI NIE PRZYCZYNIL SIĘ DO ,kiem, powinna być uprzednio wszelkie zastrzeżenia na wypa-
Po ukończeniu obrad wydany ODBUDOWY ZAUFANIA, ko- wyJaśniona. . dek gdyby w sytuacji faktyez-

został komunikat treści następu niecznego dla opracowania no-! Przedstawiciel Zjednoczonego neJ, istniejącej obecnie w Nad
jącej: wych traktatów, któreby umo- Kr6lestwa nawiąże w tym celu ren.li, zaszły ważne zmiany. :w: 

f n (on_r la 
Starcie poglądów na temat akcji komitetu 

din 
13-tn 

razie takich zmian przedstawicie 
Je 4-eh rządów postanowili ze
brać się natycbmiast~ przyjęlł 
do wiadomości fakt, że kontakt 
między sztabami generalnymi, 
przewidziany w par. 3 postano
wień z 19 marcą rozpocznie się 

s~d nie udzielił swego p.~P9rJ GENEWA, 10. 4. (PAT).
Cla. W. BRYTANJA WYPO· Na 'dzisieJszem posiedzeniu ku
WIEDZIAŁABY ZA WARTE mitet 13-tu przyjął najprzód ra,. 
PRZED IHLKOMA DNIAMI port prawników, który wypowie 
POROZUMIENIE POMIEDZ" dział się o kompetencji komite
SZTABAMI GENERALNE~n, tu 13-tu w sprawie przeprowa-

żadnej inger~ncji czynników nie w duchu paktu ligi narodów. 15 bm., postanowili przekazać 
ligi. NV. wyniku dyskusji postano- lidze narodów dla. dokładnego 

wiono, że przewodniezący komi- ~badania francuskI plan poko-
Przeciwko tej interpretaeji tetu 13-tu. i sekretarz generalny JOwy ~ zwrócić się do rządu. ni~

wystąpił mm. Eden,' podkreśla- ligi rwr~ą się do rządu wło- miecklCgo ,; prośbą.o ~azeOle 
.ląc, że jeżeli napadnięte państwo ski ego z prośbą, aby delegat wIo z.g~dy na przedSłaWI~D1e ra~rle 
zWI'aca się do ligi narodów o po- ski przybył do Genewy we wto- hgt mem.ora,ndum Dlemieckle~o 
moc, zgadzając się na rokowania rek, 14 kwietnia, celem prze- z ~astrzezeD1em te~o, co pO~Vle
w ramach i w duchu paktu ligi, prowadzenia rozmów z prze- dZI8~e !1A)stało o n!em w al .. ąea 
to rola ligi narodów musi być wodniczącym komitetu 13-tu, 3, zblO~ą się w każdym ra~Ie ~ 
bardziej aktywna i polegać musi Wynik tych rozmów zakomuni. G~':lew~e pr~y sp~o~noścl naJ 
nie tylko na obserwacji, ale i na kuje przewodniczący komiteŁo- bllzszeJ SesJl rady hgI narodów, 

Głównym powodem obaw dzenia badania przekroczell kon 
francuskich .fest .iednak p,'t3' wencji o sposobie prowad7,;enia 
nie, czv AngUa nie dział#! w wojny. 
sprawie afryk~u)słdc.i z tak ,,~ czasie dyskusji zaznaczyły 
wielką enerl!.ią dłat('~o. 7ł': UZY się znaczne różnice Zdall.. Z jed
SKAŁA .TUZ Ol) NIEMIEC OD nej strony, delegacJa f1'8ncuska 
POWrnDNTE ZA PEWNTENIE I broniła poglądu, że rokowania 
BEZPIECZEŃSTW.A W ElTRO, powinn;y się odbywać pomiędzy lpl& . stronami w obecności ale bez 

pośredniczeniu. Pozatem Uga na wi 13-m, który zbierze się w PrzedstawIelei Włocb za-
rodów winna kontrolować, czy czwartek, 16 kwietnia. strzegł sobie zgod~ w imienitt 
rokowania prowadzone są istot- nądu włoskiego. 
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Rqd otrzymał od sejmu cele łDwe,1yeyjne obraeanc by- prawem •• lewem niebezpiecZCli 
\\'szyslko co eheial. Przellml- ty aa latanie deficytów. l stwem. 
UaI'Z budźetoWJ' na rok 1938- • Nowy rząd - rzecz jasna - Kto p~słuchiwał się slo-
37 został przyjęty w redakcji UJe dokazał cndu. Nie zOstały I wom mInIStra ,z łrybnuy sejmo 
ministra sk.8l'bn. Pełnomoeni~- nawet wydatnie zmnieiszone I we.t, • m6~ł w pierwszej cbwili 
twa są wazne do nadzwyczaJ- wydatki. Faktycznie wprowa- SądZIĆ, że Wl':zystko skońcn 
oe.l ses.U R!mu. Sz~ projek- dzono nowe, ueią,żliwe podatki. si~ na 50-6b aresztowaniach 
łów ,"taw został uehwalony.' To wszystko dzialo słe .1ednak. z prawa ł z lewa I, fe metod\' 
rerspekływy świąteczne Sil za· nr~ psyrJtologicznym przelo- pułkowników nIe zostaną 'Za

L

• 

tern dobre. Nie może być za· mie, P"y kanonadzie słów aa sfosowane. 
tem mowy o porażce, o jakichś temat konieczności mobilbowa- fis. Radziwiłł dziękował ~ za 
I.mianach. Ministrowie eznwa· nia sił na froncie gosnQdar- clowoleniem ministrowi spraw 
,ią na swych pozycjach ł wal- ezym. wt'wllętrznych za zlikwicłowa 
~zą· Czynione są przygotowa· Wicepremjcr prawił mOl'ały nie Berezy Karhtskiej; chwalił 
"ia do robót inwestycyjnych. i apelował do ogółu. Nowe ob- (lyrektor3 l1e(lartamentu PacJor 

~(inłsterstwo komunikacji l ciążenia przybrał on blaskit'm kowskiego; niebylo :iadnd mo 
ministerstwo poczt i telegra- azeregu ul" przy splacie komor wy o politycznych zmianar,b. 
rów otrzymują od wlcepremje' ner;:o, przy redukowania f'cn. Przysz~ Jednak W)'daJ'Zenła 
I'a środki na prowadzenie dal- .ue n.ietyłko on sam oczarowy- ~r~k.owskl,e •• W kilka dni. P~
'i'l: -eh prac nad budową szos o- ,,:al lud. Premjer mial w 80- (JIl~.1 • sytuacJa ~~~vka~l': Się 
l'lłZ linji telefonicznych. POSZU bie «!zm'ujący wdzidt liberała, I 1:nuenda. PO~I'ozkl mln!stra 
kiwane są nowe fundusze na ce który uśmiecl1a si., do opinji I spraw w:ewn~trzu. Racz,klewi
ie inwestycY.lne i czynione są publicznej, szuka knntaktu J:C I ('!'il sp I ~łnlł~ Sle.

f
. l:rasa 1~l'z"no-

ol)łn.fi bllbiiczne.i obietnice, że społeczeństwem, .iest ~łów 1".'1 cor ZlCJlll~e • o lc.la!nc .. omurt-, 
uh> doprowadzł to do zad,· każd~ przyjąć, pogadać 'Pro- k:lfY o rewIzJach l ~l'(~srlowa· 
!.!nięeia nowych pOŻyczek, lub sto 2l mostu, aby w ten sposób nmclJ. T nikt nie wJe dokła 
«lI' ustanowienia nowycb obcią· opromienić reżym z 23 kwict- I (lnie. jak skOńczy si~ ta akcja 
; 1'1\ pOdatkowyeh. I nia 1935 rokn, tak jakby jesz· Minister przem. 'slu i l.:mdh 

''''zy, zło nawet zape :Rienit~. eze obowiązyl\'ala Jwnsł.)'tueja 7:unHkJ. • 'Ie Dló~i. Iti all; .łu
li: nawet na wypadek, cdy I II roku 1921. . "'? ,~~~cz~ny 111lU1slt'r s~arh!~ 
trzeba było zrobić ~xłra - wy- Do zło do tego. że opozycJa )!.Jcz~ D1lll1słer kOllłUUlka('!1 
.latki na' cele obronne, ni'e doj. wmówiła sobie, żc pod paDO- T'remj~t orz~iu?u.ie d('l('~nejfo 
rlzie .10 źadnej extra - pOtyez- wapiem nowego premiera do- ro~ohucze S~.la)lstYC~me, ale za 
'd. lub do podwy:lszenia wy- czeka sie .leszcze nowe,i ol'dyu.'ł to .lflst akh'wny minister spr<1\t 
miarll podatków. Wieeprem.tcl' eU wyborcze.i, która bedzie to- w{'wmfrznych. 
'lwic si~ wiec zatem pochwa- 1~r()wała part.1e w se.imie. Pod- Po dłtl~ieh łUłl'udaeh "rem ie 
li.: suk('('sami i wskazać Jedno- czas SJ'ogie.f zimy kwitły libe- 1'3 z 1l1inistrem sPI'aw WP.

{'7,t~nH'. że deficyt budżetow~' ra!ne nadzie.i~ wiośniane •. 11!i- ,~·n~h·zJłych. po dłuższwh ['OZ

IHstał wSh'zymany.. ![intstel' mlech~ ~l'em.lera IDe moblliz~: m?wach Uli~dzy prem.1e1'em • 
... k:ll'bu Kwiatkowski posiada wały l Ole oopangowah' optUJlI mln. Raczkicwiczem, a ))0 I('m 
wję pełne prawo do urlopu pubłicm.e.i nmiej, ani~eli gorą- Miedzińskim, po szerec~u kon
'" .iąteezncgo i ~ wYPOczynku no C'e ~owa entuzj~ty fmansowe· fel'enc.ii w ,kutual'ach miedzy ! 
,·jakieJ praey J po chorobie. go, KwiatkowskIego. Cyfry 0'/ dyrektorem d.CP&rhrll1eUhl Pą. , 

'.'ak mOłCJoby się Jldawae. • trzymały zupełnie inne Z11~~- ciorkowskim, a pnłkownikiem I 

:I~ ie20 przeciwnie., są oomien- ule. Wszystk!e ~kampan.łe streJ-. Miedzińsktm .,coŚ" się ~m.jeni-· 
Ile~o zdania. Zwycl~srn-o w'ee- kow~. Qnędnl~ow z powodu re l lo. 
vł'&mjera wzmacnia niab'lko "nkc]1 pUborow przepadł}", a Tylko i jedynie "Kurier Po~ 
11ozy~J., obeen. ga)linełn, ale potem przyszły dalsze rozporzą ranny" z obozu rządowego bar 
"\iwnieł; antorytet tego czynni· dzenł~ een i aW8lUl6w UZtelnt-, dro delikatnie 1łOłwia właści. 
ka. który zamianował swego czyeb. we władze w Krakowie. lua 
.!t'mia na stanowisko młnlstra B7ł to UŚOlieelinięty rząd, w I eze.l .iednak brzmiało ofi",ialne 
~karbn. Przeetwnicy Jetto wyn· którvm zas~y był tylko, WY.iaśnienie. Co s~ słało da
nraźalł sobie 8JłuacJę .o wtell' mIDłster sprawiedll,,'ośei, ąl. i: (cj? W innych warunkach cen
pro,.4cleJ: porażka? a wiec ad-; on przyszedł potem do opinji· zUI'aJnych być może, tnożna b~ 
rhodzi minister skarbu, dOpro, publiczneJ z amnesł.ią· Na I1'lej I dzie wyjaśnić szcze'gólowo bje~ 
\\ adza.iqe tern samem do dal- I see melaneholi.in~o miniAtra dalszych wydarzeń. JednO mo
... zy .. ~h komlłIłkacji na " 'Ji- I komnnikac.ii Butkiewieza p1'zy-, ina .fuż skonstatowa~, ze pr7.(' 
"zy('h szczeblach; zwyd~two'? I SZP.dł iwawy pułkownik tTJ- ciwnicy we własnym obozie, 
- w,;wC1'as hozeba wskaza~ fe ,l'ych. I pułkownicy, zacz eli wesoło ui • I 
\~" 'konany ~ st8I'Y pIani Z radosną aktywnością pra~ I miechać ~ie- Zało iednak zni- ł 
fi ozłowskiego i Zawadzk~o. eował minister p"cmysln i I k?a.ł uŚmlech na twarzaeh mi-
>ł wtedy znów nie Iłotpzfba: handlo, :,teneraI Górecki, a nO- D1strów. , 
K",,;atkowskiego. . I wy repl'ezentac~'.tn" minister Na froncie finansowvm wl· 
T~'mczasern obydwa plony \ ~raw wewnętrznych Raczkie- 4!epremjer ogłasza biuietvn lł 

uie udały się. Coprawda, nale- /wicz należy równ,cż do lua.... ~wycięstwie. Nie uśmiecha.ia 
'i~ .leszcze ~zeka~ na da1S'Z'C dnych mnów stanu o uśmiech- się Jednak wcale mini!der noi" I 
"o:ultaty walk budżetowych; nielem oJlIiezu. ki społecznei Jasz@zolt i .ic~o 
I "udnoAci nie zostały iM~ Rząd ~adał się podc7J1'S główny inspektor pracv Klott 
·~g"~nanł'. sesji seJmoweJ. Walczył dziel- ~ie odnoezywa ministet' spraw: 

Slusznem Jest Jednak' ~... nIe przeciwko intrygom ku'na- \yewnętrznych Raezkiewil"z, a 
rJzcnłe. żC' .,pułkownicy" W elą .. owym. napaściom swoich i ~rzestał uśmiechać sle il.IlJD I 

'~1I ostatnich uieciu lat nie wy. spieszył sic. ab,· opnśei~ Darla- prem.ie •• 
I{azali żadne.i PI'akłycznc.l alt- ment. i ,!'ziąć sie do pracy, n- Zmienia sIę stopniowo obU· 
I~' wuośei na froncie gospocl.aJloo- ~"1)lnlć S1~ od. drobllyeh intryg (,-.ze rządu, kló y przyszedł do 
(·,'m. l nIe 'l:atraC1~ poliłyc7.lle«o władzy przed 6 miesłącamt.1 

Budżet wlecze si~ z defiey- wdzięku. . ' I Z~ika.1~ róinic.e pomiedz:. ty-
łami od września 1930 lOkn' Zanim Jednak udało mu się ł UU, ktorzy stO.lą u steru. a t y- I 
1.al'ÓWłlo prem.ierzy, ,iak i miJ!i I oDu,~ci~ se,~ I ~'Drowadzić , mi, którzy odeszli. Zos!,aie ska 
h'owie sk:lTbu nic zatrzymali słe z nI. WleJskl~.ł, prZf'.ławłło "Owana hJstorye.zna .. llnta 1'0-

wzrostu deficytu. ByłO sł~ fnf l,.ię 'Pewne zmęczenie i otrl'e- działu'" "Gazety l)olskie.i'·. 
lH'z~-zwycza,lonym do poWle- iwł~ni~. P!em.1er o~ebr~ł opo- I Prem,ie,: ~yjeżdża do Buda· 
dzonka: 1 mJlion złotych - t ZYC.l1 Iluz,le. prz~TSlella,ląc na ucszłu, mImster spr:rw' zagra
dzień deficytu P8lń~woweg.o. wjp.rn?ść nietylko nowej kon- i ~czn!ch do ~elgl'adn. Nie UlO 

W!'zvsł1de .,operacle finanso- 'dyluc]. ł nowemu sefmowł. Je. ~e Wlec obecl'łe by~ mowy et 
we" były '.fu! wYkorz~'stnue. dne~ okiem kokietował oDinję rp.ko~słruk.cJi rządno Potf'm 
\\ szystki'.:' rezerwy - wYCZeP. publJc~ą, ale wszysłkłemi 510- i prZ!.ldzi~ .leszczc nadZWYCZ8,iDa 
llanp, każdego Pt. erwszeg4) 1'0- ~antł 1 gestami klanlał sI" ~wo I ses.la se.1mu. 
biło sic." plany wypłaty na na- \m starszym kolegom z D. Sław Co będzie dale"? Odbędą ~ę 
,ł~pn. miesiąe. Pożyczki na kłem na czele. ieszeze konfel'ene,fe, narady 
... .-................... ••• A kiedy przyszły c'eżkie dni na Zamkn. Kto wie, czy ni.. Z8' 

Dr. TrawiOSBi 
CHIRURG 

pneprowadził się na ul. 

PiOlr80ws8ą 181 

w KieleckIem, gd" nadeszły padną zasadnicze decyzje o I 
smnlne wypadki w Krakowie, ~kladzie osobowym .rablnfłu.! 
powstała .loż kwestia reagowa- J'edno fest .foż dzi§ Z11peblie pe 
nia na nOwe wvdarzenla w wne j jasne. a mlanowłcle. że I 
kraju, ne nową falę. która ola "ząd nJe bemie si., .fał uśrnle- I 
nowo przyszła z praw.. a m- chal, że kokietowanie spole- l 

pełnie urzypadkowo z lewa. Za C",;eńsłwa ust.pi ml .. Jsca pmf .. 
,"ze spokojny miułlllł~ SDł'aw l chowi do obecne«o. bądź co I 
wewnętrznych Raezklewlez .... hądź lo.łaln~ se.fmu, \ 

.......... ".. ••••••• •••• 5trzCJ(aI iuż zaklopołatty praca .. 
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RIA T 
.JUTRO, w niedzielę, dnia 12-go kwietnia 

\ 

Prell-.jera 
wielkie~o film u 
p~lskiego 

Pierwszy film zrealizowany na miani najwięk
szych arcydzieł ~agranicznych - Film począt
kujący nową erę wspaniałego rozwoju Polskie,i 

kinematografji 

, ... .. ., 

,I " ' I " . " I ,· . ., .. ".. : ' .• ',".; 

na tle natcb111011E'go arcyuziela 

UffAnA lfRIM~KII~~ -Reżyserował LEJTES 

Udział najwybitniejszych artystów 
polskiej sceny i ekranu. 

~ " - ~ 

• I • : '. ..,: .. '; • ~- ' 

I. EICHLERÓWNA 
W. ZACHAREWICZ 
STEFAN JARACZ 
K. J.-STĘPOWSKI 
B. SAMBORSKI 
MICHAŁ ZNIGZ 
L. ZELICHOWSKA 
M. CYBULSKI 
Z. LINDORFÓWNA 
D. DAMIĘCKI i inni 

Jutro i pojutrze poranki od 

85 gr. 
Passepartouts i bilety ulgowe 

nieważne. 

W pierwsze i drugie święto 
początek o godz. 11.30. 
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160 mili. zl. na obrane Polski 
\.Flyskane drogą pewnych operaCjI finansowych 

Warsz. koresp. "Glosu Poran- [o dalsze kI'edyłv na obrone na j wnyeh ?peracji, o ktlll'ycb ·. w . 
nego" łelef?nuje: • . rodow,., ale .lak to .i~ż . za'PQ- \ t~j . c.bwlli, ministerstwo skarb!: I 

W najblIższym czaSie ma wjadallśmy, bez dotknlecla~ oby Ime cbce Informować, 160 ·ml-
się odbyć wielkie posiedzenie wateH prze'z nową pożyczkę , llouów zł. Pl'awdopodobn.ie b~" 
rady ministrów dla rozpatrze- lub opodatkowanie. Spodziewa- , dą to sumy wolne z pozyczkl . 
nm wniosków ministra skarbu ! ne .icst uzyskanie drogą pe- I t. zw. konsolidacyjne .•• Koronacja ras, 6u·s, 
PodwójnJ mord olit,czny na cesarza Abisynji ma nastąpić po zajęciu Dessie 

PARY2;, 10. 4. (PAT). - zająć w ciągu najbliższych kil

członka nacjonalistycznej organizacji chorwackiej 
"L 'Oeuvre" w depeszy z Genewy 
podaje, iż w kuluarach ligi na
rodów panuje przekonanie, ' że 
włosi będą się starali obecnie 

ZAGRZEB, 10.4. (PAT). Po ze chorwackiej Maczek wezwał szenia na znak żałoby szłanda-
braniu, zorganizowanem przez 
jednego z przywódców chorwac
kiej partji chłopskiej, członek 

grupy miejscowej organizacji na 
cjonalistycznej J,Jeinoviez, zabił 
wystrzałem z rewolweI'u jedną 

osobę, która nie chciała przyslą 
pić do te.i organizacji i zranił in
ną. Zabójca zbiegł do sąsiedniej 
miejscowości, gdzie zabił b. po
sła chorwackiej partji chłop

skieJ Berkliaczicza, liczącego 

lat 70. Peinovicz został areszto
wany. PodwóJny ten mord wy
wołał wielkie wrażenie w Chor
wac.ii~ a pl'zewodniczący partji 
.... ~,~tlI!l!Ii!j; 

swych zwolell11ików do wywie- rów na domach. 

UrloPY świąteczne 
członków rządu 

P. prc'lujer I~()śdatkowski u· 
daf. si Q wczo.ra i na kilkudnio
',,·V odpo<:zynek świateczny. 

i\1inister spr. wewn. p. Racz
lZicwicz, \"y.iechał na okres 
ś \Y ią t na 'VilC'Ils.zczyznę. Zastę
puje go wiceminister M. 
Korsak. 

Paragraf aryjski 
Ul farmaCji 

BERLIN, 10. 4. (PAT). Przed 
objęciem władzy przez narodo
wych socjalistów większość a
ptek w Niemczech znajdowała 
się w ręku żydów. Od tego cza
!lU zaszło przesunięcie na ko-
z~'ść aptekarzy niemeów, wkrót .

t zaś - Jak słychać - pozosta-
li ,jeszcze żydzi, właściciele 
aptek, będą musieli wydzierża
wić je aptekarzom nieżydom. 

Zohydzan'ie chrzejci
iaństwa 

BERLIN, 10. 4. (PAT). Jeden 
t. teatrów berlińskich zapowie
dział ostatnio wystawienie situ
ki pod tyto "Ostatni chłop", ' któ-' 
rej treść zohydza kościół katolic 
ki. Jak się dowiadujemy, władze 
kościelne zwróciły się w tej spra 
wie do ministra propagandy I 
Rzeszy, który nakazał zdjęcie 
~ztuki z repertuaru. 

BERLIN, 10.4. (PAT). - Od 
}Jewnego czasu w tutejszych czy 
telniach publicznych zaprzesta
na wykładania pism kościelnych 
- zarówno katolickich jak e
wangelickich. 

~a 'PBiaCZ'l/ 

z wieczka 
i nakleii na 

i prześle ' jQ - opłaconq - pod 
adresem: .. Herbewo" S. A.. 
Kraków. lub .. Herbewo" S. A_ 
Warszawa. ul. KróJ.ewska 2L 

MOŻE LATWO ZA TRAFNĄ ODPOWIED~ ZDOBYĆ ARTY· 
STYCZNĄ. SPECJALNIE DLA KONKURSU .. MORWITANu 

PROJEKTOWANĄ NAGRODĘ. 

1 I nagroda: luksusowa szafka - sekretarzyk. 
li'! garniturem do palenia. 

40 
10 II nagród: 5 artystycznych stolików do kart 

z popielniczkami i 5 pod ' radjo z taboretami. 
ID nagród: 40 wielkich wytwornych kaset 
z kolekcjq zwijek. 

60 
2000 

IV nagr.ód: 60 mniejszych ozdobnych k.aseł 
z kolekcjq zwijek. 
V nagród: 2000 gustownych popielniczek' 
bakelitowych. 

Czas trwania konkursu 
12 kwietnia - 2 czerwca 1236. 

Rozstrzygnięcie konkursu i przydział 
nagród do 30-90 czerwca 1936 rokll 

ku dni Dessie, celem przeprowa 
dzenia tam koronacji rasa Gugsy 
na negusa. Ras Gugsa zgodziłby 
się oezywiście na przyjęcie pro
ponowanych przez Włochy W'a ' 

.runków pokoju. 

Zuchwala kradzie! 
obrazów Rembrandta 

i Duerera 
SEGOVIA, 10.4. ·(PAT)'. Z mu 

zeum prowincjonalnego Slkra
dziono w tajemniczy sposób 
obraz Rembrandta p. t. "Zdjęcie 
z krzyża" oraz 4 obrazy Alber
ta Duerera. Przypuszczają, że 
kradzieży dokonał pewien osob
nik, który w niedzielę zwiedzał 
muzeum oprowadzany przez do · 
zorcę i zapewne zdołał zmylić 
jego czujność i podnieść za
trzask automatyczny, co pozwo· 
liło mu następnie dosłać się do 
muzeum nie wzbudzając podej
rzeń dozorcy. ;wj ostatnich ezil
sach muzeum to otrzymało SZ~
reg propozyep ~zedaty obee
nie skradzionych obrazłw. EDer 
gicsne cłoeh~ 
wacqte natycb ...... 

hllll 
pnlZ PlIIłł . 
będzłemiał dlllgolol 

12 ki", f:iOO 1IłtL. 
P"ABtt, .... I. ~ - '.-,-

Me Indu.strieDe"' CIoDoJi, la .o
stała zdecydowana spnwa 
bicia tunelu pne2: Mont -
Tunel ma pobtezy~ ..... i 

,
Ane (dopływ RodtDu)', ~
jącą się po s1ronie fnmcmkiej z 
doliną rzeki Dory (dopływ Pa
du po stronie włoskiej). Północ-
ny wylot tunelu będzie się maj
dował w Chamoni:s: na wysokoś
ei 35 metrów, wylot południrOlwY, 
w odległości 2 i pół klm. od •. 
Łreves na wysokości 1,305 mtr. 
Komitet budowy tunelu z lICkia 
łem reprezentantów .F'raDeji, 
Moch i Szwajcarji jaZ JiDIłał 
ukonstytuowany. Dwie t'nede 
kapitału mają by'ć dostareune 
przez grupę francuS'ką. 'Amorty
zacja obliczona jest w ei'lP Be 
lat. Wydatki związane z DuGo
wą tunelu obliczane są Da 2f;)O 
miljonów franków. Długo~ ta
nelu b~zie wynosila 12 ilm. 
600 mtr. szerokość 8 i p4R me
tra. • Zainteresowane rządy do
szły już do pOTozumienia f prnce 
mają się rozpocząć przed jesie
nią. Potrwają one około 6 lat 
i zatrudnić D.1ają 5,000 robotni
ków. 

ZabÓjstwo w Pabianicach Zgon ambasadora 
von HOBscha pod olami 

Pokłuty nożami w czasie libacji 
PARYŻ, 10. 4. (PAT). Age'pcja 

Havasa donosi z Londynu, że 
zmarł nagle ambasador niemiec
ki przy rządzie brytyjskim von 
Hoesch. 

Wczoraj w godzinach WIe-/ KI'wawe 7Ja.iście z.ikwidawała 
czornych Pab.fanice zostały po dopiltlro wezwana polic.la. Oka
ruszone wiadomością o zabój- zało się wówczas, iż w trakcie 
stwie, Jakie miało mie.isce w ·, bi.latyki odniósł SZCl'e~ ran 
domu 1)rzy ulicy Kresowe.i 1. klutych i tłuczonych lokator 

W micszk.aniu Jednego z lo.- domu F.'anciszck Bednal'ek, z buch-Sporfłreunde Z'.Z 
katorów legO" ·dOOlU odbywała zawodu ślusarz. Był on nIe- n 
się Iibac.ia, suto zakrapiana al- przytomny. Wezwano lekarza, LIPSK, 10. 4. (PAT). Rozegra-
koholem. • • przed przybyciem którego je- ny w piątek w Halle wobec 6,000 

Gdy uczestnicy libacJI byli dnak Bednarek zmarł, nie od- widzów mecz piłkarski pomię · 
już silnie podchmielenł po- z:vsk'awszy przytomności. Zwlo- clzy śląskim ruchem a miejsco
wstała między nimi kłótnia, ki zabezpieczono na miejscu. wą drllżyną Sportfreunde, za
która wnet zamienNa sie w W związku z tem zabój- kończył się wypikiem nieroz
b ó.fk e. Poszły w ruch uołe i stwem poJida aresztowała 5 0- strzygniętym 2 :2. Do l?rzerwy 
rÓŻne tępe narzędda. .sób. Doehodzcnie w t()ku- j prowadzili niemcy , 1 :0. 

Dziewczynka przejechana przez tramwaj 
Wczoraj o godzinie 2 POPo-1 słały zabezpieczoue 

ludnlu przed gmachem ube~ie scu. 
czalni społecznej przy ulicy ł.Ja. PolicJa wszezf!ła 

na mie)-

giewnickiej 36 usilu.iąca prze- uie. 
doehod7~,' 

biee jezdnię 4-letnia Danusia 
Winnicka (Mickiewieza 11) 
połkneła sl~ i upadła na szy
ny. 

W tym momencie nadJechał 
fl'amwa.f linji ,,5". D-,.dcwczyn
ka dostała sic pod koła wago
nu~ które Ją zmasakrowały. 

WeLWany lekarz po~otowja 
ratunkowego stwierdził zgon 
dziewczynki, której zwłoki zo... 

B. prezydent Calles 
areszfo\vany 

NOWY JORK, 10 4. (PAT). 
Z :\feksyku donos.z ą, że t. pre
zydcnt Calles i jego trzej głów 
ni pomocni<:y zostali are!lzto
wani 'w chwili , gdy wsiadnli do 
samolotu, któlfY miał wYSltart~ 
wać do Stan6w Zjedno.czonyrch. 
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ulis "narodowej·· rObOl, l 
"PatrJotycznaH działalność żydożerczego pisemka 

,,'a oki1l1dzie sądJ ókręgó\v~go l 'pis:dla, 'które jawnie wzywają do - No, tak. Pisma takie wydają 
w Warszawieznalazł~,~~ charakte-. niella'\\iści do wygładzania, wyrzu- szuje, nędzne łajdaki, ktpre na sze
rystycZl1a sprawa. cania, tępienia żydów, dzisiaj i to rzeniu nienawiści między ludźmi, 

W pazdzierniku ub. r. do zakładu v imię Chrystusa... na niszczeniu solidarności robią ma-
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Pieszy spaBer 
naokoło świata 

szewckiego !\Iarclna Kosiorka w I - Proszę kolegi... jątki. Z tego brudnego posiewu bu-
llussolini jest zwolennikiem ubo ~ar~ zawie, przy ul. Siennej 14,zgło - ,Proszę kolegi, ja każde nie' dują sobie kamienice". 

ju humanitarnego. Najpierw oglu, SIł się ~slannik znanego pisemka I dzielne wydanie pism, tych pism Ten głos zza grobu Stefana Ze· 

Do Kairu_przywędrował 08G1JlIW)' 
globtrotter - wiedeńczyk O. Relch8 
feJd. W październiku 1934 r. opuśeD' 
on rodzinne miasto Wiedeń z zamia' 
rem dokonania pieszego spaceru na
około świata. Od tego czasu zd1źył 
przewędrować na własnych nogacb 
przez Bałkany, Małą Azję, Syrję, 
Palestynę~ Egipt i wreszcie Sudan. 
Z Kairu udał się Reichsfeld do Port
Saidu, skąd na okręcie pożegluje do 
południowej Ameryki, którą zamie
rza obejść pieszo. Ekscentryczne 'wę 
drówki globtrottera potrwają za
pewne parę lat jeszcze, zanim osiąg 
nie 011 swój cel - zwiedzenit> 
wszystkich pięciu kontynentów. 

sza swych żołnierzy potokami wy_ antysemlcldego "Warta", żądając antysemickich odchorowuję... romskiego wywolał w s'ldzie duże 
mowy, a potem wysyła ich na rzeź, 7.adeklarowania przez p. Kosiork~ - Pocóż się wzruszac byle czem? wrażenie. * pewnej sumy na ogłoszenie. Gdy I - Byle czem! Obrońca oskarżonego adw. Czar-
Stat~tycy przeprowadzili porów właściciel zakładu odparł, ze· kowski, jeden z czołowych przywód 

nanie pomiędzy spożyciem na wsi NIE UW AZA ZA MOZLIWE 'OGŁA· ~ów młodzieży obwiepolskiej wola 
Ilolskiej, a spożyciem na wsi niemiec SZANIA SWEJ FIRMY W ANTY- w swem przemów leniu: 

kiej w miejscowościach podobnycb SEMICKIEM PJSMIE, OWE WI"osenne "WARA OD CYTAT Z ŻEROM-
pod względem warunków gospodar- wysłannik "Warty" zażądał przy- SKIEGO"_ 
czych do Polski (pomorze meklem· najmniej podpisania deklaracji na L e I n l" e "Warta" - to pismo ilowej ideo· Okręt bez "'elazl 
burskie). prenumeratę. Gdy p. Kosiorek iąda- wości ... " Ił 

Rezultat Jest bardzo znamienny. nie to równiei odrzucił, wówczas Ten okrzyk pozost;lł bez ecb<l. Admiralicja angiebka poleciła 
Okazuje się, że chłop niemiecki tV PRZEDST A WICIEL "WARTY" ZA J e d wab I-e Sąd okręgowy po nara,dzie oglo- zbudować okręt przeznaczoll~ spe· 
porównaniu do chlopa polskiego GROZIŁ MU "PRZYKREMl KON- sił cjalllie do lmdania zjawisI, magJl(~ 
spożywa cztery razy więcej mleka SEKWENCJAMI". WYROI\, lyzJllu. Okręt ten będzie "budowal;:" 
I przetworów mlecznych i cztery ra' W kilka dni potem, dnia 20 paź- wetny mocą którego uznał winę redaktora całkowicie z dJ'zewa, nie będzie 11a 

~ więcej cukru. dziernika 1935 r. w "Warcie" uka- "Warty" za udowodnIona i skazał nim ani wakałka stali, żelaza, n: 

N t l t hl l k
- - zał się artykuł pod tytułem .• • • oskarżonego • kIn. Tylko śruby i gwoździe wyko· 

a om as c op po S 'I spolywa _,MARCIN KOSIOREK Z UL. SIEi\. I naJmOdnIeJ~Ze t b trzy razy więcej kartofli niż chlop - ~A D VA i\IIESIĄCE ARESZTL' I nane zo aną z rouzu, .ial.o metał:t 
niemieckł. 'EJ 14 NA USŁUGACH ZYDóW" d . _., I 50 ZŁOTYCH GRZYWNY I nie podatne!!,o na oddlhłl~ \ 'anie 

Dobrze się stało, że ankieta nie W artykule tym była mowa o tem;, eSenle I WIąZania oraz zwrot kosztów, wyłożonych Jl]agJlel~.zll1l1. Okrę: będzie lli~~I~' 
ł1bj~ła norm ożycia oli. Olmzalo że p. Kosiorek je t .,zausznikiem"; J U Z· d ł Of7ez oskari.;\'ciela prywatne"o. I ''ryłączl1Ie do hadama !>r:I~e.lawo·Y 
by ię wówezas, ze polskiemu chlo iługą ~yd~wsldm i że dOl)U~cił się' n a esz y Wykonanie kar~' p~zba"ie~ia wol lIlagnet~' J;J11l1 'lien:i ,. oko!k- ch hic-
pu pęcznieje brzuch 0<1 kartofli spo- "straszhweJ obrazy calego narodu ności 7.0 taJo zawieszone (z uwagi p,lm,1 pollloc/1e~o I roltldmo·\cgo. 
iywanych bez solt polskiego". , ,y olbrzymim wyborze ua dot~'cbczasową niekaralność ....................... . . * P. _Kosiorel{ wystąpił ~obec tego l 1 oskarżon'?go-) na 'dwa lata. EPOS REWOLUCJI POLSKIEJ 
Marszałek Badog.lio oŚw. la,dczył" ze sk~rgą sąd.ową. przecł\vko redak I pO cena ch Nadto sąd w wyroku l1akazal Od ,c~a~lt ,1?O,wslunia kin~łIlalogralji 

i Id h 
torowI odpowl""dzlaln"m Wa t " '" ł ' • t ~. t·" K po dllcn dZl,lej!>z~', toczą Sil; SPOP' llH 

że po 'rozbic u WOJsk ablsyns c ".. u" r y • l , .. I{ oszeme re:;cI sen encJl w I' IIr- lemul, czy kino winno służyć sztUCl 
staje się ... bezrobotnym. Jak6bowi ~fiz~rskiemq. Na świad- \ Jak zawsze jerze Warszawskim" i \\, same] realistycznej, czy leż może 'wha(~za':' 

Czy nie wstyd ci, Europo? Czy ków oskarzem~ ~odał ,p. Kosiorek 'I • -. h" "Warcie". W' ·dżiedzlnę sym}Joliki idowej, Ulip.je 
na starym, cywilizowanym konty. swych czeladmkow, kt~rzy slyszeli n aj n l ZSZY· C _ • \\' krótkiem ustnem IIzasall!lieni" walk o llil'pod~cg"~'ć, ~olsk~ , uu picrw 

, całą rtlzDlowę w sła k \' t" l " d . dk 'I'ł" k' _, ~zl'gu pu,~·,t:llll;l hU'l!iU'ZJ..I.. p~przcl 
\lencie nie znajdzie SIę żadne .lajęcie y Iml 'a " ., ar ~' .,ę z!a p.o •. res 1, ze F)~ arLoh. bohalerskle Jlor~ w; l'()W,lallla 11~l:Jp:J-
dla utalentowanego dowódcy? Jak z ich chlebodawcą. ~ musI pOlUesc karę z uwagI na wy- dowt'f!o i Jlitj:1 rOKu . łączą w permu · 
długo Jeszcze najznakGmitsi mi· Przewód ~~do~y uja~nił istotn.e R rainą złą wolę. ujawniającą się w nencji pi?rwia,lkj i~eowe z ml'Ozącł'lll 
trzowłe sztuki wOl'ennel' będą mu- tło "IdeoweJ dZlałalnnsci "Warty". An jego postępowamu. krew w zylach re:Jllzlll:lll, ~pol,;g('''n p t nym \\' ('zasach o~lalłllch problemem 

Ilieli w poszukiwaniu pracy wędro- opro u Kla~uwyll1, dzicl~(,yl1l spolcell!ustwo 
wa~ at do barbarzydskiej Afryki? ZMUSZANO FIRMY CHR,lESCI- • F,"as"u polskie ua owa zwalczające !iię "ua-
"dbał JANSKIE DO UDZIELANIA I li jemnie obozy. Imcenizaeja filmowa 

<".", r ' * OGLOSZER.. ~1 stachanOUlSZ.CZYZDY I d~~~r;~11~IU1~~~~~~~~ ~~t~~I;'~~;i:.a:~~~~~ 
N~' ~eJ % kom6r granicznych oezywł§cle płatnych, w prt~ciwrt:vm n·' we włókiennictwie so. 'czone wrzwolcnicłl1 Polski, zmagani:l 

na 81ąskn ' widnieJe olbrzymi wspa · razie okrzykiwano, że kupiec, któ~ W .. 17. n:1 j('Ź,Ji",!, jc>sl na.iJc'p~"yll1 uuwodelll 
mat:..' napis: ."Wymył dozwolony. _ odmawiał poparcia "Warty" 'Jest' , l .·, . ' I wlecklem I LeIPiel'\;i;l~lćk li,dcow' mOlDa ·śmialo 

13 h Ikł • d k' " . , po ączyl! z rca IZłIłcm wizualnym wi-
Przymył'lłUI'OWO karany"'. pac o eOl zy ows lm i zdraJcą "Trud zarrueszcza koresponden, ,lowiska kilłrmatoNraficzne"o. * sprawy polskiej. [ cJę z Iwanowa1 omawiającą warun- I, \\'ymuwn~l ~Yłllb"olik(l grl~)UW u stóp 

W polskim Cieszynie 'W :-wiełkiem &.viadkowie ., 1l0wołani przez p. 1 ki pracy ~ płacy w tamtejszej labrv- cyladeli, oraz hi,lorja dramatyczna 
/)knłe 'Jednego s największych ma. Kosiorka w calej rozciągłości po- ce włól(ienniczej. t koresllOnden;ji dWłł~h l,ru<:i ze sfery, ar~ ~t~k:aty~zllcj, 

• d iIi . . , z klurych jeden tkWI w za~l1ledzIałvm 
gazyn6w meblowych zwraca uwagę iWler z stawiane w akcie oskarZe TELEFOK 218-0-1. ' o~azuJe Się, że powodem zahamowa, kOJlsrrwalyźmic, fi drugi pu~więca iy-
wspaniała otomana z wielem6wią- nia zarzuty. Ustalili oni, że przed- Ola rucbu stachanowsł,iego jest I cie Ojc.lyŹnie i wal,'c w Sl('l"l'gal':' de-
Cym napisem "kanapa dla lubleź- stawiciel "Warty" poprostu groził organizacja płacy zarobkowej. l1~ol,r:lcji., j,e~l JlO~(,'ł,~lelll llutwi~r?ze-
n",ów". p. Kosiorkowi "konsekwencjami" p. I k k 10 Tkaczki pracu' ') , , .111t'JIl W~'ZCJ \'Y1l11I'1l101l)Th mozh~'o-l" r OWS S' ; ., ' ... J~c~ np.n~,~ ~,ar~,~ ~<,:i, 11ie~knlonFh IClldcncj'l lul> stron-

Zainterpelowany wła§elclel maga- za odmowę ogłoszenia się w· tygod' ilU . . tatach .zarabIają czaselU>Wlęce], t11:~ Iltetuś<:iq POlitYC:ZIl<], \\" leli spósób 
qrDU ,;,yJa§nR, te "lubieżnik" - to niku. ile, któ're pracują przy (). - 8 war- zróz\lmiall;ł, i..z~e~lłizuw~lla wizja id,eo: 
1'0 ~ąsku Z Il a w e a. Po zamknięciu przewodu sądo- sztatach. To samo 1yćzr się stacha- wa " ,.~lJz'y .ZeromskH'!,!o przelllOWl * wego glos zabrał rzecznik oskarZY- 10WCÓ d' t . h' , Sk I do serc I llHrzguw W~z\'slkll:h, bez wzglt' 

BOH!\.TEROWIE SYBIRU" t w • pO m~Js I~zyc .' ., ... a a du 113 ich przekonauia klasowe. 7'a c: 
Wobec stałego ubytku samocho- roiela, który zakończył swe przemó- l\ ' -. E' '. " ,'l płacy postępowej me rozrOZU1a w '. kranie bil'}! wielkic ,ercu !)atrJ'ol0w to • 1110 .. uropa w SWI:! eC2;nyn~ pro, I .. . ' " ' " , ' 

d6w w Polsce, a zwłaszcza w War- wiente gramie zaprezf'utuje lH1j;10WSZ" i naj, dostateczny sposob fobotmkow pra czy ~ę KrI'W clt'rWlenl<ł "rozy:', krew 
~awłe, ma powstać w stolicy - na CYTATĄ Z "LUDZI BEZDO:\J- I('pszy film I)rod, 1!};lli p. t. .~ROh:l1C-1 eujacycb na v-iększcJ' ilości warszta P?lsklE'gu ar,\slokr:lh, ehlopa, I ,robOL-

" I'~' E ' . '. .,. I1łka "r.wlana dla lCUllC"O, na IWH,:ksze-
łtlleJsce, . ,~Iłkwłd()wanych kursów NYCH" ŻEROMSKIEGO. ro\~ le ~ y m,u z· l1gCI1jllSW11 Bodo-,w tow 1 na JllJlJeJszcJ. Stąd też brak I "O, wspMI1l'l:!o ('t>!t; - (ila Pobki 

ki h "'iIk kół f B ł to c t ta oz o lr J roll ;::lo\\' l1e l· b d' ó dl k" t h k" b " • l!zofers e - ,,1 a ,Jsz unua- ya ya r m w",:<- I •• 11- B"I t ' .' S I. " j"l I o ze w a a CJI s ac anows lej. DoskolIalp l,rcaclc 7n:łkomltych art" 
, ,. . d d Ch' I . k' . .. (I la ero" II' \ ' )lrll Sl] I l1lem d a ' l l ' l E~ ' I ' - . n6w""by' podoJać wZ111!ltonemu po· yma z r. mle mc 1m. I 'szystkich.· ........ 90 •••••••••••••• słO\~' po S ... IC 1 Z ' le llerowną , Zacha· 

yt wi ki 
... " l d' Oto ona' ,." lk' ·.1 'I' leWICLem, ,Jaraczem, ,1unoSZIł - Stępo w 

P o na" eroweuw . po az ow· . ' ,. .Ie. ' Ie "yuarzeul': lłs,l!'ryr~łl~, na Kopl-ee skim, Samborskim. Zniczm, 'Zelichow-
konnych. - Kiedy zatem lIzjsjejs~e pisma, Ho kton"go rzucona jest frapUjąca fa- ską Cybulskim Dumip('k'lłIl Se l" b I, b ., 'I . rl ' • , , , mpo m-

. u ~ o razu, l!rz~ C~ylll ? SIt: ~ ",:z~o' J' f P"' d k- skim na czele I>rzvczynią się nieza· 
zema atrakcYJ.nos~1 akCji" do Silniejsze oze a 'SU s IBl ł} wodnie do wielkiego powodzenia epo~u 
go ,~arysowa~ła kontrastow, ale. pr~e~ Konto P. K. O. 1313 polskiej rewolucji. 
S,,"OJ patos me ode.br~ło ~ynalmllle.1 Premjera 12 kwietniu r. b. 
charakteru prawdy zyclOweJ. Rok 1918 --.... P-'--------.:;.....;...;;.;...;;;..~,;,;;;;;..,;.;.;;;..---Fabr. Cham. Farm. "AD. KOWALSKI" Warszawa 

Przypomina o niezb~dnych w nadchodzącym 
nych swojch wyrobach 

na Syberji - to splot najbardziej nie 
ezonie zna- s3mowitych warunków politycznych i 

społecznych, 

Film "Bohaterov.'ie Svbiru" nakrę
cony z wysiłkiem kilkumiesięcznej 
pracy - zawiera naj~mielsle poczyna 
nia re.żyserskie, pohonywa najwyższe 
lrudnosci lechniczne, ukazlllc zupełnie 
nowe oblicze kinematografji polskiej . ł,:SUDOIłY •• - puder ( us,uwa' POTi ~le-won-

•• S i U ,D O' Ali _ płyn( J'4
ce mlłlł Bodo, Brodzisz:, Junosza - Stępowski 

- tworzą ze swych ról majstersztyki 
gry akt9fskiej. Główną folę kobieeą od 

~ I ~ U I .t,wana ,Krystyna Ankwiczówna . lOL" - płvn o 
usuwający 

.., ".. . ,.Bohaterowie Syhiru" są unikatem 
polskiej produkcji filmowej, stanowią 

Nauka Disania na maszJlnie 
Każd.' bedzłe bieł(lc pisać na 
maszynie po ukończeniu kursu 
podłulZ spec,iaJnej wzorowe.1 a· 
merykańskłe.i 'metody w fłrmie: 

aL CK· RUN s. A. - ŁODZ 10Q 
, PIOTRKOWSKA • 

Dla studjujących l dla nleza
możnyeh pewne ulld. 

.,KLA 
"KLA " us:v:f~caD o L E fi L I \ł o Ś [ I O I 

wydarzenie, dla całego społeczeństwa n fi 1.e wZI!I,ęd~ nll; temat dotychczas jesz-
eze w fllmlc me poru zany. , ____ _ 

~~~~~~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~~ 



ll.IV- "GLOS PORANNY" - ;..:19:...;;.-S..;;..o __________________ _=_ 

Niemcy werbują żołnierz, 
nawet wśród wychodźców w Brazyljl 

~ie bOdzie targów i 

UJ' 'i PrzytYku I ' Aparat minjaturowv 

Według wiadomości, otrz~mii-
RIO DE JANEIRO, 10 4. - Brazy}ji, aby ws~pow;lli do 

(P T) 
nych w dniu wczorajszym, dalsze 

A • Minister Slm~w zagrano . ~rmJi niemieckiej. Nadmienić 
Brazyllji pTZeS'łał dzj do r~ądll należy, że według konstyŁuc'ii . odbywanie targów w Przytyku ~o· 

stało narazie ponownie wstrzymane. 

.o niedościglej precyzji. Najwyższa 
\ sPt~wno~~, idealna szybkość pracy: 

.f3~zp)alne katalogi na źi.l!janie 

RzeSlzy niemieckie.i protest Pl'1.~ b-razyliskiej, urodzeni w Brazy· Do starostwa w Radomiu zwró
ciw odezwie konsulatu niemit'C" Ui synowie imigr'ant6w uważa ciła się w tej sprawie delegacja Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47a. 
kiego w Sao - Paullo, wlZywają- ni są za obywateli hrazylij ludności żydowskiej w Przytvku. 
cei niemc6w, urodzonych w ~kich. 

L 

-------~ 

RA-D i TO'R 
Oto tajemnica nieocenionych nowoczesnych 

kosmetyków, jakiemi są 

KREW i PUDER 
TRO-RADIA 

sporządzone na zasadach naukowych wig przepisów 
D-ra Alfreda Curie. Gwiazdy ekranu, najpięk.niejsze 
kobiety świata olśniewają urodą, budzą zachwyt nie
porównaną cerą dzięki tym doskonałym kosmetykom, 
które w krótkim czasie zyskały setki tysięcy zwolen-

niczek. 
Krem Tho-Radia (na dzień) 1,70 i 2,75 
Gołd Cream Tho-Radia (na noc) 1,85 i 2,95 
Puder Tho-Radia w 12-tu odcien. 1,50 i 2,75 

Do nabycia w składach aptecznych i perfumerjach. 
Societe Secor, Parls 

Gen. RepTez. Bakley, Warszawa 
Kopernika 11, tel. 6-49-38, 6-49-39. 

Artur Honegger skomponował osłał- nlo od muzyki reUgiJneJ do operetkI, 
Dio utwór p. L "Radjo-Panoramfque". od fortepianu do $ymfonJI J L d. -
Utwór ten Hostruje w humorystyczny Utwór ten, opracowany w sposób ml
sposób radjoamatora, który lIiecierpll- slrzowski, stanowi swego rodzaju eu
wje lapie swym odbiornikiem wraz to rIosum. 
inne rozgłośnie, ~hodZłłAl ~ 

Pierws_ze widzenie 
z Juesztowanymi 

w dniu wczorajszym , rodziny 
aresztowanych w związlm z zajścia

-mi w PrZytyku' miały pierwsze" wr.: 
dzenie" z ares~towanyml. 

Wyznaczenia terminu rozprawY 
sądowej należy oczekiwać dopiero 
po świetach. 

Oryginalny trick 
reklamowy 

lajśt:ia " Czterech chuliganów aresztowanych 
Prasa stołeczna donosi z KR1' też do domów i , zdemolpwali 

czewa: .. - - - kilka - mIesZkań. ' M;. in. zoł· 
Grupa ehu1łgan6w napadła szc7.yli cale U1'ządzenie w mle

tu na mieszkańców iydó'\t:. KiI szkaniu Szlamy NO.iwelwera. 
ku z nich zostało silnie potur- Policja położył~ kres zalścmm 
bow8'llych. Największe obraze- i aresztowała czterech chuli
nia ciewsne odniósł 74-1etnł Z. ganów. 
Goldfarb. Chuligani wtargn~ 

Chciał Hitlera w Polsce 
a skończyło się ,rokiem więzienia Właś·cidel jedne.i z ma,sarni 

pary.skkh Castadug wpadł na 
oryginalny pomysł reklamowy. Nieoawno UIlką w KraK'mvie 
"\Vypuśdł on mały balonik, "do przechodziło kWianasde 'OSÓl}), 

kbc.rego przyczepiona hyła kart· wznosząc oka-zylki "Bij zydów", 

"Cll'CeInY Hiflera w P'o1sce". 
Na czele tei g,rupy postępował 

niejaki Ft'anciszek' Kuda. 
ka z zawiadoIIlAeniem, że zna- ...................... .. 

lazca boloniku odebrać m.o:ż-e Za 
okazaniem kartki kilo' szynki. 
Od wypuszczenia balonikU! u
płynęło kiTka dni. Do sklepu 
pomysłowego rz,eźnika nikt się 

nie zgłaszał. W' tych dniach do'
pi,ero Castaing otrzYill1al pocz
t6wkę ~ An~lji , od mieszkal'lca 
wroskti Ravenwen w poblizu 

Bedf()ll'd. Znala,zca haloniku z~- •••••••••••••••••••••••• 
s~rz.ega sobie ~.awo ~e?ranial . HAMULEa 

kll?gr8ma szynk~ "':.; sk!~pil~ ~-:I ' _ Gdyl>ym tylb wiedzrał, CO mo 
~arnga przy na 1,ł:hz.sze.T 'OkazJ1, ja narzeczona oheialaby dostać nil 
w lecie bow1em bieżąc€~O' Toku imieniny.... . 
z,nalazca zamierza ;przyoyć z . - Zap~taj ją! . 
W'ycie.cz~ dO. 'Francji.: . .... Ol Dle, tylę me mogę wydllć! 

nAJWSPA
Ul AU·ZE PUlJERY 

'SWIR TECZłtE 

:Wojowniczym agitatOiTem za 
jęła się policja, w wyniku cze
go stanął on przed sądem o
skarżony o nawoływanie fio 
przestępstwa. Ku:cda wyparł s.ię 

winy, twierdząc, 'że wołał: "Jak 
żydom źle, to niech jadą 0.0 
Palestyny". 

Sąd nie dal ieanaK wlarv ze 
znaniom ·osKad.onega i skazał 
go na rOK felwzględnego wię
zienia. Wi mO'ly-wae1l wyroKU 
sę(ł;zia ont*ł, :te nie 1{or1ys{a 
z zawieszenia ·!ta,ry', gayl nie 
ma pewJlosd, źe oskadony w 
pny'lS~zlo~ . ~nÓIW ) nle Tlopehl~ 
~7egOś p.o:QoDttego : 

Pocz. seansów: 12. 2. 4. 6. 8. 10. 

• • • • • : Rewelacyjna. obsada: 
• :li 

Najnowszy i najlepszy film p o l s k i 
prod. 1936 r. 

w swoim pierwszym AMERYKAŃ
SKIM filmie p. t.: 

• • • • • • fJ • • • • • • • • • • • • • • • • 

EUG. BODO 
ANKWICZóW
NA, BRODZISZ, 
JUNOSZA-STĘ
POWSKI, WYR
WICZ, CYBUL-

,. 
• Partnerką KIEPURY jest DltRDYS S\VRRTHOUT 

primadonna opery Metropolitan w New-Yorku • • 
= 

SKI. Reż.: 
M. Waszyński /raną 

Film osnuty na tle przeżyć ochotników V Dywizji Syberyjskiej 

W l-szy i 2-gi dzień2 
Ś.WIĄ T WIELKIEJNO CY PORANKI o godz. 12-ej i 2-ej 

OENYMIEJSO OD er. 
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ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 

P. Herszkowi(Z 
8 ZAWADZKA 8 tel. 165-3' 

l'NJimuje sam6W1cnia s własnych i 
powicraonych materjał6w PIJ. osta
fnlch modeli na sezon bleż<\cJ po ce ' 

Świela \V urzedach i insl,lu(j ch 
lIach prsJstc;pn)'ch. 

~ 

Tramwaie zjada-o g. 8 wiecz. do remiz,.-- Pasalowie cz,nne 
bez Drzer.,. -- Pociegi kursuie normalnie 

W dniu dzisiejszym z okazji 
Wielkiej Soboty biura urzędu 
wojewótkkiego I zarządu miej-

Od W d . t skiego, oraz innych urz~dó. ~ pań y awnlc wa stwowych, samorządowych i woj 
Wszystkim Czytelnikom, Pre- ,!ko,,:ych ~zynne b~dą. jedynie do 

.......... ł n..-' iolo ' o:odzmy l ... w połudme, przytem 
n.umeraL" .... m .& .& ":1 J8C m . l d' d' t 
składa Redakcja "GłOsU Po- ~ortma. ue d u.rzę . owamte pOk Jdnę e 

.-u.&- • W-D ........ h z:os ame oplero we w ore, . 
'.anne..... _3e&e1lla " '<'DVS"" 14 bm. W wydziale zdrowotnoś. 
Sw~. * ci magistratu dyżurny urz~dnik 

załatwiać będzie sprawy pilne, 
Następny numer "Głosn Po~ związane ~ lokowaniem i trans

ranneco" ukde się we .wtore~ I porlowaniem chorych w drugi 
dn. 14 -bo DL, o swykleJ porze. dzień świąt od godziny 10 do 12 
• ~ •••••••••••••••••••• w biurze wydziału przy ul. Naru 

S -t łowicza 65. Nagłe sprawy oddzia "" • .:. et łu sanitarnego załatwiać b~dzie 
~ w poniedziałek od 10 do 12 w 

chorych zgłoszone przed tą go. 
dziną. Pogotowia chorobowe, 
położnicze i dla nagłych wypad
ków (Czerwony Krzyż) czynne 
będą przez cały czas świąt bez 
żadnej przerwy. Apteki ubezpie
czalni dziś, w sobotę, czynne bę
dą do godziny 5 pop., poczem u
rz~dować będą dyżurni farma
ceuci. Jutro, w pierwszy dzieli 
świąt, apteki ubezpieczalni spo 
łecznej będą wogóle niecz)'nne, 
zaś w drugi dzień świąt ustano
........................ 

Dziś jeszae zdąłyu kupić dobry apa
rat radjowyl Przyjdź obejrzet i posłu
chać. Korzystne warunki kupna. Fa· 
chowa ob.ługa. Największy wybór 
"rarałów krajowych i .-granicznych. 

poło dyżurny lekarz sanitarny dr'j 
Skibniewski w swem mieszka- .. 
nin prywatnem prz.,y ul. dr. Ster ! . 
linga 7 (te1. 177-45). \ 

Dad.-o aUdi-OD Rozprawy w sądach w dniu 
K -fa dzisiejszym są zawieszone. Do 

TRAUGUTTA 1 (Grand-Hotel) godziny 12 w poł. załatwj~nc bę 
•••••••••••••••••••• •••• dą jedynie najpilniejsze sprawy 

DY2URY APTEK. - Noey da. w kancelarjach sądowych. 
~ iejn(·j dyżurujll naatępująee apt&- Banki państwowe i prywatne 
"i. 1.. Steckela (Limanowskiego 37); przerywają urzędowanie dziś o 
~z . Jankielewleza (Stary Rynek 9); godzinie 12 w pol. 
T. Staniewieu. (pomorska 91); A. Praca we wszystkich wydzia
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. laćh nbezpieczalni spoleczue.i 
13łuchowskiego (Narutowieza 6); St. przerwana zostanie dziś o godzi
ITamLurga i S-ki (Główna 50): L nie 12 w południe. Wytwórnia le 
':nvlowskiego (piotrkowska 307). ków jest dziś nieczynnn. Leknrz.: 

-oey jutrzejszej, t. j. z niedzieli domowi ordynować będą dziś d{' 
llil. poniedziałek: J. Kahanep (Li- godz. 1. pop., . przytem załat:w~ą 
manow!kiego 80); S. Trawkowskiej wszystkIe WIZyty do obłozme 
IBrze:iń!ka 56); J. KoproweJdego ~' •••••••••• ' •••••••• ' 
~()womiejska 15); M. Rozenbluma przy ehorobaeh krwi, skórnych 

I :3r{,iłmJejsb 21); M. BarłonewllJde l nerwowyeh osiągamy. przy sto
~n (Piotrkowska 95); L. CsyfIskiegn sowaniu naturalnej wody ~orz
(Hokief6ska M); H. Skwarezyńskie· !kjeJ Franciszka • Jó~efa regular
_"') r Ką.tna 54); l . Sinieekiej (Rzgow ne funkcjonowanie narządów 
',~klł 59). trawienia. ZaleC. przez lekarzy. 

• -ocy z poJdedmłh 11& włGreJi: 
H. Du~kiewiezuwej (Zgierska 8'7) ; 
.1. Rartrnana (Brz~ińska 24); J' I t. T. K. 
ITiszpańsk.fego (P1ae '\T6Inośei 2); I Najbliższe wycieczki: We wtorek, 
:,~ . Perelmaoa j g·ki (Cfogfełn!:łD& dn. 14 b. m. odbędą się nast. wy
.-,-), .J. Cymera. (W61euńw 87), W. rieeski: 
D7a.~I~le~k.fego O:0trkow~1at. 127); 1. o godz. 9.15 do bro,varu 1\.. 
" oJClcklego (Naplórkowsklego 27). Anata.dta. 2. Ci godz. 13.15 do zakła

Pawel W. Hijek 
dlw I. K. Poznańskiego. 3. do wy
końM.alni i drukarni f·my Ejtingon. •••••••••••••••••••••••• 

tłumacz przysięgły 
lęzyk6w czeskiego i Nowackiego 

praeftl6s1 sw, kanoelerM 
na ulic~ Plolrkowska199 

tel. 132·40. 
l\lIncelarja czynna od 9-17, olobi§cie 

przJlmuie od 15-17. 

Zbiórki w lokalu. t-wił' TIość uc·zest
ników ograni(zGna. Zapisy 'v Rekre 
blrjaeie t-w&, W ~lczańska 85, tel. 
t2t-58. 

Imprezy: W nier zidę i poniedzia
łek, 'v dn. 12 i 1~ b. m. o godz. 18 
we własnym lokalu herbatki towa
nyskie. W stęp dla członków i goś-

P. WOJEWODA NA NAJBJED- ei. 
NJEJSZYCH. - Zamiast życzeń We wtorek, dnia 1-4 tj, ID. o g·:'Idz. 
:świątecznych pa.n wojewoda Ale- 21-1'; w lok. t·wa niecz6r muzyka 1-
J;;~:tndE'r Hauke - Nowak złożył Da 110 - artystyczny w wyk, naniu !lO' 

cflle komitetu nie5ienia pomocy naj llistGW i studja Kultl!T . ligi. Wst'S}) 
hiedniejszym kwotę zł. 25._ ":8 ezło.uów i gości. . • 

wione b~dą w aptekach normal
ne dyżury świąteczne. 
Urzędowanie na poczcie prze

rwane zosłanie dziś, w sobotę, o 
godz. 5 pop. Jutro, w pierwszy 
dzień świąt, wszystkie agendy 
poczty będą nieczynne. Jedynie 
dor~czane j przyjmowane b~dą 
depesze, oraz przesyłki pilne i 
łatwopsująee się. W drugi dzień 
świąt poczta czynna b~dzie jak 
w każdą niedzielę, t. j. od 9 do 
11, przytem dor~czane będą jed 
norazowo listy do domów. 

CI\PITOL 
Wielki świąteczny program! 

KRóL AKTORóW 

Tramwaje miejskie zaczna 
zjeżdżać do remiz dziś o godzi. 
nie 7 wiecz. przytem o północy 
całkowity ruch tramwajowy zo
stanie przerwany, a wznowiony 
znów jutro o godzinie 1 po pol 
Tramwaje podmiejskie kurso
wać będą bez przerwy. 

Pociągi pasażerskie kursować 
będą normalnie, przytem dziś 
wyruszy z dworca Głównego w 
Warszawie o godz. 13,05 dodat
kowy pociąg świąteczny, który 
przybędzie do Łodzi Fabr. o go
dzinie 15,35. Z dworca Łódź Fa
bryczna dziś i we wtorek 14 bm . 
wyjedzie o godz. 7,05 pociąg do 
datkowy do Warszawy (przy
jazd do stolicy lO rano). W kole
jowym ruchu towarowym nastą 
pi przerwa dziś wiecz. Ruch ten 
wlllowiony zosłanie w poniedzia 
lek wieczorem. W ciągu świąt 
przewożone będą jedynie prze
syłki pilne i łatwopsujące się· 

Sklepy i wszelkie miejsca 
sprzedaży muszą być zamknięte 
dziś o godz. 6 wiecz. 

Widowiska kinowe i teatralne 
dziś są zawieszone, a wznowione 
zostaną jutro w pierwszy dziel1 
świqt. Również dziś są zawieszo· 
ne pr:odukcje muzyczlie i arty
styczne w cukierniach, kawiar
niach. restauracjach i dancin· 

gach. 
Apteki w święta. Stowarzys~e 

nie aptekarzy w Łodzi, pragną. , 
dać swoim współpracownikom 
możność całodziennego odpo
czynku świątecznego, postano 
wiło w pierwszy dzielI ~wit!l 
zamknąć połowę aptek. 

PO WIZYCIE ZŁODZIEJ' 
UBEZPIECZ SWE RUCHOMOŚC I 

w WARSZAWSKIEM 
TOW. UBEZPIECiEŃ S. A. 

WARSZAWA, JASNA oC 

T E L E F O N S 5 6 - 6 O. 

W,stawa rzemieślnicza 
urządzona będzie w parku Staszica 

Przygotowania. do rsemieślnicsej 
\fystawy - Targów w Lodzi znajdu
ją. się w pelnym toku. W. parku 
mit'j.,knIl uu. Staszica, gdzie urzą

dzona będzie wystawa, wre praca 
już od tygodnia. Stukilkudziesięcill 
robotników, zatrudnionych na dwie 
zmiany, wznosi duże pawililDy wy 
atawowe. Będzie ich cztery. W I'ier
wszym z ~wilonów majdzie siQ 
E'Łoisko i.~by rzemieślniezej w Lo
'.bi, eksponaty izby, sztuki wyzwo· 
leniowe czeladnicze i mistrzow .. kio, 
~toiska szkć,ł zawodowych i do
kszt~:\łcających oru dyrekcja wy. 
stawy. 

VI" drugim pawilonie mieścić bię 
hędą surowce, maszyny i narzędzia 
rzecuieślnicze oras wazystkie arty
kuły i wyroby masowego SPOżycia., 

Pawilon trzeci zawierać będzie I 
wyrtt1:;v stolarsko - meblarskie i ta
picerlOko - dekoracyjne. Czwarty pa 
wilon !)(\siadać będzie charakter 1 

'lgóhlt) - rzemieślniczy. Pokil7;ane 
w nim będą braniami wszy<;tkie 
wyroby rzemieślnicze. Nadto rozpo 
I'zęte '/!(.sta.ły praee przy bUIlowi(1 
paWllonów i stoiak indywidualnych. 

Jednocześnie w parku prowadz{)ft~ 
są prace nad ustawieniem kiJkudziA 
sięciu lamp elektrycznych. Pracf' t. 
prowadzi zarząd m. Łodzi. 
~~interesowanie rzemieś1nicq wy 

st.a wą - targami jest dute. DoU wol .. 
uych stoisk jest już na. wyczerpaniu. 

Wyi\tawa zapowiada się imponu
jąco i da. społeczeństwu moznośó 
zorjentowania się w całokAztalcie 
prod~keji rzemieŚlniczej okrę~ 
ł{'dzkiego oraz zapoznanilt siq z jego 
ulohyczami tecbnicznemi. 

W czasie trwania wystawy w Lo 

najwięceJ uporCZYWB 
zaparcIB 

Jecq sz)'bko ro§linne PIGUŁKi 
KaWElA (Cau.fn·a), tanie i 

przyjemne w utyciu. 
PUdlł'a zamIErając. 30 pIgułek 

zł. UD. 
Do nabycia we wssystltich apte-

kach. 
Wystrzegać II~ falsyfłklltów. -
ZWJ'acllć uwagę na orygInalne 
opakowanie _ napisem .Cauvin 

P2Iris" 

dzi przewidywany jest szereg 
dów. 

Dyrekcja wystawy otrzymalI!. jut 
zapowiedz przyjazdu wielu wycie
czek z krenu ca.łego kraju. 

lTczedtnicy wycieczek zamiej$Co-
wych korzystać będą z ulg na kole. 

I jaeh, autobusach, a w Łodzi z ulg 
I w hotelaA:b, restauracjach, ~aeb 
I i kinach. 

ERROL FLYNN 
I Dyrekcja rzemip.ślniczej wygtaw1-

targów w Łodzi mieści się przy tJ!. 
Moniu!l7'ki nr. 5, m. S, front I piQtro. 
&el. 188·36. 

w gigantycznym filmie 

ił Blood 
wg. powieści R. Sabatiniego, reżyserował Michał Curtiz 

o CZEM KUDY '\'.1JEDZIEĆ 
POWINIEN. 

D,rekcja jedynego w mieście rt3.· 
szem domu towarowego "KONStTi\l", 
przy .. Widzewskiej Manufakturze" S. 
A. (Rokicińska 54, dojazd tramwaja· 
mi 10 i 6) obniżyła cel1V artykułów 
spożywczych, konfekcji óamskiej, mę· 
skiej, dziecinnej, towarów galantf'ryj
nych. Szczególnie praktycznym poda
runkiem, to resztki i braki wyrobó\v 
"Widzewskiej Manufaktury". które 
sprzedaje wyłącznie "Konsum" po ce· 
nach ściśle fabrycznych. 

W iuteresie więc własnym W~LVS("y 
łodzianie i łodzianki swoje zakupy u· 

I skułecznią tylko w "Konsumie" przy 
.. Widzewskiej Manufakturze" 
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II Włamywacze \V firmie eg 
Politja W (zasil! pościeu uj(la złodziei i ode-

.....,.. ....... w.MIlaAM.I ....... ~~1 brała skradzione weksle są przyczyną złe 
cia i f. p. Należ go samopoczu_ 
usunąć fe dok y,.bezwzg'ędnie 

ObeJ J 1 'I ł h j I d I l w czora jszej nocy mieszk!lń- Gachu przedostali się na klatk~ następnie p-obiegł na Plac 
rzr c e pos ue e c. mo e e: l ,'6 '. '. b d . ' B" . l ł .. Kin" Lord", Mar uis" cy U!ICY SIerpnIa z u zen! schodową,. • ó~rnera, gdzIe , zaa 3'ririoVfu 

p ,ucz Iwec' . 
rzy hemoroid h lerplen;a. 

~"j.'ię 
R d~ ',," d- ~reu;~ttB 1 zostah strzałami rewolwP.l·o- wyłamali :mmkl u drzwi. wto- poltcję. \\T międżycz9,sie wła-a 10- u lon (Grand Hotel) wvmi. dących do kanrom mywacze zdołali wyhiec na' 11' 

........................ Jak zdołaliśmy ustalić w noJI i dostali się do wnętrza. Tu z llicę. W pościgu poticjand ... coeciecP'l 
F elJelon 

Swiąleczni gOŚCie 
Z okazji zbliżających się 

świąt, aktualnd stają się rozwa 
żania Roda. - Rody, zatytułowa
ne: "Jak pozbędę się gości?" 

Kiedyś, gdy ludzie w więl.:szości 
żyli w miastach, a podróże były 
bardzo niebezpieczne - wówczas 
gości widywalo się rzadko. Gość 
przynosił wieści ze świata, zastępo
wał gazetę i radjo, był radośnie wi
tany. Od owych czasów jeszcze 
tkwi w gościach błędne przekona
nie, że instytucja ta jest wogóle 
potrzebna. 

Jeśli się przyjrzymy bi&torJi 
ostatniego stulecia, zobaczymy jak 
powoli przenika przekonanie, że 
gości należy "likwidować". 

ey I kolei wylamali wszystkie 1.ar:-- oddali szer~ słł'załów rewo!-
dokonano włamania do kanło- ki u burek, w poszukiwanIu werowych na postrach. 
fU fabrycznego wytwórni auto- gotówki. Nie znajdując pienię- Uciekający włamywacze na-

małycznych bilardów p. f. dzy złOCZyńcy tk.nęli si.ę nagle na pełniącego 
•• Wega" skradli cały plik wek;sll i -pa- na ułicy 6 Sierpnia slużbC 

sp. z ogr. odp. p,ny ułicy li pierów warłościowyeh nn !romę funkcjonarjw;za poHeji. 
'ir.rpnia 47. Złoczyilcy doslali około 10.000 zł. Zdołał On ująć jednego ze 
sie przp.z sąsiednią posesj~ W pewnej chwHi nocny clo- svrawców zuchwałego wlama-
przy ulicy 6 Sierpnia 45 na zorea fabryki zauważył podej- nLa, pozostali dwaj natomiast 
dach 3-pi~trowego budynIm r" rzane cienie w kantorze. Obu- zbiegał. Jednakowoż w wyJ\i 
blvcznego firmy ,,"'cga". Z dził więc dziennego dozo.reę, n ku dochodzenia jui po kilku _____________________ .. ____ m. go&a.nach u,jęto ~h również. 

o ile Pani będzie zabezpieczała 
ją przed nadmierną opale
nizną i piegami" stosując przy 
pierwszych blaskach wiosen
nego słońca usuwający pie9i 

Aresztowani włamywaeze zo
stali po przesłuchaniu oS3.cłle
ni 'lit więzieniu. Na.zwiska im 
hI"zymane są. narazie w taiemni
cy. 
Zdołano ooebrae skraiblooe 

weksle. 
I5alsze aochodzenie w toku. 

StreJk kottoniarzy 

DO NA8Y ... fi' ... 
1!l(UJpkiJ CIA w APTEK,4,CH 

W~l,.i_. 6C1:opkó/q ..... ~-
••••••••••••••••••• f~ •• -

Przemuzenie W lał 
za kwiecień w U. S. 

Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi podaje do wiadomości pra 
codawcom, że ze względu na o
kres świąteczny, wpłaty za skład 
ki w miesiącu kwietniu przedłu , 
ża się do dnia 14 kwietnia r. b 
włącznie bez doliczania odsetek. 

Kto posiada 
niepotrzebne ksią:żki? 

Już mój dziadek umieścił nad I 
drzwiami taki napis: 

nie został zlikwidowany 
w dniu wczora.lszym w in

spektoracie pracy odbyła się 
konferenc.la między przemy
słowcami a J(ottoniarzaml, ce
lem zlikwidowania ostr~o za
tftlr~U l strejku. 

Referat oświatowy oddziału Wllz 
kiego 1:W. żyd. uczestników walk 
o niepodległość Polski przy&tąpił 
do tworzenia bibljoteki dla sw~cb 
członków. 

Zar~ąd związku apeluje do spo
łeczeństwa miejscowego i gorąco 

prosi o łaskawe składanie wzgl. 
deklarowanie książek o treści bele
trystycznej, historycznej i ogólno
lfształcącej. 

"Kto mnie odwiedzi uczyni mi 
zaszczyt, a kto ominie me progi -
sprawi mi przyjemność". 

Niejaki Rueckert śpi~wał: Teatr i Inuzyka 
"Pragnienie twego serca, to TEATR MIEJSKI wystawia swe prace, chlubnie zapisane 

w domu gośc d '. h f'k' l k" t rt Konferencja trwała' 'do 19 
wieczorem i nie dała reZ1lltatu. 
Rokowania rozbiły sle wobee 
nfeugi~ stanowlskJr pne
mysłowww w sprawie del~a
łów fabryemyeh. Inne J)1Inkty 
SpiOII'De lIOfdały uzgodnione. 

. . ' 'Dziś, w Wielką Sobotę, teatr nie czyn- w zteJac" gra l -t po s leJ, s owo a . 
Przez trzy dm radosc, 11a czwar· lly. _ W niedzielę o godz. 8.30 oraz ~ra~. ::Ryt oraz zespół graf. "Czerń 

Referat kulturalno - o~wiatowy 
przyjmuje telefonicznie zgłoszenia 
ofiarowanych ksłlłżek, codziennie 
od godz. 18 do 20 (tel. 194-99). Lo
kai związku znajduje się prt,y ul. 

ty: dość!" w poniedziałek wieczorem najnowszy I BIel z bonorowrm prezesem Leo-
Jak pozbędę się moich ości? Z przebój Teatru Miejskiego, p~łna po- nem Wyczółkowskun na CK~e. 

g I godnego ciepła humoru a ntepOZba-i Instytut Propagandy Sztukł ,w parku 
nowsz?,ch czasów zasł,~guJe na za no wiona przytem' głębokich momentów SI~kiewicz~ otw,arty w obydwa 4ni 
towame postępowame Teodora psychologicznych i dydaktycznych, śWląteeme 1 eodzlennle od lJocU. 11 do 
Doeringa. Zył on od 1863 do 1878 świetna komedja ,Fodora "Matura". 20-
i był wybitnym członkiem zespołu W poniedziałek o godz. l?-ej tueci •••••••••••••••••••••••• 

berlińskiego teatru nadwornego. ~~X:j~e~UdslaF~~:~:~c~~:::f~~e~:-=:e~ In!. DJpl. 
WoIiee hraku wynJków, na

.tępilIi konferencJa w Inspekto 
raeie została wyznaczona na 
cJzfm 16 );. mo, w cr.w ... łell na 

Gdańskiej 91, parter. -
Sądzić należy, że szerolde koła 

miejscowego apołeczeóstwa, z uwa" 
gi na cel tej inicjatywy I charakter 
organizacji, zechcą łaskawie p"co 
poprzeć wysiłki zwitzku w ...... 
ku, ~włatow~ I umozll~ stwo
rzenie ~o"aZnego ksIęgozbioru. 

Jego porywających kreacji Ryszar- neralowej" w premjerowej obsadzie.- M HUpn AliBI .. 
da III, Mefista i Natana, nie widzie- C~ny bilc:t.ów tego popularnego wido- 1'1. n II 
ł-ś I t ty j d k Do rl wlska znlzone od 40 groszy. godz. to. , r 
1 my, n es e ,a e na e ng W poniedziałek o godz. l6-ej ostatni RZECZNIK PATENTOWY 

dodatkowy występ Aleksandra Węgier m -b I I • ł L m_ Strejk trwa ~ ~aiJał. 

żyje w pamięci ludzkiej, dzięki swe
mu systemowi przepędzania gości. 

Gdy nadeszła odpowiednia pora, 
~ofał się w swym wielkim fotelu 
i wołał grobowym głosem: 

"Ach, więc minął, niestety, ten 
wspaniały, niezapomniany wieczór". 

O pewnym dowcipnym bankierze 
opowiadają, że 1V pewnej chwili 
wyjmował z kieszeni male pudelecz 
ko z pigułkami. 

- Pan się źle czuje? - zapyty
wało troskliwe towarzystwo. 

- Właściwie nie - odpowiadał 
bankier z uśmiechem, ale lekarz na
kazał mi zażywać te pigułki na 
kwadrans przed spaniem. 

Dziadek postępuje cłopodobnie. 
Gdy zegar wybije dwunastą, zwraca 
eię do zegara i mówi: "Ach, ty nie
dobry zegarze, wypędzasz mi moich 
kochanycb gości". Roda-Roda. 

Na 
W dniu 8 b. m_ o(ltyło sir. ,jlldat .... 

KC we c.iągnionie \"ielKiII1ocn,; din 
ŁyGh numer jw losów, Które pozosta .. 
ly w kole pc zakończeniu cią~nienia 
cz\Yartej klasy trzydziestej czwar, 
tej lot"rji pailstwowej. 

Największa wygrana tego ciągnie 
.tWt w kwocie dwudziestu tysięcy 
złotych padła na nr. 179461, będą
cy własnością mieszkańców Włodzi
i'liena WoJyński"g'o, pp_ B. M.) Z. 
P., N. D. i W. D., każda z tych 
o!!~b otrzyma.ła po C%tery tysiące 
rIotych. 

Cztery wygrane po pięć tysięcy 
złotych padły w Warszawie, mia.no, 
wicie na nory 1835, 29379, 49399 i 
182607; po pięć tysięcy wygrały też 
numery: 166410 i 157389 (we Lwo-

~ 

ki, kreującego popisow\ rolę w kapl- tII.PlII." u m I ni ;o, I • 
talnej komedji Shawa .. Zołnierz i bo- Patent,. RII WYDalukł. _ory ora. 
hater". Ceny zniżolle. anaki towarowe. Skar.1 I ObrOD& w 

TEATR POPULARNY 
Dziś teatr nieczyntly. Jutro o godt. 

4,15 i 8,15 wiecz. premjera operetki
wodewilu w 3 aktach p. 'L "Ach, te 
pensjonark~" w r~yserji Romana Ur
hailskiego. Ceny wstępu zniżone. 

SALA GEYERA 
W nit"dzielę o g~dz. ł,15 pop_ i lUli 

wiŁ'cz. występy znakomitego komika 
Władysława Waltera w świetnej ko
medji pl. "Gorąca krew"_ 

TEATR "ROZMAITOŚCI" 
Dziś teatr nieczynny. W niedzielQ, 

poniedziałek i wtorek o godz. 4 pop_ i 
9 wiecz. ostatnie przedstawienia ,.Jo
sie Kałb". 15 bm_, t. j. w środ~ - pre
mjera "Żyda Siis!a" z Morisem Szwar
cem w roli tytułowej. 

WYSTAWA PRAC NOAKOWSKIEGO 
Wystawa zbiorowa prac znakomite

go artysty Stanisława Noakowskiego 
cieszy się wielkiem powodzeniem i 
stale wzrastającą frekwencją. Na Vo-ry
slawie reprezentowanych jest przeszło 
dwieście dziel twórcy czarujących fan 
tazji architektonicznych na temat wie 
ków minionych. 

Oprócz Stanisława Noakowskiego 

Zal'a l po świętaen, bo już pięt

mtstego h, m. rozpocznie si~ ('iągIlie 
nie trz.el'icj kla'ly tr7.ydziestej ph}tej 
loterji. W ciągu trzech dni r07,]oso
wane ;)ędą: trzy wygrane po pięć

J~ie"iąt tysię~y zlotych każda, pięć 
po dwadzieścia tysięcy zł., piętnaś 
de po dziesięć tysięcy, dwadzieści'3 
[lo pi~ć tysięcy oraz wiele pomniej
s7,ycb. Trzy wygrane gł0wne po 
~to ty;,ięcy złotych, wylosowone 
t.ędą w ostatnim dniu ciągnienia, 
t. j. siedemnastego kwietnia. 

Należy pamiętać zawsze. że ten 
tylko może wygrać, kto posiada los 
loteryjny, trzeba więc pośpieszyć 
się 2: odnowieniem go, gdyż w ten 
sposl'h uniknie się wszelkich kom
plikacii. 

Urzędale Paae.tow, •• ....................•.• ~ 
WIELKI POKAZ MODY 

wiosen1l() - letniej odbędzie Jię w )lle
dzielę -dn. 19 b. m. o godz. 12 w poL 
w teatrze "Rozmaitości". Udział bior, 
pje~zorzędne finny warszaw&lr.~ dy
ktujące modę w stolicy: M. Apfelbaum 
- futra i "Małson Louise" (Ludwika 
Rosensteinowa) - palta, kostjumy i 
suknie oraz pierwszorzędne firmy miej 
scowe: Kipnisowa - kapelusze, Rapa
port ,- tkaniny, Eitingon N. i S-ka -
rękawiczki, pończochy, Herszson - to 
rebki, Rogana - bielizna, Divo - gor
sety, Red - galanterja, Friedland -
obuwie, "Mascotte" - perfumerja, 
Szwajcerowa - salon kosmetyemy, 
"Plutos" - czekolada i cukierki. 

na Tapgl Lewanlunlftle 
do P"'estyn~ 

Znilkl cł1a PP. Kupc6wl 

Do NIemleo I AustrJI 
13-28. IV. d. 169.-

Do JugosławJI 
19. IV. - 10. V. d. '60.-

Do WIednIa 
na , lub 28 dni 16. IV. zł. 7S.-

Ne ŚWlqta do Worochty 660/ 0 
powr6t bezbt atn)'. 

Zapisy na wycieczlIi mor~lri e. 

SlIrl'Rka do IIlld. 
no RedabJl 

"Głosu Porannego" 
vi miejscu 

W. związku z wiadomością we 
wczorajszym "Głosie Porannym" 
o aferze brylantowej w Łodzi , 
proszę uprzejmie Sz. Pana Re 
daktora o zamieszczenie w Jego 
piśmie, że zajęty w firmie naszej 
towar, po zbadaniu przez eksper 
ta, okazał się wykonany całko
wicie w kraju przez firmę ila'Szą 

ULGOWE PASZPORTY i wobec tego z całą aferą nic nlt' 
&agranic-e mamy wspólnego. 

ORBIS, Piotrkowska 18 Z wysokiem powa'źaniew 
(MEWA) - tel. 249-40. Firma "Manon" 

CZBM JeST KUR8CJ8 =-====~===== ~~_--.!P:!!!iotr~k~ow:!!.ska~7!..O 
CHOLEKlłłftZO\VR ,7 

Cholekinaza H. Niemojewskiego jest 
mieszaniną odpowiednio dobranych i 

CZJI dobr!l towar 
potrzebuje reklamy 

w specjalny sposób spreparowanych "Clioćbyście wywieźli zło- wiek wie, źe lecytyna jest substancją 
ziół. Kuracja Cholekinazowa polega to na ulicę, jeśli nie zazna- niezbędną do regeneracji komórek 
no pobudzeniu wątroby do normalnej jomicie ludzi z jego warto- nerwowych, które przy pracy umy-
czynności, jako organu, który dla 
krwi jest jakgdyby filtrem. Krew za- ścią, nikt go nie weźmie" słowej zużywają się szybko l mu-
biera odpadki komórek i inne szko-' Ford. szą być odnawiane właśnie przy pomo-
dliwe substancje do wątroby. W v.'ą- Ten pozorny paradoks jest jednak cy pożywienia bogatego w lecytynę. -

Jeśli w tern samem ogłoszeniu napisze 
trobie z odpadków tych wytwarza się prawdą. Stwierdzamy to bardzo czę- si~, że Ovornaltyna ulatwia trawienie. 
żółć i wydziela się z organizmu przez sto w życiu gospod~łrczem. Wyprodu-
kiszki. \y ten sposób odbywa się pra- kujmy artykuł pierwszorzędnej jakości, to twierdzeniE' takie nie musi być prze 

I kOllywu.i~!ee. Jeśli .iednak podaje się, 
widłowa przemiana materjił Jeżeli po- który dla ludzkości jest llrswdziwem . O l' 
budzić wątrobę do zwiększonego wy- dobrodziejstwem, jeśli nie zazuajomi- ze v01l1alt~' 1Il\ zawit'ra ( isstazę, lo JUż 
twarzania żMci, zacznie ona wyciągać my publlczno.~el zapomocą reklamy z z 11(,Wllośdl\ moźe stwjt'r(lzić, że diasta 

~a, ft'rmt'lIt trawlelln~', rozkladu skro('oraz większe ilości odpadków z krwi. zaletami tego artykułu, nikt go :;ądać . bię w Ilol,armaeh i ułatwia w ten spo-Z tego wynika. że im więcej wytwarza nic będzie i musi on zniknąć z rynku. 
si~ żółci, tern dokładniej organizm wy- Zdanie, że reklama jest dźwignią han- Silh idl trawienie I llrzyswojenie pnea 
dala z krwi szkodliwe substancje, któ- dhl i przemysłu jest znane. Utarło się organizm i że odżywka zawier .ljąca 
re powstają w ustroju jako poboczne II.jednak, że reklama jest potrzebną t~'l- ten składnik w dużej ilości, musi 011-
produkty przemiany materji i trawie- ko wytwórcy. Publiczność odnosi się działywać dodatnio na trawienie. 
nia. Organizm wzmocniony SAM SO- do niej często z pewnem nledowierza- Pozostaje jeszcze stwierdzenie, czy 
BIE DAJE RADĘ Z CHOROBĄ. Cho- niem. Tymczasem reklama potrzebna argumenty llodane w tcn sposób przez 
lckinazę H. Niemojewskiego stosuje I jest w pierwszym rzędzie konsumen- firmę oparte są na prawdziwych da
się przy chorobach wątroby j na jej Itowi. Pomaga mu zorjentować się w nyeh, t. j. czy rzeezywiś('ie omawiany 
tle: l) I{amieniach żółciowych, 2} źół- dużej ilości rozmaitych preparatów, preparat w ł~'m wHladku O\'omaltyna 
taczce, 3} chronicznych zaparciach stOli które znajdują się na rynku, poznać zawiera diastaz~ i le(·ytyn~. Tutaj po
co, 4} katarach żołądka i kiszek oraz Ich zalety 1 nie kupować na ślepo tego, waga firmy, wytwarza.i:lcej reklamo
przy chorobach na tle złej przemiany co kupiec ze względu na swój własny wany preparat da.ie gwarancję, ~e za
materji: 1) artretyźmit', 2} ischiasit", Interes, chce wmówi(-. lery I reklamowana :rawarlość fabr~' ka-
i innych newralgjach artretycznych, Jeśli naprzykład czylelnik przeczyta In zgodnt" są z IJrllwd: •. 
3) chorobach skóry na tle złej prze- ogłoszenie, polecające Ovomaltyuę oso- A więc reklama - to nit'lylko po
miany materji. Bezpłatne broszury o bom nerwowym, to nie musi uwlerzy(- ,zllklwanle nowych nabywców. lecz 
metodach leczenia ziołami Cholekioa- że OTomalłyna naprawdę w takim wy zaznajamianie szerokil"go og~11I ze 
za wysyła Laboratorjum "Cholekina- padku jest skuteczna; jeśli jednak Jlo- l dobY('zami nowoczesnej !lrOdllkeji, bu 
za", Waruawa, Nowy Swiat ó oraz daje oglosz('nle. że Ovomaltyna zawie- fizcnie potrzeb I podnoszenie ogUlnego 
apteki i ulab ąłecn.. ni leąąn.t:. Iv kaidy inteligentnI ulo I poziomu żlcia. 
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~OBOTA. dnia 11. IV. 1936 r. 
B.30 Gimnastyka i muzyka I: płyt 
12.15 Muzyka z płyt 
13.15 Muzyka z płyt 
lł,30 Muzyka salonowa 
15.30 "Opowieść wielkanocna dzwo

no v toruńskich" - słuchowisko dla 
dtieci, 

16.00 ,l\fedytacje Lbkupa Ademara", 
fragment z III tomu powieści Zofji 
Kossak p. t. "Krzyżowcy", e 

10.15 Utwory religijne w wykonaniu 
chóru 

16.50 "Nowe nabytki bibljoteki pu
blicznef'. (pogadanka) 

17.00 Odczyt "O słynnym żeglarzu 
:\Herosła wskim". 

17.15 Nowości z płyt 
17.50 "Baranki wielkanocne" 

I'ugadanka. 
18.00 Nabożeństwo rezurekcyjne z 

I,atedry na Wawelu 
19.00 "Rezurekcja' - mita muzycz· 

lir' • poetycka. 
19,:-IU Muzyka salonowa (płyty) 
:!0.1:.i J. Fr. Hat'ndcl: Psalm na chó

l"\ solistów i organy. 
~0.45 Rozmowa dzwonów wielkanoc

lJyrh - audycja. 
:.!l,on ,,$więlo Zmal""yl'h\\slania w 

Pol ·ec" atluycja dla polaków zagra
lIit·ol. 

:! 1.20 Recital fortepianowy Brachoc 
'd,·go. 

!l1.50 Koncert symfoniczny . 
~:!.50 l\1,uz:yka salonowa z płyt. 

. I lJDYCm ZAGRANICZNE 

1l:1V...:. .. GLO~ PORANNY" - 193" Nr. tOl .. 

S1;tókholm '(426) '.,; ;, 
21.00 SymfQnja :H-moll 

so-

. "r,odzaju przesądom i wierzeniom. Na
Czajkowskie stęplly feljeton z tego cyklu, który wy

głoszony zostanie w poniedziałek, o go 
Budapeszt (000) 
20.00 Operetka Lehara "Miłość cy-

gańska" . 
Rzym (420) 
20.35 Operetka O. Straussa. "Czar 

walca'" 

dz\nie HA5 omawiać będzie z:wyczaje 
wielkanocne ludu naszego. 

SOLEC ZD óJ 
zbawianie dla r ... matyków I artretyków 

cZJn"y od 1 maje 

WODY SłJlDł:l"~O·SIJONE · 
Kąpiele mineralne i mułowe 

. Pobyt 3-tygodnlowy 8 Kuracją od 150 zł, 
ZNIZKI: dla uFlędnik6w, wojskowych, farmaceutów i duohowieństwa 
Informacji udziela! Z .. nąd SOLCA-ZDROJU wo!. lrieleclłie, Zwią.ek 
Uzdrowisk Polskich, Waruawa, Boduena 2, tel. 5.30.38, t6dt, tel. 
137-94, god%. 17-18, Lublin, Krak. Przedm. 29 Księgarn. Budziuew· 

akiego, Kielce, Zdrójowe Biaro Infolm. Sienkiewicza 81. 

Aparai 'W okulara(!h 
Nowy sposób fotografowania szpiegowskiego 

PONIEDZIAł..EK, dn. 111.IV 1936 r, Policja amerykańska aresztowała przypatrywał się poprostu uwainie 
9.03 Muzyka (płyty) • . k •• 
10.00 Utwory Camila. Saint-Saens'a niedawno szpiega z ap'aratem foto- interesującemu go obje tOWI I doty 

(plyty) graficznym, który prawdopodobnie kał kilkakrotnie, niby poprawiając, 
1O.ao Transmisja nabożeństwa nie ma sobie równego na świecie. okulary W tell SIlosób wprawiał 
12.03 ,Światła i cienie Lodzi" - \VI: Niesłychanie maleńki ten aparat oczywiście w ruch mechanizm 80-

głosi red. Gumkowski. f, ."',' 

12.15 "Przy świątecznym stole" _ "montowany,był w ... okulary, które czewki. 
wesoły poranek muzyczny nosił szpieg, a właściwie w oprawkę Podobno dzięki temu sprytnemu 

13.00 Indyczka z kasztanami- skecz grubości zaledwie kilka milillle- "trickowi" udało się szpiegowi zdjąc 

pO:~~i ~s:~~~n~ Benjaminowie" _' łrów. Ot"ór objektywu był wiel- wiele ważnycb objektów. Zdjęcia 
Felicjana Sławoj - Składkowskiego , kości główki od szpilki·i wprost nie miały szerokość zaledwie jednego 

14.17 Koncert życzeń. można go było dO!'ltrzec na ciemnej milimetra, tak że można je było 
15.00 Słuchowisko regjoname (z Wił oprawie szyldkretowej. Jedno dotk- rozeznać jedynie przez silną lupę, 

na) "Lałymniki", • • kI' • j I b h, t k t • d I d 15.25 Muzyka pogodna (płyty) męcie o u arow w pewnem mle scu a e y.j a os re, ze awa y o· 
15.405 Feljeton p. t. "Zwyczaje wiel- wystarczało do dokonania zdjęcia. kładne powiększenia dowolnej wiel-

kanocnc" Szpieg, który udawał krótkowidza, kości. 
16.00 Recital fortepianowy K,alma-

"ot,;;;~b~:;':k lo d.wnl<j 'ywolo" - I i~DJI'!fDBlo"RNIKII Ił I I (O słuchowisko dla dzieci. 
17.00 Wesoła muzyczka (płyty! CYRK STANIEWSKICH 
18.00 "Siuda baba" - słuchowisko \\1 'l d . d . 

oryginalne ' ~ a za, na~zą zapowIe uą odbę' 
18.55 Kącik humoru i muzyka we-I dz!e . SIę ~v 11IedtI~lę, !2 ~wietnia 6 go, ZAWSZE PRZODUJA! 

sola (płyty) dZIU.le ł,il~ pop. I 8,~.) Y'.'I.e~z, .na l)h\cu 
19,10 Zespół salonowy Il>rz} nI. frau.gulta l KI1lUskh!~;() uro, POKAZVi MlfJl Ił JaDłO N A W R O T l 

[,undyn (342) 19.55 "Sewilla bez walki.byków" _ L ezy~l.e otwarcIe ~nal~ego "! kraju i zą I SP.RZEDAZ..:. E--. • E--. Tel. 183-60. e 
21.30 Kwartety smyczkowe ~lozal'la feljeton _. I gr~llIcą cyrku ~tanlewskIch. Afisu, 

C'~\icJc~cr~~;)ana F-dur 20,15 Recital śpiewacz:y Bandrowskiej ktorc .uka~ały SJę na murach miasta, 
- TUl'slje' zapowlada.Pl l'ew('lacyjJl~' progrtHl!, do Ad"oka· t Ho'mokl strawskl-Hi.lłO Opera \\agnern .Parsifal·'. J tq'lIC'zas w Lod.d ni .",'"IZ·· ' k' -

I 
21.00 Czy statectuy ezy nY"lls _ J ,'.' c u ,JaItI . lor} I 

H2ru3koscKla (4t84t) k B th uśmiech~' się na śmigus' - dyngusowe stanIe ~Ię Ilapewno rewelacją dnia. Po I oskarz· ony O obraz" sądu w depeszy 
2' . war e y smycz owe: ee o wiadro melodji szczegolne. numcry bogatego programn ~ 

(ella E·moll i Hnrsanyi'ego 22.15 .,Dyngus obr9ędowy" _ all<]'" to p. raw.dzlw, e. arcyd.zie.ła, sztuki cyrko- I ' · 
LI k (382) ~ k Do ądu okręgowego w 10:0- kiego do odpowiedzlalnoścl ps cja muzyczna ' I W<"J, lorc 1JleWHlp!t\\'IC przyj.;le zosIa 
~2.30 Opera Wagllerl\ ,.Zmierzch Bo- 22.30 luzyka salonowa I IIą p~zez pllhliczno.ść z pf3wct.liwyrn ",lIowell wph-Il~ła 7.3 p(,wieoi k-al'ncj i nakazał podjęcie do 

g<.h·" (3 akt.) entuzJa~mem. Z ?bccnYJ? programem l'kargi apC!lacy.;nej. wIJ.1esiona chodz~lłia przeciwko ad", 
,Iedjolan (368) Melisanda" J>ebus- AUDYCJE ZAGRA.!~ICZNE przybyh do Lodzl artyscl fenomeni, przez adw Z Hofmokl _ O- Hofmok,l - O~trows.kiemu z art 
20.35 ,.peJJeas i WI d ń (I<A7) , których naz" isl\a elektryzują najwięl\ ' . " . k l 

sy'ęg~!, :, e e tIU • I, sze metropolje świala. Już w niedzielę słT9.""'sk 1 cgo. W SpraWIe skaza, 127 kndeksu karnego. Art y u 
,.j:". 13.10 Uwertura "Kr?! ,sterano Beetbo. i w 'llonieliziałek 'o godz. ł ~o 'ne'"'o . na karę śmierci Pawla ; 'len p'i'zewiduJc kare do dwuch' 
. m· LA' d i • ., I-wi tnl fAS'" vena, Koncert skrzypcowy A·dul' Mo- 8 15' d . ,.. ", pOJ> J... • _ ., 

JĘDZ. ,n a ~.. e n "''' r. t' S 'ta W . , WIeeT. po ll\\lat! będzlem' na 8re Grzeslol<1 'eao Zapowiedz na lnt ares~ttl za llubliC7.n1' zniewlI 
9.Q~ ,:Dzieei ~i?sny" (P.łyty) zar a l Ul, emera ''lIiI,' cyrku StaniewsJ..ich w wygodnych . ~ \' .... 
10.05 Transmisja nabożeństwa Berlin (356) i nieprz:emakalnych namiotach pro, I desłallll została, depeslą· prz)'· ieniĘ' urz~du. 
12:03, ",',Winszt>wanie radJ'osłucha- 19.0~ Sonaty akr~cowc Mourta gram, który zachw\ ci w~zystkich I:zem 7.a wierala zwroty. W któ 'Do~hodzenic je t przeprawa-

B-dur J SzubeJ;,1a A.ol;lur' ~ j, 'l""ii:'~ j;r '. , I 11' . • " . 
twm",'\ pogawe'd~a ''Wereft:e S7.0Zell· "tutt" 't (5 ..... t ,. - '<' 'I relll.lerll" 'pan J:1.1 I'go programu l'VI' ryC'h dop::ł1rzollo l>1(' obraz\' są dzouc w prL\'spieszonem tem-

J ' . k' ."z gilI' <;i)J . ku odbędz',,' . d . l I .., 

Im i Tońka (ze Lwo li'a) oraz: oZJU al 00.00 Utwory Mozarta, Fantazja na ł 30 pop l' IB~l~/.~ .'W IIIe UC 1), o gOdr ., du i krytyki wydalleao wyro- 1l1e i qdw. Hofmokl - OsłiTow-
Kaziuka (z Wilna) skrzypce z orkie&trlł Noweleta Schu- 't, \:v pon° l'ed'zl·"ał"'e·klecz ·13 k . t' . ku ' k' t' d d ' .. 

12.20 "Staropolskj przekładaniec" - S f . C II S b rta ' Wie nla row- . S 1 .. aUle p'rze są em ~1 c. w 
.... ielkanocna audycja muzycmo - słow mana. ym onJa -mo zu e, nież po 2 pr~edstawienia o godz. 4,30 l p. Ol·kur.atol' sosnowiecki..· po- ol'zyszłym miesią,eu. 
na. - Leningrad (1224) pop. I 8,15 Wlecz. ciągnął adw Hofmokl-O .. tn'w-

1 :1.05 ,,1.000 taktów muzyki" 18.00 9.pera Korsakowa "Carska na- . .-' 

(P%~:Z.~~ie d::::

e 

zagr:::ie~~~6' rZ~~~;:~!:e\:6)Kalll1ana ,.K i~~l1i~~- '1' Os~a~nie· RelUj~~/ QlOdu ·T· ,'R~JlJSTM lin· Pinlrkowska 8] 
wiejskie słuchowisko ka - cyrkó,wka". - To wlelkl sukces nasz' cb tkanin . n Illn_ .. 

I;'.~O Pols.ka kapel3 ludowa. . ~tzy~ (420) . . / - . , 
16.15 ..,\Vlelkanor." - opowIadame 20.3a Opera PUCCJIllcgo ,,~lanoł\ L{'~- . _' , 

t!1~6~~e~U~zYk~u:~~':Czin~iosenkami) caut". AUDYCJE SWIĄl'ECZNE I Oiiary PUbli(ZDoit (zg dzit:z ~ 
~\}~~~~,~.,~i;~f:~~~~~~u.~anarków" -::. Najbliższy swój od~zyt z ('yldu "Pu-, złożone w adm:nistracji . 

Ix,oq !{oncer\"t·.lwru Dan~. . lacy na dalekich morzach i Jądarh" po "Giosu Porannego" Artyści pod terorem gawiedzi 
18.00 :~ł~c.howls~o'p:·! . .',S\\ H,:~:?I\(? u ~więci popularny już dzi~ \V całej 'pol- I ' , . ". " ., , ., . . ,,' 

.1. O""k~lę~Ja R~dll'\\ 11~a SI~:Olkl.. ,I sce pre.legent Ro~:na~ UDliasto,~'ski słyn 1:1. f J "id na' ejp zł0tj'eh·) .. z"brn. .Jedll~ E- Pl:>II.\ \\ llen"klch opt:>uje , " ~ drlO\1ych wyrost~cw. ;\1ówili, że 
19.1Q "CocłaJI rouz:~ C1I1 (pł) ta za llcmu zeglarzowl ~~lerost,awsklel1łu. - ll.~ eh w':ri ol pracO\\I1ikuw firllP.' l'z I ~wsllnkl, panujące \\' tamtejszym nigdzie, w Warazawie, we Lwowie, 

Jlł\ tą)· Odczyt t'm t"ansDlltowac h~dą z Lo- l , .. , ". . - teatrze rewjO\vym \\' Kralwwie czy w Łodzi ani na-
20.00 KO,IJ,!.:e,rt. solistów IdZi wSly tkil' stacje [Jolsldc w sobolę, ,.'\111 ::'.I'lJ na rzpcz OfJ~lI Pr,.y tykll. .,' l." ' " ' • ' , • 

20.15 Wyjątki z pism ,Józefa Piłsud- dnia 11 kwielnia o "odz. 17-ej. Z b" I' F" 'f '11 'ł r. _( "PrzYJechal z "arszaw~ 110\\ Y , "et w zupeJl1Ie malych mla&tecz· 
,kiego. ' , ",C' I.\/L 11. p, / aj e l ,z. .1 • .) I. zespół. Nazwbka artrstów były mi I kach łlfowiucji nie spot\'kali się z 

~1.00 Połskie pieś~i (płyty)..." ŚWIATLA I CIENIE LODZJ pr.l.eW:łcza "l0 1M rzf'CZ ofw!' Przy, . dobrze znane, chcia'łam więc zobH- niczem podobllem. • 
J1.15 "Na wesołeJ lwowskIej Cah • W d . d ' , . , t W' II' . I h l\.u. , • • k b drR . b ł 
')') 00 z· - k'ed' k 'tną C' rugI zlen SWIą le (JeJllocy. • [' . 1 - . I czyc co ) .1a ' ę.! gra I. eW,Ia V,ł To J'eszcze nie wszvstko _ n..o-

• --:, "Wiosną 1:1' WI 1- t. j. w ponicdziałek, o "odz. 12,0:3 rOl' \, U, Z , .), - 1I.l Url.\] ~ l, t'rzy-, ł' d b • . d k' ' _. : • ., • "'1' 
Jołkl' - koncer!. ł .. I'd k d' "f I' I l zupe me o ra, Ja Je na ze \\ ~ - wladano mI Jako fakt autentyczł1'-' g osn1a O? 'a na 3JC e Jelon Tet, ty '-li I . k 'J . ol' 

C· 'ł 'n G k ' l·' "O l Ś·' li · sz am, me 'docze a\'\~zy sle iO;J,;"a ';e 11'leda'''ll0 do aktotk'l Honarskiel· .. z~s l1:wu u~~, O\\S .Ie" p .. ", W,Ia .ll Hobolnicy J'ahl'yki .Tózrf Lipski. zł, . .. - . I I ,. • . I 

AUDYCJE ZAGRANICZNE I CleJlle Lodzl . Temat ten w O,WICtlC- :\0.80 n3 ofiarv IV 'Przy/yku lllOgramu. Wypędztlo mllle :laChO-, wvstępującej w Rewji" zgłosiło się 
Londyn (26t) ł Droltwlch (1500) niu doskonałego publ,icy~ty i P!lllCgO I ..' wanie się publiczności. Nie tej z par p;ru mlodzi~"\có~ w cyklistówkach, 
20.30 Recital fortepianowy (Utwory o~se~watora n~szeg? zyc~a - mewą.t- teru, alc "galerników". Zaczęło się : d" , • •.• . ' , 

Bacha, Mozarta, Beethovena, 1Iendel~- pllWIe ",zbudZI duze zamteresowal1le Szez,'t 'W~'god, \Y miesiącach wiosen' •. ." ., zą aJąc lU nuueJ III WięCeJ, tylko pie 
sohna, Schumana, Szopcna, Liszta, wśród s7crokich kół n~ zcgo sPOtCCZC1I-IIlYc\; i lełl~i~h uzyskasz, .. instalując od teg~, ~e milej splewaczc~, 11l1~e l1ię~z~ ' ~la wódkę bo w przeciwn~'m 
Hra~5a i Debussy'ego) sh' a, w l~ieSz~a~lI.u ~~,z ~ kUl'bm ,łazif'Jlce. Fedorowl1~e: prz.~rwal1o Plose"I,~ JaZie me pozwoląiej występować. 

Praga (470) • , In~t,,:la~Je l ap.u.lty na .dogodnc spłaty okrzykami J gWizdem. Dlaczego. Oburzona artystka oczywiście pienię 
10.a5 ·Introdukcja do "Parsifala" Wa ZWYCZAJE WIELKANOCNE mIeSIęczne. Pl'zytąclel1le gazomierzy Nie wiedziałam Piosenka była do. •• 

gnera •. Symfonja C-moll Foerstera Ostatnio rozgłośnia łódzka nadała do sieci bl'zplatni,'. Telefonuj zaraz do , ', • dzy OdmÓWIła, a wowczas ndodzień 
Paryż (43t) 'cykl feljetonów mgr. Aurelji PIusko\\'- ('azowni .Miejskiej pod. 'r. 11l",B5 lub bra, a~s!Ybtka wyk?I~~ wała .Ją naJ- cy z najg~czerszem zdumieniem 
21.30 Operetka fl:'~ager~ ,.Momif'ur I ski ej o zwyczajach panujących w:>ród do skl<"pu Gazo\\lIi . ul..) Piotrkowska zupelmcJ poprawIlle. Dalej było oś.wiadcz;yli ,że nie rozumieją tego 

Beaucair" ludu polskiego, który hołduje różnego Nr. 40 pod r. l_t-OB. jeszcze gorzej. Gdy przed kurtynę postę " '" • "r "O 

••••••• I ••• I •••• ~._ •••••••••••••••••••••••••••• " • powalIla, ',0 pam n. !TJ., wy. , wyszedł ak!o,~, Osowski, wołaOle: ~lępująca przedt~m w tejże rewjJ 

TE 
SPóŁKA KOMANDYTOWA -

11'IPORI' JOW tllłÓW HOIONJJlINYł:H 
OWOł:Ó" P01IJBNIOWy[n 

HdZ, Południowa qO Tele~ony: 
gab. kierownika 151-76 
ekspedycia 156·21 

"Schowaj Się , podchwycone przez" a 'S e ł '1 • .. 
kilkanaście głosów zmusiło go do , 7 \\ Z I) Rei a Im • 
zejścia ze sccny. Artyści byli zde- , 
zorjentowani. Bali się wyjśc przed ; 
kurtyJ1ę. Dopiero gdy conferencier 
Boruński, niezrazony zachowaniem 

oelliny na wodach 
polskich 

się gaterji zrobił kilka ironicznych Po pladze fal arktycznych, 
uwag pod Jej adresem, uspokoiło które robiły znaczne szkody 
się trochę i można było dalej grać. wśród ryb morskich, zjawiły się 
Rozma\"iałam pÓźniej o zejściu na wodach polskich delfiny, któ 

z aktorami. Wszyscy byli przygnę- re sieją spustoszenie wśród ryb, 
bieni. SkarżyU' się, że w tych warun przedewszystkiem wśród łososi. 
kach. unienlożliwia się 'im pracę, Kilkakrotnie rybacy łapali wsie 

• narple. nerwy i obniża się poziom ciach, zastawionych n~ łososie, 

I wyllenywanycb IlUJDel'6w, bo nla ogromne okazy delfinów, nie
energJa Jest skłerowana wyłącznie rzadko dochodzące do eentnan 

'-~ __________________ ~ ______ I ____ ~ . na P.rąP.Od0banie ~ bandzie roz- wqj. 



l6dź, 11 kwietnia 1936 r. GLOS HAND'LOW 

Wlókiennif:Zil lódź pradDie spokoju! 
iW! numerze "CzaS11", po§wię- lde pasjonuje Łodzi; Gb~e, al Autor, znająey przemysł, opie te pominięty został jeden mo· 

conytn włókiennictwu znalazł zwłaszcza przys~łe rOZ1UI~ry bo· ra swe wnioski na uzewnętrz- ment - naszem zdaniem-
chenka są zdanIem Lodzl zagro· .. . . 

się również artykuł dyrektora żone dopiero wtedy, kiedy sięga l1l~Jących SIę ostatnIO we wló- dość istotny, a niedost~teczllie 
związku przemysłu włókienni- się do niego z poza życia gospo. kiennicłwie tendenejaeh łnwesty dotąd zarówno w tej, jak i w in-
czego w P. P., dr. Henryka Ber- dar~zgo; kiedy, <?pi~rając się. na cyjnyeh, a więc wierze w prze· nych enuncjacjach z całkowitą 
kowi~za p. t. "Lódź prezentuje swej suw~renno~cl, ząda nadmle~. łamanie trudności gospodar- wyrazistością. uwydatniany. Ma· 

nego w mm udZiału administracJa . 
weksel". Jeśli powra~amy do te- państwowa i _ eo gorsza-przed. czych. my tu na myśli czynnik 
go artykułu. to cZynImy tu z u- 51~blorezość państwowa. Drugim momentem, klóry u- NIEPOKOJÓW GOSPODAR-
wagi na fakt, iż autor próbuje od Bardzo ostrą odprawę otrzy. prawnia au.tora do wys~wania CZYCH 
~ać synt~tycznie pewne nastro-Imała w artykule prasa, zalecają. ~ych .optymlstyczny~h wmosków i ich.niejako podziemnego, może 
Je, nurtujące Lódz. .. ea upalistwawianie przemysłu. Jest Jego głęboka Wlara jeszcze .niedostrzegalnego golen'. 

,W artykule sp?~ykamr SIę me Niepozbawiona jest przytem pi- W NIEUSTAJĄCY !WÓRCZY okiem wpływu na organizm go
Ły!e z pogl~daml lI~d~wldualny- kanterji zazna.czona przez aulo- PĘD WŁÓKIENNICZEJ I:0D~I spodarczy.kraju. 
m~ autora, Ile z opm~ą z~zeszo- ra analogja pomiędzy komuni. Pozyty.wne !lstos~mko~a'~lC SIę Nastrój niepokoju płynie jed
nego przemysłu włókIennIczego. zującą młodzieżą, a dziennika- do mm. Gorecklego I WIara w nak głębokim podziemnym nur
~aslugą dr. B~rkowi~za jest d~- mi. zbliżonymi do rządu, a na. możliwoś.ć zmiany polityki su· te~ i drąży wciąż nowe kanały, 
za odwaga, z Jaką me waha su: wołującymi do pogłębiania dzia- rowco:weJ, stwarza aktywa w podmywając, zda się dotychczas 
poruszyć nawet drażliwych kwe lalbości państwa w dziedzinie go tym ogólnie raczej niekorzyst- stały grunt. 
stji, o których mówiło się tylko spodarczej: nym bilansie- dotychczasowych Nie chcemy przez to stwier-
w kołach włókienniczych w spo· Wejście na drogę socjalizmu pań poczynań rządu. Zwłaszcza zapo dzić, .że drenowanie kapitałó\\' z 
sób mniej lub więcej oględny i stwowego, zalecane coraz goręcej wiedziany przez min. Góreckie· Polski j~st wyłącznem następ-
niezbyt głośno. przez niektóre odłamy prasy, llwa· go przyjazd do Łodzi, może -- słwem tych niepokojów, ale w 

Do takich stwierdzeń zaliczyć ża Łódź przemysłowa za ekspery- zdaniem dr. Berkowicza _ po- pewnej przynajmniej mierze z 
meDt groiny nietylko dla niej, ale . .... . 

należy niewątpliwie podkreśle- i dla dobrobytu naj szerszych ważnie zwiększyć owe aktywa i tymI nastrojami su~ wIąże. NIC· 
nie, iż Łódź - przemysłowa, choć warstw ludności, bo prowadzący kto wie,.czy nawet wydatnie nie wątpliwie problem podziału bo· 
wiele ma do zarzucenia swemu do zubożenia kraju. Tak, a nie ina zaważyć na ostalecznein ustosun chenka, problem etatyzmu, rów-
przedstawicielowi 'W senacie, t. j. czej, ujmuje olbrzymia większość kowaniu się Łodzi do programu nania wdół czy' wgórę - wszyst 

H . . J -,-' Lodzi przemysłowej problem eta- d ko to stanowI' dla wło'kl'ennl'ct"'a sen. elmanOWl· are\;;AlemU, tyzmu. W tej zasadnicze,i sprawie rzą owego. " 
bo nie podziela szeregu jego po- Lódi także aprobuje opinje, ja. * nioże nawet. zagadnienia istotne, 
glądów polityczno. gospodar- kim dał wyraz je,i przedstawiciel l'je negując bynajmniej tego 'ale najistotniejszel1l dla każdego 
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Rynek pieniężny 
NOTOWANIA BA WEŁNV 

NOWY JOHK 
Loco 11.69, kwiecieil 11.29, maj -

11.29-30, czerwiec 11.16, lipiec 11.02·011 
sierpień 10.87, ,,"rzesieil 10.72, paidzle'l' 
nik 10.37, listopad 10.38. grudzieli -
10.39, styczeń 10.42. luty 10.4;>, marZN' 
lO.4.7. 

.\lOWY ORLEAN 
Loco 11.61, maj 11.21, lipiec 

październik lQ.34-3;>, grudzieit 
styczeń 10.30, marzec 10.41. 

LIVEllPOOL 

10.M, 
10.3oi 

Loco 6.;>7. kwiecień 6.26, maj 6.n, 
czerwiec 6.01, lipiec 5.94, sierpieit ;>.8:t, 
wrzesień 5.71-, październik 5.63, listo. 
pad 5.58, grudziell 5.38, slyczeJ't 3.;>7, 
luty 5.57, marzec 5.37. kwiecieli 5.iii, 
maj u.57, czerwiec 5.;>7, lipiec ;>A3. 

Egipska: loco 9.21. maj 8.76. lipiec 
8.61, październik 8.33, listopad 8.il:ł, 
styczeń 8.22, marzec 8.19_ maj '8.19. 

Upper: loco 7.37. maj 7.13, lipieć _ 
7.13. październik 6.79, listopad 6.71. 
slyczell 6.07, mar1.ec 6.67, maj 6.67. 

BREM.\. 
Loco ]2.77, maj 12.19, lipiec (:J.lS. 

paidziernik 11.87, grudziel} 11.87. bty
cze!t 11.94. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelaridls: maj 15.19, lipiec 13.0i, 

listopad 15.17, styczeń 15.01. 
Ashmotlni: kwiecień 13.46. cn,,,,\ iec 

13.16, sierpień 12.81, paździt'rnil,.-
12.30, grudziell l2.HI, luty 12.1 I. 

czych, - stoi jednolicie za ~im, w senacie, mimo dalekoidącej od· opL';iillZIiiu dora Berkowieza, któ producenta i kupca, dla szarego 
. mienności poglądów na cały sze- J ł . 

O ile chodzi o sprawy tak po .sła reg innych zagadnień gospodar- ry. w ~r~ykule swym z dużą w~!- cz óWleka, zwią.zaneg? z ~var< A,nek pr,w8tn, 
wowe, jak zrównoważenie bu- ezych. klIwoSClą odtworzył naslroJe sztalem mozolnej codzlem1eJ pra I • . 

dżetu. Artykuł dr. J3erkowicza koń- włókiennictwa, nie możemy prze c)' - lIa.listotlliejszym jest - I Wczoraj w obrotach prywahlych 
Całość artykułu pomyślana czy się wnIoskami"" naogół opty- dei optymizmu jego w całości SPOKÓJ. IlIotOW~l1o: Do~ary~ gotówk~we ~ 

jest więc z jednej stl'ony, jako u· mistycznymi. podzielić. "'"daje sic bowiem, )[. K. 1
5.27 l\ płacenIU, ~.31 VI' ządamu, 

zewnętrznienie eommunis opi- • . _ ' dolary złote 9.05 - 9.10, pengo 98 
nio włókienniczej Lodzi i jej sto- - 1··-. 100, Ii~y 37 - 39, korony cze-
'unku do programu min. Kwiat- . I skle 19.50 - 20.,50, ruble złote 4.71 

t~;~~!~g~r::r~:u!r~:!~j:oa~ Ułatwienia podatkowe d'~ inwesłycji : gda!':~ie c~;~~~ońce 99~~'Ul!~tid~~~ 
konania. Unormowanie spraw amortyzacyjnych. - Reforma patentów. - 1--145, fraold szw. 172.25 - 173,25, 
Łódź bowieni, z(łaniem auto- Podatek korporacyjny l fr. fr. 34.99 - 35.10, fr. belgijskie 

ra, istotnie uwierzyła, źe nowy • •. ", •.. . r" , • 17.75 - 18.25, ruble srebrne 1,JO -
rząd przeprowadzi zdecydowa- Jak lUZ dODlosl ,?GłOS Poranuy:, I cych SIę nt. 111. Z kwe ~Ją uormo~a- " reszcie k.omlSJa POl'Uszyła. spra· I 1,50, b!lOll srebrny 40 - 50. 
nie oszezędności budżetowe, a obradowała ostatnIo tv WarszawIe nia spraw amortyzac;nnych, pOWie' wę t. zw. podatku korporacYJnego, i Papiery wartościowe: 4 proc. p6' 

zapowiedź J'óWDowagi budtetu mfędzyizbow. komisJa ,karbowa. rzony został izbie łódzkiej. ! dotyczącego, jak wiadomo, opodat· t.yczka dolarowa 51 w płaceniu. 
mie~ciła. W' sobie zarazem zapo, Na czoło obrad wysunęły się kwe· Następnie komisja przeprowa- I kowania osób prawnych. Postallo,' 52_50 w żądaniu, 7 proc. pożyczka 
~i~~ ... ~nłejsze:~ obelllŹeń, etJe niązane z realizowaniem I1zHa wstępną dyskusję nad sprawą ~ ~ic:ino przeprowadzić szybko p/'ace ~t~bilizacyjna ~t,50 - 62. BatI~ Pot 
JUa;;:t: gos~:::rez~:~' rozwo· uchwał narady gospodarczej. reformy świadectw przemysłowych. I ankie.towe, któreby IImożliwi.ł~' po. Skkl b94d,7S -1 9:J

2
,7
S
S, 3 e!0c. pozycz· 

~Ja . . . . . a li owana - ~', 'proe. po-
Zapowiedzi te, zdaniem. dr. "'P- lnie chodzi o ułatwienia po· Punktem wyjscia dla reformy paten I zytywne podeJścle do tego zagadl11e 1.yczka inwestycyjna 51 _ 55 5 

Berkowicza nie zosłaIJ dotrą- datkowe, które mogłyby pobudzić łów w przemyśle są wnioski izby I nia. Fragmentem tej sprawy bętłz~ I proc. łódzkie listy zastawne s~j1 
maae. Autor uwata, te taka jest ł zaktywizowa~ działalność inwesty-jłÓdzkiej, przesiane zarowno po. I w.cześniel9ze rozstrzygnięcie spra. ~. K. 46:50 - 47,50. 
opinja Lodzi, która pozałem nie 
mote przejść do porządku nad CJJn, przemysłu. szczególnym izbom Jak i zrzesze l wy ułatwień dla d7.iałalności iJlwe·: Na rynku prywatnym obroty za· 
zagadnieniem tak kapitalnem. Referat tych zagadnień, łączą· I niom gospodarczym. stycyjnej przemysłu. I \'owno walutami jak i papierami war 
jakiem jest problem zbrojeń. . tościowymi minimalne przy tenden· 

Ta L6d1. odqdzana Dotorycmłe d _ I ('ji całkowicif'! utrzymanej zaróWlu 
od ~lakoKi ł patrjot,zmll, posia- a loru, opadBoi.:. i okładu I,lla walut jak i płlpier9w wartośeio· 
da 'Wlękee walory państwowo· \V h' wyclt. 
twórcze! nJt a!ę niejednemu krzy· ~mac u ~du ?~ę~.?w:go o~- I/ bank.u, faktyezni(~. odpowicdzia!ny I }Jt;łniony lObo" i.ąZilldarJli pry.\\utLH'. 
kaezowI wydaje.; walorr te wraz z I było su~ zebrame wIerZyCielI SpoI- za mewypłacaluosc hanku - JCt>t nn upadłych wynosi zł. 2.~13.J() ' .:! l. i ......................... , 
?~omnyslm a Dlekwes.tJ0I!0~~ym I dzielczego Banku Lud.owego w Ale- ~-1,m nie\"'ypłacalIlY. posiadil jcuiUl W grupie pierwszej figurują 110 - I 

J ... zmy em rzeczywIstOSCJ I po. I ksandro' d . d' t . k' h d' ł' .1 ' • ł czuciem wymierności zjawisk dy. . WIe, ~o przewo nic WCill Pląt;l ',-:;zy~t IC u Zła (,W. a uf'lill'! I zycJc na z . 316,412,47 zł., jak ma-
kłują Lodz~. p~ekonanie. . ł~ po· i f:ędZlego kon:l~arza. Alf~eda Haessle I <. l:zęclu po;,iada 50 uu~iałó", - S~.ól j~l tpk 1 ~go stopnia płynnośfoj oraz 
trzeby armJI me SIl w ~udżecle na ra, w obecnoscI syndyko,,'. I (hael"cze Stow<tl'z,)'szeme Spożywco,,- najlatwiejsze do zrealizowania 
rok 1936-37 dostatecllDle uwzględ· Z dł' . b n.k . \1 k··· -d . .. t . . b' I t . k" . nione. a uzewe a ·tl wynosi 288.3\:1.1 IV" e san rOWIe me IS llIeJo po 11 o JrK r - POzycz -1 lDwestreYJue,. 

Kto tego nie widzi, daje dowód, zł. 64 gr.; ruchomości po sprzedaży p:HlI.):5ci; powstałe uuziały znajdu- towary,. 5tU'OWC.e i artykuły teehnicz I 

te DI~ oga~ia .w.zrok!em całej r~e· nieruchomości zajęte zostały przez ~ą się w l'~kach drobnych rolników ne i obejmuje sumę zobowiązań u-
~WlstO§eI dzleJo.weJ, wstrząsaJ~' urząd skarbowy. Przedstawiciel i ew. ich odpowiedzia.lnoś6 podlega przv\yilejowanych finnowych i pry-I ~~.CHi:M. ~.RM .. ,,~."OWAL5K"_W&. 
ceJ dziś Europą, ze ma punkt WI- B J 'l' . dł'" u h' 60 3 '. 
dzenia ciasnego obrońcy własnego ~nku Zw. Sp. Z~r. ~rr. Ja.bł~o,:·- il.g~llI.. rwamc_ upa . ~SCl me przy wat~!('. na zł. 1. ' 47.2~: ·Po.wsta I ••••••••••••••••••••••• ~ 
departamentu, czy resortu. I SkI oraz adw. OSlecki w lU1le\Uu mesie zadnych l\.OrzysCI. lą r(,ztllcQ stanowI wartosc naJplyn-

Słusznie zwraca dr. Berko- B. G. K. i H. LubJ.wski wnosUi o Przejęcie na własność niemcho. niejszego majątku, pozostałego po I Zakaz przJwolu· 
wiez uwagę na wspaniałą inŁui- przyznanie prawa ubogich dla ban- mości upadłego Banku przez B. G. pokryciu zobowiązań lIprzywilejo. szmat niepranych 
cję i talent syntetycznego ujmo· 1 ku oraz dopłaty 3-krotne do uclzia· L;:. bylo decydującem oslabienieuJ wanych na zł. 156,063,25. r • 

~ani~ zjawi~~ prz~ prof~so~a ~ów. J~dną piątą. udziałów posiad., finansowem, bowiem dla maby głów W gru[Jie trzeciej-zł. 224.35<.1-.10, l)epal'tam~llt ceł ~~" skał'-
r.zyzanows le~o, to~y "nIe Jeden z udziałowców, obecnie nie·· ue żl'Ć.dło finansowe stano-..vił wpływ 4-ej _ 45,113,75 i wreszci~ sa'ldC' ! bu zakomunikował IzbIe prz~-

d~l~. po słyn~eJ de~acIe sena~- wypłacalny. Odpowiedzialny je, t on ? tej rrieruchomo··ci. krerlvtowe odbiorców i dostawc.ów mysłowo - handl. w Łodzi. ii; 
klej nad budzetem mm. spr. wOJ' Z'l "traty pow'es'lone pl'zez banJ- Po • • •• 

• • < " , •• * ._- 1.452,523.21 zł. zamlC1'7J8 "w~'słIłPIC z projektem 
skowych - ale JUZ na początku zostali udziałowcy rekrutują się , . • .• 
pa~dziernik~, a zatem prz~d I przeważnie ze sfer rolniczych i pou- Dl) aądu handlo'wego złożono Na sumę zobowią.zań zI. 2.733.191 t'07porządzema. z~a7,uJąeego 
zmIaną ~ablDetu, przypomnI~ł legają odnośnym ulgom. Wszyscy sprawozdanie zarządu masy upa.· 05 gr. przypada zł. 234,465,25, czyli: przywozu z zagrmlcy szmal 
spo!ee.zenstwu ~,aktualność polI· wierzyciele, za wyjątkiem Banku dłośd Przemysłu Wełnianego A. 8 i pół proc. w aktywacłl półpłyn. nil'pranych i nieodkaionyeh, 
tyk.t· fmansoweJ Napoleona" I - Z S Z B k P l'k' . Prussak oraz dołączony bilans na llych i zł. 292,910 - czyli 10 i pół . w. p. ar., . aD LI o ~ lego l k prr.yezem szmat .... takie tn.ndl...-

. Czy aby dostrzezono ten artykuł B. G. K. oraz H. Lubawskiego _. ;,>2 listopada 1935 ro u 7. sumą proc. w maszynach i urządzeniacll.·. ". .~"":I 
. d' b d' t . . ~ 016 6-719 ł 0'1 lu' . 19 b" byc podane odkazenm w w wywla ZJe u ze owym mmI I wnosili o umorzenie upadłości, wzgL .J. ,n. z. g( Ile po yCle wynosI proc..,... 

sterstwa skar~u, a zwłas~cza ~ li za.żąda.nie od oponujących han. Niedobór bilansowy masy, l1zn- sumy zobowiązań zwyczajnych. kraju (~granicy). Dowodem 
gene~alnym lDspekt~rac~e SIł ków fUOn.U8Zlt na dalsze prowadza- odkaźanIa 8'J11at zał(ra.q~1l ,"'W" 
lbroJ~ych? Od odp?wledz~ 11,a to nie upadłości. łoby poświadLozenłe mstytucii. 

pytaDle WIele będzIe zalezec w . BABK HABUllWY tIUli' .... " ~~~~!~:o~a~~:z~j:!:~~;ł~ŚC~ I Sie~~i ~VO~~~~i~w::;:c~o::~~r~~ W ::::O:::la k::U~::)S;'~ 
,"ospodarczeJ· l mocarstwowe'" prosił o przYJęcie wrerzytelnosl'l na W· k "I. d &.-_ J. k te ł 17 115 80 nlose POW) ZiSZy epar_ 
Następnie autor charakteryzu· WO. z . . ,. . Spdlka Akcyjni Al. !ldlUIII KaiGluszkl 15 menł uzasadn.ia tent te - jak 

je trafne ustosunkowanie łJodzi Po ,~ebraniu złożył sędzia komi; • '. 
w sporach: Matuszewski - Po san wniosek do sądu o przyjęcia . ma jesZ<Jze do 'WY1laj~cia stw;e-rdzon~ pr~ odpraWie ee1 
lIiatowski i "rierzbicki - Matu- sprawozdania syndykć,w ostatecz· S li f f S uei nlektore transporty 
szewski. ~ych do wiadomości oaz umorze'l szmat pOchodzenia zagranłez-

Dr. Berkowicz pis~c:, . . nie upadłości, wzgI. zobowiąza.nie De~O przyehodza w takim sb-
Lódź nie ma skłonnoscl do sub·! wierzycieli do wpłacenia zaliczki w • !.!. • aż' _.I • 

teJnych rozważań teoretyczno-eko I ' . k ś . 2000 ł a dalII e ro na dogodnych warunkach poezynai~ od 4 zł. miesięcznie lite. a za~ a to zutowlU .-

nomicznych, ale ma wrodzone nie· "y:;o O. Ci. Z. ~ Z P W'J" ei:di:aJ".c, nie zostawia1' w domu papierów war- Sale'u I ł'zesłnłków odprawy eełnef • jako poczucie podstawowych praW'jl "adz('OIe postępowamlt., I . • 
rzą~zą~ych mechanizmem ustroju Sęd'"i1 komisarz wyjaśnił sądowi, tościoWfCh, złota, srebra, i t. P.. lecz zanieś je do r~z osobo z8.1et)'ch rOzdralmł.-
kapltah tyl::znego. I· 1ó d . l . b'd l,~A ("'em ~--_. 
Słynny spór o p'od~iał;., l~o,«hel1ka ' ".e g wny u zla oWle_c -' !Y~w,.!. .. ~ 
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Łódź, dnia 11 kwietnia 19"36 r . 
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Kalendarzyk sportowy 
na Wielkanoc 

Program imprez sportowych, ktć, 
re odbędą się w czasie świąt Wiel
kanocnych w Łodzi, przewiduje je-

[z, olimpi-cz "bedil slarlowac Franl:uzi nie chcą 
stosunków sportowych 

z Niemcami 
W indywidualnych' mistrzostwach pi~ściarskich Polski Jak już podaliśmy, wszystkie 

wyznaczone ostatnio spotkania 
sportowe pomiędzy Francją a 
Niemcami zostały pl'zez francu
zów odwołane. Obccnic niemiec 
kie urzędowe biuro informacyj
ne donosi, że wyjazd pływaków 
francuskich ze Star Olympique 
MarseilJe na święta Wielkanoc
ne do Niemiec został zakazany 
przez francuski związek pływac
ki. 

dynie towarzyskie mecze piłkarskie. Z dniem 10 b. m, upłynął osta· strzostwach. 
W dniu jutrzejszym t. j. w nie- teczny termin zgłoszeń do indy- Zainteresowanie mistrzostwa-

dzielę na stadjonie ŁKS odbędzie widualnych pięściarskich mi- mi skupia się obecnie na trzech 
::-ię o godz. 16-ej mecz towarzyski str2'iostw Polski w Lodzi. Ponie- zawodnikach: Rotholcu, Kajna-
LTSG - Legja (Poznań), poprzedzo waż organizatorów - łódz~i 0·1 rze ~ ~a~czaku,. .. . 
ny przedmeczem LTSG II - Zjed- kręgowy związek bokserskI - PIęsclarz G,w.laZ?y me Jest ml
Iloezone n. Pozatem na boisku Tnr obowiązuje data stempla poczto strzem Polski l me startował w 
przy nI. Letniej odbędzie się o godz. wego, dziś je~zcze ni.e ID:0żna z I mjst~zos~wach. ~arszawy, ': ~a
meez dntżyn robotniczych: Tur _ \ całą pewnoscIą pOWIedZIeć, kto sadZIe WIęC, me Jest upowaznlO
Widzew. _ będzie reprezentował poS'Zcze- ny do walczenia o tyŁuł W ł..o-

W poniedziałek 13 O. m. o godz. ,?ólne okrę~i. .wiado~'no jedyni~, dzi. Kajnar, aczkolwiek nie star 
16 ej odbęd'l,ie się na stadjonie ŁKS 1 ze ':SzystkIe ok~g~ zgłaszają lował W mistrzostwach Powa
mecz: ŁKS (liga) - Holstein (Kilo, SWOich r~reze.ntantow:. . nia, ma prawo uczeslniczenia w 
llja). Mecz poprzedzi spotkanie ju- . M!. sp;cJaln~J sytuaCjI zna.Jd!~- lurnieju łódzkim, ponieważ ma 
uiorów' ŁKS - ŁTSG Je SIę PIłat. FIgurował on na lIs- tytuł mistrza. Jal1czak również 

• • de zgłoszeń Poznania, która na I{ie brał udziału W mistrzo

Rudnicki gra 
zamiast Welnica, który 

się żeni 
W poniedziałek, 13 b. m. odbę

dzie się W' kościele śW'. Krzyża 
(o godz. 12.30) ślub znanego piłka
rza LKS-u, Welnica z p. Heleną 

Lewandowską· 

W związku z tem LKS ztmema 
nieco skład swej drużyny na mecz 
z Holstein, gdyż na środku pomocy 
wystąpić ma nowopozyskany z Hu
raganu, Rudnicki. Skład ŁKS będzie 
następujący: AnJrzejewski, Fliegel, 
Gałecki, Tadeusiewicz, Rudnicki 
(Osiecki), Pegza I, Król, Wolski, Le 
wandowski, Gątkiewicz (Sowiak) 
i Miller. 
Drużyna LKS Ib grać będzie' w 

niedzielę w Kutnie z tamtejszym 
Sokołem, zaś w poniedziałek ze 
SoknłeOl W' Zgierzu. ol 
..................... )~ 
Wycieczki morskie 

l~H~lH·nM~I(~Dn M 
od 7 do 16 lipea ' zł. 210.--Fjordy norwegii 
od 19 do 30 lipca zł. 330.--
Hamburg .. KopenhaDa 

od 29. VII. do 5. VHr. zł. 170.-

Kilonia·· Hamburg 
od 12 do 20. VIII zł. 190.-

Antwerpia - Havre - Rotterdam 
'd 1 do 13 września Ił. 270.-

Zapisy i informacje: 

W R D D n-L I T SIC D D K 
Piotrkowska 68, tel. 170-7 O. 

•••••••••••••••••••••••• 
RUTAORA[JA D4"[1"6 BAR 

"IJtDJtIłIN" 
Narutowic!la 20. 

Dziś lokal nieczynnr 
W nIedzielE! I ponIedziałek F I V E 

od 5-8 z pełnym proQramem. 
WIeczorem od godz. 10 do rana 
rewelacyjna orkIestra węgIerska 

"HUnDARIRf

' - BRnO 
na c:lele fenomenalna sknypar.zka 

eLAI RE HEGEDUS 
oraJ; światowej sławy iluzjonista 

deszła jako pierwsza, gdyż w twach okręgowych. 
tym czasie był jeszcze człon· Jak z tego wynika, nie wyklu
kiem .warty, a obecnie nazwi- ClOny jest udział Kajnara, do
skQ jego figuruje również na tąd niezgłoszonego, natomiast 
zgłoszeniach Śląska. ,\V, zasadzie gorzej przedstawia się sprawa 
obojętnem jest, jaki okręg repre- Rotholca i Jańczaka. 
zentować będzie Piłat, gdyż staje Wydaje się, że brak olimpijczy 
on do walki W obronie zdobyte- ków w mistrzostwach Polski 
go W ubiegłym roku tytułu i to jest wynikiem zbyt formalistycz 
już upoważnia go do startu w III i Ill'go lraktowania zgłoszeń prze'-

JA f( S fE; MA PANSKf iO~ĄDEK ~ 
oto mądre słowa powitania Chlńczyk6w, 
Organizm człowieka działa tak jak mu 
pozwala żołądek, Oczyszczajcie go. 
~suwalcle zaparcie pljqC 

ZIOtA FRANCUSKIE 

HE HA~ RD 
CENA ZNIŻONA Pudełko zł. 1 30 podw pud, zł 1.95,Iorebka 35 Qr, 

Świetni piłkarze Bu 8gesztu 
przyjadą do Łodzi na mecz z reprezentacją 
Zarząd LOZPN, kltóry w 1'0-1 zgodnione warunki fin a n's owe. 

ku. jubileus2'owym .chce dać Lo- Władze pił~arskie .uwarunkują 
dZl kilka warto~lowych społ- sprowadzcllle druzyny Buda
kań piłkarskich, pertraktuje O-I pesztu od pil'zysłania pierwsze
beanie za pośrednictwem lwow go lZarnitUll'U. 
skiego OZPN zreprezenta.cją Będziemy więc zapewne ~ą 
Budapesztu. LOZPN zami(}Tza dali najwyższą klasę piłka,rską 
spil'owadzić dr1.llŻynę węgierską w Europie, która w ubiegłą ni~
wespół z okTę~iem lwowskim. dzielę Ś'Więcila łrvumf w Wied-
. Jak się dowiadujemy, pertrak niu zwyciężając AustdE: w sto

tacje te są, na dobirej drod2'e i w sunku 5:3. 
dinia.cn na.tb'litszych zostaną u-

Nowi gracze l.T.S.G. i l.K.S. 
Mikołajczykowi darowano resztę kary zawieszenia 
Drużyna piłkarska L TSGI zosiała 

zasilona 2-ma zawodnikami Sokoła 
(ZdUliska Wola) Weryckim i HoUel
dem. Władze piłkarskie wyraziły 
już zgodę na przejście wymienio
nych do barw bialoczarnych. 

* Na ostatnłem posiedzeniu wyd zła 
'\1 gier i dyscypliny władze piłkar
skie rozpatrywały prośbę LTSG od
nośnie darowania reszty kary za
wodnikowi Mikołajczykowi. Władze 
piłkarskie uwzględniły prośb~ 

Ł TSG, tak że w niedzielnych zawo
dach z Legją poznańską łodzianie 

zostali wzmocnieni w linji obrony. 

* Drużyna piłkarska ŁKS została 

wzmocniona środkowym pomocni
kiem Huraganu, Rudnickim. 
Władze piłkarskie wyraziły już 

2godę na przejście wymienionego 
zawodnika do LKS-. Niewątpliwie 

pod okiem trenera Czeislera, Rudnic 
Id zaawansuje do ligowej druŻ'\-'llY. 
Wydział spraw sędziowskich 

"la Łodzi doskonałych arbitrów: 
Langego i Wardęszkiewicza oraz do 
rozgrywek międzygrupowych: _Ję

draszczaka i Stępnia. 
~ •• D ••••••• m ••••••••• ~ 

i~nmn-u~YD'i a • 
.. PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 • 

= --o-- = 
: PRZEDSTAWICIELSTWO = 
= "INTOURIST'A" E .. . = i in. aagranicznyoh biur podr6ły = 
• -0- • 

: NAJTAŃSZE WYCIECZKI = 
: - DO - : 

5 PALESTYNY i 
• odjazd 16, 22 i 2Q-go kwIetnia II 
: orar: 6 maja = 
: WYCIECZKI MORSKIE: 

! hOIlDYII-BIWISTERDRM = 
• 7/7 -16/7 oei sł. 210.- • 

okręgi, bowiem. regulamin rot, 
strzosi.w mówi wyraźnie, że okrę 
gi mają prawo zgłaszać nawet 
tych zawodników, którzy w mi
strzostwach okręgow;vch nie star 
towali. 

Prawdopodobnie jednak rZB. 
z uwagi na rok olimpijski, zmie
ni regulamin o tyle, że do mi
strzostw dopuszczeni zostaną 
kandydaci olimpijscy, a W h-h 
liczbie Rotholc i Jańczak. Taka 
uchwała PZB byłaby powitana z 
zadowoleniem, tembardziej,' że 
jak nas informuje łódzk~ ok{ęg~ 
wy związek bokserskI, Lódz 
chętnie pokryłaby koszty pllC
jazdu łych zawodników, a tur· 
niej zyskałby na atrakcyjności ; 
pozwolił wyrokować o fO'l'mie 
naszych reprezentantów -w Ber· 
linie. 

LOZB., który poraz pierwszy 
w tym roku, wprowadza nagro
dy dla mistrzów a nawet wkemi
slrzów poszczególnych wag, zdo 
łal już uzbierać aż 50 cennych 
upominków dla pięściarzy. 

Poraz też pierwszy mistrzo
stwa rozegrane zostaną na ringu 
o wymiara~h olimpijskich, zbu
dowanym według wzorów zagra 
nicznych. I ta okolic~mość powiu 
na skłonić PZB do nakazania 
startu olimpijczykom. 

Kapitan związkowy okręgu 
warszawskiego p. Cedrowski w 
wywiadzie udzielonym przedsta
wicielom prasy wprawdzie o
świadczył, iż deleguje ósemkę 
bez Rotholca i Jańczaka, jednak 
PZB może w każdej chwili de
cyzjętę anulować i, miejmy na
dzieję, że tak uczyni. 

Opiekunem ósemki mistrzow
skiej Łodzi został p. W olczyński 
jnr. Nasi pięściarze trenują 
wspólnie na sali IKP., przyczem 
sparring - partnerami są wice 
mistrzowie. 

Boisko Concordii 
ułaskawione przez 

ŁOZPN. 

Głośna w uciegłym roku spMl 
wa za iść na boisku KS Concor
dia w Piotrkowie, która podąg 
nęła za sohą s.zereg dyskwalifi
kacji zawodników OTaz zam
kni~cie bois.ka liS Concordji w 
Piotrkowie na rozgrywki mi
strzowskie, była, na wnioselk 
pOdokręgu tomaszowskiego, rOl 

patrywana na ostatniem posie
dzeniu władz piłkarskich'. 
Zarząd ŁOZPN przychylił się 

do wnioslku podokrę.,ctu loma
szowskiego i zezwolił na rozgTy 
wanie 7awodów d mistrzostwo 
na boisku Concord.ii, przyezem 
w razie ponownych wvkroc2'eń 
na tem boisku, zostanie ono zu
pełnie zamkniE!,te, 

Hakoałl budUje 
boisko gier sportowych 

Lista sędziów na mistrzostwa ZSG8 Hakoah pf"Lyst~ 'onegdaj 
przedstawia się następująco: p<?r. do budowy boiska gier 6portowyeh 
Łapiński i Derda z Poznama, przy ul. Piotrkowskiej 61. Otwarcie 
Słabicki i Świdnicki z Warsza- boiska dla siatkówki i korzykówki 
wy, .Vliener i Wende z Katowic, I nastą.lli w pierwszych dniach maja. 
Schliefke ze Lwowa, por. Ko- * 
prows~i z Pomorza. oraz .'Vian- W piątek, dnia 17 b. m. rozpoe.zn~ 
kOWS~l, Kordas~, MIlsz,. Sierota, ~ie rnistrzoshra ping _ pongowe 
Fuks I Gorczyclu z ŁodzI. __ H~koahu na rok 1936. W mietrzo-

PolSIY lekkoatleci 
na jubileuszu W.A.C. 
Podczas pobytu w Budapeszcie 

delegata l>ZLA p. Znajdowsldego, 
węgierski związek lekkoatletyczny 
zaprosił kilku zawodników pol
skich z Kucharskim, Noji i SznaJ
derem n;! czele na jubileuszowe za-

stwach, prócz zawodnikć,w HaJwahn 
mogą brać lldział zawodnicy nie sto 
warzyszeni. Zapisy przyjmuje sekre 
I,arjat codziennie do 15 kwietnia.. 

-~Blf w kompletach I po' 
l".L . jedyńcze sztuki po 

cenach niskich poleca 
Plerwuorzędny Zakład StolarskI 
Jan URBRn, Piotrkowska ZIO 

dawniej Piotrkowska 249. 

wody W. A. C., które odbędą się LOGICZNA ODPOWIEDZ 
" dniu 7 czerwca w Budapeszcie. "Kto rano wstaje, ten zbiera" - m'lf. 

Zarząd PZLA na ostatniem posie wi nauczyciel w ' szkole i jako przykład 
dzeniu wyraził zgodę na wyjazd cytuje wypadek następujący: 
lekkoatletów, ale na warunkach re- - Któregoś dnia, wstawszy wcze§
wantu. Mianowicie PZLA uzależnia nie, znalazłem na ulicy portfel ze 100 
wyjazd wymienionych trzech zawod frankami. Nie znalazłbym go, gdybym 
ników od zgody węgierskiego związ nie wyszedł tak wcześnie na miasto. 
ku na wysłanie kilku węgierskich Jeden z uczniów po dłuższym uamy-
czołowycb lekkoatletów z Kovac- śle zauważa: 

sem na czele na eliminacyjne zawo- - Ale ten, który zgubił portfel. mll· 
dy przedolimpijskie w dniach 28 i siał przecież wslać jeszcze wcześniej, 
29 czerwca w Warszawie. I panie profesorze! COROOINI, 

DISEUSE MAGDA ENGEL. 
SISTERS FRY. 

ŁOZPN zakwalifikował do prowa
dzenia zawodów ligowych z ramie-

lea r Bozmaiiolt:i 
~ •••••••••••••••••••• " I 

Nieodwołalnie ostatnie 5 przedstawień I TANIE I WYGODNE 

Wrcieaki do Z Telefon 111-25 

I Niedaiela 12 kwIetnia 4 pp. 
(po cenach .niżonyah) oraz 

• 9 wiea.. 

Ceny popularne 

I Poniedalałek 13 Jnviełaia 4 pp. I Wtorek 14 )nrle~nła 4 po pot. 
(po aenach aniłonych) .rH (Jo cenach _iłon,ch) oraa 

t wiecz. , wi8aOft;1ll 

"Josie Kalb" Z Morisem 5zwareem 
Dnia 15 kwie~~ .. Żyd Siiss •• ~ M~~~SZWARCEM 

od 15 kwietnia 1956 r. ,. lIe.onie wiosennym przez nln'OURIS'· 
or,ani.vle 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY .,UNION-LLOYD" 
Warnawa, .1. Chmielna 44, tel. 622-:24 

3naefCSłoWJch iaformacrj ud.iel.ji\ wuystkle plac6wki 
, "UNION - LLOYDU" 

T __ .,..ut kolejawy.h I ok,.;:łowych biletów na Bli,ki 
i Daleki Wsch6d, d~ Paleatyny I z powrotem. 
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karmiQc jq złym pudrem lub złym 
kremem szybko już: zauważymy 
jei wiotczenie i więdnięcie. Cera 
wymaga odżywki, która ją 
jednocześnie pielęgnuje i ~łrzy. 
muje w świeżości. Takiemi 
odżywkami i kosmetykami sq: 

PUD~R i KR(;M 
ABARI 

Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupe6w t Przemysłowców Woje
\\ódfłwa Łódzkiego (ul. Piotrkowska 10) podaje do wiadomości pp. Człon: 
I,ÓW, ze w myśl I} 27 Statutu Stowarzyszenia w niedzielę, dnia :26 kwielnia 
1936 roku o godz. 4 po pol w pierwszym terminie, w lokalu Słowar7yszenia 
·ul. Piotrkowska 10}, odbędzie się 

Doroczne Walne Zeb anie 

gJranJU 
" MIGREHO-HERVOSIH" 

lu~wi~a MeUIDOWa 
b. prof. wareZ. szk. muz. 

liCZ. Lombardiego, Pini 
Corsi, Searnea 

- udziela -

WAR)ZAWA GR1.Y80W5I(Al1 
TIL.bąO·2.l, 655·2.5, 6Są'15 

BLOKI 
BLACHY 
PRĘTY 
DRUTY 
R. U RV 

CYNA, CYNK, OŁÓW. MIEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON, ALUMINIUM. BIZMUT, KADM, 
MANGAN. MAGNEZ. KOBALT, RTĘĆ. 

MOSIĄDZ.. BRONZ. STOPY ŁO~YSKOWE. 
STOPY DRUKARSKIE I INNE. 

MtNJA I GLEJTA OŁOWIA~A. 

BLACHA CYNKOWA, BLACHA POCVNKOWAHA, 
BLACHA BtAŁA. BLACHA CZARNA'. 

STARE METALE. 

Pierwsze 
t następującym ponądkiem dziennym: Lekcii śpiewu p fi P d fi - l Lo k-

I. Zagajenie zebrania. 2. Wybór przewcxłniczącego. 3. Odczytanie proło· (spec .• tawianie głosu) rgwa.Df O.o.owle enilrs le 
!włu poprz. walnego zebrania. ,1. Odczytanie sprawozdania z działalnokj za l I I I . 12 3 
rok 1935. 5. OdczyLanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 6. {;chwalenie blldżelu Tkacka 18a, tel. 249-34. e e OD: 
na rok 1936. 7. Wybór Władz Stowarzyszenia. 8. Wolne włlios~i. ---------.----. Legionów 6 • 

Uwagi: 1. W razie nieprzybycia dostatecznej ilości cz:łonkó,,' w pierwszym Dó akt. Nr. I<m. 870 I 35 (Zielona) 
terminie, Zebranie odbędzie sif;l tegoż dnia o godz. 6·ej po pol. w drugim OB\\' IF...lSZCZENIE. 
terminie bez względu na ilość obecnych członków (§ 32 sLatutu1, 2. Wnioski, I Komornik Sqrlu Grodlkiego w ł.o-
które mają być przedłożone \Valuemu Zebraniu, należy zgłOSIĆ pisemnie na dzi, rew. 13 zamieszkały w Łodzi 

Z d d d · 19 k' . 1 6 (§) prsy ul. Andrzeja 1 J ręce arzą u o Dla -wlelUJa 93 roku. 29 statutu . l d' t 602 K P C ł 

ezynne bez przerwy cał~ dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkioh specil'llnośoiaoll 

Nowe modele 
OB rok 1916 

na zasa Zle ar . .. . og a- l 
sza, że w dniu 15 kwietnia 19:;l6 r. Do akt, Ni. Km. 1593135 Do Akt nr. Km 337-36 
o g. 11 r. \II Łodsi, pl'zy ul. ObwieszclEenie Obwieszczenie 

l'iotrkc lrslriej 109 Komornik Sądu Grodzlrif'go w Ło.dzi l K0n:'0rnik Sądu Gr?dzkiego w Ładz.l 
odhl1dlii.., :;iE! licytacja public:ma rew, 12, .am'eszkaly w Łodlll puy rewiru 12-go, zamIeszkały \II ŁodZI 

ruchomoaei. a mianowicie: ul. Al. I-go Maja 34 przy ul: Al. I-go Maja 34 
mebli, radjoodblOrnika l materjałów na lias adzie art. 602 K. P. O. I na podstawie alt 602 K. P. O. poda · 
'lsza.:owanych na iącllną sumq ogłasza, że \Y dn 17 kwietnia 1936 r. je do pubrcznej wiadomości. że dnia 

;:_ zf. 19:!2,- o godz. 13 IV Łodzi, przy ulicy ' 16 kwietnia 1936 r. o godz. 13 
które moima oglądać II dni u l icyta· 6.go Sierpnia 7 w Łodzi przy ul. Piofrkowskiej ~1 

Znac.nie ulepSIone pod w.gJędem wygody, piękna I spra" ' nośei teehnic.nej 
w ceflie obnl:toneJ. Jedyni i wylą.czni autoryzowanI zastępcy samocho

dów "FORD' na woj. łódzkie 

B-cia POZNAŃSCY inż. Sp. z o. o. 
.Lód., Zamenhofa 26, te'. 157-44 

PRYWRTne POGOTOWIE RRTunKOWE 
Pla[ Wolności 10 2222 6 
telefon • 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natyohmiastowa pomoc lekarska we wszystkich speoialnościach. 

cji IV miejscu sprzedat}', \\' czasie odbędzie się publiczna licytacja ru. odbędzie się public:ma licytacja 
wyiej oznaczonym. chomości, a mianowicie: ruchomości II mianowicie: 

tódi, dn. 23.3 36 r. mebli, fortepianu, iyrandola, maszy- radjoodbiornika 3 lamoollrego _ gło' 
Komornik: (_l M. lipiński nydo pioania m. "Remington" śniklem, pianina, kredonsu i pomo· 

Sprawa Hersu Pająka p-ko Abramo-
j 

ouacowanych na lącznąsumę zł. cnita kreden_a 
wi MordkiewicIowi 2225.- . olllacowanych na łączną sume 

-- .- - "--,- 1- ~ _._--- _ ... I d" kltpre
t 

n:'.otna og~c\?ać I-t~,. mZoł.·n'a076o· <łl .. da~ _ 
w mu ICy ac)! w mIeJscu sprze- .. " .... .. -

I 
00 akt, Nr. Km. 575 I 36 daży, w cIasie wyżej olna .. onym. dniu licytacji w miej.au I czasie ..".,. 

Obwieszczenie I Łódi, dn. 28.3.36 r. tej oznaczonym. 
I Komornik Sądu Grodskiego w Lo- I Komornik (. ). Sł. DullłowSki Mdi, d~o~;!nl~9IÓ {St. Dullrows~ 

dai, rew.15 -go, zamiesZkały w Łod~i, Sprawa Brunona Sommera p-ko Sprawa Komunalnej Kasy Olllc.~dM-
przy ul. Andrsela 11 RysZllrdowi Voglowi 'cl· m. Łodzi p.ko FrancleaM.I 

na nsadzle art. 602 K. P. C ogłasJIl Skrzyń"kiolDu 
te w dniu 1 S kwietnia 1936 r. o godr:. 
J 1 w Łod;.ci, pny ul. I 

Andrzeja 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianOwicie: 

mebli, kihmów, lamp i ł. p. 
os.acowanych na łączną sum~ 

lIl. 1365 
które moina oglądać w dnia 

licytacji w miejscu sprzedaży. IV 

csasie wyiej oznaczonym. 
Łódź dnia 24. 3. 1936 r. 

Komornik: M. Lipiński 
Spra .,a Zygmunta Jezierskiego o-ko 
Mieczysławowi i Wandaie Fellk:lie 

MusiałowIcI: 

I czust~~e~!~.~.~rOłOle! C Z U Ś C i C i e I e SZub 
i froterzy 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
W)! konujQ cyłtllnollranie, druto
wanie, froterowanie, czyslctenie 
wystaw I okIen, reroeracje lino
leum, spu,\tanie bIur t pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny prz~s'~pne. 

Do akt. Nr. Km. 335 I 36 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu GrodzkIego \V llo
d.i rew. 12. _amleszk. lir lod_i, przy 

ul. Aleja I-10 Maja 34 
na zasa<h:ie art. 602 K. P. C. ogła
sza, te \\I dniu 17 kwietnia 1936 r, 
o godz. 13 w Łod:i, przy ul. 

$ródmieiskiej 12 
odbęd~ie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 
odkurzacza f. "Elektrolnx". u uQ.d%e
nia sklepowego, kasy ogniotrwałej, iy 

randola i ró!nych mebli 
oSlacowanych na ł!lCJną lumę ! 

zł. 1395.-
kt6re można oglądać w dniu łic~'
facji w mIejscu sprzedaiy, \\I clasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.3. 1936 r. 

Komornik: (-) St. Dulkowski 
Sprawa Komunalnej Kasy Oszczędno· 
ści m. Łodzi p-ko Jó_efowi i Helenie 

Kowlllczyk --_._- - ------
Omełłoe' agradll-

nIl, pll
alan kI I tkanIn)' po 
%redukowanych ce-

nach poleca 
fi,ma RUDDłlF JUliI 

W61czeńske 1151 tel. 1~8-97 
Rok .ałołenia 1894. 

PERSKIE DYWIł NY 
Kupuje stare i uszkodzone. Rtw· 
niei picrw.szol'zędna reperacj'l wszej 
kich U vwani",· przez znam gl' 

fachowca 

Hii~sein Kerim 
Tel 206 ·13. TRAUGUTTA 12, Ul. 1" 
----_ ••• _ ___ o _____ _ 

f 
p" leca 

Apfeka SI. HAMBURGA I S-ki 
t.ódi, Główna 50, fel . 218-81 

Do sprzedania 
kompletnie urządzona fabryka cze
kolady i chałwy wraz z hOIlCeSJl1-
Infc;macji udziela Biuro Ogłoszel1 

F. Fuchsa; Piotrkowska 87. 

SPECJALNY DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

ODIJWI4 
l'IlSHllfiO ............. '~ .. ~ ... _ ........................ ;_ .......... ~ ........ --...... ~ 

I N O Program świalecznJlI 

Rakiela Franciszka Gaal 
JAK~ K A ZY Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

P~tek w świ~ta o g. 12, Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
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KINO L " 
~jwspanialszy pro{!ram świąteczny I 

M 

(Modern limes) 
* 

Największy ewenement w dziejach kinematografji 

W ŚWIĘTA POCZĄTEK 
O GODZ. 

• 

• J r 
UUJAGA! _ . F i I m "DZISIEJSZE . CZASVu 

nie ukaże ' się wża.dnem 
inn~m kini~ w b.ież. sezonie. :-: PO CENACH ZNIŻONYCH' :-: 

,I (.n ~ • 

w TWARCli KWIA[IARHI "TEBUs" PIlI. ftlRUlo"ua " 27 WykoDatBe • 
ganckie i piO., 
ae. N .... dewa. 
Taaio, dobne 

-- REPREZENTACYJNEcr W DAWNIEJSZYM LOKALU W. SALWY Poleca: Kwiaty, kosze, wieńce. i plł~w. 
&W&W MM 

Była pracowniczka firmy -poleca ka-pelusze llOdfug ńajnow~~ych STOSOWANI. KOSMETYKÓW 

,.tlla Rubins~fin" ;odeli paryskich . AA VIS" 
, " , ,Salon l'Iód, 41. Hośt:iulzki tłt "O ... rt1eh śelQe nlJ podstaw.eIi 

_ukoWfełl 

SalDoc:hodg 
T. A T , A A 
modele 1936 nadelzły 

Karol KOsler i S-ka 
Wyłączt;le' przedstawicielstwo - -
samochodów "T A T R A" 

łaódź,Piolrkowska 1'1/1'3. 
Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Poń
czoszniczego Jakób Kohan zawiadamia, że 

ZAPEWNISl SOBIE .1"'" 
UCZllc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Istnielą.cych ·od f§02 r. 

i zatwlerdllOnych p,.. .. W. R. I O. P. 

KIJDStlt:H KROJII i 811'(14 
MIRY GAVNBLAT 
ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 
Naukłl odb,włI się według systemu sł)'nnej ulroł, paryskiej .Ecol. ·Mo· 
derne de coupe de Paris w• - Za gruntowne naucEllnle gwarancJa, 

Końc.~c,m _ świadectwa WIJ. ustalonego .. oru. 

CAŁY _KURS at do gruntownego nauczenia TYLKO 75 zt.. 
' Kancelarja c.ynna cały d.ień 

. • H TELEF,186-77 '-'-PI RAn KI ST~::;n~~r~t:~~l~c~TY L W"LOrnan ŚrddmlB)ska '1'1 

,'\ po [eoB[b konloreotYJoy[h UWAGA: Siatki w r6inych kolorach. 

Prol. CELI"" S"łłDLBB 
oru jej długoletnIa asystentka 

'II gabinecie kosmet)'kl lekarskieJ 
Dr. Med. L E W" N S O N O W • J 

PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-" 
front II p. 

PORADY BEZPI.ATNa. 

----- -- .... ----..... 
PORtlDNIA 

W(nfH~lOfil[lnA 
Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
fllIUIBlIlE BIIOIOI IlBIIBBYCIII. 

IKGIIIYlH I IEKSUAItIlYCH 
Kobieta. Jellan p,.,JmuJe 

Od 11-1 I 5-7 
czynna od 9 rłlno do g wlec •• 

P O R A D A 3 zl. 

:1~;J~ie~~i;:!e!r~~rr~:6 i~~~d~ ~d~:j=i ~:~ei POdłOBI- J-8M WSlra bę:rz~; ~~;~a~il=łll LEW" fA _. Dr. mecL 
ul. Zeromskiego 23 Zwyczajne Walne Zgro- do podł6g wlóró. . 

d . Ak' . . ' ~~ .. -', . stalowyoh z mllrką" M ROUI~lJ(IH ~~zą~~?;: .dz~:~~~:21:J~Z~W z .następu)ąCY~ illdajcie ws_.;dziel - Sprzedali: hurtowa Klllfisklego 60 

1) Zaga]eme :zebranIe. lwybor przewó m- -
cząoego , 2) Zatwierdsenie bilansu, rachunku 2·gle ogłoszenie. D J n d I · 
ZY,S~?w i B.tra~ o~az sprawozdań Zarządu, i K?" Zaui\d fabryki Chustek FanilUyjnych i ~yroMw Wł6· r iI e AKUSZER-GINEKOLOG 
lUlalI Re~]ZYlne] .a rok 1935, 3) UdzIeleme klennlc_ych _TO G A-, Spółka Akcyjna w Łodzi . • • ' 
absolutor]um dla Zarządu i Komis]'i Rewizy]' - zawiadamia, że w dniu 25 kwietnia rb. o god_. 12-ej Pomorska 7, tel 127-84 

) U 
prudpoludniem, odb.;dlie 8it; 11' biurse Zarzi\du w ł..o-

nej, 4 chwała co do podziału zysków, 5) Usta- d_i puy ul. Ks. Mackiewlfta 5, Zwyczajne Walne Zgro- ' AKUSZER-GINEKOLOG P,.,jmnJe od S-el do lO-ej rana 
lenie ilości członk6w Zauądu i wybór prezesa madzenie Akcjonarjusz6w z nftlltt;puJi\cym porzi\dkiem prayjmnje od 10-12 i 4-'-8 w. i od 4-7 wie cz. 
Zarządu , 6) Wybór Kąmisji Rewizyjnej, 7) Usta- dziennym: "d I 4 L --
lenie wynagrod.enia ezłonków zarządl1 i ko- 1) Zagajenie I wybór prsewodnicl~cego, 2) Roz- n pza 8 ł to m-gz 

trlenie I _atwierdzenie sprawozdania, oral bilansu I r Ludwl-h FalM misii rewizyjnej. ZjSk<?wL~~r'!L,sarok19_3~. ~) Powli-:ąi.eDr. med. 
Pp. Akcjcmarjusse, z"mlerz8]ący WZląC o ro_dziaTe z ,SIC 6 w, 4) KwitowanIe władz Spól-

udział wWalnem Zgromad,;eniu, powinni liIło- ki z wy onania przu nie obowilłZ k6w, 5) Wybór osłon- Artur Banasz · 
żyć swoje akcje Zarządowi przyna'.'mniej na 7 kit J:IIrządu na miejsce ustępujl\cego OlU Komisji Re- Ch b k' , 

.\ wizyjnej 6) Wy_nec_enie wynallrodzenia dla Zarządu OrD y I orne I weneryczne 
dni przed Zgromadzeniem i. j. nie później niż i KomIsJi Rewizyjnej. Wnióski: sprsedał nieraohomo~ci. chirurg-urolog 
w dniu 15 kwietnia. 1936 r. włąoznie, Akcjonarjusze pragni\cy uo_estniczy~ w Walne m 4-6 pp. Nawroi 1. tgf. 126-01 

Zgromadzeniu winni na 7 dni przed ZlIromlld.eniem 
złożyć swoje akoje w biur •• Sp6łki. Wólczaflska 23, tel. 139-88 plawlmule 10-'2 i od :i - , 
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Walne dla FabrvkantOw i KUDC6w':-' ---------------
.,s,laJilc,ch towar, do II i I n a Parcele letniskowe 

Podajemy do wiadomości, je pfsedstawieiel- lesis~.e, w l~dne~ suchej mfejscowoś ci Głowno kol() Łowicza, tu~ przy 
stwo nane W Wilnie powierzyliśmy firmie: I:ltaCJI kolejoweJ do spr".edania ta nio na. dogodnych warunkach w eR-

Biuro fklpedJ[Y·Joe JW-I" k łości (20.000 mtr. kw.) lub działkami. .. • I enczU Wiadomość w firmie .ELIBOR" Sp. Akc. w lod.i, ul. Kiliń.kleao 70,. 
• tel. 101·71 

ul. Rudnicka 2, tel. 7-44. «_ s 
Załatwiamy wSJelkle c.,nności wehodzilce .. 3akres 

e"epedy-JI towarOw do Wllne 
Przedelflb. 8lrepedyc. Transp. 

"LLOYD KRAJOWY" 
lOdt. Sienkiewicza 3/5, tel. 228-50. 

Pnnktualne i fachowe załatwianie. 

Ogłoszenie 

F = a=br::::yk=a =M=e=bli Juliusz B R'I U N 
!lmbulatorylnyc:h, szpltalnyc:h Ł6dt. ul. Na.rot 108. - Telef9n 129-23. 
l leka"lto· dentyałYClnych - Biuro 0lotrkowska 10e.-Telefon IOS·55. 
UpfJeJmie uwiadamIa 'Wl\ klljentele o uruchomieniu 

naj nowocześniejszej chromowni. 
Fabryka posiada najbardzIel precyz,jne maszvny, ' oh.łu,iwane własnym 
- motorem .Diesla", co umożliwia słosowanie najniłszJch cen. -

Platerowanie, nIklowanie i mit!dzlowanie wSlelldch c.ęjci metalowyob. 
Wykonanie solidne i punktualne. 

Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza przetarg 
11ieograniczony na dostawę 130 m. sześc. drzewa 
sosnowego I-go gatunku. W pięknym suchym lesie 

:Warunki ogólne, wzór umowy i ofertę La -e -k - Ił 
z wykazem ilości poszczególnych wymiarów g I W n I I 
drzewa otrzymać można w Wydziale Technicz 5 ki 
nym, Plac Wolności 14, pokój Nr. 34, w Refera: . m. autostradą od ul. Brzezi"skiej 
cit. Gospodarczym Oddziału Drogowego w godz Jest 10 - 12 pokoi, nadających się na pensjonat, ewentualnie na caly 
od 11,30 do 13-ej. rok do wynajęcia. Wiadomość: ul Piotrkuwska 56, m. 9. Tel. 208-·86 

Oferty z oznaczeniem eeny jednostkowej lub 203-93. 

ASY 
DO MASZYN: 
Wie/b/adzie 
"C a m el efe" 
GumllKerascha" 
Bawełniane 

PRZENOŚNIKI: 
Bawełniane i Gumowe 

13 

Do akt Nr. Km. lIr. ():H!a~ 

Obwiesz,zenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru UT 

Stefan Górski, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor· 
czyków Nr. 26 na zasadzie art. 547 K. H. oraz Dz. U. Ho P. oferowanego materjału składać należy w Wy-

dziale Technicznym, pokój Nr. 44, do dnia 25 
kwietnia 1936 roku do godz. 12·ej, w koper
tach podwójnych, zamkniętych i zalakowanych, 
z napisem: "Oferta do przetargu na dostawę 
drzewa sosnowego". 

Przedstawicielstwo I 
:>9/510, rozp. Min. Spraw. ogłasza, że w dniu 21 kwietni<ł 
1936 r. o godz. 13 - 15 w Łodzi, przy ul. Zagajnikowf';; 
Nr. 33, w składach firmy .. Vistuln" odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości, a mianowicie: 2:J kg. neHu 
goźdz. Zanzibar, 25 kg. netto gałki Muszkat Biel., 2 skrr. 

Koperta zewnętrzna winna zawierać dow'ód 
złożenia wadjum do depozytu Zarządu Miejskie
go oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, pod
pisane warunki ogólne i wzór umowy. 

Wadjum w wysokości 3 proc. od oferowa
nej sumy może być złoźone w gotówce lub 
w wartościowycll papierach, wymienionych 
w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane tylko na całość 

tylko poważnej firm)' przemysłowej na WARSZA W.t.:;, przyj

mie rutynowany handlowiec, dający gwarancję. - Lokal 

frontowy w dzielnicy handlowej wraz z pomieszczeniem 11a 

skład, wc wlasnym domu, do dySPOl)"cji. Oferty do admin. 

sub "Energiczny - 300.000" 
.. . 

= 

dostawy. DR ~IED I () 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. IV. 1936 re 1 Dl"· I_ OOKT R 

ku o Z~~d 1~i~~S~ ~:~~!:g~r;o:;:~ prawo WYbO~_ nnaty a r g o I S: K b I n li E R 
I"U oferenta, prawo powierzenia tylko częścio I y 

-wej dostawy, jak równiej, prawo odrzucenia Okulista j spec. ehor. aek.ualn"ch, 
wszystkich ofert. . P,·ot'.OlS'" 113, tel. 165-17 j "lIe"n(:~)sk6m,.tl 

Olerty, nieodpowiadająee warunkom prze I Ilu 
targu Jub złożone po terminie, rozpatrywane nie p,.yJmuJe od 1-2 i 5-7 ... Andrzeja 2,' fil 13Z:28 
będą· . ------- ------

r Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej 
ni, może być ujawnione nazwisko oferenta.' 

ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI. 

IIgzystu ..... od roleu 1810 przed.I,,
blorstwo ma • .,n do pl.anIa 

Adolf Goldberg, 
tel. f37·54 

.ostało pflenle.ione do lokal. fr .. ntowegl) 

przy ul. A N D R Z E JA 2 

Paradnia Unoino - Wy,bolalnl 
Dr. Mec:I W. SAekłoroweJ 

ul. Wólczańska 188 tel. 136·10 
(da"'lIiej Pabjanicb 55) 

Badania lekarskie, badania psycholo
giczne. Porady rodzicom i wychowu.·
com ,... wychowaniu dzieci trudnych. 
Wskazania dydaktyczne przy ćwicz. 
zmysłów, zaburzeniach pamięci i uwa
gi. Przyjęcia odbywają ię w iirody 
w godz. 10 - 12 oraz na uprzednie te· 

lefoniczne zamówienia. 

p,.,Jmułe od g-I f 'lino I od 6-8 w 
W nlecblelf; ł Ś'WIQta od 10-12 ----_ .. --------

Dr. med. 

Ma Dawldowia 
ebor. wem. 

ELEKTROKAROJOQRAFJA 
(ldJccia p'Qd6w.avnno§closrcb aerca) 

ul. Narulowiaa 42 
Tal. 184-91 Gad&. 6-7. 

a 96 pacz. 192 p. a 225 gr. fig luk~usowych, 2 skrz. a 12',1 
pacz. 240 p. a 170 gr. fig luksus., ;) pusz. - 10,220 lig 
netto wanilji Burbon, 5 skrz. a 12.;> kg. netto grti~z~l. 
kalif. Fancy, 20 wor .. - ·187 kg. fig ",iank., 20 work. -
486 kg. fig wiank., 30 skrz. rodzynek :\Ialaga a 2 i pół kg 
20 skrz. rodzynek Malaga a 5 kg., :; skrz. a ::; kg. rodz"JJcl, 
Malaga Royaux, 19 skrz. - 304. kg. br. 10 proc. tar"a -
288 kg. netto fig Smyrn. Magharoni, 20 s!->rz. 309 kg. br. 
10 proc. tara - 278.1 kg. fig. Smyrn. Protobeu. lO wor. 

, 111 l_g. br/nt. fig Smyrn. Xulurel, kŁ<n·p. moinrt ogląda' 
w dniu licylrtcji w IIlkjscu Sl'r'l',laż~' w cz,."ie \\ "i, i 

ol.Jlaczonym. 
Łódź. dnia II kwietnia 1936 r. 

Komornik ; Stcfall tiór"hi. 
Sprawa f·my .J'·r. Ryllewski" p·ko f-mie .. E. Sk6r 

nicki". ----_._--_ .. _-------
DRZEWKA owo[owe 
już rodzIlee F07mOll'ane. Agresty 't:c:zopione wielko· 
owocowa. Porzec.kl wi~niowe. Bukszpany t'ltu,łol'\e, 
Blu .. cze p:ękne, Winorośl owoeoula i osdobn ... Kwiaty 
zimotrwale, goidziki, bratki. Rosade łruskawek, .,-

barbaru. szparag. 

O;:~~I~two Leon Ko la c 1~0\V111I 
Przqdzelnlane 86, tel.1.15·02 Dola1:d tramwajem Nr. 3. 

Kupulcie · 
Z l-gO źródła 

I eca repe,acje solidnego wykonania, prz,borv w naj
lepslJm gatunku, nauka pisania na maszynach i prze. 
lIia,wanle, aprzedał komisowa a jalro nowo~ć 

Dr. NieczysłaW ------ Wielki wyb6r: 

SOlOWI-BJ·Czyk sDpre·C.mohe~0·r6Hb .eEneL"CJlLnYCEh, Rmo-- ~óółEKJ~~t:;~~~:~ch ~~~~~:ci~~o\&,ych elaktr. 'wlec lice fontanny 
mieszkaniowe 

"o I1I7ilłania powietrlll, nis.c.enia dymu t,łaniowego 
perfumowania powietr.a, c.yszczenia powiełr%a. O.dob~ 
l1\łeullania bez napływu i odpływu. Kontakt wysłllrczy. 

T,lIte fontann, OSfodowe" 

MATERACY wyścielanych . marki "Rul>ber' 
MATERACY 'prl:żyn. 1.0DOWEK 

specjalista chorób CJlopłolowyCh I *6rn,oh I' .Patent' II LEŻAKóW, HANAKóW 
USZU, gordła, nosa ( krfanl Traugutta 8. Tel. 179-89 LOZEK polowyc:h . ROWERÓW i dresy n 

LEGJON .... W 17 ('ZI l ) T I "1640 ,. fabrvclny~ DOBROPOL" t.6df, Piotrkowska 7r; 
.. e ona e. ",. p,.,Jmule od 8-U I od 4-8 wlecI - - sklad'le tł w podwó"u. - -

pr%,jm. '-2 I 5-8 w. .. nled.lełe I 'wieta od 10-12 pp.' ; 

~~--------------------~------~--~----------.-----------------

C R S D Ciiariie 
Słowik 
ekranu Marta fllert~ 

Be~konknreneriny świ~tec!lny 
provam 

W I-sze i ll-e święto 
poozĄtek O godł. \1.30 
.' .. . .. .. 

Początek w święta 
o godz. 12.ej 

w najgenjalniejslym filmie wszystkich ezas6w pod tył. • S1AIiatla wielkie-
go Iniasta -

w najoudown . filmie "Ksltliniczka C.ar
!Ja sza" - Czarniąca muzyka. Pizepi~łtiił 

melodje i piosenki. Niezapomiany Czardasz. '-

---------------------------------------
Na I-szy seans ceny zniżone. 

'l 

Wielki świateczny DrOgram! KrOI humoru 

w komedji wojskowej D·o d ., ~ 
pod tyto .., - na~ f .rOD'i~ 

Nadprogr, Tyg, Par~mouniu. - Passe-,parlouts .i bileiy 

Początek w święta 
o godz. l-ej. :: 



11.IV-- "GLOS PORANNY" - 1930 Nr. 101 

o ej Bezpienenstwa OpTOoNA SaMP"RIT 
Wytrzymałoś[( 111'1 " o 

Światowej sławy opony samochodowe, motooyklowe i rowerowe marki 
Osznednoś[i HURTOWNIA WYROBóW aUMOWYCH 

Ch. Tenenbluln 
"SEmPElłłf«" ;a'i:ip:~;:~4fOJI "B E R S O n· s E m r E R II" NARUTOWICZA 16, tel. 140-59 

' d s .. 

Połł!(a na SfZOD wiosenng: 
dla Pani: wielki wybór wełen i jedwabi oraz • 

ROhicióska 54 
Dojazd tramw~ 10 i 6 

he a 

Uskuteczniamy wysyłki 
paczek do Rosj~ Sowiec· 
kiej na podstawie specjal
nej umowy z przedstawi-

cielstwem Z. S: R. R. wytworną bieliznę; dla Pana: naj nowsze towary ubraniowe ora3 
pierwszorzędną bieliznę. Wszyst.kie inne działy obficie zaopatrzone. 

łJlł'iW---... lDClł*IIlS ____________ IIIIIIIaI_rIEll' ___ a* __ ��D. 'Nad Informacje na miejscu. 

Fabryka Przyborów p PIli R li D L I n '~. ZACHODniA 1:9 Dostarcza wszelkie artykuły wohodzące w ~~k:es TKACTWA 

TKACKICH • n ~ - teJ. 112-36 - d Speclalnosc: Ploch, (blatu) nlcle:n!~~:ężyny . . 
~ i .it.... EiMRAE_ 

L E ~~~r;~~!::f A ~ ~,~!~, ,~!~.~!rucźne n!~!,~.~~!U~~~~ JERZf iUOYA 
dl Warsztat ReDera~, Jn, Akuszer-Ginekolog 

USZY. nos. gar o 10-2, 4-8 Naprawa i przewljan'e wszelkich mołorów elektrycKnych. ol 1""-0 ,. II 
I dróg oddechowych • WykonanIe .. ybkle I solidne. • ~_J now 

Piotrkowska 67. tel. 127-81 ł-_I INSTALACJE SllY i śWIATlA telef. 124-54 

9r.-2PW::!::'~y~:· ~~~:!~kowllki ~.2.01-a9 Inż. s. lIBfNHJlfl, łaÓDŹ _ Pr.zy_~~~je od 4-8 wiec!.,... 

Zatwierdlona przez wladze państwowe 

SZKOŁA KOSMETYCZnA 
~~D. LEWI nlOrtOWEJ 
(kierownik dr. med. M. HELLER) 

L6di, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej I praktycznej 

4-0 mlesif;:cIIlY. 
Informacje i lapisy na miejlIcu 

---------- -
DOKTÓR 

EIC ER 
Specialieta chor6b ekómyab 

weneryemyeh i seksualnych 
PIIIDdoloml ZB. leL 101-11 
prsv,m. od 8-11 'GDO i 5-8 w. 

• Dledalele i lwięta od 9-t (rp. 

. DOKTÓR 
W61czańska 35. - Tel. 205-59. MiMOłaj Bornstein 

akuszerja, chorobJ kobIece 
wenerycsne i dróg moclowych Iroblet 
GabInet fizykalnej terapJI gIneko
logIcznej (djatermja, naświetlania Ud) 

ul. Plofrkowska nr. Z9Z - . 
PRZYCHODłłlR 

wen EKOLOGiCZnA 
NajtanIej Tyłko w D!:'. med. ł Dl'. med. ' leozenIe chor. wenerycznych 

~ ['!~~E~~~!is~, S. Kryńska \~,!~~!!,.!.!!,i zaW.!!~!~~'~~2!2-73 
WOIKI dziecięce, Chor, sk6rne i wen..,...,. .ekeualnych I sll:6m,ch 

~:!~~ Wy'~NRciłr~lbDDÓ::r:~~C; !IUnBI9WI~bli~ d=tii, 1.10 Ce!!!~~~a~~f~ }e~ ~8-02 Dr 13. I!kk-arl 
Reperac. i J:f~:~~~~!hfl I w6.k6w gad. pr.v'. od U-'t ł 3- 4 pp " nłed .. I ''''cła oc:! 9 do t po pDI ." II . 

f1rma egl. od f~ 1'. I , Chor. weneryczne I ak6rae 
- -- • • prseprowad.-il efę ..... . 

• : I" . ' •••••••••••••••••••••••• PIEIACItIEGI '1 
~ U JlDr. ~ed.I O R Dr. med. Dr B R JI U n' Szkoła losmetvkl orzyjmuje .d 12-1 l od.5. •• o ",~ 

,-:'. \J.". , l~ :o> 1'1 tillllfR • n prą luty tucie Dr E 6 u I m a' n 
. spe~. ::~!~C.!';:hnych . Ch:robJ ek6m. I wenerrune PIOTRKOWSKR 81. T,;';7. , I M I M A AU • • 

UL. PIOTRKOWSKA 90 Zacbodnia &4 apeo. chor. skc)rnJch, ul. SIenkiewlo .. ,lP. a7. fel. ttł-09. ClIorob, dzieci 
telefon 18łł-48 wenerycznych i seksualnych 15 lewIetaI. pOlpocaęcle specjalnego Gdan·ska 26, .-L 17-eIW!I 

tel. 129.45 prsyim. od 8-1 i od 6-9 wieoz. kureu ma.atu .ecznlo.ego. , 100 ouv 
Prayjmuje od 8-2 I od 6-0 'W'łecz ppa,'mu}e od 19-2 I od 7 - 8.'" w Inf0l'Dla~ ,i aa_pi.~,-_o~~~-2" . POW1l1ró",-' . 

W nied.. I ~.lęł4 od 8-& w niedziele I 4wlota , od tO-II! w pol ••••••••• •••••••• ....... '"'., 

.MHaa ..... ea' .................................... sa ... aa ........................................................ '7 

Kino-Ieaił' 

I 
1 _. _ '\""., , .. ' -', 

Kopernika 16. Tel. 140-72 

•••• 
Poc1ą*ek. w święta o godl. 12. 

Pocz. O g. 12. 

Wielki św;ałeczfty "rogram I 
Najnowszy film polskiej produkcji roku 1936 p. to 

iełka miłość 
W niebywałej oDsadzie u6w pol1łkieh &eell: 

Stefan jaracz, Lena Żelichowska, Michał Znicz, Stanisław , SieIański 
Nast program: "lalJl'JSna Marietta" W roli gł. Jeanelte Mac 'Donald 

Wielki Awią'leczny prograin.! 

rolach 

Wesolu romaDI lBuzg,zng p. J. 

rJ Mil n 
głównych: l'Ian"lfWi€zó"na, B a la m a, li mińska, 
labczgński, Sielański, Or.id, Sempoliński. 

~~f:~:~s:r~ed~::;~:ł: Wś:!~i~~zr~ak!i::~·o ~~~Ir:~ iO:1~rc~~ ('YRK STANIEWSKI(H p~zy ,ul. T~augutta 
TYLKO NA KROTKI CZAS przybył najwi taksz7 w Polsce I Klllńsklego 

J nowym rewelacyjnym programem. 20 światowych atrakcji. 3 godziny :r;adnl"ytu i emocji. W programie epokoll'a tresura lwów morsk.ieh k.apt. Heraldosa, arcywspaniała tresura 20 papug 
Mis Nomano. Tresura arabskich koni, światowej sławy akrobaci, rekiści, Strix czł~nriek. o 100 twarzach, niespotykane popiq napo'Wletrme Satuma i Ona, oraz czołowa światowa atrakeja 
Kasfikis, pi ~lma greczynka, kobieta - demon, demon~rująca przy wsp6łudnale 20 asystentów i asystentek cały lZ~reg ezarodziejskleh ngadek, stwarza formalnie cuda. Program który za-

chwyei wsz~tkieb. 
W poniedziałek, 13 kw)et~iat 2 R.r~edstawjenia _0 &QUo 4.30 P.QP .. i a.~ lViecs. Cyrk gra bez względu na pogodę, P,Ooiewai da,ch cyr~u iest ąieprz~l!la]\.aln.l'! PEz,)' Cp-ku boBat,)' ~wier&yniec, 

,_ - ~ r -- _. , . ot,.,.rty 04 10 ., 7 wlec&. -- . , 
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I I Wróciłam z Wiednia p~ P-ant Ogłoszenia drabne I . dele lIask6w skdrJanyeh rę
111111111 .A ... :_ " 
za.u, • .....,~C1%4 ~J lU"..ok I posiadam nnjpie,knie;sze mo-

kawiczek oru torebek 
Renee. Al. Ko§eluszltl 9 m. 4 

•• Tel, 147.05 ~1~lij w~ 
I : . -- --I POLSKIEG~, łaciny, hislorji w 

IIUka J łQCIIaUIaDle zakresie szkolnym, udziela dy- KUPIĘ kompletny kompresor 
plomowana nauczycielka. Przy· używany, lecz w dobrym stanie 
gotowuje do matury. Tel. 193-6-1. do studni. Ofarty l: dokładnym 

WODZIE KWIATOWEJ 
BERLlTL-SCHOOL! Kursy ~%y 
ków obcych i kmsy ,handlfJwc, 
amalle przeJ państwo. 11 rok mol 
ny. KOJIlIdł'Wacja, lit~ratura. i nauki 
bi\ulłlow8. Wykladają wybitlli, &pe 
ejaJnie wyszkoleni pedagodzy. NAj 
szyhllze pl':;~PY. Informa.eje codzten 
nie od 12 tło 1 1 ~ i od 5 do b. 
Andrzeja S. 59&-3 -_ .. _--., ------
ENGLISH Teacher giVE"-8 lessons 
rond eonversauoD. Cegielniana S, 
tel. 158·14. 254--2 

I Kopno I SJlrz;dri.'1i 
s 

WIERZYTELNOŚĆ hipoteczną 
dobrre zabezpieczoną kupię. -
Płacę wyłącz.nie gotówka. Ofer
ty .. Hi,połeka". 

opisem kompresora oraz poda' 
niem ceny nale~y składać w 
administracji pisma dQ dnia 16 
kwietnia 1936 roku pod "F, K." 

~24-2 
--'-:-'-:---
WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po-
cena.c.h przyi!tępnyc.h poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska nr. 107, sklep 

MOTOCYK Rarlay 1200 cm. z przy- IV podwórzu. 70-~ 

e~t'pką, stan dobry, sprzedamy. jlOTOCYiÓ:-B~ S. A. 350. Stan pier 
PIOtrkowska 104, muzeum, telcf. wszorzędlly. Tanio sprzedam. DLWO 
182·74. I nić 150-92, godz. 17 -- 20. 

............................................... a ThUWWLL ... n. .......................................... ... 
STOlOWY -
dnwniej 1.800.-, obecnie oińiiiliimy filE B L I SYPIALKA-
dawniej 2.000,-, obecnIe 

GABINET -

1.000 
1.200 
.100 

~. ~AluMUnUWI[l . 
ZłtACZnlE (lNY nowocEesnych i st,lowych dawniej ~.600.-, obecnie IJI. NJ\RIJIOWI(IJl 

MEBLE 
t!tołowe, sypialki, gabinety, 
krEesla dębowe, stoły, saloniki, 
LBpCli!Sny oraz wszelkie meble 
najnowszyoh fBeooów. Ceny ni
skIe, warunki dogodne 

106 Piotrkowska 105 
w podwórzu, teleł. 136 .. 27 

S. BIMKE 

I =--
Rózne 

ZGUBIONO weksel na zł. 30.- 1'L 
20 maja r. b., wyf:tawca M. Reich· 
man, Narutowicza 25, zlec. H. Ro· 
z'tluberg. Powyższy weksel lmiewuż 
nia G. Rozellberg, Lót1ż, 'Y(Jlc7.ań· 
ska 3. 

LOKAL handlowy przy ul. zaChOd.! MIESZKANIA po 6 pokoj~w z kuch I łlRzrS.A . FOTELE 
niej nr. 59, na parterze, &kladający nia, wszelkiemi wy"'odami winda Jlf\ It ~ I- I 
l$ic z 3-(:h sal i 2-c11 pokoi 2 przed- ce~tl'alnc ogrzewani: I i li pietro' . ~ I o!,lldz ~Tk~LI~lt R)ADJcOBnWa~h '. ,. . . _ . I -. ' I' \ \\ le ens Je jllE: e po .. 
pr,lwJ(;m, ogolIlej po~vler~eLllll . OA ~arutowlCza 37; tamże garaż. wia-I hurfliwych poleca 
160 u.tr. kw., odpO\nedm na blUfO

I 
domość u właściciela domu, tel. Wptw6rnia mebli giętych 

Inb skład towaró,v do wyna,ięcia 176~63, 111-89, 171,18. ., H E " K U L E Sil 
f,d 1 lipca 1'. l •. \Vjadolllo~c: Zawadz _ __ CEGIELNIANA 16 w podw6rlu 
k:l lO, bimo firmy aCentropapier". 2 POKOJE frontowe, słoneczne __ __ 
Tel. 20!108. 599-6 z używalnością kuchni. wygoda- :J E\\'E,'TC'A.-{E .J. poknjf:' wy te-

~ ............................................ .... 
: PowrótilalD Z Wiednia i 
ł PRAC(!,W'N"iAmi modelamDi na sellon wlosennoo-letni • j 

---~ mi. odn~I.iIl1~. Lipowa 31 111 6. - ~ ~lJontc,\\-alJe pr:zy lIji('Y .\tlIlrz .. ja 16, 

Do IIJJln~~ACI·a liodz. ił - 5. 1,10 ()Ud;JIIIP 

V. GI,'i ............................................ ~ 

: GORSETóW.. i 
: PIotrkowska 114. tel. 118·91. : 

6-pokojowe mieszkanie, front Ił N·· I I 
p., .iak również 3 i 4-pokojowe, a wlosne I a o 
w oficyuie z wszell'iemi wygoda- najpra.ktyczniejsza jest 
mi, w domu przy ul. Przejazd 

................................................. Nr. 30. - Informacji udziela co- T,wala ondulacJ-1 
dziennie admill. dontu w godz. . 
1~ - 2 lub telefonicznie 2Hl-4:5. wykonana na] owszyn1 modelęm ~fJal'!\tu ystemn ~F U V A.4 ---I w Zakladzie Fryzjers~ 

DEKORATOR okien wystawo- Lokale . 
wych niechaj doły warunki 
pod makiem .. Dekorator" .., 
administr. tego pisma. 

647-3 

DYWANY: PerSkie, bjowe, tęC'Z
ne i maszynowe, naprawia arty· 
,tyczny za.kład napra.wy uszkodzo
!Ivcb dywanów H. Milgroma, Kiliil
skiego 18. 320--5 

--_ ...... -- .... ------
HELMY - LAS - letnisko nowo· 

'Zdme \V pobliżu Łodzi; doj. traruw. 
zgierskim i ozorkowskim (45 gr.). 

Posad, I 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 po 1'1 • K S i 
NA 4: LETNIE miesiące do od- koje 7 kudll1ią na II J...if:lr1.~ . J.a 
stąpienia w nowocz. domu 2 po- prz~ ulicy l'arulowicza :JO. I. Piotrkoweks 103, tel. 25,588 
koje z kuchnią, służbowym. - -----,-~-------- "FUVA· daje najaupełniejszl} gwarancj~ bezpieczeństwa, Dił 
Kompletne nrządzenie, wszysl- DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuch niszczy włosów 
kie wygody, telefon, pianino. -- nią, wszelkie wygody, ul. Wólczań __ 1111 ______________________ _ 

Andrzeja 2'ia, m. 9, między godz. ~ka Ui, I pit~tro. Dozorca ".,każe. KmU"'OnTOWE 4, 6 i 7-miopokojo- I Dr. med. 

20d
5

1'ewn' ,ra t- abruMa laSI n"'~ ~~rr::i:~ii.:~:.~;~g;~I". KIBSZCZBlski 
- -- Chop nerek. pęoherla f drt'!g' 

ł po poło 1 Chirurg-Urolog 

DO WYNAJĘCIA przy Pio~ow- moczowych 

.WI 
(Widaewska Manufaktara) 

Łódź ul. RoMleiósMa 81, lelelOo 195·91. 

skiej 120, 6 pokojowe mieszkanie NARUTOWICZA 16 
front, r p. "Informuje tel. 237-56, (Piłsudskiego 76). Telef.127-'7D 
od 1-;"! i od 8 wiccz PrayjmuJe od 4 -6 po poł. 

---------.------- ~ ........ ( .......... ~ 
Gabinet kosmeł,ki 
lec.nłcaeł I toal$'o." 

r~Z. - ELEKTRYK z dłuższą 
praktyką montażową, doskona
łv projektant, obeznany z czyn· 
l10śdami biurowemi, energicz-
ny, b. pracowHy, poszwkuje od. Odlewy: !Żeliwne i metalowe wg. rysunków. szablo-
powied.niej posady. Przyjąłby nów z modeli własnych i powierzonych, oraz 

DUżY frontowy pok(,j z wygodami 
do wynajęcia. :r ada.ie się dh leka
rza, adwokata lub na biuIO. Piotr
kowska 62, m. 7. Z. SZWA E 

dyplom Uniwersytecki 
Moniu8Eki 1, tel. 127-99. również kierownicze stanowi.- wszelka mechaniczna obróbka metali. 

sko w przeds. filLmowem lub ki- Maszyny wł6kiennicze: przygotowawcze, przę-
no-teatrze. Referencje pierwszo dzalnicze i tkackie. Specjalność: czesarki, samo' 
rzędne, wymagania skromne.- prząśnice obrącJlkowe. krosna automatyczne i t.d. 
Oferłv pod "Z. K." do admini-
·trae.ti. _______ .......;.._ Maszyny do o b r6 b ki żelaza i drzewa: 

Specjalność: tokarki precyzyjne, frezarki, wiar 
POSZCKUJE aię młodej, inteliJent tarki, maszyny do szlifowania drzewa i i. d. 
nej o łagodne m IUiposobieniu osoby 

-----._-----
3-POKOJOWE mieszkanie z wszel
kiemi wygodami, służbowy, 11 pię
tro od zaraz. Żwirki 8, u gospod!l-
fza. 

--------------~---------

do starszej pani. Telef. 154.79, KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 9peoł_Uete .hor6b •• n • .,o-nrch 
godz. S - 4. I I 1IIł6m,oh I aek.a.'ar. 

POTRZBENA zdolna manikurzyst
ka. CeJ:'ielniana 92. :z.a.kl.a.d frv.zjer
ski. I I Andrieja 5. łalef. 15940 

WYKONANIE SZYBKIE i DOKŁADNE! J)N,'muje od 8-li reno i od 5-9_ ____ ._, ___________________ , _ ~ .. l"'~ " ...... 

UsuwanIe w_elklch 

I de'ekt6w 08". 
Usuwanie beapowrołnłe I beR 
ślad6w •• peoąoyoh włoSÓW. 
Pr.yJmuJe tO-2 i 4 -8 wleas 

chor. skórne i wener,czne 
przyJm.: 8 r.-9 w., w niedz. 9-1 pp. 

Kobieta lekarz od 3-5 pp. 

PIOTRIOWSKA 111 
PORADA 3 ZL 

I Wielka operetka kom pOlylora Jana Slrauusa 
"Baron Cygański" zajmuje przodu jące miejsce w historji operetki i rozbrzmiewa na eałym świecie ezarem swych nieporówn. melodji 

Nasz 
świąteczny 

program! 

" 
aron Cygański" 

Akcja pełna. żywych niespodzianek. Walc i czardasz - to są pojęcia romantyzmu w muzyce, pieśni i miłości. "Baron Cygański" sKrzy !ię 
;' fantazją i dowcipem. 

W rola[b głOWIJ[b Jldolf WohlbrOck, Daoll Hno~eck, fri~z Hampera 
Ceny miejsci Im.l.Q9, IIm. 90 gr. ID m. 50 gr. Kupony ulgowe w świ~ta nieważae. Pooz. seansów w świ~ta o.:. 12-ej 



• 

Hl 

NAJPIĘKNIEJSZA 
POSTAĆ 

NASZYCH 
LEGEND 

11.IV.- "GLOS PORAN~_, · ...;;;1~9S~6 _________________ N ..... r ...... l ..... 0,;.;...1 

NAJPIĘKNIEJSZA, 
POSTAĆ 

NASZYCH 
LEGEND 

, 

, ' , , ,,:' " ' " '. -, " " ' , ' . " " " " " o',:,,". .' . , ,: .' , , " . " 

Rewelacyjna obsada, jakiej dol}'ćhczas w polskim filmie nie było: 

fr. -Broqniewicz, Kaz. Junosza-Stępowski, 
, i 

Marja Malićka, ' Michał Znicz, Marja Bogda, 
E. Barszczewska, Miecz. Ćwiklińska, Zofja 
Lindorf, Józef Węgrzyn, Jan Kurnakiewicz, 
Stefan Jaracz, Bogusław Samb orski, 
Stanisław Sielański i Tadeusz Wesołowski 
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Palle-pariout. i ' biletg , 
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Rękopisów redakcia nie zwraca. nenIa 91 dodatku niedcielllJm ._Rewla- Wtr. 5 up.) 1 st. Oglouenill .amiejacowe oblicnne są o SfiJ/o drołel. 
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"Ił ł W J lii 
zawiera m. in. następujllce rzeczy: 

Dr. Max Rels: Pełno mamy Napo 
leonów. 

Grzegorz 'flmoflejew: Młodzie.ż 
szuka idei 

Aldous Huxley: Niczego nie maź 
na dowieść. 

A. Hollriegel: Rozmowa z Einstei
nem. 

S. Babad: Nikt nie jest panem we 
własnym domu (Zygmunt Freud) 

J. Pruszynowsld: Jeszcze jesteśmy 
dzicy 

NR. 15. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 11 -go kwietnia 1936 r. 

Mec. Piotr Kon: Wszystko już by
ło (dzieje prześladowania ży
dów). 

Rollan: Nienawiść i miłość do ży
dów. 

rohn Berkeley: Zatrute czekoladki 

Dr. MAX REIS , 
P I o mamy ap leon w 

Obecna m~odz;eż naśladuje bezmJlśln;e bohaterów 
Niezwykłe znaczenie naślado· 

wania nie wymaga dowodów. _. 
Bez zdolności naśladowania 
dziecko nie nauczyłoby się mo
wy i obyczajów dorosłych. Trud 
niejszem byłoby przejmowanie 
kultury przodków przez później 
sze generacje. Naśladowanie 
wpływa poza gospodarczymi 
czynnikami na zachowanie cha
rakterystycznych cech poszcze. 
gólnych warstw społecznych. 
Moda, formy towarzyskie zależ· 
ne są od Instynktu naśladowania 
jak również pewne przywary so
cjalne, jak np. palenie. Zaden 
~złowiek nie zacząłby palić dla 
przyjemności, gdyż uczucie to 
zjawia się dop,iero później. 

'Vychowawcy widzą w zasa
dach naśladowania czynniki 
kształtowania się charakteru. -

które możnaby nazwać odwrot
nem naśladowaniem. Zachodzi 
ono wtedy, gdy dany 
przykład wywołuje wręcz p.%e

cłwne skutki. 

.,Opozycja" ta ma również na 
celu podniesienie poczucia pew
ności siebie. Na tępuje tu wy
tworzenie pewnego ro<;lzaju ide
ału, będącego przeciwieństwem 
wychowawczego przykładn. -
Zdarza się np., że 
dzieci ludzi, bezwzględnie miłuj" 
cych pieniądze, są subtelnymi 
estetami, lub zdecydowanymi Id.~ 

alistami. 

Renegaci uciskanych mnicjszo· 
ści starają się gorliwie naślado
wać ideały większości, do której 
udało im się przedostać. ,'Viado
mo, że niektóre kobiety naśladu-

ją choroby, które widziały, naj
widoczniej w celu zwrócenia na 
siebie uwagi, o ile nie udaje im 
się osiągnąć tego celu w inny 
sposób. Jak daleko idzie tu pęd 
do naśladowania, dowodzą nic
rzadkie wypadki, że 

histcryczny alak kobiety wywo· 
łał tcn sam ob.ław wIększości 
obecnych współtowal'Zyszek prn 

cy. 

Jakie znaczenie posiadają wy
mienione wyżcj zjawiska? Prze· 
dewszyslkiem stwierdzają sla
bo~ć poczucia osobistej wa rto
ści. 
Im mniej pewne sit'bie jest dzicc 

ko, tem łatwiej naśladuje 
i odwrotnie: im łatwiej naśladu
je, lem mniej pewne jest siebie. 
Skłonność więc do naśladowania 

jest dla wychowawcy wskllŹni· 
kiem stopnia pewności siebie 
dziecka. ~V pewnych okresach 
ddeciństwa należy zwracać 
szczególną uwagę na skłonność 
do naśladowania, gdyż 
hamuje ona rozwój Indywidua}· 

lly. 

Aby stwierdzić, ile OSQOOWOŚĆ 
dziecka, zawiera własnej wrodzo 
nej indywidualno <ci, trzeba znać 
jego otoczenie i lekturę. 
Cz~sto przedmiotami naśladowa 
nia są postacie literackie, lub 

słynne osobistości. 

.Tak daleko sięga tu pęd do naśla 
dowania, dowodzą liczne samo
bójstwa w epoce :Vverthera. Cho
dzi tu o naśladowanie typu, gra
jącego rolę wzoru. Każda genera
cja stwarza sobie taki typ. Pny· 

pomnijmy sobie demoniczny ty~' 
Dostojewskiego, dekadencki Wit 
deCa, lub typ znużonego nieco iy 
ciem eleganta Schnitzlera z koń· 
ca ubiegłego wieku. 

Obeena młodzież Jiołduje boha· 
terskoścl. 

Spotykamy młodzielk6w a la 
Szubert, którego przypominają 
copraw<;la jedynie z uczesania, 
lub 
małych Napoleon'ów z paó!ilią 
miną i wskazującym palcen1 w 

kieszenI kamizelki. 

Naśladowanie ogranicza SIę czt:
sto do kilku gestów, lub póz. 
Niektórzy jednak naśladują lio-

goś pl'zez całe życie, 
nie zaznawszy własnei samO.~ 
dzielnej egzystencji. 

Znaczenie prz~kładu zostało już ...................................................................................................... ~ ........ ~~ 
oddawna uznane w wychowaw-
stwie. Uderza jednak zjawi~ko, 
że 

"dobry" pi'zyklad ezęsto zawo. 
dzI, podeug idY "zły" jest goPlI. 

wie .. dl.do ..... '. I E 
Latwo dowieś~, że pęd do na· 

śladowania zaldny jest w dużej 
mierze od poczucia własnej war· 

C,willzacJI eUrOD j k zniszcz,la ultur murz,n W 
tośei i pewności siebie. 
Zdolnoś~1 .ktorskie np., zalełne 
d pewnego stopnia od zdolności 

ładowania, napotykamy czę· 
śrlej u ludów podległych, niż u 
.,anująeycb, ez~śclej u dzieci i 

kobiet, niż u mężczyzn. 

Dzieje się tak właśnie z powo
du braku poczucia pewności sie
bie. Daje się również zauważyć, 
że naśladowane są więcej przy
kłady, podnoszące poczucie oso
bistej wartości, a przykłady te 
lJiezawsze należą do kategor ji 
"dobrych". 

O ile jakieś dziecko wykazuje 
skłonność do naśladowania nie
sfornych współtowarzyszy, to 
pobudką takiego postępowania 
może być chęć zwrócenia na sie· 

bie uwagi. 

Niższe warstwy społeczne na
śladują zwyczaje wyższych nie 
dlatego. że są lepsze, lecz, że u· 
prawiają je potężniejsi. Naślado
wanie ma tu na celu zrównanie 
się chociażby pozorne. 

Jak wiemy 
moda polega głównie na naśla-

dowaniu wyższych klas, ' 
najchętniej panującej osobisto
ści, która tworzy modę często w 
celu l,lkrycia własnych defektów. 
Wiadomo, że 
król angielski, Jerzy, pierwszy 
włożył długie spodnic z powodu 
zniekształconych przez podagrę 
nóg, a cesarzowa Eugenja wpro. 
wadziła krynolinę, aby ukryć 

ciążę· 
,Wyrostek zabiera się do pale

nia nie z powodu przyjemności, 
jaką mu sprawia ta procedura, 
lecz w przekonaniu, że 
nałóg len stawia go narówni zc 

starszymi, 
"O podnosi jego pewność siebie. 

Godnem uwagi jest zjawisko, 

Co nalety rozumie'ć l'o'd kul 
tUTą duchową? Nie je t nią po· 
gląd czło.wicka na świat. ·). .... 0 

rzecz cywili,zacji. Kultura duo 
chowa wyraża się w sposobie 
reakcJi na wpływ otacla Jl!ee~o 
śWlaUI. ''',,'pływ ten bywa rf,i;, 

ny. Na<;z i! ecny świat dm' ho
wy np. po/ustaje pod ~ pJy. 
wem maszyny, ję~yk nas! prze 
pel'lliają obrazy. przenośnie, no 
We wyrażenta z dziedziny tech
niki. Tak samo działo sil) 
p,rzed stJ. laty. gdy "luch lud1. 
ki znalazł się pod wpływem 
wiedzy przvrodni-cze,i. 

A czem był król w 'Ali vez.'! 
Z pewnością czemś innem, niż 
obecnie kacyk plemienia zuiu
sów. Wyrósł Ze świata n(lj~łęb 
szej symboliki na 6.000- 5.000 
Jat przed Ch'rystusem, w cza, 
sie. gdy człowiek znajdował 
się pod wpływem ko.nsłelacji 
niebieskich. Król był sV'Illho· 
lem ksieżvca. Podczas pełni Wy 

stt'!Pował w całej k!l'ółcwskiej 
wSlJaniałości. Gdv księżyca u
hvwało. l:Iadł majestat kiJ'óla. 
Gdv jakaś kon~łelacia zasłnni
la ksi~życ zupełnie, k.ról umie
rał udu rony. Caf" ustrój kró' 
lestwa pozostawał pod wpłv. 
wem POłOŻ'~Hi!'l gwiazd, Bvła t(\ 

władza s"mbolów bez na jmnle; 
sZC'go udr.ialu rozumu. 

"'róćmv te-raz do pV~:ln:~ 
CZY t:vwiIi1.aria w1.r,ognciła Qll 

('ha afrvka!lczvk6w. P\"tanh 
nic iest wlaśd"dc zupełne lJ~a 
w:dłowc. Jeif'li np. cvw;!i1.acia 
llt'7\" nas Illl'.tosow:mia ms!l.ZV
n\", klórrl wVitlnlnzła, tQ wia<ło
mc·~ci. jakich' nam uazielił.l. 
nic Z w i<;-ks1.;tją kultuTnlnvc-:11 

zdoinośd, Ul11ie.j~tność ~3!toso
~'anin wyników polirll'l1E'; n;tu· 
1,ii zwiQ.k.szyła się znacznie na-

wet u kolorowy~ll ludów 'Alry 
ki. lecz nie podnio lo to wcale 
ich duchowego bogactwa, z 
którem dzie.ie się to samo, cO 

ze zczęściem. Kaid" chciałby 
je pQmnozyć drogą rozum~, 
lecz nigdy nie osiąga celu. 
Można spokoJnie powiedzieć, 

że Europa nie l'oon1os1a (Jucha 
Afryki. Prędze] można twier
dzić, że europejska cywilizacja 
przyczyniła się do ducho'wego 
mzkładu murzyńskiej duszy. 
Zrozumiano to już w Angtji, 
że stare murzYllskie instytucJe 
państwowe uległy zniszczeniu 

Z.j czek Wi.lk nocny 1936 

pod wpływem europejskiej c,!: 
wilizac.ii. Tubylcy bowiem, 
których tradycje polityczne i 
towarzV!ikie oraz obyczaje :tO· 
słały wstrzymane, stracili pod . 
stawy swego pOjęc.ia autoryte. 
tu i odzwyczaili się cenić go i 
ulegać mu. 

Misjonarze, którym z pewnoś 
cią nie zbywało na dobrych chę 
ciach', działali pod wpływem je 
dynie rozumu, Odciągając mu· 
rzynów od kh naturalnej kul· 
tury. Błęd,Y laki'ego postępowa
nia stają się teraz coraz wid ocz 
niejsze. Rozkwit Ameryki .. po
wodował w Europie pogląd. że 
pomyślność kraju wiąże się z 
repubIikatiską formą. Nie wzi~ 
to zupe1lnie pod uwagę, że .ied
na d ta sama cywilizac ia nJe 
rozwija się w różnych warun
kach. Renegatów afryka11skiej 
kultury nie w.zbogadla ducho· 
wo narzucona im europejska 
cywJlizac.ia. niszcząc iednocześ· 
nie wiele dawll,V'ch wartości. 

Obr~z_ ten występuje najja. 
skraWie] w południowej Afryce 
wśród czarnych gÓTników. Za
rab~a.ią istolnie dużo i mogą So 
l:i.e pozwolić na przyjemności 
cywi.\izowanego żyda: Lecz kul 
tura :ich, ich dusza w porówna. 
n!u z przodkami uległy zwyrod. 
nleniu. Stracili 'nodstawa har
monji życiowej. J\:iel'owniev spn 
łcczncl!o i gospOdal'e7C~o ~"dn 
?ołudJ1io~"«;i Afryki stwic:Odzaf". 
JednogłosJ1le zły wpłvw t'v,,..'i
zacJi na kulhlr~ w danYm wypn.J 
ku. 'Vszclka bowiem kllltUl'l-l 
nic iest hcznośre>clnim twort'1l1 
c,vwUi1.ac.ii. "'ymnga odpf,wird
nich wnrunk6w i nic 1110';0 po. 
w ta wać mecllani.cznie. jak po
wsla~'ała cvwilizada maszyn" 

Prof. LeO FrObenius. 
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,pływam'y 'na y 
Droge Do'SleDU znacza gwaltowne skoki rze r w 

Przeżywamy burzliwy okres, 
Załamanie si~ go podarki Fapi
lalislycznej, rożący się kryzys, 
~łód miljonów i widmo straszli
wej wojny - to perspektywy. 
klórych ulęIdy ię słabe umysły 
By ukryć non ens systemu spo
]('cznego, skłamani mistycy Zl'ZU 

cają winę wszelk}ego zła na karb 
racjonalizmu, Sci le, naukowe 
1l1~'ślenie, ich zdaniem, wyjało
wiło kulturę. Na,ll'ozmaitsze sy
stemy i doktryny wyjeehaly w 
~wiat na koniku walki ze zdl'o
w~'m rozsądkiem. 

JIistorja kultury, - to dzieje 
wa lki między wiarą w t",órcly 
IImysł ludl:ki, a obłędem fanta
slów, ldórzy uciekają ocL rzecz\'
",i lo~ci. _\poslolowie irracjolla 
lilmu w imię urojonych idea
l{lw j:nvnil' pr.hają do gwałtów i 
/'hl'orJni, ;\fist~'k:J i mrs.i~Hlizm 
,,~I)J'mH'~o llarudu Jlit'mit't'kit'gu 
,iuż skalały się kl'wią· l'obotni
kt"nv, w ' l~ warnej ziemi afrykall ' 
skicj ginq młodzi ludzie, chcący 
I a m z:ll1i('ś{; na hagnctach wiar~ 
w lIlisję hiaI<'go człowieka, 
Z:\llliasl ścisJpj my ' li przynosili 
ll1isl~' cy zawiedzionej luclzkośd 
narkotyk marzell i wizji. PLA
TON. HEGEL Czy NIETZSCHE, 
Hil' smagali swą krytyką istnie
j;!('ycl! stosunków, Pl'zyspasabia 
li społeczriistwo do rezygnaeji, 
do "hll'y w ludzi Irpsz~' (·h. wy
IH'an~n'h, b~' poddać s~ę pod ich 
l:tskawą 0lli('kę. Ich nauka nie 
l>~'ła n igdy or~;('111 rewolucyjne 
go po · tęJ1U , 

::\iel'az ambicje zdrowej nauki 
n,zbijały się o paradol_sy, Było 
In \Y clnyilach przt'łomów, nowe 
go formułowaniu zagadui 11, • ' ie 
dopuszcznno wledy enluzjazm!! 
dla lwórczego ",ysilk~\ , \\"ygod
Ilil'i~za h:vła hlrt"a mistyeZLJl'g., 
\Yyl,r~lu przed rosllqccmi lrud-
1l()~('iaJ11i . Fizycy wydzielają 
~\Yiat cleklronów z pod praw 
przyrody, hy stworzyć fikc.i~, że 
11 ie istnieje przyczynowość, -
\Y hiologji świ~ci tryumfy filo
zoficzny dyletuntyzm; DRIESCH 
. znany biolog niemiecki, usilu
jl' [tomuczy{; zjawiska życia t. 
'\Y . ('ntclechj~, która jc ' t czyn
liiI jem p Jzaś",iatowym, unosi 
-il: ponad cwsem i przestrzenią. 
Ip"l to zaprzpczenie n::mkowegl) 
\Ilyśll' nia, 

'J(,(]cu z wil'lkich l1lclafil:yków 
''''iala. HEGEL, leOl'etyk 1110nal' 
dl,ii pruskicj, pokrywał swoje 
p()glqd~' i c(' le plalyną mętnej 
dialektyki, 010 maleI'llw pról>~l 
glE:bi myśli Hegla: "Boga pojmu. 
je ~ię jako ducha, który zdwaja . 
jąc się dla siebie samego, zara· 

zem zno 1 tę różnicę, by pozo- chłopskim rozsądkiem. Jego su- Śl' lki zbawieni Tę prawdę uozumhlł i tl'Ufni, 
stawać \v niej dla siebie i w so- . gestia jest'tak silna, że jedynym zbłąkanych szyczek. Że przy· sformułował MARKS, obdarzy'" 
bie. Zadaniem świata wogóle środkiem wyzwolenia jest, zda· lem najświatlejsze umysły gin~ SZ~· prolelarjat naukową broni:! 
jest pojednanie się z. duchem, po wałobv się, zerwanie z racjonal, ły na slosach - o to muiejsz-a, dla obalenia panujqcc;'o ustroju 
znanie siebie w nim". nem ~lyśleniem i ·rzticenie się w Próbę wydostania si~ z zacza · gospodarczego. _ ' jemniej p'oz~' 

Złośliwi twierdzą, że Hegel objQcia wielkiego ' napięcia uczuć - rowanego, ,koła, wcwllętrzn;ych tywizm zajmuje poważna nc z~', 
sam tego nie l'ozumiał. i potężnego wysiłku woli, zdecy- spJ'zecznoscI poclJQły P,oZ~'tYWlZl1l ci" w dorobku kulluralnym lud/ 
"'spółcze ny filozof BERG- dowanej na wszystko, ~lyśliciele i djaleklyczny l11.atel:Jahzm, ~a- l . Walnie przyczynił si~ ci\) 

SON ucieka przed ścisłością ma · mieszczańsey XIX w. uważali łożeniem tych wJelkICh obow\\' .lgowania nienaukowcj l11ell 
tematycznego poznania w krai · socJalistów za marzycieli i fan- naukowych jest ob.iektywnie isł ki i mistyki z wielu tlzi,' ,l, ',} 
nę inluicji. Kto jego nallki nIe tastów bo ci zerwali z idealiz- lli('j~1ca l'zeczywistość, niczależ- I .uki. 
rozumie, ten, widać, nie posiad:. mem ~opularnego poglądu nu na Ol} wyobl'ażełń IUdz~iehb'-
wieszczego daru i kobiecej prze- <wiat. JIistorja zmusiła jednak Wspólnem pod ożem Jest ez- Wsz,stko sie porusza 
nikliwości. Musi tedy ze wsty- tych myślicieli do gruntownej re względna lirylyka idealizmu fi- Pojawienie się "KaJ1italu'. 
dem opu'cić krainę nauki, do· wizji poglądów. Okazało się, że lozoficznego. Pozytywizm zakre iUru.'ksa stało się pl'zcłol1lrll1 w 
sLępnej tylko, jal' wiedza Wscho pOl)lt1~ll'n~' pogląd na świat uie ślił sobie skromuiejze zadanie, dziejach myśli ludzkiej. \limo 

' du, dla małego grona wtajemni- lila nic wSI)ólne~o ze zdl'owym nniżeli djalel;;tyczny n:aterja. polirewiellslwa z mętn 2 misl,\'I'<1 
czonych. l aukowiec nie ma jecl- l'ozsądkiem. :\[ark iści, przy po lizm. Bada tylko lo, co Jest do· Hegla jest djalektyka matC'fjll 
nak zbyt wielkiego szacUllku dhl mocy chłodnej , naukowr,i anali- slępne poznaniu bezpośrednie- lizmu nieLylko negacją irracjol1<1 
ezolerycznych obrządków w nu- Zy z~lell1askowali llonSC'I1S popu- mu, zrzekłszy się wyjaśniania lizlllU, ale doktryną, oparl<l w 
lice, Slwierdził howiem lliejecl, l;rnco<'fo po"lądu na świal. wszell,ich zagadel' hytu, Prawa zupełności na zasadach zdrowc . 

. "l 1:> 1:>, prz'Tody są· dla pozytvwizmu t"d nokrollllC, że naJzawI sze po- Popularny l11enaukowy pc- " _ J J go rozsądku, anl~'metafizy('zn .. 
znani c naukowe nic różni się II ' .'. d f ,ko hypotezanu, bardzo prawdo- nawskl·oŚ. Panuje w niej prosto . 
C'Z(' 111 ,>. Z .. !le.'lclZI'\.! ()(I j ' 0/111110\\",1 ghld na,. ~\YIal .Jesl u I~:V , w lue- podobnemi. MafcrJ'alizm dJ'alek - •. ł ' . l l l t' ' , " o11lylnosc SWOich .lałozcn. Lu t 'd" te ' la I SCIS OSC 11311 .. owa , (,O 01'1'1 
llia clel1lentnrnl'go. dzie obvci z myśleniem nauko- ~ct:n~ nIe go Zi SIę na u mi: daleko wszy tkim systemom ide 

Id l '] ' II ':, ~.. ll11nallsLv czny program. Chce l l' J d ł ' ' eo ogOWJe II ery/mn, "'pa- ,,"cm WJedw ze lUt! posladam\' " J " . • a istycznym. c neUl z za ozcn 
trzeni w swą " misj~ dziejową"" 'l' I ' " l b l t l 1 ". probUje znalezc zasady ogolnc, dJ'alektyki materJ'alisl\.·czll"J', .iesl Jedna,- zat DYC l a so u nyc} U) Ił stk' e robIe 1V J propagują gwałt . i zbrodnję, bl) 'terJ'ów tc"'o 'co prawdziwe i 5łu- omaczące ws'0' ' I p 11 - zmienność wszystkiego. ..Nic 
)'aS.'l panów ma prawo l131'ZUCać l'> , •• naukowe. ·d • l ak • d t· . SZlle, nic Illamy zadnc.\ podsta- ",eJ zlesz (W roc o ej same,l 
wolę mocy nal'odom słabszym. wy do lwicl'dzcllia, że to, co dzi· Gwałtowne skoki rzeki" - mó,,,n mędrzec grec-
Niemcy, zaufawszy mistyce hi- si:l,i llważ;łmy za oczywiste. uie ki. ,Myśl słuszna, \V przyrodzie 
t1cl'owskiej, tańczyli dokoła sto· będzie kicdyś podanr w wątpIi- POZYTY'VIZM jako hasło bo wszystko bezustannie się poru-
su książek. Niezapomniane. bo, wość. I dlatego, ci ludzie w ilUil~ jowe, programowe wysunął: ua- za. Rzeczywistość fizykalna nic 
gów godne widowisko! postępu walczą z comUlon sen· uka oparta tylko na zdrowym da się opisać dokładnie przy po· 

Rola fantazji i inluicji jest nie SClll, zrywajll z obowiązujqCYll1. rozsądku. Popadł jednak przez mocy pojęć, bo zmienia się usta
wątpliwie twórcza w nauce. Ali? sposobem llly~lenia, obalnją me. zbylnią ostrożność w formuło· ",icznie. Tę myśl Hegla zrozu
musi je kontrolo\vać logika, pr). In fizyczne mity. , Ich broniq jest 'waniu zagadnie:ll w 'skrajny ind~' miał Marks, Djale~tyka rOlwia. 
zwalająca każdcolllu człowieku krytyka istniejących pogh1dów i widualizm. Uczonego pozytywi la v.'iarę fizyków, którzy mieli 
wi , zdolnemu do zrOZlllUienin kons.trukcja naukqwego, racjo- sty nic obchodziły wielkie ruchy nadzieję poznania istoty ma:terji. 
zwyklej arytmelyki, na przepro, lIali 'lycznego I~oglądn na świat. społeczne, a jeśli hrał w nich u- Jej zmienilOść wyklucza to. -
wadzenie wszelkich twierozell dział, to dlatego, by harmonijnie \Vspółczesna fizyka potwierdza 
naukowych bez udziału intuicyj NiszCZClC -trzeba budo· i stopniowo zbudować ustrój, to w, pełni. Każdy rozsądny ezło. 
nych domysłów, Tylko hezlito.-;- wać wolny od nonsensu. Miast wiel- wiek zgodzi się ua dynamicZDY 
na krylylm prze. ądów, przy pn- kich programólv przebudowy so eJlal'aktcr Pl'zYI'ody. 
mocy zracjonalizowanego myśl,' l';:r~' Lyka lalwo może zaprowa, cjalne,i wysuwaI pozytywizm, hę Materjalizm djalektyezny zro-
nia, wciągnie fantazj<: w sy. lc1l1 dzić zdrową myśl na ma1lowce, clący ideologjq poslępowego roie. zumial, że l'OZWÓj często odbywa 
nallhl\\ ~', lłosiada.ią(~ .iasnc kry· gdy nie je t poparta konslrul ·· szczalI twa, plany powolnych, i~ w gwałtownych skokach. _ 
ICI'.I·U m."śl('oilł. 1Il0ŻI'1II" bez oba 1.\' \\' n,"Jl} ph.llH'1ll przC'blldo"",,,' po I b I I ' S d 'l' U .' l l-

., oJ.1 {1'0 nyc l u epszelJ. ą ZI, ze sYPIaJąca, powo na ewo uCJa 
'l", ' zapu"zczać si" w . świat ma· _,"l.n."u nu świat. Sol'iści zaostrzY· l d - ł . t 11 . k ś d k 

,I "''' " u w 'zechw a nem prawem Jest e- s uzy' y W.la o 1'0 C' nasenny 
l'zeń, zapl'LągnąwL}' je do zwy' li lm)"l ],rytycyzl1lu. 'prowadzi wolucja. Ale nie do trzegł tego dla tych, którzy obawiają się 
cręsl' iego rydwanu postępu , li jednak nankę helleńską na to- niezmiernie ważnego prawa, Ż~ PJ'zewrotów i strzegą ładu spo-
, Społeczeństwa zdrowe zawsze ry czysto słownych spekulacji. nauka, a wraz z nią cale życie na łeczllego. Fakty przyrodnicze 
znajdą dość sił, żeby myśli, zdo- Paradoksy sofistów, ciosane zre ziemi, nie rozwija się prawidło- potwierdzają teorję skoków. 
hyŁe przez długoletnią, ścisłą a- sztą zgruiln. zniech~ciły do nich wo dzi~ki samemu tylko uzupeł Pełno jeszcze we współczesnej 
nalizę , wprowadzić w czyn j o- myślicieli, Sofiści stali si~ syno- nianiu i doskonaleniu tego, eo nauce naleciałości mistycznych 
przeć na nich życie bujne i twór- nimem gadulstwa. już było. Twórczość nigdy . nie i metafizycznych. Ale jcdnocze. 
czc. ,V pi~knyc.h cljalogach PhltO- kroczyła drobnymi kroczkami śn.ie dol-onywa się głębol - i prze
Dzis!ai mądrość - iutro Ila ol>ok. pereł zdrowej myśli wa naprzód, Pomiędzy krzydłami wrót, lwouy się now' pudsla · 

głUpstwo łęsają się niejasności. Sofiści Dedala, a samolotem niema cią- wy nauki. odpowiadające na ' 
zwątpili w zdolność znalezienia głego przejścia; są śmiałe próby, zym zdobyczom, 

Każde środowisko, każda epo
ka wylwarza pewien system rrz~' 
.i~tych zu:"all, pewien popularny 
pogląd na świat, t. zw, commou 
sense. Kto chce się wyrwać z za· 
kl~lego kola utal'tyd) szcmatów 
myślcnia, ten jest skazany Ila 
niczI'oZulllicuie i samotność. -
Często utożsamia się popularny 
pogląd na ~\:'iat ze zdrowym, 

jakiejś trwalej podstawy, wszyst gwaltowII3 skoki. Prolnienic Pozyskawszy niezawodny ap:l 
1,;0 było dla nich względne. Na Rentgena. czy radjo, zdobyły rat precyzyjnego, naukuwegu my 
io odpowiedział Platon ułudą pa świat w drodze rewolucji nauko· 'lenia, odrodzimy wiun:.; \'c wIu· 
tetycznej, idealnej nauki, odsła- wej. Poz~,tywizll1 nic. odczuł pa· sne sily, wiarę w jasllą przy
niającej przed nami najwyższe tosu wielkich zmian, uie ZI'OZU- szłość ludzkości i niezależność 
lajemllice bytu, Zlekceważył l;;ry miał, że dl'ogn l)oslępu jcst zna· wewnętrzną od szerzącego sic: 
I,\"czne myślenie. czona krwawymi słupami pJ'ze· dokoła nas zamętu pojęć , ,':\ tn 

",rotów. A przeto zosŁał be~ ,\:artości, dla których warto wie Wielkim krokiem naprzód by . 
la praca ARYSTOTELESA. I on wpływu na bieg pr1ldów spolecz- le poświE:cić. 

• ~ ................ m. .............. -t jednak pomieszał popularny po· oIIInll) .. ·c.h •. _____ .. ________ ~~--.---D ••• :\.r.-n-• 
gląd na świat ze zdrowym roz- "I 

Po rewolucji w Paragwaju 

pIk. Fra.nco ogłasza zgromadzonej ludności utworzenie rządu autory· 
łatlWJlEliO _i ~mini~CiCDl dl'O~ ll.adamęntar.qej. 

sądkiem. Chciał uściślić myśle
nie naukowe, stworzywszy nau-
kę o rozumowaniu, t. zw. sylogi
slykę, Zapomniał jednak, że ję
zyk, któI'ym posługujemy się w 
życiu codzieuuem przy budowa· 
niu systemu naukowcgo, musi 
prowadzić do sprzeczności. Je
żeli wszystkie djabły są szkodni
kami, to nicktóre szkodniki są 
djabłami. Logicznie jest to po, 
prawne, ale sugeruje czytelni
kom, że istniejądjabły. Popro
slu - przelewanie z pustego w 
próżne. Dopiero .dziś zrozumia
np, że każdy system naukowy 
musi przedewszystkiem zbudo
wać własne, jasne słownictwo na 
ukowe. Średniowiecze oderwało 
się od rzeczywistości i zagrzeba, 
ło się w subtelnych dowodach lo 
gicznych istnienia Boga, Trójcy 
św. - zapomniawszy, że tc Spl'a
wy nie mają nic wspólnego z na
uką. Wiara średniowiecza w bez 
względną prawdziwość dowo · 
dów sylogistycznych była podło· 
żem dla nietolerancji, braku sza 
cunku dla poglądów innych. -
1)Jko IDkwłzyefa miała pewne, 

Modły żałobne 



REWIA - 3 

Lew wie, że jest królem· zw" za 
Wiz"ta u wielkiego samotnika, Alberta Einsteina 

Zbyt ponętną zaiste wydaje mi się 
murawa przed domem w ten dzień 
upalny. Nie namyślając się długo, 
kładę się więc na niej ze swoją faj
ką l książką. 

Muszę przyznać, że obiad, na któ. Zdawało mi się jakgdybym naszkl nych ~ło ... acb. VI pru'ciągu kilku A że nie ma auta i jego rezydencja 

Przedemną rozpościerają się na 
biało tynkowalle drewniane słupy, 
Ilankujące z godnością werandę 
starego dworu wiejskiego; na ni
skim murze porosła trawa, a z tam
tej strony iskrzy się jakby na dłu
giej przestrzeni srebrna taśma szu
miącej rzeki. Jest to Connecticut, 
znajdujący się niemal u sweglJ 
ujścia. 

ry zostałem zaproszony, był attyc- cował na Jadłospisie je.go głowę· cYnl, które u niego spęd1iłem, prawie letnia jest oddalona o milę od Old 
ko smaczny i spartańsko skromny. (Ale jadłospisu nie było. Takiej pom zawsze debatując o najrozmaitszycn Lyme w stanie Connecticut, przeto 
Pani Einsteinowa, ukrywająca swą py bowiem niema w skromnym do· sprawacb, interesujących świat ca· zdawałoby się, że prz)'llajmniej 
dobroć pod maską stanowczości, mu Einsteinów). Iy, zgadzałem się z nim w zupełnoś- musi być telefon. Stwierdziłem Jed-
ugotowała specjalnie dla mnie do- Siedząc razem w pokoju z Alber ci i nie miałem ze swej strony abso- nak przypadkowo, że 
skonałą sztukę mięsa i do tego le- tern Einc;teinem odniosłem wrażenie, lutnie nic do dorzucenia. NIE ZNA SWEGO WŁASNEGO 
guminę· Przy stole była obecna jej JAK GDYBYM ODDYCHAŁ NO- Raz tylko jeden NUMERU, ALBOWIEM NIGDY 
córka, Margot, rzeźbiarka, a zara- WYM RODZAJEM TLENU GDYM ZWALCZAŁ Z WIELKIM NIE TELEFONUJE. 
zem sekretarka swego wielkiego i znajdował się w nowym klimacie WYSIŁKIEM JEDNĄ Z JEGO Jak się przekonałem, ze lI'szyst. 
papy, bez której trudno byłoby so- duchowym. ,Jest to człowiek tak OPINJI, PRZERW AŁ MI NAGLE, kich nowoczesnych wynalazków 
bie wyobrazić dom Einstei1'fów. prosty, tak skromny, tak uprzejmy, OSWIADCZAJĄC KRÓTKO, ZE JEST TEMU NAMIĘTNEMU WIEL 

Nie przestawano mnie prosie, jakim tylko może być zwykły NIE ON, LECZ JA MAM RACJĘ. BICIELOWI MUZYKI NIEZBĘDNE 
abym opowiadał o swych ostatnich śmiertehlik. Trzeba jednak przy- Einstein liczy już przeszło pięć- TYLKO RADJO. 

Jakie pięknie jest tutąj, tak cicho 
i spoknjnie! 

podróiach. To też pragnąc zaF.po- znać, że ~zuje się natycbmiast jego dziesiąt lat, pomimo to cechuje go Po wyeliminowaniu ze swego ~y,; 
Imić życzenie miłych gospodarzy, duchową przewagę. Rozmawiając z owa nieodstępna młodzieńcza sila, cia prywatnego tego wszystkiego, 
opowiadalem wiele, a przed p- nim ~Ia~ciwa wszystkim wielkim lu- co jest "amerykańskie", czuje się 
wszystkiem o morzu południo- ZDAWAŁEM SOBIE SPRAWĘ, tE d:zionl. Kiedy zmuszony był śmiać Einstein zupełnie dobrze na złe-

Zdala słyszę coraz wyraźniej tur- wem, ekspedycJi w głąb pustyni, JESTEM LI TYLKO INTELI- pię, gdy mu opowiedziałem jedną mi Kolumba. Zdaje mi się, że po-
kot motoru... przygodach wojennych, Nowej Ze. GENTNYM SZYMPANSEM, 7! moich anegdotek, brzmiało to: prostu 

Nadjeżdża prastary Ford, ledwie landji i Marokku. Ci ludzie, którzy który potrafi grzecznie dysputować bo ... ho ... ho... NIEZNANE MU SĄ PEWNE BA. 
dysząc Jt!rlynie na odległych gościń ZY JĄ W SZKLANEJ WIEZY, ze skromnem ponad wszelką miarę TAK ŚMIEJĄ SIĘ TYLKO BOHA- NIALUKI CODZIENNEGO tYCIA' 
each amerykańskich mozna jeszcze WŚRÓD WIELKIEJ, NA SZCZĘś- bóstwe,n. Przypominało mi to jedną TERZY Z HOMERA. AMERYKANSKIEGO. 
od czasu do czasu dostrzec takie ClE DOBROWOLNEJ SAMOT- z owych istct, które w fantas1ycz- Nie znam drugiego człowielia, któ- Pomimo to nawiązał z łatwością 
ruiny, stanowiące niewątpliwie po· NQŚCI, \lej powieści Wellsa wskakują na- ryby w rzeczywistości tak malo kontakt z tern wszystkiem, co w 
7,ostalość starycb czasów. znaleźli nagle kurek, który mogą gle w i~ny t wyższy świat~ równo ' dbał o formy zewnętrzne, wiedząc Ameryce zasługuje na najwyższe 

Z auta wysiada wysoki, jasl1owło· odkręcić, by orzeźwić się nieco hi- czesny, być może, z naszym świa- doskonale, kim Jest I jakie są jego uznanie. Mam tu na myśli nłetylko 
Ily młodzieniec, waha się ch'l'\;lę, a storY.il<ami i przygodami, egzot;)'ką te m, zn::tj;łującym się atoli na innej zasługi wobec nauki. to, że niemal wszystkie sławy -, od 
następnie wchodzi na werandę. SIl'- i anegdotą. płaszczyźnie. Zyje świadomie śród najsliromniej Cbaplina aż do Franklina Roose-
szę dość wyraźnie jak ktoś do niego Ale czytelnik jest ciekaw chyba szych warunków domowych, moina velta - chylą przed nim głowę w 

, , " Gdy podczas rozmowy 7. Einstei- t • lnOWI: me te~o, co Ja opowiadałem Einstei nawe powIedzieć wśród pewne] zbożnej czci, ale to, że wiełki wygna 
P ~f D· t" . I .. r.em pragnąłem rozwinąć J'akąś m"' śl J i' ,... (., esora ..-,IIIS ema '\letna nOWI, ecz tego oczywlscie. co Ein- oJ uscezy. ego zac ęCl wrogowie, k1ó- niec znalazł znowu przy.należne mu 

h ·1 d J t t . • i uzasadnić odpowiednio ten lub in-c WIOWO W OIT.lI. es eraz na za. 81em raczył mnie opowiedzieć. Nie- rzy mu skonfiskowali przyznaną miejsce i warsztat ;>racy w nowym 
I C ok' t d ny pogląd, zauważyłem J'uż po kilku • • g owcu. zy mam mu cos za omulll s et y, po tym względem spotka go przez sWlat cały nagrodę Nobla, świecie duchowym. 

r '') • minutach, że BYNAI\ wwac. mezawodnie rozczarowanie. Wyzna- lNIEJ MU NIE ZASZKO- Nie narażając się na zbytnią nie-
Najc\okładnie.i słyszę równiej; od- ję, że zanotowałem skrzętnie niemal PRZYSŁUCHUJE SIĘ ON WPRAW DZILI, LECZ TYM WSZYSTKIM, dyskrecję, mogę śmiało zdradzić 

powiedź młodzieńca: każde ieg,> słowo z naszej długiej OZIE UW AZNIE MOIM WYWO- KTÓRYCH TAK HOJNIE WSPIE- tych kilka słów, które mi powie-
- Ni~, nic szczególnego, chcia· rozmowy, ale nie mam bynamlliej za DOM, OZYNI TO JEDNAK BAR- RAŁ, ODY MIAL PIENIĄDZE. (lział o swych obecnych praeaell. 

lem go jedynie odwiedzić, jak ongiś miaru ich publikować. Nie przyby- DZIEJ .l UPRZEJMOSCI, ALBO- Albert Einstein nie posiada auta, Mówiąc o jednym ze swych asyste1t 
młody Faraday odwiedził późnieJ ' lem tutaj po wywiady, lecz jako WIEM ZDĄZYL Jut WSZYSTKO nie dlatego, żeby nie mógł sobie na tów, odezwał się z właśclw. SG&le 
~zego swego mistrza Davy'ego. Je· gość prywątny, Niech mi jednak ZROWMIEC, to pozwolić, lecz z tej prostej przy- skromnością: -
stem także fizykiem! wolno będzie nakreślić cbociażby do ezego właśnie zmierzałem z ta- czyny, że tego rodzaju - PRACUJEMY RAZEM NAD 

Po tych słowach wsiadł z powro. zewnętrzne kontury mego wielkiego kim nakładem pracy ł czasu. ZMECHANIZOWANE RZECZY WCALE PIĘKNEMI RZECZAMI! 
fem do auta i odjechał. I cudownego gospodarza "białego Wypowiadając jakieś zdanie, czy NIF ZGADZAJĄ SIĘ Z WŁASCI- Można więc oczeklwac5 Dlezadłu~' 
Leżę i myślę: Gdyby tak Albert domu" nad rzeką Connecticut. ni to N krótkich, ostro zarysowa- WYM STYLEM JEGO tYCIA. Jaldego§ tytanłcznege pnewrełtl 

E~dcinb~w~m~PM~m~~~~ ••••••••••••••••••••••••••••••• __ •• _ •• ______ ~~~m~"~~k~L~~~~ 
hy chętnie z tym młodzieńcem. zowanla wszystkich podstaw aaaeJ 
~troni przedei tylko od ludzi, k(ó- B D O wiedzy, Jakiejś nowej oltirzymIeJ 
rzy w bezmyślnej ciekawości oblega U W A" ofenzywy przeciwko znanemu Jat 
lą go nieusta.nnie, poniewaz kiedyś kosmosówl. 
gdzIeś czytali, że jest sławnym czło , , - ,W poblłsklem mlasteez& GM 
wiekiem. 

Lyne wiedzą ludzie «» lIIawaym let-
- Wierzą oni naprawdę - zarto- nlku tylko tyle, ze 

wal profesor - że jestem odkrywcCl I,Mi kilkakrotniE' zdobywała się szczególnych wysiłków artystycz- punkt wyjścia. do stwierdzenia, że PEWNEGO DNIA NAJECHAL ZE 
gruczołów relatywności. na cza:l(1pismo artystyczno - literac· nych w całość - zrobiła duże po- "Budowa" nawiązuje do świata SWA ŁODZIĄ ZAGLOWĄ NA LAł 

t!lm nagle widzę, tak, widzę Ide. Dość przypomnieć, że w r. 1910 f.tępy· Jeśli dawniej poprzE'stawało szerszego a jednocześnie usiłuje sta WICĘ PIASKOW ~ 
Alb l! Einsteina, zbliżającego się pojawił ~ir. micsir.c-znik, poświ~cony ~ię na inicjatywie jednostki, to dziś nąć na terenie rodzimym. Zamysł I że przyo:;zli mu z pomocą młodzł 
\Voln 'm krnkl'em do en'ego donlu od kultmze i sztuce p. t. "Tańczl1.cy w sukurs przyc'hodzą prasa codzien- ten J'est niewątpliwie śmiały i nowo-

. ,. , .. - chłopcy. Ale ci chłopcy się tylko Iltrony rzeki. ogierl·: i przynosi on lli)Yoi'y brau· 11.'1, teatr, instytut propagandy sztu- czesny, ale pociąga za sobą pewną 
, k' . P J k· R d' h d o przechwalali, bo wcale tak nie by. lo Nie jest wysokiego wzrosta, ale na, .Krasniańskicgo, Tuwima, Wie- "I~" resZCIe o s "le a JO. W tyc wutorowosć. I ta właśnie dwutoro- i że pani Einstein uganiała się raz 

IV ~wei całej postaci ma coś taldo. rzyń;;;kiego, ~łonimski~go... W r. nowych, o wiele korzystniejszych wość w redagowaniu omawianego 
l nk h ł Od l . .. w miasteczku za ciemnem piwem, w 2'0 po czem łatwo p07M aJ'e Sl·ę tyt.. 1rl28 b y.~ka;.ta krótko "Meteor", war li ac. o z {Je pIsmo artystycz fJ!sma stanie się niebezpieczna, o ile 

, .......- l.tórem chciała ugotować r'-·bę. Po-na. SłoIlee opala jego skronie, a ła- do k t 0rego należeli S"rialopełk no - literackie będzie mogło rozwi- nie znajdzie odpowiedniego sharmo· niewaz oJ 

goclny wietrzyk jakby igrał z siwe- KafJJh!ski, Bohdan Pawlowicz, Ka- j:1C się pomyślniej. nizowania. Bo porównajmy tylko RYBA PO ZYOOWSKU JEST 
mi włosami, rozrzucając je na· zimierz Sowiński, Grzegorz Timo. A zatem, stwierdziwszy zmianę zawartość treściową obydwu nume- W AMERYCE SPECJAŁEM ZU. 
kształt iwiej grzywny. Różnobarw·. ficjew i wielu innych Jesz('.ze, dzh, m lt~psze, witamy pod znakienl rów. Prócz omówionych już feljeto- PEŁNIE NIEZNANYM. 
ne promienie światła otaczają le~o roz"ypanych po Polsce poetów, optymizmu czasopismo literacko - nć,w spotykamy tutaj artykuł o ma- zdążyły donieść o tem ważne~, wyó 
silną, męską twarz !tureolą, gubiąca prozaików i krytykćw. Vii paf(~ lat artystyczne p. t. "Budowa". Tytuł larstwie Wł. Strzemhiskiego p. t. 
. " .. . .. . t k·' . h S'" darzeniu nawet pisma nowoJ'orskie 'llę w ·,umiastycb, jeszcze ciemnycb ['ozliIe.J zJawI~Ją SIę społeczno - lite- E'n Wg azuJe, ze nowe pIsmo c ce ., urogaty sZtUiU , materjał spolecz 
wąsach, Co za interesująca twarz! ral'lde "Prądy". Czasopismo pod budować regjon łć,dzki w literatu- ny pióra Dudzińskiego i Lena, po. W każdym jednak razie, 

Albert Einstein wyglądem swym tym tytułem sprezentowało Pl. In. rze, wydo1bywać z terenu łódzkiego E'zję awangardy (Czechowicza, Brzę 1\1ÓWTA O NIM Z WIELK A CZCIAl 
ni~ przypomina bynajmniej uczone- szczery talent liryczny Antoniego waltości istotne i wnosić je do kowskiego), prozę Bohdana Pawło- CHOCIAż MóWIĄ PRZEWAZNm 

f.r ' \ k b l' . . GŁUPSTW A. go, ani też mola książkowego, ktor,')' L'-3sprowicza. ogc. nego s ar ca Iteratury pol- WIcza I wreszcie "gdzieś na końcu" 
godziny całe spędza przy biurku i Klótki ten przegląd, przypomni!')- skiej Zamierzenie to jest, oczywiście znajdą się prace, ktGre przecież w Amerylmnie nie są w stanie zrozn· 
rzuca na papier długie formuły ma- nie wybitniejszych wppóJpracowni- nader ambitne i dlatego nie może myśl tytnlu pisma mają świadczyć mieć rzeczy, która mogła się wyda 

J • d ć 1 ó T" rzyć tvlko w Niemczech. tematyczne. Podobny jest rac7.ej do ~ów wymienionych pism - pozwa· Jeszcze a rezu at w. o też me na o tworzemu regjonu łódzkiego w li-
~luzyka. Muzyka, którym (obok swe la zorjentować się w specyficznych leży wyciągać wniosków ostatecz- teraturze - prace o Łodzi. Jest w Spacerowałem z Einsteinem nad 
go wielkiego powołania) jest też l1a. właściwościach łć,dzkiego terenu. nych. Zajrzyjmy raczej do pisma, tern wS~ydtkiem nie tylko wielotoro- brzegiem rzeki wśrórl zielonej tra
prawdę. a. moźe w rzeczywistości C10 ... nie brak zapału) nie brak do· co przynosi. Przegląd taki zorjentu- wość, ale i niewspółmierność. Pismo wy. Kroczył przedemną W~lską 
Jest tylko muzyki<:!m? Prol~etejskilD brej woli. idei i talentów. Ale brak je lias, w jakim kierunku idzie roz- chce być i nowocz9sne i twarzą na ścieźką, a Ja w milczeniu c;zedlem 
muzykiem który potrafi władać har wytrzyllulości w zami{'rzonej akcji, wój "Budowy" a w jakim iś.ć po· zachód zwrócone i ... łódzkie. za nim. Nagle zwrócił się do mnie 
mon ją sfer, Jak instrumentem. brak organizacji życia literackiego winien. uśmiechnął dobrotliwie: 

d . C . TI' • k ł Naszem zdaniem, nalrżałoby bar- O ślill Wielki fizyk tego dnia, jak zwy- w Lo ZI. o chwila zjawIa się jakieś L lerwszy nr. przynosI art y -u - czem pan my . 
t Z · h . ó" . . dzieJ· zwi"zać "Budowę" ze środo- Od . d . t Ide, spędził przed południem killca "czasopismo", błyska na krGtko, zo- p. ." mlerzc mlt w , orJentuJący '" powIe zla em: 

61 h bl h wiskiem i zgromadzić wokć,l pisma I godzin na prze,iażdżce łodzią żaglo- 8ta wia po sobie żar idei oraz bły- \V wsp czesnyc pro emar spo· 
wą, wystawiając obnażoną pierś lIa ski tale'1Vnv ... i gaśnie. Tak 7.llikly łecznych i kulturalnych. Autor, wszystkich ludzi pióra w Łodzi. 

d . Pod tym względem wiele jeszcze powiew wiatru. Z małą fajeczką w 7. horyzJatu wymiel ione pisma: stwier zająC upadek mitGw stllrej 
J- E k jest do zrobienia. Dział łć-dzki nic ustach krążył pomiędzy brzegami a .,Taliczący ogień", "Meteor", "Prą- ·,uropy, uropy demo racji i postę- . 

, . d' ogarma całokształtu życia kultural· la wicami piasku nad ujściem rzeki. tly'". pu -·wyraża Je noc~eśme przeko-
. . d " ... E nego i artystyczno - literackieg-o Zapytałem Einsteina, Ale t·) pesymIstyczne: stwJer ze· name, ze "nowy mIt· . uropy stwo· " 

CZY NAPRA WDĘ SZUKA SA. nie zapowiada jedroczfśnie słuszny rzy nie karabin, lec~ książka. w Lodzi. Niema tu teatru, kroniki 
MOTNOśCI optymizm. Bo jEśłi pisma w Lodzi W II nr. "Budowy" Eugenjllsz życia literackiego, muzyki, wresz-

k . ~ . A' nk' l ł kuł t W ('je relacji z doŚĆ ożywioneJ' dzialill-\v łodzi żaglowej, by się w ten spo. l!padały nasknte me(.o~tater.zl1f'J ."1Jne le og a.sza art y p., " 
l l . r: I . ś' . l . k" Ilości na naszym terenie rÓŻnych to-sób zupelnie izolować od świata Ilu organir::1cji życia ku tma nego. I al- ,iO· eCle mlercl pro etarJatczy &w , 

. l ' .. warzystw naukowych ... Braki te na· dzt i zastanawiać się nad sw.vm; (,ystyc7.Drgo, to ileż zmIan korzyst- 'v duym przypOffitn:1 pamIętne 
d l . lk l . leży czemprędzej powetować, trak· problemami. Odpowiedział mi 1. do · nyr.h zaszło! Ileż zmieniło się o r. ( zleje wa o wyzwo eme. 

}) . kuł d' tująe życie kulturalne i art. - lite-broduc;znym uśmiechem, że żegluje. 1919. ~?;yli od chwili pojawienia się Wit w~pomnrane art y y, po ej 
bl ół j k ·l rackie naszego miasta w sposób bar gdyz sprawia mu to zawsze n'łewy . miesięeznika "Tańczący ogięń". Po· Jllujące pro em wsp czesne lutu-

. 'ó' k' •• l \.!' '1' (biej pełny i wszechstronny. mowną "rzyjemność i to od naj- 1.lom życia kulturalnego podm sI ry europeJs lej I po siUeJ mys I ro-
wezełnleJszych lat. .~ niew!ltpliwicł organizacja. po- botniczej, mogą posl1llyć nam, jako X. Y. 

- Przypominam sobie w tej 
chwili pańskI odczyt rad,iowy, któ' 
ry zagaił Bernard Shaw. Czb przyp(] 
mina pan sobie? Shaw powiedzial 
mniej więcej: "Człowiek, który te
raz do was przemówi, żyje l1a inte· 
lektualnej wyżynie, której sięgnąć 
nie może żaden śtniertehliJ{, jest 
więc wielkim samotnIkIem. 

- Tak, przypominam sobip!
odpowiedział ~okojnie Albert Ein
s1ein. 

(Lew wie, że .iest kr6iem :lWIe· 
rząt, tylko że uważa to za rlecz 7!U

pełnie naturalną). 

ARNOLD HOLLRIEGEL. 



4 ' REWIA -I. 

>Nie można· niczego dowieść 
na· "ods'ławiei -wszel"ich prawd historycznych 

.SJabyul punktem hisŁorji .ies~ 
to" że -jest · ona tak nieznośnie: 
historvczna·. W każdym Tazie 
;chYł historyczna dla tych z pO'
śrÓd nas, którzy maJą umv.sł' fi
loźoficzny. Nigdy przedewszysl' 
kieronlc można prawd histąry
cinych wykazać logicznie: ' mot 
na- ie ' tylko wyprowadzić mniej 
luJ) ... wi~er trafnie ze świadec::tw 
niezawsZe 'kompletnych, a' cż~~ 
st.o , i .umyślnie sfa};szowan~h. 
Ale iak powiedział lLessing! "Je 
śli· 'żadna : prawda . historvcma 
nie· może ' być wykazana, nkze
gó tei me można dowieŚĆ na 
Dodstawie ,. p.rnwd MstO~YCl. 
nych". •..• ł 

* 

oraz 'zbudował- teorię przvpłv
wów'? Bo-'Vi6,,~czas ·anglky · t~(1. 
rzyli swą potęgę morSlką i · po· 
trzebne ' im były te teorie .do u
doskońalellia sztuki ' na,dgacyj
ne.i 'i ' sztuki strzelania z armat. 
:\Inie .. jednak " ta· ' interpretacja 
wyda je . !'ię · tvlko pozornie słu-

, szna. . .. ,* 
! Zastan'ówmy' się ·teraz nnd wie 
dzą ludu, ży.iąeegO 'poza ' zasię-

li{le obliczyć okresy miljon6w 
- lat i poczynili zdumiewająco 
t'raflle obserwacje nad ohiegiem 
planet. a zwłaszcza planety Ve
IlUS. Z jakich przyczyn f:kono
miczych? Sztuka nawigacyjna 
ich nic interesowała, gdyż nie u
dawali się nigdy w dalekie po
tiróźe morskie. Byli oni mary
łuirzami słodkich w'ód i 7n..imo· 
"':ali się upnl wą roli. 

* -~iem ' kultur eurqpe.iskich i azjn ',\Tożlla wpraWdzie na upurte-

oni i nie poczynił tak trafm'ch 
spostrzeżeń astronomicznych, a
ni też nic otjąl maternatyc-znym 
~achunkiem tak rozległych e· 
pok. W ich systemie ekonomi
f',znym nie hyło żadnego czyn· 
uilka. kŁórybv sprawiał, że 1'07-

wój ich w'iedzy był nieuniknio
'1". lub choćby możliwy. 

tvcJdeh. Pragnę, mówić o ma- ~o utrzvmvwać, że to właśnie 
.fach Z' Ameryki południ~we.i -:- dla rolnikó'w jest ważną rzecz~. 
Jak wynika ' ze świadectw, od· odróżnienie czasu siewu od po 
nalezionych 'w 'starych 'wy"ąpa- t·y żniw. I rzeczywicie ludy rol
liskach, posługiwali się 'oni iuz 11icze posłl1gu.ir! się kalenda· 
w pierwszych latach ery ehrześ- f'zem zgruhszn opartym Ila oh-

:l'tżypadek w hjstor.ii moze- cijańskie,i' kalendarzem 'o ,,;iele "erwac,iacll astronomicznvch-
1Uy. określić .iako . przecięcie się dokładriidsźym' od kalendalZ3 Zaden iednak z h.Hlów, na tym 

. Historja wykazuje, niezalet· 
nie od okoHczno~i zewnęlrz
nych, stałe wahanie między in
telektem z jednej strony a kul
tem instynktów i uczuć z dru
giej. SnołeczeńsŁwo jest organiz 
mem, który per.iodycznie odczu 
wa potrzebę zmiany poglądów 
Te zmiany dyktowane są naka
zem psvchologieznym, a nie po
trzebami ekonomicznemi. Na
'Itępują one poprostu dla [ego . 
że ludzie nużą się szybko, !1,d~' 
·t.1wł długo icclnnl\Owo mvśla i 

Nonsensem jest podciąganie 
wszystkich wydarz cli historvcz
nych pod jedną tylko zasadę 
przvczvno,vo§ci. 'Vłaści wa i \1 -

trrpretaeja historji polega na 
uznaniu jednoczesnego działa
nia wielu przyczyn. -Zasługą 
wielkiego socjologa wł05kiego 
Vilfredo Pareto, było uznanie 
tych licznych przyczyn i próba 
wykazania ich wpływów na 
dawną i współczesną. historję. 
Ale Pareto był gorącym kon'Ser 
wntystą i dlatego ksiąika .lego 
nie odniosła żadnego sukcesu i 
nie znalazła uznania u wiekc, 7 oś 
ci młodych czytelników. Tp.st 
to fakt godny Dożało" ania, 
gdyż mojem zdaniem iest to 
dzieło na.ibardziej realfutvczne 
i nainrawdziwsze ze wszntkich 
dziel, jakie kiedykolwiek nnDi
"ano o dziejach luozkich . 

lil1ji dw:uch ruchów zrodzonyeh Starego Świata, uiywamig~ tu "amym CO majowie stopniu cv
na różnych poziomach rzeczy- QZ do osieinnastego wieku. ' - wilizacyjnvm. nie ~tworZ\'ł k3-
'l',:i~łośCi. I tak linia ruchu .me- Uczeni' tego lu.du . potr~fili bie- lendarza tak dokładnego. in], czują. . Aldous Huxley 
chan;,ki może pocią~n~ inną. .................. ________ .. ___ ..... __________ .. ___ .. ____________ 'iMiii~ 
li'n.i~, ' naprzv:tdad, biol~ltii, Iinje 
~"cia ooszcze~óI.nych iednostek: 
ol;>sunięcic się lawinv , moie 
nn:erwać linję życia .ludzkieg(), 
,\11~0 tci lin.ia ruchu . czyśto ,bio~ 
lo~i(,zllego może się przeciąć w. 
pe~nvm punkcie z I:UChe'Ql świa 
<lQmoś,ci ludzkiej. Gd'\; .naprz.y
klnd. sexappeal Kleopa~ry usi
(] la , nyms.kiego . meta .stanu, . DO
, ·illC!'l tfl za · sobą katastrofalne 
lln!>lGPst;wa ~arówno dla ·jego po 
lity.cznei karier." iak L dla 10-
<ńw całego świata .. ~o, pny
l,ład elementu czw;to histor~z 
Ile'go w dziejach .:one d;\mned 
tb;'ng anet anothe.r". , . .* . 
Są. jennaJi elementy 11is~orvcz 

Ile. ma ją.c e , pewne znacznie, e
lewentv, ' któ1l'e ' moma. podpo
,'iądk;ować pewnej klasyfi;kaeji 
5lojęciow~.i. Tak.ie· wta:śnie cle
menty nasteoują po ,sotle we
rU~ . ;akkhś zrozumiałych 
f)faW •. Ale iakje. to .są· praw,a? 
Oto ov,tanie, na które usilowałQ , .. . " ' ..... . . 
flqpowledzlec wIelu hliStor.]070-
ró,w- wedłu~ mnie · - . bez.sku-

.,. lecz nie. Nie udało sieim zaoro· 
wadzić ładu w tym chaosie ani 
iedno1itości. przedewszY5tkiem 
,nate~o. że zbyt pochopnie ~e
nernlizowaIi wszysŁkiefaklv hi 
!.on;czne. starali siC( ie .podcią!:ł 

lląĆ ood it'den strychulec i wy
t1nmacz"ć wszvstko zasadą 
!Il·zyczvnowości. Ze stano.wi .. ka 
marksistowskiego zasada la ma 
dla-rn ktcr ekonomiczny. pom,,· 
ka. · Pfl1WO . reli:dn, literatuI \1 , fi. 
tn1.Ofja, wiedza są funke,ią \V 

1I1ptematycznc11l znaczeniu teł!0 
<:lowa - danego systemu· eko
Ilomiczne~o, a wiec zmieniaJą. 
sil'" w zupełnie określon\>' spo-' 
,ób, \V nlleiności 00 te~o 'IV-

... lcmu. 
~ 

Zndawa~em sohie Ijzesto PY
(<lnie. czy , rzeczywiście WSzyst
JdC' .wydarzenia historYczne, mao. 
ią· za. przyczY·l1ę momentv · ek.o
l1OTlliczne. Zastanówmy .. łe ' na· 
l)rz\'klad nad wiedzą ludzką . - -o 
:-'farksiści twierdzą. że •. czy"ta 
",iedza" byna jmniei CZysta nie 
irst i żr. iest uwarun,kowawa sY 
luacją. rlwl1qm5'czną ł"poki en 
('WSU. w 1,tó>rYI11 powstawnła,-..,. 
.Teśli uczeni starali sic rozwiu-
7;)~ l\lko pewne zaaadnienia:i 
~'Ishpunviu]'i sic nad takimi. 'II 
riic innymi ·PlJ"ohlcmum.i. to wi· 
cl0Ct.njP czynili te dlatea.o· 7.p. na 
",u\vał" 'iie> one wsk,ulek potqeh 
I'konomkzl1ych spOlecZC'llsł",a. 
Tf'orch'cy marksizmu ('hcą, nn
przykład. wykazać, że . proble
l'l1'V r07wiązane p.rzez Newtona 
nasunela mu sytuacia ekonomi. 
c:zna i kw~stia militarna tellO 
kraJu. Dlaczego ~formułował"lł 

. pr.awo po\nzechnego. ciążenia, 
oblic.zał ruchiy księżyca i planet 

li 

Szaleństwo asistowskie W ilustraCji . . 
. . . U.rząd J·~sislowsk.i p;łl'tji mll'odowo - soc.lalisl)'ezIH',i w Xit'l1wzech ('Ozpowszechni:.t (1I'~!.(illnlny lnlykulmi

nislrą spraw we~'lu~trz"yeb Rzeszy Fl'icka o uslawHclt Jlorymbl'I·skich. CHlc szalcilshvo tych ustaw wynika z gra 
ficzneg9 ieh przedstawienia, ktÓl'C dołączone .jest do wyruieniOlwgr. artykułu. Ueprodukujemy ten wykJ'es wedh' 

. . . ' . ' .' . . .. "'esłdeulseheT' neobaehtcl'''. 

OBJAŚXfEi\'IE z.".-\T\Ów: 

· .·~~o·· · , .\lO 
. . :'\ie-mleckiej krWi 

• należy · do' . tl1emieckl ~j 
!1p'ołeczności krwi· i spole
czn,ości narodowej •. i moie 
Z'ostać obywatelem R.zeszy 

, . I' " , ' . 

NłEl\UECKIEJ KRWI 

Dziadko,~ie 

Rodzice 

\Iieszan il '_ 
~ 'Iopni" ~ ~ 

>lależ~' tylko do niemiec· 
... kiej społeczności narodo · 
- \I (' j In nic do spe.!. knYi l i 

:\(ie~zalli t,t· 

.1 stopnia 
e:~JII11Że 

r _. 

należy tylko do nicttliec· 
Idej społeczno ' ci narodo· 
,,'cj i może ·zostać oby"'· ' 
lclem Rzeszy. 

zo s ;n ć uh\'\Y:Jl c ll'm 
TIzeszy: 

MIESZANIEC II STOP.·U 

Dziadkowie 

Rodzice 

Żyd 

Żyd 

.0 

.0 

11alcż)' UO żydtJ\",J,.iej :'])0 ' 

l ('czno~('i I,r\\'i i fl :J rodll i 
lIi c nlOŻ I' 7 ' )";:-· (JJ':wa-

tclem HZl'SZ)', • 

nałeiy do ż)du\\shi"j ' 1'''; ' 

łeczno;d krwi i narodu i 
uje może zostać ob)wa-

leJcm Rzesz)'. 

c . 

MIESZA lEC l STOI'NIA 

Rodz:ice 

Małżeństwo dozwol one 
'Iałżeństwo doz" ulone 

I , 
. Dzieci stają się 

niemieckiej l'fwi . ,. , 

y ... ' '_. ~Iałżeńslwo dozwolone 

Dzieci uwaiau e są za 
niemicc1irj krwi , 

~ 
:\{ałźellslwo dopu.slczalne : 

Iylko za zez~\'ol('niem władz 

I , 

:\[ali(·ii,i" ' . 2;lbru n iUIl \'! 

· TABLICA I 

· ;\UESZANIEC J STOPNIA 
. (\Yypa(lkl szczególnc) . e,·, . - l\lieszaniec: uważany jest 

" ' ., za żyda. ' jeśli należy do ży 
~ , ·dO .. wsk.jej ·gminy wyzna. , ""0 .nlOweJ. 

:. '. .\Iie~zaniec ; uważany jest 

. 'Y' '.' . '. za . żyda, jeśłi ożeniony 
jest 'z ' żyd cm ; dzieci b!?dą 

.2ydami. . 
• J •• 

.\~o ~:~::~;:;; ;°fr:':'~·IÓ' . re zostalo zawarte po 17.fl 
19:35. r., uważany jesl za 

, żyda. ,- Z istniejących 
.' jui przed lą datą mal-

. żeńsby uważany jesl Z:l 

, . . mies?allca. 

e_~ Mieszaniec, l\lóry pocho. ił dzi z zakazanego pozamaI 
. ieńskieSI? stosul)ku z ty-

. dem, a który urodzony zo '-'0·- stał ' z tego slosunknpo 
31.VII,1936 r., uważany 

, jest za. iyda-

l 'ABLlCA. IV 

Dzieci uważane są 
za niemieckiej krwi 

~_._ .~ 
~rclłż r li~łwo zabronione. 

.~ 
~ralicif ·two dopuszczalne tylko 1I1 zez 

woleniem 

~Ialirfislwo zabronione. 

TABLJCA n. 

'iTD. 

Dziadkowie 

Rodzice 

~raliells1wo ·zabronione . 

:\[atżells1wo zabronione, 

v 
V 

Y \re) 
TABLICA V 

:\Iałieństwo dozwolone 

Dzieci stają się żydami 

~{atżeństwo dozwolone 

Dzieci stają si~ iydami 

~łałźeństwo dozwolon!" 

Dzieci stają się iydami 

~Iałźet1stwo dopuszczalne lyl1,o za 7('7 

woleniem 

~. ~ ~lałżcńslwo dozwolone 

~ Dzicci ~Iają si~ mieSZa J1ca Ul i 

~ __ ~ ~JałiCllstwo dozwolone 

. -O Dzieci stają si(,' żydam. 
~ ~fałżeństwo dozwolone 

. --O Dzicci stają się iyd.amJ 

TABLICA m 

ŻYD. 

Dziadkowie 

Rodzice 

~falżeństwo zahronione 

~ 
Małżeństwo zabronione . 

:\tałieństwo dozwolone 

Dzieci stają się tydaml 

~Iałżeństwo dozwolone 

Dzieci stają siC; żydami 

c; ... :.) Małźeństwo dozwolone 

C, Dzieci stają się !ydamł 
TABLICA VI 
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WieU~ie epokow~ zdobycze 

nauki spotykały SIę zwykle z 
alu,chą niechęcią., czasem z jaw
~ą nieprzyjaźnią i oporem. Dzia
łaly tu niewątpliwie czynniki 
najróżnorodniejsze: konserwa
tyzm, inercja, wiekow-e trady
cje i nawyki; wchodziły w grę 
interesy klasowe i zawodowe roz 
maitych warstw i gtup, którym 
zależało na utrżymaniu trady
cvjnych pojęć. Ale jmłnoeześnie 
,,:pływał c):ynnik inny: niech~ć 
pozbywania się ihitji i fikcji o 
charakteue afitropocentrycz
n"m i narcystycinyln, jakie ce
chowały światopogląd człowie
ka okresu przednaukowego. A 
nale!y pamiętać, te t. zw. okres 
naukowy datuje się właściwie od 
czterystu, czy pięciuset lat. Zresz 
tą znaczna część 'ludzkości po 
dzIś dzień tkwi i wyzywa się w 
pojęciach epoki poprzedniej 
Swiatopogląd minionego okI'e 

u rozwoju ludzkości był na
wskroś antropocentryczny a za 
razem iluzoryczny. 
Człowiek uważał siebie za cel 
i koronę twórczości bO$kłej. 

Wszystko na ziemi stworzon~ zo 
słało gwoli niemu, wszystko slu 
rvć miało "królowi stworzeń". 
(;złowiek był panem na ziemi, a 
ziemia centrem wszechświata .... 
We wszechświecie panował P')
rządek moralny, wzorowany na 
normach, obowiązujących na pa 
dole ~iemskim. Jedynie czło
wiek, stworzony na obraz: boski. 

. posiada duszę i moż.e · być nie
'miertelny. 
Po~tęp nauki dawał etłowie

ko~i rzeczywistą. a nie urojon" 
potęgę i wyższość. istotne pano 
wanie nad przyrodą. ułatwiał i 
upiększał zycie ludzkości. ale jed 
nocześnie zadawał raz po raz bo 
lesne eiosy narcyzmowi ludzkie 
mu, 
niweczył fikcje l złudy, strącał 
człowieka z urojonego piedesta-

łu "kr6la stworzeń". 
ide epokowe odkrycie nauko 

we było nietylko zwycięstwem 
ducha ludzkiego, wzmocnieniem 
potęgi człowieka, ale i potężnym 
ciosem, zadanym światopogląd:> 
wi złud i fikcji. 

KOPERNIK pierwszy dokonał 
wyłomu w tym antropocentrycz
nym światopoglądzie, pozbawia 
jąc ziemię jej uprzywilejowane
go stanowiska we wszechświecie. 

DARWIN zniósł sztuczną przt~ 
gr odę, jaka istniała między "kró
lem stworzenia", a resztą świa
ta zwierzęcego, uczynił z czło 
wieka człon w wielkim łańcuchu 
rozwojowym organizmów żyją
cych. 

MARKS wykazał łączność wyż 
szych sfer życia społecznego, po 
lityki, moralności, sztuki i reli
gji z "niską" dziedziną stosun
ków materjalnych i ekonomicz
nych. 

,Wreszcie FREUD zadał dal
szy i może ostateczny cios nar
cyzmowi ludzkiemu. :Wykazał, 
że 

nie jesteśmy panami nawet we 
własnym domu, 

re nie znamy zawartości i tajni
ków naszego własnego życia psy 
chicznego, że nasza świadomość, 
z której jesteśmy tak dumni, sta 
nowi zaledwie część psychiki 
ludzkiej, że obok niej 

, istnieje i działa sfera podświado
mości. 

Psychoanaliza wykazała, ze 
u podłoża naszego życia psy

chicznego, najszlacbetnłejszych 
ł najpiękni~jszych objawów na
_ego świadomego "ja", leż, 
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t panem we własn,m d m 
ie szukać na świecie ·n;ewi---c

--. _ zieci 
rzgt:iel fikt:ji i przesądó" "~'ont:zg 80 laf 

instynkty prymitywne i antyso-
ejalne. 

Psychoanaliza odziera człowie
ka ze złud, odkrywa przed nim 
jego istotne wnętrze. Stąd sprze 
ciw i opór, z jakim spotkała się 
nauka wiedeńskiego psychologa. 

Leczenie nerwowo 
chor,ch 

Psychoanaliza powstała pier
wotnie, jako metoda leczenia cha 
rób nerwowych. Młody Freud 
niezadowolony z ówczesnych 
sposobów terapji, poszukuje wla 
snej drogi. Opierając się na cie
kawych doświadczeniach wiedeń 
skiego lekarza BREUERA, który 
pierwszy zastosował 

sposób leczenia rozmową, 
rozwija Freud eksperyment star 
szego kolegi, tworząc jedyny w 
swym rodzaju system leczniczy. 
Nowa metoda nie ograniczyła 
się jak psychjatrja dotychczaso
wa, do usuwania i leczenia po
szczególnych objawów chorobo
wych. Umożliwiała ona całko
wite uleczenie, nie pozostawała 
na powierzchni, ograniczając 
się do konstatowania ogólnych 
zewnętrznych symptomów, się
gała wgłąb życia psychicznego, 
umoZliwiala śledzenie i badanie 
mechanizmu powstawania i roz
woju niedomagań, aż do ich źró 
dła, tkwiącego w sferze podświa 
domości. 

Niezwykle 
owocną okazała się psychoalla
. '11m w tldedzinie terapji t. zw. 

nęuroz. 

Neurologja przedfreudowska 
była tu zupełnie bezsilna. Dopie 
ro psychoanaliza odkryła istotę 
neuroz, iródła ich powstawania 
i temsamem wskamła drogę do 
uleczenia tych niezmiernie ucią
żliwych dolegliwości psychicz
nych. Freud wykazał, że 

neurozy powstają w wypadku 
nieprawidłowej sublimacji pier
wotnych, antysocjalnych instyn-

któw, 

tkwiących w każdym człowieku. 
Potępione przez nasze "ja" popę 
dy, które nie zdołały w odpo
wiednim czasie ulec sublimacji, 
nie znikają bynajmniej. Ukry
wają się one w podświadumoś
ci człowieka i starają się stam
tąd przedostać na powierzch
nię· Czynią to przy pomocy naj
rozmaitszych objawów chorobo
wych, nonsensownych nakazów, 
tabu i ograniczeń, krępujących 
niezmiernie psychiczne i umy
słowe zycie chorego. Wystarczy 
- stwierdza Freud -
by chory uświadomił sobie istot
ne źródło tych objawów choro-

bowych, 

wystarczy wydostać z ukrycia 
na światło świadomości owe 
antysocjalne popędy, a neuroza 
znika. 

Wsz,Slko ma sens 
Psychoanaliza powstała, jako 

metoda lecznicza. Z biegiem 
czasu przekształciła się w ogól
ną teor ję psychologiczną, stała 
się punktem zwrotnym w roz
woju nowoczesnej psychologji. 

Co stanowi o epokowem zna
czeniu psychoanalizy, jakie no
we, pod tawowe pierwiastki 
wniosła ona w dziedzinie psy
chologji? Otóż w pierwszym 
rzędzie skonstatowała psychoa
naliza 
istnienie sfery "podświadomo

śeł". 
Copr~wdajuż przed Fr~udem 

operowała psychologja i filozo
fja pojęciem "podświadomości", 
ale owa osławiona "podświado
mość" była dla psychologów i 
myślicieli XIX wieku pustym 
dźwiękiem, terminem, pozba
wionym wszelkiej treści. Freud 
wypełnił to pojęcie istotną i bo· 
gatą treścią. wykazał, że 

sfera "podświadomości" nie jest 
tajemniezą pustką. 

Przeciwnie, jest to raczej naay
nie, wypełnione nadzwyczaj bo
gatą i różnorodną treścią psy
chiczną. Składają się na nią 
wspomnienia, ślady przeżytych 
zdarzeń, uczuć, wrażeń, wresz
cie wszelkie chęci, dążenia, po
pędy o charakterze antysocjal. 
nym i antymoralnym, które nie 
znalazły sobie ujścia, nie mogły 
wydostać się na światło dzien
ne, natrafiwszy na zdecydowany 
opór świadomego "ja". 

Doniosłem odkryciem Freuda 
jest 
skonstatowanie ściśle determini
stycznego eharakteru zjawisk 

psychicznych. 

I w tej dziedzinie, twierdzi psy
choanaliza, niema miejsca na 
przypadkowość, wszystkie obja
wy są ściśle zdeterminowa·'le. 
dają się ująć, jako człony łail
cucha przyczynowo - skutkowe
go. Pozorną jest również bezsen
sowność zjawisk psychicznych. 
Każdy obJaw, najbardziej na 
pierwszy rzut oka przypadkowy 
i nielogiczny, ma swój sens i llza 

sadnienle. 
Omyłki, lapsusy wymowy, błę
dy w pisaniu i inne objawy tak 
zwanej "psychopatologji zycia 
codziennego" tracą w świetle 
badania psychoanali tycznego 
charakter przypadkowości i bez
sensowności. 

Niema niewinn,ch 
dzieci 

Dwie podstawowe cechy psy
choanalizy przyczyniły się może 
najbardziej do tego długoletnie
go sprzeciwu i niezrozumienia, 
z jakiem spotkała się nowa na
uka w społeczellstwie i kołach 
naukowych. Mamy na myśli po 
pierwsze twierdzenie 

o podstawowem znaczeniu 
seksualności, 

zresztą pojętej w najszerszem 
tego słowa znaczeniu; po drugi~ 

zburzenie legcndy o rzekomej 
niewinności dziecka, 

skonstatowanie faktu istnienia 
i perwersyjnego charakteru se
ksualizmu dziecięcego. Społe
czeństwo, wychowane w niezdro 
wym, nienormainym stosunku 
do spraw seksualnych i do dała 
ludzkiego, jako do rzeczy brzyd 
kich, grzesznych i nieprzystoj
nych, musiało 

zaprotestować przeciwko .,nle
moralnym" ąaukom wielkiego 

uczonego, 
musiało stanąć w obronie uIt.· 
bionych i uświęconych fikcji. 

Z biegiem czasu niezwykle 
rozszerzył się krąg zaintereso
wań i badań Freuda i jego UCl

niów. Psychoanaliza znalazła 
wydatne zastosowanie w dzie 
dzinie wychowania dzieci i mło 
dzieży, wpłynęła na rozwój kry. 
minologji. Freud, Rank, Reik, 
Ferenczi i inni zastosowali me· 
todę psychoanalityczną do ba
dań w zakresie mitologji, ftilk
loru, tw6rc!ośei artystyeznej j 
literackiej, religjoznawstwa oraz 
P8Yebologji soejalnej. ~ ten 

sposob zwykła metoda lecznicza 
przekształeUa się z biegiem cza· 
su w prawdziwą fłlozofję życia 

psychicznego 
we wszystkich jego przejawach, 
indywidualnych i kolektywnych. 

Niewątpliwie niejeden szcze
gół w monumentalnym gmachu 
myślowym Freuda ulegnie z bie· 
giem czasu rewizji, niejedna hi
poteza okaze się może przed
wczesną, lub zbyt ryzykowną. 
Nie zmniejszy to jednak w ni
czem ogromu dzieła, dokonane· 
go przez Freuda, przełomowego 
znaczenia jego odkryć nauko
wych. Freud przejdzie do histo
rji nauki, jako genjalny twórca 
nowej psychologii i psychotera
pji, jako 

odkrywca i Dleustraszony ha
dacz najwIększego i najbardziej 

tajemniczego ze światów -
świata duszy ludzkiej. 

.r61 koHun6w 
Dzieło naukowe Freuda poza 

jego olbrzymią, przełomową 
wartością czysto naukową. ode
grało niepoślednią i to 

rewolucy jną rolę w proc('si~ 
przemiany pojęć obyczajowyeb 

i moralnych społeczeństwa 

w ostatnich dziesiGcioleciach. 
Freud mimo woli stał się prekur. 
sorem odbywającej się na na
szych oczach rewolucji obycza· 
jowej. Wykazując olbrzymie 

.maczenie seksualności w t.y
ciu ludzkiem, ' stwierdzając śd· 
sły związek ,,(poziomvch" in
stvnktów płciowych z ' najwznio 
ślejszemi dzłedzinami ludzkiej 
n;yśli i psych:iki, przyczynił się 
Freud do odkłamania moralne 
go społeczeń':5twa. do złamania 
teRo tabu, iakiem otoezone by 
ło w społeczeństwie mieszczań
skiem wszystko, co w iakikol
wiek sposób dotyrzyło ł.yda 
seksualneRo. Nic wiec dziwne
go, że 

kołtuni wszysłk1cn kraJÓW z 
taką nienawiścią odnoszą. sl~ 

00 twórcy psyeboanaItzy. 

Nic też dziwnego. :te w Trze
ciej Rzeszy zakwalifikowano 
dzieła Freuda, iako płody .kul 
turbolschewil:m'u" ł 

&palono .le na stosie. 
• 
Zr6dła fasz,zmu I ant,-

semll,zma 
Freud jak zresztą i jeflo ucz 

niowie, wykraczał nie~az poza 
ten'n ścisłych badań psychia
trycznych i psychologicznych. 
wkraczał często w dziedzinę so 
c.iolog.ii., ściśle i mówiąc, psy
chologii socjalnej. Próby w teJ 
dziedzinie niezaws.ze były for
tunne. Nieraz zŁy! mało liczo 
no się ze specvficznemi prawa
mi, rządzacemi ty'ciem mołecz 
nem. 

zbyt prostOllnr.1nłC pr!lenoszo
no fałty i zallólG... z dziedziny 
psy~boloJlfł idywidualne.ł na 

teren socjolodt 
W zapale ps~hoanaIitycz

nym posuwano się niejedno. 
krotnie do nons~ns6w i fanła
s!ycznych paradoksów. ' Mimo 
Itezne faux pas, pos;ad:t :edn:t It 
p~Yc?(Janal!za i w tej dz~e(łzi
nte JUt dZ1§ pOważny aorobek 
badawczy. Abstrahując jednak 
?d d~hczasowYlC'h zd~byczy 
1 • błęd6w ~twierdzić należy, ie 
~tewllq,liW1e metoda psychoana 
litycma (utyła umiejętnie. .i nie 

przenoszona niewolniczo na te
ren socjologji) stać się może 
cennym środkiem badawczym. 
Sz·czególnie materjalizm dzió;:jo 
wy - najkonsekwentniejs-za i 
najpłodniejsza metoda socjolo. 
giczna -powinien wykorzystać 
psychoanalizę, jako wspaniałe 
narzędzie pomocnicze w dzie· 
dzinie badania t. zw. nadbudo
wy ideologicznej oraz w anali
zie podświadomych popędów ; 
instynktów społecznych, odgry
wających olbrzymią rolę w roz
woju wielkiCh ma,>owych ru
chów społecznych. Posługiwa
nie się metodą psychoanalitvcz
ną rzuciłoby niewątpliwie wie
le światła na 

podłoże I iródła psychiezne hit
leryzmu, foszyzmu, antysemity
zmu, no psycholoJ(1.czne mOm('p 
ty załamania się, Pllsywizmu 
i aktywizmu w ruchu soc.lali-

stycznym j t. d. 

Niestety zrozumienie znuc/e
nia psychoul1alizv dIn -.ocjolo
~.ii marksistowskiej nie ,,"YV lo 
dotychczas poza ram y teorjL
Zresztą i tulaj niema jednomyśl 
ności, kiera ją się wrGcz prze
ciwstawne oceny ·roli psychoa
nalizy i ki stosunku do mark
sizmu. 

Przed laty toczyła się na tel!: 
Lemat ciekawa dysku ja na la .. 
mach marksistowskich pism ha 

. ukowych. Z ostrą krytyką 'PSy .. 
choanalizy iako doktryny anty .. 
marksistowskiej i idealistycznef 
wystąpili JUJrinec, nieilliamer 
i Sapir. W obronie psych'oanali
ly i za bezwzględnem jej ltUyt
kowaniem przez sociolo~dę 
marksistowską wypowiedzieli 
się sh'll1ny psychoanalityk S. 
Bernfeld, Wilhelm Reich i la.
Nie tu .l dnak mieJsce na omó
wienir h!j niezmiernie ciekawe; 
dyskusji. 

Freud nie Wierz, 
w socjalizm 

Rewolucjonista w dziedzinIe 
nauki, nieustraszony ha dacz du 
szv ludzkie j, t urzvcirI (moze 
mimowolny) ustalonych dogma 
łów i fil<cji obyczajowych. znie 
nawidzony przez wszystkich o
hrOllców I CZci (;l f~ti obłudy UlO 

ralnej - jest Freud 

w dziedzinie spoll'czllo -polity('z 
ne,i rzec1:nikiem racz{'.i noglą· 

dów umim·kowanych. 

Twórca ps:v(' hoanl> lizy sŁot na 
~l'uncie l"tnie.iące~() porządku 
społeczner,o pra~(.i{' I{O lvl1 o 
zreformować. 

Nie wierzy w socjalizm. 
1';' ;1'1 <.1zi w hardz:l cie1 •. 1we.i 
kSiążce "Die Zukunft einer Illu
~ior.". Że ewenttJam~ 
próba l'e-ulizac.~ ustro,iu S'oe,fa
IWyeznego n8Jpolka6 musi na 
zdecydowany, nłeprzeJlwycięial 
ny opór wrodzonych instvnk-

tów i pop~dów ludzkich. 
Freud 711 jjomina nrzytem f'f" 

psychika ludzka nie iest cz.r.:mś 
ni('zmiennem, ze "nienia ~:~ 
wraz ze zmianą stO$U fi kfl\v 'Spo 
łeczno 1ł ekonomicZi. wh. Ar~u 
mentacja psycholog:czna Frf'U
da contra socjalizm ~wiade7.v 
dobitnie, ia k nieraz . 
nawet wleI~y, e:enjalni IIrzt'nł 
~odlella.ią sugest.ii śl'Odowiska, 
Jak stają się ofiarą przesądów 
i. uprzedze6 kIa owych, nie ma.
lą.cych nic . wspólnego z nauką 

S.Babait 
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, 1. Pierwsze nadesłane z JaponJfidJęcie 
'przedstawiające premjera HiroŁę w 0-
, loczeniu członków nowego rządu ja-

poiiskiego po całkowHem uformowallh, 
, się gabinetu. - 2. Olbrzymi angielski 
"Queen Mary" wjeżdża do doku w 
Southamplon, gdzie zosŁanie ostatecz
nie •• wyCk:,·ipowauy. - 8. Uroczysty 
stroJ Jordow podczas koronacji Edwar 
da VIII kosztow'ać będzie około :'l I 's. 
'z.ło~ych: -:-. 4. Jubileusz MłeczysJawy 
,CwlkllnsklcJ zgromadził na scenie 'l'e
at;u Narodo~veg.o liczny zast~p arly
slow. z dyr. Szyfmanem na cze]('. _ ~. 
Kpt. Burzyński i dr •• Jodko-. -arkiewit'z 
\\" gondol~ balonu ,,\Yarszawa II" przed 
' yyl:uszelllel1l do slratosrl'ry. - G. \V sa 

, h. "agraru w Paryżu, odbył sil} zorga
D1zowany przez stow. ku,harck fran

'cuskich bazar wytworów kulinarnYCh. 
z którego dochód zostal przl'zllucz'onv 

.l.lU rzecz koJon,ii waJ,acyjnych mtodzi,:. 
zy. - 7. Przygotowywanie lokollt!)h". 

·k.tóre na ~wj~ta zl1wioq (Izjpsi,otl-i '1\. 
,S1(~cy JondYJil'l.yk,jw l1a ",Yhr/f'ż", 8. 
'Ilasto Northbrhtgc w ~taiJi(' :\la~,adllt 
sells. zatopiOIl(' prz(>z I'alc rZl'I,; nIm'/-
~Ion('. - IJ. !\lłO llot'lllII ł' dl'llł'hH~ na 
.leQny~n ~c śluhów w .\nglji /t1r::ld':tj:l 
" kazdym l'alll przy~zll' Indie,. - lO 
Podczlls wi (' l ki~go t~'god lliu udłtYwn ,ir 
procesja zakuplllrzol1)'cll IIIllkl;,j" d" 
Culos~eum w Hz)'mie. - 11. El'oklHhl 
ar~Y~lIóski ~,ykJllwn si<: z jaja", 1'1';" 
ltlum.lacb wlOSeJllll'go sIOJil':!, J:.'!. :\'n 
~ troje "lclkallo('IIC. - 1::' ". ('z",i, 
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J szcze jest śmJ zic,1 
Mieisce dla ojca Drz, siole, Dióra w damskich laska kaDeluszach i mądra 

czuie, że nie mam racii!" "Gdy WIZJlICJl sie ze mną zgadzaią, 
Porównując bliżej życie współ 

czesnego człowieka cywilizowa
nego z życiem największych dZl 
kusów, zaskoczeni zostajemy 
dwiema niespodziankami. Oka
zuje się, że 

nasz typ umysłowości jest nowy, 
zctoła niespotykany u pierw ot
n~ch ludów. Dzikus widzi wszyst 
k~ inaczej niż my, odróżnia co
prawda kamiell od drzewa, jawę 
od snu, życie od ~lnierci, ale róż
nice te są dlań nieislotne. Dla 
niego rzecz, to coś - po którem· 
można się wiele spodziewać, i 
czego należy się ba<\ to coś - co 
raduje i rani, uzdrawia i zabija. 
Rzeczywistość spostrzega w spo
sób nawskroś emocjonałnie za· 

barwiony. 

Jak zakochany widzi swój ba
nalny, ale niedościgły przedmiot 
miłości wyposażony w czarowne 
przymioty, pełne uroku ze
wnętrznego i mocy ukrytej, mo
gącej opromienić stę knioną du
szę, jak podejr71iw~' słabeusz do
strzega w swym wrogu postać 
pełną mściwości i grozy, czyha
jącą w napięciu na . p osobność 
wyładowania swego okrucień
stwa, tak pierwolny p<ljmuje 
wszelkie przedmioty i zdarzenia. 
Tylko. że 11 dzikusa przebiega 
to ' o wiele silniej, potęŻ'lliej, ee
chy zmysłowe i siły utajone zIa
ne są w jedno, 

wszędzie f we wszystkIem ...,. .. 
datnla .Ię Diewidzfaloa moe na .. 

tury samej w !!IOhie. 

Świat dzikusa robi na nas wra 
·żenie przestrzeni eałkowieie wy 
pełnionej duchami. Angielski du 
~howny J ones wyrata ten stan 
rzeezy zdaniem "wszeehobecno~~ 
tych duchów jest obrzydliwą pa 
rodjll wszechobecn~ Boga". 

Dzikus nietylko widzi w specy 
ficzny sposób rzeczy i zdarzenia, 
wiąże je też ze 5Oh" awolśełe. 

Prawidłowości, narzueająee się 
na nehodz:ą zupełnie jego uwa 
dze. Dzikim Ja-Luo z wschod
niej Afryki 

nie przychodzi na myśl, że świa
tło dzienne jest w jakimkolwiek 

związku ze słońcem. 

Oczywiście, zasady logiczne nie 
obowiązują dzikusa. Bororo z 
Brazylji chełpią się tem, że są 
czerwonemi papugami Avaras. 
Nie ma to bynajmniej znaczenia 
symbolicznego, nie idzie im też o 
to, że po śmierci zamienią się w 
papugi, lecz 

poprostu są papugami. 

Podróżnik v. d. Steinen, spoty· 
kając się z tem przekonaniem, 
nie dowierzał sam sobie, Bororo 
go jednak chłodno upewnili, że 
oni naprawdę są czerwonemi pa 
pugami. - Również 
przyczynowość dla dzikusa nie 

istnieJe w naszym sensie. 
Pojmuje ją mistycznie. Rzecz 

'" swej istocie jest mocą niewi
dzialną, związki więc, którym 
podlega, też są ukryte i potężne. 
Przyczyna poprzedza skutek -
nikt z nas w to nie wątpli. 
Dzikus zna "pr~yczyny" nastę-

ujące po skutku. 
IW naszem rozumieniu przy

czyna stanowi określone ogniwo 
w dynamicznym szeregu zda-
rzeń. W oczach pierwotnego mo
że nią być najbardziej przypad
kowe zjawisko. Dzikus z Nowej
Gwinei, wracając z łowów bez 
zdobyczy, głowi się nad przyczy 
ną swego niepowodzenia. Podno 
si oczy i spostrzega nadchodzą 
cego przyjaciela z sąsiedztwa, 
Kt6rl _~ do mUQ ~hi~a _z wi-

zytą . . Widok tego człowieka ko
jarzy się w jego umyśle z trapią
cą go myślą, orjentuje się w mig, 
że znalazł przyczynę, chwyta go 
i zabija. 

Co to jest animizm! 
Czy ten typ umysłowości jest 

nam naprawdę obcy? Czy stano
wi dla nas istotnie niespodzian
kę Prawda, że i dotychczas wie
dzieliśmy o tern, że 

dzikus wszędzie dopatruje się 
tajemnych mocy, 

że magicznie pojmuje związki 
-między zdarzeniami. Tylor na
zwał animizmem ten światopo
gląd pierwotnego. Dziki, stwier
dzając u siebie życie i ducha, o
żywia i uduchawia na swoje po· 
dobieństwo wszystkie rzeczy. _ . 
Krzywicki w przedmowie do zna 
nej "Antropologji" Tylora pisze: 
"Kamień, który sa'morzutnie sta
czał się {)Q pochyłości skały, źró 
dło, w którem z głębi ziemi try
ska woda, drzewo, co pod pOdn1l1 
chem wiatru chwieje się i jak
gdyby gwarzy, wiatr, co wzbił 
w niebiosa kurzawę i t. d., i t. d. 
-- wszystko to w rozumieniu da
lekiego przodka naszego, żyło, 
czuło, ruchem dowolnym było ob 
darzone". 

Jakiemi drogami doszedł dzi
kM do swego animistycznego 
światopoglądu? ,Wielkie pytanie 
dręczyło umysły pierwotne: 

esem jest trele, gasnące podezas 
SDO I śmierci' 

Dziki wie z doświadczenia, te cia 
ło ludzkie w czasie snu i śmierci 
Idy nieruchomo, z marzeń sen
nych zaś przypomina sobie, ze 
w nocy przebywał w dalekich 
słronaeh, ~potykał się fe zmar
łymi - narzuca mu się tedy "na
turalne objaśnienie": 
życie to widmo, mające samo-

dzielny byt. 

Z teg.<> punktu wyjścia dzikus 
buduje cały system. Skoro dusza 
ludzka, widziana we śnie jako 
widmo, jest przedmiotem real
nym, to włócznie i tarcze, które 
ona nosi i płaszcz na jej ramio
nach są również przedmiotami 
realnymi i 
wszystkie rzeczy nieżyjące mu
szą mieć swe nikle, powiewne, 

widmowe dusze. 

Fidźyjczycy np. wierzą, że du
sze ich czółen, broni i naczyli gli 
nianych płyną bezładnie po rze
ce w przyszłe życie. \V tej udu
chowionej przyrodzie dzikm 
znajdował odpowiedź na wszd 
kie pytania. Na każde "dlacze
go?" odpowiadał "siły niewi' 
dzialne"; w ten prymitywny spo
sób zaspokajał swe intelektualne 
potrzeby. 

Inteligencja i świat uczony z 
uznaniem przyjęły teorję animiz 
mu; Kartowicz pisał w owym o
kresie: "Pomysł i wyraz "ani
mizm" odrazu trafiły do przeko
nania ogółu". I jeszcze dziś poda
ją "animizm", jako pierwotny 
światopogląd w poważnych pod
ręcznikach uniwersyteckich np. 
w "Psychologji" Witwickiego. -
Co można zarzucić animizmowi? 

Fałsz leź, na wierzchu 
Jedna jest odpowiedź i to kate

goryczna: .Wszystko! Jak to moż 
na było nawet przez chwilę przy· 
puszczać, że dzikus, ekscytowa
ny zagadnieniami biologicznemi 
umiał budować takie precyzyjne 
konstrukcje logiczne, jak teorję 
animizmu. Przecież korzystał 

przy budowie swej naturalnej fi
lozofji ze wszelkich elementów 
metodologicznych: danych do-o 
świadczenia, indukcji, rozumo· 
wania przez analogję, hipotez. 
Chyba wybitny logik Mill nie 
wymyśliłby przy ówczesnym sta 
nie niewiedzy lepszego świato· 
poglądu. 

Fałsz leży na wierzchu. 
Tylor przypisał swój własny typ 
umysłowości, tylko uproszczony 

I nieociosany, dzikim, 
prżyjmując, jako milczący aksjo 
mat, zasadę tozsamości umysłu 
ludzkiego we wszystkich cza
sach. Poznając teorję animizmu, 
czytelnik widział siebie samego 
w owych dalekich okresach, po
zbawionego balastu tysiącoleci 
kultury i starającego się w spo
sób, zadowalający jego intelektu 
alne poczucie, zdać sobie sprawę 
ze świata. Stąd tak chętnie zgo
dził się na ten pogląd. Nasuwa 
się tu stare powiedzenie ",Vilde'a: 
"Gdy wszyscy się ze muą zgadza 

ją, czu,ię, że· nie lll3jln racji!" 

Cała ta uznana teorja duchów, 
to przecież uderzający wytwór 
refleksji cywilizowanego czlowie 
ka, nie mający żadnego oparcia 
we faktach życia pierwotnego. 
;Wykazał to Levy - Bruhl ,., 

swych podstawowych pracach. 

Nie rozumiem, i nie 
zrozumiem, 

Dziki człowiek nie stawia so
bie żadn.ych naukowych pytań, 
nawet nie zna przedstawień i po
jęć. To, co w naszej psychice jest 
zróżnicowane w przedstawienia, 
uczuoia i akty woli, u niego sta
nowi nierozdzielną całość. ladne 
wrażenie nie przedstawia sobą 
zimnego obrazu objektywnej rze 
czywistości, lecz jest 

przesycone uczuciem i pełne im
pulsów zdobywania i niszczenia. 

Rzeczy, dochodzące do jego świa 
elomości, zawierają przedewszyst 
kiem element uczucia i woli, naj 
mniej przedstawienia. Ukryte ce 
chy przedmiotów mają przeto 
dla niego rozstrzygające znacze· 
nie, czuje się te te a tete z moca
mi niewidzialnemi, "duchami", 
które zamieszkują świat. Każda 
rzecz może zarazem być inną rze 
czą, wielością. Przedmiot jakoby 
uczestniczy w innych przedmio
tach w jakiś tajemny sposób -
mistycznie. Tylko ten 

nieuchwytny związek wzajcmne 
go uczestniczenia w sobie łączy 

rzeczy, zwierzęta i ludzi. 

Typ · umysłowości dzikusów 
tak odbiega od naszego, że w~el
cy znawcy, którzy długo przeby
wali wśród nich, twierdzą: nic 
rozumiemy go i nie zrozumiemy 
nigdy. Tak uważa wybitny ba
dacz Cusching, któremu udało 
się zżyć z czerwonoskórymi in
djanami Zunis i nawet zrobić za
wrotną karjerę: został kapłanem. 
:-'fusimy więc przyznać, że 

typ umysłowości piel'wotnych 
stanowi dla nas niespodziankę. 

Cywilizowany człowiek ma z cze 
go być dumny, jeśli potrafił z za 
mierzcI1łego sposobu "myślenia" 
wydobyć pierwiastek czysto inte
lektualny i przejść do logicznego 
pojmowania zjawisk. 

Istnieje jednak jeszcze jedna 
niespodzianka, która człowieko
wi współczesnemu często mniej 
chluby przynosi. Idzie tu o prze
ogromną ilość instytucji pierwot 
nyoh, które się zachowały aż po 
dzień dzisiejszy. , 

SzeDtucha od suchot 
Dla dzikusa miejsce ma tajem 

nicze znaczenie, każde plemie 
jest mistycznie związane z okre 
ślonem miejscem. Australczycy 
zbierając się, ustawiają wedle od 
powiednich miejsc. Z tych cza· 
sów chyba pozostał 

zwyczaj specjalnego miejsca 
dla ojca przy stole. 

I kij spełnia swoją rolę magicz
ną u dzikusów. Jeśli skutecznie 
nadaje się w walce o byt, to tyl
ko dzięki swym wielkim magicz
nym właściwościom. 

Dziś jeszcze używa lud w Polsce 
kija do odczyniania Ul'oków, 

t. zw. "drąga osowego". Egzem
plarze. znajdują się w \V ąrsz. mu 
zeum etnologicznem. \Y tych ma 
gicznych właściwościach kija 
tkwi zapewne 

źródło rozpowszechnienia się ła
ski. 

Również pióra ptilsie zilwicl'a
ją w sobie polężną moc. Dlategu 
szaman nosi pióra i Slflcl wszyst · 
ko umie. Zna tajemnice, leczy 
chorych, ożywia zmarłych, 1-ienl 
je wschodem i zachodem słoiIca. 

Używanie piór w kapeluszach 
damskich i niektórych męskich 
wywodzi się z owych pradaw
nych czasów. 

Także bicie dzwonów na Anioł 
Pański w swej najdawniejszej po 
stad miało na celu radykalne u
sunięcie złych duchów. 

Dzicy nie odróżniają obrazu 
od modelu, kierują się bowiem 
mistyczną naturą rzeczy. 

Chińczycy święcie wierzą w hi-
storję, jakoby artysta malal'Z 

spotkał na ulicy konia określone.] 
maści z raną w nodze I rozpo
znał w nim jedno ze swych dzieł. 

Indjanin nie pozwala sobie robić 
fotografji, gdyż każdy ma do 
niej dostęp i może łatwo wyko
rzystać na jego szkodę. Fologra 
fja, to przecież on sam. Podob 
nie chasydzi nie fotografują sif~ 
za wyjątkiem wypadków, wy ma 
ganych prze'l prawo. 

Również posąg stano,·,'i indy
widualność człowieka, którego 
przedstawia. Uczniowie wybitne
go czarownika w Loango zrobili 
jego drewniany posąg. nadali mu 
jego imię, aby po śmierci mistrza 
móc z nim nadal przebywać. Tu 
si~ odnajduje geneza na5zych 
pomników. - Mając czyjś obraz, 
posiadamy jego samego. Stąd 
droga do upolowania zwierzyny, 
do opapowania rzeczy i zdarzell. 
y,r szyslk.ie 

przyrządy dzikusa są ozdobione 
rysunkami dla celów magicz-

nych. 

Ozdabianie naczy!'i ma więc 
długą genealogję. 

Mistyczne działanie słowa prze 
chowało się u nas w I?ostaci przy 
witań (dzieli dobry), życzell (po
wodzenia), w niemówieniu o 
przyszłej śmierci drogich osób. 
Słowa posiadają moc magiczną; 
zdanie wypowiedziane może się 

zrealizować. 

,.0 wilku mowa, a wilk tuż". Tu 
należy szukać źródła modlitw i 
"szeptuch". W Międzyrzeczyźnie 
leczą suchoty "szeptuchą od su
chol": "W imię Ojca i Syna i Du
cha świętego . . Wychodzi słonecz 
ko z za góry, wychodźcie suchoty 
z za skóry. O Marjo z wysokości 
dlljże mięsa na te kości, jako 
Bóg na niebie, przywróci do de
Gie. Boże prosimy oię o llrzemie-

nicnie lub na śmierć lub na zdr()
wie. Zdrowaś Marjo". 
I 

Mart,rOIOgja Ukrz,żo
Wanego 

Pojęcie Świętej Trójcy sięga 
także tych czasów, kiedy zasada 
sprzecznoscl nie miała znacz.> 
nia. Jedna osoba mogła jedno
cześnie być trzema, mistycznie 
w nich uczestnicząc. U wielu na· 
rodów istnieje instytucja "Świę
Lej Trójcy": hindu kic trimlll'ti 
Brahma -- bóg ojciec, Vlisznu -
syn boży j Siva - duch święty; 
staroperskie - Ormuzd - bóg 
ojciec, :\fithra, syn boży i Arih
man; egipskie - bóg, słowo i 
duch święty ; skandynawskie -
Odyn, Tor i Frey; peruwialiskie 
- Apompty, Czurunti i Intikwa
oki; polinezyjskie - Tangaloa. 
~lauri i Tiki i t. d. 

I krzyż 

ma za sobą długą histOl'ję. Je~o 
)lit'I'wotną postać stanowi gałąź. 
Ogromne drzewa egzoLycznych 
krajów napC'llliały wyohraźnię 
d7,ikusa niezwykłym strachem. 
:-'liały one przelo szczególną moc 
mislyczną. Tę siłę także posiada
ją poszczególne gałęzie, których 
dzikus używał w postaci kijów, 
czy krzyży. O kiju mówiliśmy .. 

Co się tyczy krzyża, należy pod
kreślić, że spotyka go się u rutj. 
rozmaitszych ludów, które wiąż~ 
z nim martyrologję ukrzyżowa·' 
nego. 

W stanic Meksyku znalezfon4t 
kl'zyże, do których były przy-
gwożdżone postacie ludzkie. 

Meksykanie bowiem wierzyli w 
boga - słońca K wecalkoatla, sy
na matki - dziewicy, ukrzyżowa .. 
nego ongiś na drzewie z wyci~. 
niętemi rękoma celem zbawienia 
grzesznej luuzkości. Ku jego czci 
kapłani meksykańscy w czasie 
uroczystości krzyżowali istotę 
ludzką. Gdy pierwsi duchowni 
hiszpaiiscy natknęli się na tę wia 
n~, zdmuieni starali się to inter
pretować bądź jako chrystja
nizm, przeszczepiony przez św. 
Tomasza , który w cudowny spo
sób przedostał się do Ameryki, 
bądź jako wyraźnie premedyto 
wane dzieło djabła. 

Echo 
". większości przytoczonych 

l'yyczajów i instytucji zatracił 

się już dawny mislyczny charak
ter. Istnieją jednak jeszcze 

całe dziedziny życia ludzkiego, 
opanowane pl'ZCZ mistyczną be .. 
myślność i zabobon religijny. 

Będzie to wielki krok w rozwojn 
myśli ludzkiej, gdy i po tych prze 
żytkach pozostanie tylko dalekie 
echo ... 

Tubylcy Mangaji - wyspy na 
Oceanie Spokojnym pięknie 
wplątali echo do swej llistorji 
stworzenia świa ta. Bóg. rozka
zawszy lądom wystąpić z pod po 
wierzchni wód, chodził sobie po 
świecie i oglądał dokonane dzie· 
ło. -

- Wszystko dobrze, - rzekł. 

- Dobrze - wtórowało echo. 
- Cóż to? - wykrzyknął Pan 

Bóg - czy ktoś już jest? Czyż 
bym nie ja pierwszy? -

- Ja pierwszy - oclkrzyknc,;· 
lo echo. 

Przeto mangajowie ubóstwiają 
echo. 

.Juljan Pl'lIS7,J'nowsld. 
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REWIA 1.&& &2X 

Nic nowego pod słońc,m -- jak mówi rabbi _Ben ./1kiba 

Robotnik łódzki·· 
Har.a z dzi~jów przfjladowftnia 

Jesienia 1893 roku wracałem 
z dalekiej; krajów do Polski. -
Droga prowadziła przez ~Io
sk.vę, i w tej carosławnej i świ~
tobliwej stolicy zmuszony byłem 
zatrzymać się przez czas dłuż
szy. Zamieszkałem w hotelu 
przy ulicy Miasnickiej. Nie zdą
żyłem jeszcze rozpakować mej 
walizy, gdy nagle rozległ się slra 
szny huk, i to gdzieś bardzo bli
sko. Pomy'lałem sobie, iż praw
dopodobnie w sąsiedztwie wybu 
chla bomba. GdzieŁam! "T owym 
czasie na niezmierzonych obsza
rach państwa rosyjskiego pano
wała grobowa cisza, cisza co
prawda przed burzą, ale o zama
chach słychać nie było. Rosja ca
ła była pokryla całunem śmierd: 
nikt pisnąć nawet nie śmiał. 

Ten przeraźliwy huk powstał 
nie pTzez wybuch; z drugiegu pir: 
tra sąsiedniego domu wyrzucono 
na ulicę pianino. -

Niemożliwe, pomyślisz sobie, 
Czytelniku, zakrawa to na jakąś 
bajkę. Ale to nie była bajka, był 
to autentyczny zabieg admini
stracyjny, przeprowadzony z ca
łą 'pedanterją i pietyzmem przez 
gorliwych wykonawców zarzą
dzeń wyższych władz pallstwo
wych. Zaczęło si~ od pianina, a 
skoiiczylo sit;: na slatkach kuchen 
11ych. Przed domem na lroluarze 
i nu jezdni powslała cała gÓI'a 
pogrnchotanych i połamanych 
mebli i nac;zyń. Właścicielem 
mieszkania, skąd spadały na uli 
cę wartościowe cięższe i lżejsze 
rzec?y, był, jak się okazało, ku
piec II·ej gildji, niejakiś Szlos
be.rg, mieszkający w Moskwie 
już zgórą lat dwadzieścia, które
go kancelarja oberpolicmajstra 
zawiadomiła, iż w przeciągu 
siedmiu dni musi zlikwidować 
swoje interesy i mieszkanie i o· 
puścić raz na zawsze Moskwę. --

Wobec tego, iż Szlosberg we 
wskazanym terminie nie wyko
nał zarządzeń władzy, policja na 
swój sposób pl'zepl'owadziła eks 
misję jego z mieszkania wraz z 
żoną· i dziećmi i wysłała całą ro
dzinę etapem do miejsca urodze· 
nia, t. j. do miasta w granicach 
osiadłości '",ybranego ludu. 

Masowe wysiedlania żydów 
z' Moskwy rozpoczęły się w roku 

1893 
na saJ11l1 tylko wieść, iż moskiew 
skim generał - gubernatorem ma 
zostać wielki książę Sergjusz, 
brat cara .\.Ieksandra lIr. A gdy 
ta nominacja nastąpiła, ogłoszo
ny został rozkaz, wysiedlają('y z 
Moskwy wszystkicJ1 ż~-dów z w~· 
jąlkiem kiJkuJlastll kupców l gil 
dji i tych, klórzy llkOllCZyJi ,,,yi
sze zakłady naukowe z tylułe11l 
doktora medycyny i kandydata 
praw; lekarze i prawnicy (rze
czywiśc.i studf'llci) również mu
sieli opuścić ~roskw~. Hzemieśl
nicy - żydzi, klórzy mieszkali w 
Moskwie lat 20, 30, a nawet 40, 
nłusieli w krótkim <;tosunkowo 
czasie wyprzedać caly swój do
bytek i wyjechać ze slolicy. Klo 
nie zdążył wykonać zarządzell 
policji, kto nie zdążył za bezcen 
sprzedać marnego swego rucho
mego majątku, - a były wypad
ki sprzedaży całego urządzenia 
za 2 - 3 ruble - ten podlegał 
zaaresztowaniu i osadzeniu w 
więzieniu, gdzie nieraz przez kil 
ka tygodni oczeldwał swej kolej
ki dla odesłania go etapem. Lu
dzie chowali się na cmenlarzach. 
aby uni.knąć więzienia i etapu: 
kobiety rodziły w wagonach; by 
ło wit'le wypadków wysiedlania 
chorych, których na dworzec 
przywożono w karetkach a do wa 
gonu wnoszono na noszach. ,,, 
tych rzadkich wypadkach, gdy 
lekarz Dolicyjny stwierdzał, iż 

przewiezien ie chorego może b~'ć 
dla niego n iebezpieczne, pol icja 
u 'la lala chron iCZIlq chorobę i 
chorego przewoziła na dworzec, 
bo przecież nie można było ocze· 
kiwać wyzdrowienia, ~dy choro
ba' jest chroniczna. Tym sposo
bem z gÓl'ą 20.000 żydów, któl'zy 
mieszkali w ~Ioskwie przez dlu
gi okrcs czasu, zostało gwałtem 
rozmieszczonych w różnych mi:l 
słach i miasteczkach b. Kon~I'e
sówki i Litwy i powiększyło gło
dującą masę miejskiego prole
tarjatu. 

Jakież były rezultaty lego ra
towania stolicy od żydów? 'V r. 
1893 przedstawiciele wielkich: 
wyłącznie rosyjskich handlo
wych i przemysłowych firm po
dali moskiewskiemu generał
gubernatorowi prośbę, w które' i 
wskazywali na szkody i strat~-_ 
spowodowane przez wysiedlenie 
żydów i ograniczenie przyja/(lLl 
ich do stolicy, wskazywali i na 
to, że dla moskiewski('go llaJHlh! 
jest wybitnie ważne. ab~' kllp{·~· -
żydzi mieli prawo pl'zY.iaz(lu do 
Moskwy kiJka razy do I'oku i za
znaczali, że prze'Jllysł chalupni
czy w okolicach :'I [oskwy, klór.\
nadzwyczajnie si~ rozwinął prze 
ważnie w dziale w~Toh()", ';c(1-
wabnycll. zaczął chylić si<: do u
padku li tylko. przez to_ że od
biorcami tych wyrobów byli l,uj) 
c~· - żydzi, którym przyjazd do 
Moskwy zosŁał wzbroniony; (I

broly handlowe zmniejszyły si~ 
o 100 miJjonów ruhli i ceuh'um 
handlu IUoże przejść z Moskwy 
do Łodzi. 

Moskiewski generał - guberna
tor na tę prośbę odpowiedział od 
mownie, motywując swoją decy
zję tem, że sprawa przyjazdu ży
dów do Moskwy może być roz
strzygnięta tylko na drodze usta
wodawczej. 

Żydzi - rzemieślnicy zosŁali 
wysiedleni z Moskwy, lecz intere
sy chrześcijan przez to się nie 
poprawiły, a ludność znosiła 
wielkie niewygody, ponieważ 1'0 

syjscy rzemieślnicy nie podcjmo 
wali się żadnych rcpl'racji i po
prawek i powoływali się na to: 
iż tem się zajmowali żydzi, ldó
rych teraz niema. Dziwna rzecz. 
we wszystki(,Jll. co się łycz)'ło i~" 
dów, polic.ja okazywal:l nadzw.'·
czajną t'1H'J'gję. Dla chw~'lania ży 
dów organizownne hył~· nocne 
latajqce kolumny policyjne, ]dó
re okrążały zgÓl'y oznaczone do
my i hole~e; agenci polieyjni 
wdzierali si~ do mieszkmi. i nu
merów hotelowych i tulaj, ni
czem się nic krępując, a naj 
mniej rozebrane mi kobielami. 
sprawdzali prawa przel~knio
nych_ nagle obudzonych lokato
rów i natychmia t aresztowal; 
t~'ch, kto się ośmielił spać w "to
licy, nic mając na to zezwolenia 
policji. 

Specjalnie jakby dla znęcania 
się nad żydami, bardzo nielicz
llymi, którzy zachowali prawo 
pobylu w ~fo;;kwie, wydane zo
stało zarządzenie, na lllOCy któ
rego na szyldnch przedsiębiol'stw 
żydowskich musiało figm·ować. 
prócz nazwiska właśei('i ehl 
przedsi~bioJ'stwa, imię jego i 
imię ojca (otczeslwo). \V zezwo 
leniach moskiew5kiego oberpo 
1iemajslra zawsze była wzmian
ka, aby imię właściciela mngn 
zynu i imię jego ojca były w~'p;
sane, ,,""malowane lub leż ,,,",,!J,) 
czone d"l1żemi literami. \Vl:idzt
policyjne okazywały w tej dzie 
dzinie taki zapał, iż n:nyet lawa 
rzyslwol11 komandytowym .,In 
wiały żądania. aby Ila szyldach 
ich figurowały imiona i nazwi· 
ka wszystkich uczestników- h 

dów. Tak n,l szyldzie handlo\"'p-

go domu \Yysocki i S-ka (znane
go w kraju i zagranicą) figuro
wał laki napi : ,_Hurlowy l,an
dcl herbatą domu handlowrgo 
Y. 'Wysocki i S-ka_ Założyciel I 

gildji jzupiec Józef Jakowlewic'l. 
Wy ocki. \\'spólnicy- dziedzicz 
ny honoro'.yy obywatel Je5cl 
Szmerko\Y Cetlin i żona ~n1J)ca 
I-ej gildji Liba WuJCo.-na Ga
wrOllska". Zgodnie z art. 81 1'0-

yj~kiej usLawy haucllvwcj_ na
zwi~l.;a w pólników lowarzy"tw 
komandytowych nic są wpis~'
wane do nazwy firm\', leCl są za
mieniane sJowem "S-ka'-. ale . jak 
niejednokrotnie dawał do ZI'OZU

micnia moskiewski obeI'Jlo1ic
JllH.isłel' 'Vlasowski, .,(1Ia żyrlów 
nil'ma pI'3Wa". 

Konirola prawa żydów na po· 
hyl w Moskwie zorgnnizo,,"<lna 
h~'1a w '>posób nasL~"l1.iqt'y: wy-
7ll:1czeni b~'li specjalni a~cnci po 
lil'yjni. klórty urz:)d/a )hl:,w~' 

na ż~'do\Y; ni<, wietl!ąc doklad
nie. Ido 7 żydów ma pru\YfI po
h~-lll w ~ro~1,wie . a klo nic m:l. :l
~t'J1ci l'ilw~-t:tJi na ulica('h ka;dc
~o ż.'·dn, nJbo każd('~o czl/,wit'· 
ka. kłĆlI"'~lJ naiul'a oJ){hwzyk S('

mi{'idm w;.-~laut"lll. Skon 'enlro
\':tWSZY sw .. działalność w han
dl(:,\-c( cI/:if'Jn'''y min,>ta j kolo 
gielrl~-. ,1'!VllCi cod/il~nllle arl'SZ
lowali kiikull:t,tu lud.d. a Ica 
dzil'tl.kicd\- aresztn\yunych !)yłu 

uzic<;ięciu:lub mniej lucizi, nnzy
""fili dniem .,nieurodzajllym" i 
nUlwiali: ,.poJÓw d7isiaj 'sl,rom
ny". Słowo "połów" było pospo
litą nazwą dla łapnnia żydów. -
Każdy żyd, czy był on zalrzyma 
n)' w drodze na gieJclr" czy też. 
podczas rozmowy z Jmpcem ro
syj.,l,im, obowiązany był na miej 
scu przcdst..wić dowody na pra
wo pobylu w Moskwie. Jeżeli za 
I.rzymany nie posiadał przy so
bie pa zporlu, lub lei wzbudzał 
jakieś podejrzenia, czy wątpliwo 
ści,.natychmiast był odsyłany do 
cyrkułu. Zachodziły wypadki, iż 
llolic.ia al'cszłowała kupców J gil 
d.ii i ludzi z wyiszem wykszt:lłcc 
niem. Jeżeli are~ztowany nie 
chciał iść do cyrkulu, to gwizdy 
policyjne wzywały posterunko· 
wych i s!różó\y, zbierał się tłum, 
i na czele hałasujących szumo
win, które drwiły sobie z m'cszto 
wanego żyda. bywaj biedak 00-
prowadza ny do c~Tk ułll. \\' yli
czunie wszyslkich wypadków 
je t niem ożli we, zaś pomysły i 

. ('~·ni7.)ll l)oli('.ii w t1omal'~('nill 
IH'HW były zdumiewające. 

Zebrawszy \Y c~Tldlle gromad
kq aresztowanych żydów, agent 
policyjny spra \Ydza! ich prawa; 
kto posiadał wszyslkie prawa, 
lecz areszlowany zosLał z lego 
powodu. iż przy sobie nic miał 
paszporlu, tego z,yalniano, ko
Jllunilwwawszy się przed lem z 
właściwym cyrkułem, pozostali 
zaś przebywali w aJ'eszc.'ie do naj 
bliższego pociągu na moskiew
sko - brze<;kiej linji kolejowej. -
- -a dworzec kolejowy byli oni 
konwojowa ni przez slójkowych. 
klórzy },upowali w kasie za pic
nią(lze nieszczęsnych prlymuso
wych pasażerów bile[~-. ziIpisy
wali ich Bumery i byli obecni 
przy odejściu P~Ciągll. ZaopatrZ\' 
ni w rrtejścio\Ye świadectwa. 
kllpC~' bel lowaru jechali do do 
lllll, dokąd prl.e.~yłało <;i~ ich pa 
'zporl~-, .ircha 1 i hez za I rz~'ll1ywa
nin si~. poniewnż 7 PI'7('jścio\ye 
mi ~wialiecL\Yallli nig,ll.ie im zn
Il'zym~-wać ~i<;: nie h~-lo wolno. 

Lf'cZ P070..,taWlllY .i II i 1, llIWÓW, 

~l1bj(>klftw i rl.l'll1i4'~lllilJI'Y -
Przt'jdilll~' do .. ('Ji~.ii i o~ \-iaty i 
I.Uba(,lll1~-_ ('[) przcrierpil'l i hd7; 
\y lej dziecl7inie w h 111 (,/a~je 
L:dy prokuralor ś\yj(:llłhli\Yl'~') ~v 
noclll Pobiedonosce\\' w 'wjpod· 



REWIA 

.. wrót! ( ulit!a 
żgdów '" (arskiej Rosji 
dal'lszym raporcie upewniał cara 
.\lcl\.~andra nT, iż Rosja - jedy
IIY kraj, uszczt:śliwiony rzeczywl 
hl ł olerancją religijną· \\' e wrze· 
'"iII 1~92 roku cal' Aleksander, 
rozpatrzywszy raport ministra 
~IJJ'aw wewnętl'Znych o samo
wolncm otwarciu pI'zez l'ahina 
31illora i starostę Szneidra syna
;.(o~i w MosKwie, najwyżej rozka 
lać raczył: 

1) moskiewskiego rabina Mino 
ra zwolnić z tej posady i osiedlić 
"O w granicach żydowskiej osia
dłości, z zabronieniem mu raz na 
zawsze przekraczania tej grani
cy; 

2) starostę Szneidra wydalić z 
;\Ioskwy na przeciąg dwuch lat· 

3) zakomunikować moskiew
skiemu stowarzyszeniu modli
tewnemu, iż jeżeli do 1 stycznia 
1893 roku wybudowany na So
lance gmach synagogi nie będzie 
sprzedany, lub obrócony na do
broczynną instytucję, to będzie 
z licytacji sprzedany przez mo
skiewski rząd gubernjalny. A 
więc synagoga, na budowę któ
re.i uzyskano zezwolenie wła
ściwych władz, która kosztowała 
zgórą 200.000 rubli, nie zosłała 
otwarta. Pozostawał w Moskwie 
dość obszerny dom modlitwy Ł. 
Polakowa przy jego domu, lecz 
tam wolno się bylo modlić tylko 
jcgo rodlinie i wielokrotne proś
hv o otwarcie tego domu dla 0-

"ÓlneJ' modlitwy pozostawione 
" hyły bez skutku. . r.N owym czasie w garnizonie 
l\l oskiewskim liczono ŻOłnierzy
żvdów około 2.000 i im w drodze 
\,:yjątkowej pozwolono modlić 

. ic·~ W' koszarach. Lecz dla bogo
ho'jnych żydów w sądny dzień 
modlić się nie w synagodze -
hyło więcej, niż b~lesne, wprost 
okropne. 

Zgodnie z najwyższym rozka, 
zelU (ukazem) w końcu 1892 ro
ku do gmachu synagogi zostały 
przeniesione dwie sz'koły: ale
k'iLllldryjska n;emieślnicza i szko 
la - przytułek Talmud - Tora. 
Zarządzający szkołą rzemieślni
c/.ą Fidler, mieszkający w .fo-
1 wic zgórą 20 lat, nagle okazał 

,iG nie mającym prawa zamiesz
kiwania w Moskwie i został z 
niej wysiedlony, Rabin wskazał 
nuwego kandydat3, lecz zezwole
nia nic uzyskał, a szkoła, która 
Ilrzetrwala wszystkiego niecale 
dwa miesiące, zosłała zamknię
la. Ze szkołą "Talmud - Tora" 
po ląpiono mniej - więcej tak sa
mo, lecz dla przyzwoitości poda· 
no motyw, mianowicie ten. iż w 
;\Ioskwie jest zbyt mała ilość ży
dów, aby potrzebny był jakiś 
przytułek - szkoła. 

\" okresie tych zorganizowa
nych prześladowań żydów, gdy 
na likwidację ich inleresów da
wano im najwyżej dwa tygodnie 
czasu, dość liczni stosunkowo ży
dzi, aby uniknąć doszczętnej rui
ny materjalnej, zgłaszali zamim' 
pl'z~'.ięcia ehrześci.lańskiej wiary, 
ale wyboru nie mieli, gdyż tylkc, 
zaświadczenie duchownego pra
wosławnego (popa), iż tuki a ta
ki rozpoczął u niego naukę reli
~.ii prawosławnej i w przeciągu 
llni dziesięciu będzie przyjęty na 
luno cerkwi, wstrzymywało wy
siedlenie żyda z Moskwy; jeżelt 
zaś żyd zgłosił zamiar przyjęcia 
rcligji katolickiej, lub ewange
lickiej, to musiał na to uzyskać 
zezwolenie ministerstwa spraw 
\Yewnętrzll~'ch, n ta procedura 
była zbyt <l1uga, termin preklu
zyjny dla żyda Ul ijnł, i ofiarę etn 
pem transporlow:\JlU do miej ca 
urodzenia. 

Na jC(lllej łakie.i Ul'o{'zy~łości 
przyJęcia przez ż~'da pJ'awosla· 
",ia ]),1(,111 uhecny. Chociuż jest 
,10 już stara hist~rja, szczegóły 

ceremonjału dokładnie zapamię
tałem. Po zako!'Jczo!1em 11abo
żel1stwie (chrzest odbywał się w 
niedzielę, lub dzieli świąteczn~') 
pop wywołuje przyszłego neofi. 
tę i odrazu przystępuje do zada
wania mu uświęconych zapyta]), 
na które musi nastąpić potaku
jąca odpowiedź. 

- Czy wyrzekasz się przeby
wających w schizmie żydowskiej 
swych rodziców? (otrekajeszsia 
li od żydow twujuszczych . woich 
roditiclej?) . 

- \Vyrzekam się. 
- Czy przeklinasz ich? 
- Przeklinam. 
- Czy wyrzekasz się takich-że 

swych braci i sióstr? 
- \Vvrzekam się. 
- CZ)' przeklinasz ich? 
-;- Przeklinam. 
I tak trzeba się było wyrzekać 

i 'przeklinać najdalszych krew
nych, Gdy to inkwizycyjne bada
nie zostało ZakOlle7.0ne, rozpo
czynał się właści,,,y obrzęd reli
gijny; finał ceremonjału - mo
dły o zdrowie i pomyślność cHa 
najjaśniejszego pana i całej ce
sarskiej rodziny. 

Chociaż nowokreowani neori
ci obrzędów wiary mojżeszowej 
nie wykonywali i byli po{l w7~lę 
dem l'eligijuym całkowicie ilHl<'
fel'elltni, jednak okropna f0fma 
chrzlu prawosławnego dobrze im 
się dała wc znaki i przyczyniła 
się do przedwczesnego zgonu nie 
jednego z nich . 

I tragedja żydów w paI'istwie 
rosyjskiem trwała aż do upadku 
caratu, Za panowania cara Miko 
laja II najwybitniejszym prześla 
dowcą. żydów, organizatorem 
wszystkich pogromów żydow
skich, a przedewszystkiem - ki
szyniowskiego, był haniebnej pa 
mięci Wiaczesław, syn Konsłan
tego. von Plehwe, jednoeześuie 
groźny Wl'Óg wszystkiego, co 
polskie. Starsze pokolenie miesz 
kańców \Varszawy doln'ze parnię 
ta tego oprawcę, gdy był towa
rzyszem prokura lora przy war
szawskim sądzie okręgowym i 
skorzystał z okazji, aby skokie
tować społeczeilstwo polskie i 
wykazać swe sympatje dla naro
du polskiego. Dobre już pól stu·· 
lecia minęło, gdy w \Yarszawic 
rozgoryczony zecer. czując się 
pokrzywdzonym. wy Irzałem z 
rewol weru zabił znakomi tego ch i 
rurga, profesora warszawskiegn 
uniwersytetu, jednocze'nie n'
daktora i ,,-yc1awc~ "Gazety Le
karskiej", Girsztowla. Oskal'żaJ 
zabójcę Wnclaw Plcwc, jakoby 
z l)oehodzenia polak. Ten sam 
Plewe w kilka lat później. już ja
ko towa17~'sz prokuratora przy 
petersburskiej izbie sądowej. pi-
al się ,_,"on Plehwe" i imię .. '\Ta_ 

elaw" zmienił na .. \Yiaczcsław". 
Otóż ten Ple-we w zak'lllczenin 
swego przemówienia oskarżycie! 
skiego pod adresem zabójcy użył 
takiego zwrotu: "nie dla ciebie 
piękne slOllce Polski; idź w dale· 
kie kraje i tam w tlInurach syhc
r~·j.kich rozpamiGlywaj o swPj 
okropnej zbrodn i, li: tóra całą 
Polsk~ pogrq;iyła '" ciężkiej ża
łobie". 

I lcn Jlik{,z(,lUlI~' f/1J'yzeusz zy
skał sobie poklask polskiego spo 
łeeze(lstwa. A po upływie kilku 
lal ten sam Plewe jest już dyrel;; 
torem departamentu policji w mi 
nislerstwie spraw wewnętrznych 
i picl'\YSzy występuje z projek
tem wysiedlenia żydów z miast 
po za granicQ osiadłości i rzuce
nia ich do Polski, motywując ten 
swój projekt względami natury 
politycznej. a głównie tern, iż 
ćwjel'ć miljona żydów rosyjskich 
)ll'ędze,i przyczyni się do zru8'.l
{'zenia Polski, aniżeli sądy i SZIUł 
Iy rosyjskie. 

W roku 1903 Płewe był już ~i 
nistrem spraw wewnętrznych i 
rządził Rosją, jak dyktator, lecz 
rządy jego trwały wszystkiego 
kilka miesięcy, Wszechwładny 
ten minister rozjeżdżał po' mie
ście w stalowej karecie w asyście 
ośmiu agentów policyjnych na 
rowerach. Dosięgła go boinba, 
rzucona przez· bohaterskiego stu 
denta SalOnowa, i z tej karocy i 
całego Plew ego śladu prawie nie 
zoslało. Opowiadano później, iż 
spol'Ządzony został z końskiego 
nawozu manekin, pTzyobleczony 
w mundur tajnego radcy, i uro · 
czyście złożony w trumnie, a na
s tępnie z pompą pochowany, 

Taki był koniec tego potwora 
w ludzkielll ciele, który rozpętał 
wojnę krzyżową przeciwko ży
elom i w ślady którego poszedł, 
po upływie czterdziestu kilku 
lal, wódz innego narodu, więcej 
kulturalnego i lepiej zorganizo
wanego, o którym można powie 
dzieć, iż doszedł do władzy wte-
d~', kiedy naród postradał ro
zum, a zginie śmiercią okl'olmą, 
gdy nm'ó{l oprzytomnieje. 

..\Yrogie nastroje w stosunku do 
żydów zaczęły się ostatnio PI'ze
jawiać i u nas, w Polsce. Eksce
sy anlysemickie w Polsce, a w 
zczególe w Łodzi. są natury wy

soce podejrzanej. Kto stoi na cze 
le tego ruchu, a przedewszyst
kiem w czyim interesie to się ro
bi i kto za "fę zabójczą dla ealej 
Polski robotę plaei, musi być zba 
dane i wyjaśnione, i władze na
sze, - święcie w to wierzę, -
tego dokonają. Stwierdzam na 
tern miejscu historyczny fakt na
stępujący: w poe~tkąch 19~7 r. 
(dnia nie pamiętam) grueh~ęłlł 
wieść po Łodzi, iż szykuje się łu
taj na wielką skalę zakrojony 
l)ogl'om żydów i że pierwsze sze
regi czarnej sotni ciągną już z 
pod Widzewa ku Łodzi. Jakby 
prąd elektryczny przeszedł przez 
ludność robotniczą mia ta. ' W. 
niespełna godzinę wszystkie (lo· 
l'ożki, rolwagi i wozy zostałY za
sekwestrowane i wielotysięczne 
tłumy robotników, - kto na wo
zie, dorożce lub pieszo, - byle 
jak uzbrojone, l'uszyły w stroll~ 
·Widzewa, aby dać należytą od
pl'aw~ .zgl'a.loDł chuliganów. -
l ludność robotnicza Łodzi za· 
p(~wJliła wszystkim mieszkań
com spokój i pełne bezpieczeń
stwo. Robotnicy łódzcy swem wy 
robieniem i ~otowością do ofiar 
zaimponowali Calell1l1 światu 
pracy w Polsce. A jaką rolę ode
grali ~obotllicy łódzcy w walce 
z caratem o niepodległość Pol
ski i prawa ludu roboczego. 
niech służy za dowód memorjał 
war sza wsk iego gcneral-guberna
lora, generała Skałona. wysłany' 
w dniu 25 lipca 190i roku do Pe
tersburga na ręce minislra 
spraw wewnętrznych. l\femorjal 
ten w zakoilCzeniu swem brzmi: 
" Zechce wasza ekscelencja uniże 
nie zakomunikować llajjaśniej
szcmu panll, IZ, o ile w Łodzi, 
tem ognisku rewolucji (oczagu 
l'ewolucJi), l'uch rewolucyjny zo
słanie stłumiony. nastąpi całko
wite uspokojenie w całym kra
ju". 

Cienie ofiarnych synów oj
czyzny, członków bojowej orga
ni~ac,li polskiej partji socjalisly
cznej, rozstrzelanych i powieszo
nych w latach 1905 - 1909, 
szczątki których spoczywają pod 
krzyżem na Polesiu Kónstantv
no,~skiem, mścić się będą na 
tych. którzy śmią rozsiewać wie
ści. iż robohlicy lóduy wrogo 
występują przeciwko żydom i u
dział przyjmują w hecach anty-
semickieh. . 

Łódź, w kwietniu, 

Piotr KOJL 

J 

,:1 
_ .. -, 

Wrogowie Ameryki 

1. Miasteczko Kingston w Pensylwanji. bylo podczas P9wO,dzi' ._lJU!lktcu. 
zbornYI.1. mieszkańców zatollionej Q!>olir,y. - 2. Podczas k~'taShofal, 
nej powodzi ulice w całym r:;zeregu min~t ~n.mieDiły sip. w r"'ąl;C I'otoki. 
- 3, Oblicze mjasta, zalanego fala mi rzeki. - 4. Dla ochr.DuJ: prted 
napa(la.mi bandyckimi zainstalowa no w okienkach kasowych miasta 

IrV'ington (St, Zjedn.) szyb kostl'zelne kara.bin,. 



l' 
w ,,1 rawuzd'e" moskiewskiej 

ttkazały się interesujące wynu
rzenia Borysa Szurmiackiego, jed 
nego z prowodyrów filmu so
\\-iecki~o., na tennat nowego fil
mH Cbarlie Ghaiplina. Szumiac
ki bawił z ekspedycją flm6w
ców sowieckiICh w HoUywOQd, 
gdzie badał warunki tamtejszej 
pracy, na kręcając jednocześnie 

film . Podczas jego pobytu lda
rzył I'ie niemiły itncydent; mia -

nowkk .s.any "car k~nemato
graficzny", król -producentów 
- Hayes, chcąc za wszelką ce
nę przeszkoozić komisji sowiec 
kiei w pracy, dał dość nindwu
znacznie do zrozumienia S;m
miack emu, ze p()byt jego z io
warzy~zami w Ameryce jest nie 
p o żądan .. ' . 

Zatatg -z-ostał w'Pra wdzie zate 
gnany i Szumiucki 1'" Ameryce 
pozostał, uczY\1iło to jednak na 
Tllirm bardzo przykre w,ra,żenie. 

Pewne zad~śćuczynienie daty 
mu liczne wyrazy sYIDDatji i u
znania, .iakliJch nie szczędziły 

mu sfery artystyczne Hony
wood, a l11i~dzy ioovrmi również 
Cha.oJin. 

Szul111ńacki otrzymał t:: 'ewnego 
dnia zaprOtSzenie piśmienne od 
ChapHna, aby z,łożył mu wizvtę 
w je~o domu. Genialny aktor 
nrzyjął go nadwyraz serdecznie 
7 a,raz na wstepie spytał ze złoś
liwym uśmiechem, iak si,ę goś
cie zaD~truia na ... klimat tutej. 
szy, robiąc wyraźną aluz je do 
po'stępku Hayesa. Potem zapy
tal, czy widzieli już nowe fil· -------------lIIIII!tnw i czy jpszcze nie ma ia idl 

Film Chaglina 
na jawie 

Niezwykłe przygody zami
łowanego czytelnika 

Caly Budapeszt śmieje sie seT 

decznie z przY~ód iednego Z~ 

swyc h obywateli. żyjącego w 
ka walerskim stanie. Z'rana przy 
{.totował sohie kąpiel i chciał 
tuż wejść do wanny, gdy Pf'Ly
pomniał sobi~, Że nic wyjął jesz 
cze {.ta zet y, tkwią.cci lwykl~ w 
szparZe drzwi. Wszedł wiec do 
Drzędnokoin i wyciągnął rl!kf! 
p~, dziennLk, który wysunął mU 
się jednak z ręki i upadł na po
dłogę pil'zedsionka.. Niezadowo 
lony z tego drobnego wypadku 
uchym drzwi, czy niema ni'k,o.
go w przedsionku i w",szedł po 
gazete. Na~le wiabl' zatrzasną] 

otwatrte drzwi iDozostawił t:(J) 

nagiego w przedsionku. Nie 1l),{} 

gtl,C sobie i'naczej poradzic5, o~ 

krył sil' iako tako gazetą i za
dzwonił nieśmiało do sąsiarI6w. 
Gdy służąca ujirzała nagusa, 
zamknęła drzwi z okl'Zyki~m 

przerażenia . Próby Dorozumie
nia się z resztą. sąsiadów nie od 
niosły r6wl1ież skutku. Gdy po 
raz ostatni zakołatał ponownie 
do Di€rws,zego są,giada. rozległ 

s ię sygnał ka'reH~ i pogotowil3.
Sanitarjusze zarzucili na niego 
prześcieradło i, nie zważając na 
protesty, zawieźli go do zakładu 
dla umysłowo chorych. Tam 
s i ę spraw~ wyjaśniła , darto pseu 
dowarjatowi jakieś ubranie i 
wypra wiono do domu, r rze'd 

którVlJll tłoczyli się ludzie. - '" 
bramie i na schodach u.trzał 

członków straży pożarnej i po
licję. Okazało się, że woda za
lała mieszkanie, g.dyż id~ po 
~azetę, zapomniał TJrzykręcić 

kran . 

Sasiedz~ usuwali mu się z dro 
gi z widocznym strachem. Za 
ledwie dOl)fowadzono mieszka
nie do pornJ,dku, z.ławił slQ 
przedstawiciel to.warzystwa ra
towniczego, żądając zwrotu 
kosztów 'Wysłania kolumny ra
towniczej. Straż poiarna ora! 
gospodarz dQmu wystawili r{yw 
niet satnLste rachunki, które 
niefortun .. , a.maJtor ezJłania Jt!I 
zety w kapieH musiał z bmem 
serca uiści6. 

dość. 

Gdy goście zape\\mlili. że za
leży im niezmj.ernie na zobacze 
niu ostatnilego filmu Chaplina , 
len wprowadził ich do nh~z t']'

.'ej i wygodnie urządzonci s:ll: 
Ąo w\świel1eń i zgasiwszy ~wj:!t 
In , wygłosił do )'wy~h gości krót 
Ide 'dcw<'ipne DrzemówL~ llie, 
zapow1..'ldająe ukazanie frai.!
menlów swego nowego fi:um , 
będaceuo na ukończeniu i ma.i
du.iącego się właśnu. ąr trakcie 
montowania. 
~ Praca n9.o tym filmem -

rzekł C:hapIin - sprawi:t mi 
Pewne trudnośd i ieże!b nic nla 
de nie prreciwko temu, bedzie· 
mv mogtiJ po obejrzeniu Dl'lC' 
dyskutować niektóre punktv, 

Chaplin nazwał swój r,o'wv 
film "N owe czasy". Treścill je
go są dzieie robotnika w nowo
cZt:sJle; , zNr:,ionaHzowan'!; fa· 
frytCe. Na początku wid~imy 

biuro dyrektora wtie~kich za
kładów nrzemysłowych. Dyrek 
tor, niby jakiś mityczny !lól
bóg, rządzi królestwem maszy;n 
gdzie tysiące robotników ~toi . 

przy swych warsztatach, iak 
zbrodniarze na galerach. 

ChapJin drwi subtelnie z ra
cjonalilac,)i dzisiejszego życia. 

Dyrektor nie potrzebuje rus7.yć 
się z miejsca, chcąc wydać .ta
kH rozkaz , Ekran , umieszczony 
przed nim. daj.e mu całkowity 
obraz tego, co się dzieje w fa
bryce: dośnik, stojący na biur
ku, przynosi mU wszyg,tkie rOz
mowy, prowadzone przez ro
botniJk6w na sali. 

Wśród tych ostatnich zna.rdu 
je się Charlic Ghaplin. Za,jmuje 
on ściśle wyznaczone mieJsce 
od miesiecv, od laJt całych - . 
i wciąż spełnia jedną i tę samą 
czynność: pr~~~twierdza śruby 

do jednej i tej samej części ma
szyny. 

Pnych'oidd jednatli chwila, gdy 
dlużei nie mate: musi na \-hwi
lę odejść od !We.i maszY'J1Y, 
gdyt czuje, fe dostanie obłędu. 
Jest tak' zamroczony, że chwyta 
ś~kT'ętem majs.tra za nos; 
nułępnie bierze !1l śruby gu
ziki n sPódnicy robotnicy, kt6-

rA~a_ą~ra~~ 

CHAAI.IE CHAP"N 
In'!'w.łze; kreacji 

crochę. Dziewczyna ucieka, - ' J}rzyśrtibować kiVka brakują· Chaplin odpierał te zarz'llty 
Chaplin za nią; ściga ją po ca· cych śrub; przewraca się, a w z pasją, 
lej fabrv<:e, odśrubowując po ręku zO<" ~ ,ie mu kawałek czer- - Nie mo'gę robić czego§ , cO 

drodze najniebezpieczniejsze wone,; płachty, którą były przy ' nie wypływa z mego wewnętrz 
części maszyn i powodująe kr6t kryte M..s.ki i na której widnieje nego przekonania - twie, <lził 
Ide spięcie . ", napis: "Niehezpi~zeń&two. Nie - Jestem indywiilJ~lEo!~ ; nie 

Nagle ChapIin słyszy głos, <lotykać". ~zna}ę ;n""ew3i~ s,połeu-eIl'itwf! 
t , d 'e~;ą,n_: P odko h d ~ panst,.,. na,J Jednostką, pow orzony przez 71 "'" U\J> rzytpa owo przec o zą . , , 

. ~ • •. DyskUSja trwała dosc długo głośników i widzi na otaczaJą- s.tre)ku Jący robotmcy. Za mml ' . ' , b '- d" 
cy~h "O ze wszystkich stron e- . , " ' .. ""d kiwreszcIe z oczono na l ar ZleJ 

,., pod.ąza 1)0;11CJ3. y\ ~ ząc w rę u 'I tern t K d'" 
kranach gniewne spojrzenie dv 
rektora, który każe mu wróde 

. ' ogo ne a y. u z ZIWlemu 
Chapima ezerwonlł płachtę. no- 'cd k h "CI l' 

o ., , - .l iIla swyc gOSCl, wp Jn 
hC}ant bierze go za kommuste . ', 

na swo.i~ miejsce. . . " przy pozegnan1u raz .lł'szcze po 
1 a,resztuje. , '1 d f'l 

wrocI o swego 1 mu: 
Vl fabryce poddaje się próbie ChapHn jest w wnęzieniu .. -- _ Przyjaciele _ rzekł _ nA 

P,rze-stępcy Okazują mu w,i.ęcej szą dzisi~.iszą rozmowę przypla 
serca, niż "porządn.i ludzie" n'a eę paroma tygodniami pracy i 
wolności. Irina scena: uboga rozmyślań. Rozumi.em sam, że 
dziewczyna (Paułełte Goooardl. zakOłlcze-nie filmu takie iak 

nową maszynę, ldóra ma auto
matycznie karmić robotników w 
celu uniknięcia straty czasu. -
Do eks,peTYlJl1entu biorą Chapli-

na ; maS7~'lla ch'wv,ta go za gard kradnie banany ze straga,nu i ~ W!lm ie opowiedziałem, l.a~zko. 
dzieli si~ nimi z bandą wygło- ~ dziłohv mu tylko. ło i wlewa mu do ust porcję 

zupy. Zupa jest gorąca, Char
lic krzywi siQ. Przy naslQpnem 
daniu maszyna zatrzymuje się 
zbyt daleko i wylewa całą za
wartQJŚć talerza Chap}j.nowi za 
kołnie rz. T\'m razem udaje mu 
siQ w~'rwnć z mocny<:h objQć 

p c·tworu, \ra~zYl1() trzeba popra 
wić; robotnik zostawia przez za 
p0'111liC'nie d"' ic śrubki na tale· 
rzu i gdy Charlie zmuszony Jes,t 
do spoż~'iCia ostatniego dania -
połyka śrubki i dła~-i się niemi. 
Krzycz" przerailiwie i ucieka. 
Dy.rektor dochodzi do wnio'iku, 
że Die warto maszyny repero· 
wać, gdyż utrzymanie jej kosT.
towaloby go zbyt drogo. 

t17.0n.vch dzieci. PoJJida ja śd: ... _.' _ __ .... ____ _ 
~a, .. 

Tymczasem Charlie w wię7ie. 
niu otrzymuje m,jdsee przy !\to 
le obo,k jakiegoś opryszka, kt6-
ry zażywa narkotyków i ies.ł 

nad chsf'rwac.ią strażników . ,
r,ecz QP~'\"szek ukrYwa narko
tyk w solni<:zc(', a hiedny Char. 
liC', my ~ ląc że to sćL posypuje 
<;ohie ni:n obfide jadło .. , 

W drugiei części więzienia 
",ybll~h I:unł. Charlie, który 
pod wpływem narkoty~u . wpa· 
da w wśdekłość, biegnie na 
mieJsce bUlTltu i, bijąc się Jak 
lew, uni ... szkodliwia więzniów. 
Za to wYipuszcza ją go na wol
noU. W ten sposób Chaplin drwi 

z nowoczesnej racjonalizacji. a 
śmiech jego ht'zmi~ jak satyra 

Ale na wol,ności czeKa go kry· 
zys i nędza. Charlie pra~nie do. 

jak oskarżenie. stać si~ z powro,te.m do więzie 
I znowu Gha rIi e stoi pt"Zy nia. Spotyka PauleUe w chwili 

swojeJ maszynie. Maszyna pę. r:dy ta ucieka przed POlie,ią -
dz,i w coraz bardz,ie,i } szaleń- ,pragnie- i.eJ pg1nÓC:-....:.:.i .ubolli -zó, 
czerm tempie i Chap1inznów nic sta,ją aresztowani. ' 
nie widzi przed SOiCą, p-t'6cz , , - P~ulitte tidajesi,e jednak 
śr~b. Oto spo trzegł przez o~- .' 7.hiec, 'l' Ch:apiin zosta i~ ~"'Pl1$,1. 
no przejeżdżający wó'(., nałado- ~7.onv po stwierd.zeniu, że i-est 
wany deskamj; WYSkakuje pneż ni,ewiJlln'y. ,. Zo.śt.ą,ie " t~GV :'ciifop.' 
o,kno, chcąc dogonić wóz, aby rC1pm do' windy; p.6inie i lance, 

.._ .... l':zem w barze, w ,którYł11 -Pau!E'l 

150 dolarów za mlnur, 
Regulamin dla dZiecię-, 

cyc h gwiazd 
Doskonale opłacanemi przez ame. 

rykańskie wytwórnie filmowe 
gwiazdami ekranu są małe u;t;leei. 
które przynoszą swym rodzicom 
ogromne dochody. Przeciętna taksa 
jes t bardzo wysoka, przyczem im 
mniejsze dziecko, tem więcej zara
bia. I tak "aktorzy" liczący 6 -- 8 
miesięcy zarabiają 10 dolarów za 
dwie godziny zdjęć, a niemowlę 
jednolt.iesięcznc otrzymuje ai 150 
dolarów za minutę ,:pracy". W I:elu 
ochrony zdrowia małych aktorów 
i zapobieżenia ich nadmiernej eks. 
ploatacji wydano ostatnio w Holly. 
wood surowy regulamin, określajlł' 
cy szczegółowo czas trwania łeb 
zdjęć, warunki pracy i t. p. Zwła
szcza bardzo surowe obostrzenia 
dotyczą niemowląt do Jedneco ro. 
ku, którym warunki pracy w ate. 
liers filmowycb najwięcej mogą za
szkodzić. Regulamin przewiduje, iż 
zdjęcia dzieci jednomiesięcznych 
mogą trwać naJwyieJ 30 lIekund 
dziennie. Dzłecko takle 1..robl~ 
więc może najwyżej 75 dolar6w 
dziennie. Ponadto w ez.. Idjęł 
obeenl Ityć nnt5q lekar., lIUtte l 
speeJalny przedsta~eiel tGwarl1-
Jtwa fUmowep 

te ,jest kasjerkĄ, 

Rozdi"iela ich wO,łna, Po ro,"· 
licznych awanturach spotykają 
się znowu, ale· tym razem poto, 
aby się rozejść na zawsze. Pau
lette została , pielęgniarka i SJlfZy 
krzyło iej s.le zN'de wiecznego 
ła.zika" jakie musiałaby wieśe u 
hoku Charl1e'go . .zegna się wiec 

z .nim, a on odch~zi sam w 
niepewną przyszłość, podobnie,. 
jak w innych swOJich filmaeh. 

Oto jest treść fi,lmn, ocz",wiś 

cne w skr~eniu. Koniec l),ozna
liścI'\' z ustnęj re1adi Chaplina, 
a,lbowiem film nie był jeszcze 
qotów", kończy swoje sprawl" 
zdanie SzumJil3cki. 

Wedle jego słów, po wvświe. 
tlen,u obrazu miała .miejsce cie 
kawa dyskusJa. T.owarzysze Szu 
miackiego usiłowaU przekonać 
Chaplina, fe projektowane 
prZ6 ni~o zakońcnnie psuje 
całość dzieła; dO'Nod~i1i, fe nie. 
kt6re ~o fdee SĄ sprzeczne l!e 

sob. i fe .i~o pe5~j·~tvezlla , t:-
10.tGtja, kt6ra 19óry skazuje DO 
hOt.a ntl laRladę, nie jest uta....... 

nOIBIMi filmowe 
W Chic3go jest z inżym sukcesem 
wyświ8t1any film polski "P<l llicl1ka. 
7. postl:l rrsta ntc" z Kar i ].abczyń
t kim w rola('h głównyC'h. O\\, obec 
1'1lkCCilII tego ()LI'UZll wśr ,:,l P(,! ;mii 
"meryj{ań~kiej, sprowadzoue bQd~ 
{I.ahne knpje tego fil m'l ,Ila Dl'h nit. 
},ilad.~lfji i N Jwego .J orku. 

* , Kinoteatry w Oslo, nal~iąc(' P'~_ 
wip wyłącznie do gminy mi jokiej. 
przyniosły w roku ubiegłym 1 m1• 

ljon koron ~zystego dochodu. 

* W chwili obecnej i;;tniejo w Sr. 
Zjednocz'mych 14,161 kinoteatI-ó'ń ', 
od 1 st,vcznia 1935 przybyło 775 
kinoteatrów. Największą ""Ać kir 
posiada. stan nowojorski - 1.804. 

* Rumuń"ka. cenzura filmo w-a za· 
hroniła wy4wietlania filmów, w któ· 
rych występują gangsterzy. 

* W Austrji istnieje 770 kinote:", 
trów; w tej liczbie 700 z aparat'trą 
dźwięjwwą. 

* W ciągu roku 1935-35 wyświctl~, 
uo w Slwecji 173 filmy zagranic"ZllI:l, 
w tej Iiczbią 125 amerykańskici. , 
15(ffrIlDcuskich, 14 nie!Dieckicb, 8 
~lDg{eI3kich, 3 węgierskie, 2 austrjac 
kie, 2 !tIsyjskie, 2 czechosłowackie, 
1 polsl~i, 1· szwajcarski. W ,okr~~ie 
t.ym wy4wi-:tlano 17 filmów szwedz· 
kich, ' 

* Znany reżyser nirmie('ki G., W. 
Pabst zaangażowany został do .DC' 

wopowstające.i I,a Krynlie 1'ow100-
kif:lj wy!.wC:mi filmowej i w na.jbliż, 
szym CZll.sif:l wyjeżdża do Moskw1' 

* Reż, Alek,:;antler Corda nakr~p.1I 
!lowy film Jacques FeyJera z KOli· 

radem Ye1dtem w roli głównej. 
Akcja tego filmu odbywa się częś. 
c.iOW(1 w t;hinach, gdzie też będ~ 
wykonane plenery, 

* Jedno z~ szwedzkich przpdsi!t. 
biorstw filmowych przygotowujt 
film z życia tragicznie zmarłe j kró 
lowej belgijskiej, Astrid. Film uę 
dzie ofi1rowany " darze BclgJi. 

* Marlena Dietrich ma grać \\' Holl,1 
wood w filmie "Ogród Allaha" 
Partnerem jej będzie Charles Boyer, 

* W Moskwie wyświetlany jest 
Mjnow3zy film Plodukcji Mosn;m 
p. t, "Je:;teAmy z Kronstadtu", reży
lierji E. Dżigane. Film ten, uznany 
llnez s(lwiecką pra8~ fa3howa la 
arcydzieło produkcji ostatniCh la.t, 
f'np.d~tawi3. )branę LeningradllW 
r. 1919 przez marynarzy rewolueje
ms,"lO~ 
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fI1ńi zDaioml praanie , 
studlOwac 

- REWJA 

MI,odzi ka idei .' Z SZ 
Ocalenie Wiar, w sz,bowniclwię li piłce nożnei 

Zgło5it się do mnie 'Y tych! 
dniach pewien młody, człowiek. 'V ostatnim nr. (16) wydawa, posiada w oslatnich zwłaszcza siejsza nic wiorzy \Y nic, że i~t dalej przedstawiciel zkulnej 
Powiedział mi" że wob.ec tego, nego wc L",'o,,-ic 'mie ięcznika latach olbrżymie' p·ożi'cje. LeC7 bezideowa, Ona tylkO nie daje młodzieży - że, ideały wycho· 
iż niedługo zaCZ):nają. sń;ę egzu- ",)Igualy" znajdujemy b: cieka, grzeszą te wypowiedzi doklry- si~ u\l'ie~(' mgiistclllu frazesowi wawczc SkwarczYliskiego do 
miny mnturałnc. pragnie poin- wy·i z\1amienny,cla.l1aszychcl\U llerskiem ujmowaniem mIodzie i bladze. Jeżeli młodzież" w l,a modzicży nic trafiły. Młollzież 
furmować i~ co do moźliwośd 'Ów ~lo.s "uczllia w ,sprawach, ży w zgóry pll'Zygotowane SZ3- że 1<; konkrl'lny i wiell~i cel, wiedzłlca dobrze, że Polska Jest 
"lud jów wyŻszych,. żywo obchodzącyc.h młode po- błony; nie zważają na warunki, wówczas młodzież napewno uói krajem o uajniższej prawic sto-

7acząłcIll od tego. że w dzi- kolcnie, W arfyku1e, oczywiśde ks,ztałtuj.qcc jej oblicze ducho, dzie za nim, ~nodzicż dzisiej- pic żyeiowe.i w Europic, (~zy,łała 
'icj~z"ch cznsach studia ni~ po. syg-no\vanym zmyślonem 11aZ- we, zapomi.nają o. niezmierot}: sza jest wartościowa, m~mo w jego "Wskazaniach" naka,z 
~induią żadnej realnej warto~ci. wiskiem, przedstawiciel młodzie nI) Ilności i chwiIowośd wszy~t- wszelkie pochopnie wyda\'ane "kapitalizacji dla pl'Zyszłe.i l'OZ· 
i.c po kilku lalach nauki ma ~ię żY ,szkplnej stwierdza" że nic idch pról- doktrynerskie!!o qj\~- o niej sądy", J)lulowy państwa dl'ogą obIliże-
l dko wspaniale, widoki, na... !lie zmieniło si~ od czasu, gdy C!.'~. ' Tyle i w ten sposób mówi się nia stopy życiowł'j". 
chronicznc bezrobocie, e\,Ventu- .zero~ski t!l'owlldził , S~yego Ba- Naslgp,uje. lu. j.ako pr :', kład o młodzieży, A cóż sama mlo- Tcm tłomaczy się kryzys "SIm 

J'vkl> I B l d Ob" . ż',' Prze.dnieJ''', klóra,oel ni e,,!! o 0-,dnie, w najlepszym wypadku. ," la a we er. ecnc po- ch:,.rakteryslyc'~ll~ l.e~l[tw: :Dle dzież myśli o sobie? Czego prag .-
na bezpłatną praktykę. _ Po kolenie młodcieży - to Cetar:v dwuch opinji. ,j,-,\ycząc\'c" rIta· nie od 5'tarsze~o pokolenia, do Lrzymała fundamcnty ideologic~ 
twierdzeniu POWyższych oko- Baryka, rocmik 1917, (Taki .i.::~t 'aktem' ż~'cia nlłn uzil'Ż,. _ czego sama dąży? ne. Większość jej uczestników 

tc ' {"l ł t k ł) I l . l ' roiła w dniu wstąpienia do orga-
liczności poradziłem ~toSiU.iąc z, u ar y ·u, u. ,to pOnf' 1'1 WI~C Q'Vuly:.!odn:J::' W31 SIU\\' Autor zastanawia się nad sto-

l
e' f t" b" nizacji sny o szczyLn,ej pracy tlbl 

o;ie", l:ez wahania do naJ'now- me ermcn uJe, urzy ~'ę· ski .. Zel" tak ośwlCtlP ohl'cną sunk,iem starszego pokolenia do , t ' d l ' I' połeczeóstwa, \Y organizacji o' 
Z
"ch haseł i prądów - memu .ICS l1Iela owo one z r7cczywI." 1111'0dzie~ w Polsce: ,.0calcllla młodzieży, - Obóz' ,:ma]'owy" . , t ' , k" , ' debrano im dalekie l)ro;:(nIllH,', 

zna.l·ornemu, b",' zostaJ' stola- OS.Cl, - szń ~a i "'-lei i 'chleba, ' , ",ej win r ,i,' 'w' l'zeczyw :sti)~ć ~Zl1 zWi'ócił uwag" na młodzież slo- t ,r A tł' ' 'o. marzenia o sprawiedliwości spo· 
rzcm, ślusarzem', albo' mała- u or ' artyk t lt ,S'twIcrd/'a na kn ia: młodzież ch','ba l'UŹ tvlko sunkowo p6-źno. Podeiście było ł . C " Dl 1 'l . " eczneJ, - zyl1 r - n \OlZO. 

k ' Z -, wstGPIC .don ios.ła. '''a!!'- proble· \" Z ,"bO\''''11'C t 'c' 'łA ., t z Sk . k' ó' ~ l'Zern po olOwynlJ. az-naezyClem .. ,v ':" s, '" WJ l pl~e no",n<:!, sz Uf! uę, 'war<:zyns 'l, m WI - 'V imię cze,!!o? J('żcli młodzi 

t l . ód ' t' mu młodzićżowc<1o, kt.)'., \' t) SI'oelo . ko t ' t l k • t l' ł ł d '. . l ł " że ten oS a na. zaw. o wtem " ,WIS' o lCS .() 'roe {ZOl'- :lll or, s. awlU m o Zlezy Je ('u Y "komsomolc~.' - udal'nicv " Z\,~'i.'-
.1.1_' k r,roblem szezet:':'lnic docL>n'J'''n~, d·' t . T ) t l I' ł k śl'ć l oJ .. dziś szcZegu-J!Ule nęcąee persne' ~ '" <l - !'>ze o -uO:;' O,jeWszczyzny.... u ), ruc ne. \.aza wy 're l s o- ksza.ią wydajność pl'aey ' o 200~o 

.iest, i"a~1,ranicą I.Ro l'U, Wło~l,'\" ' t t 1" d . I l II 1 t t . 'd " ' tywv. ,-' lCS. y -"'o ue;: za lU er" lIu.na W[J •. pro e Uleuw, zą amy } ~n ,1e--leIi ich pionierskie brygady 
Takie pOstawienie sprawy nie ostatdr, Niemcy). A co rol;i się i moralna. nic zasługująca na· sląpić je słowami: "dążvmy, pra idą budować najbal'dziej zagrożo 

ł . d -~.' u n3..!l, '? Przed's'ta\",'c,; ", nllo",Z'ln- et l't '"" ' l" N l 'd l' zostll. o le ncu( J)l'zYlt}'te nrzez ,'~, 'v na J Os<: , cUJemy, 1 awo ywal o lea I- Ile odcinki żył'ia sowieckiego, to 
niego z entuzjazmem MÓl gość ży, pi zący omHwian .. artykuł. Gdy,tak urowo wypada ą.d zae,ii celów zbyt szarych' i ma- czynią to w imię id4.'i spI'awiedli-
7.auważvl zimno, że nie l,{atdy nie nef{uje, że i ti n'H riaste_lmje .. Zetn" , inacz,~.i zgoła zapatruje lo dla młodzieży por\'\vających. wości społecznej, wiedzll. ŻC bu
malarz po'koiowv ma takie wi- zainteresowanie życiem i dą1e- "iQ na mlodzicż '" Polsce .. Pol- SkwarczYllski odrzucał nro<zl'U- duJą swą przyszłość. Jeżeli "pre
doki i m:usiałem' mu przyznać, mami młodzieżY" Ale podeiście s~a Zbrojna": - Pogląd tego my, zakrojone na wielką s'knlę militarc" - 'włoska Awangarda 
że ilość bezrobot.nv~h 'l"Zemieśl- tes~ zlg:ruutu fałszv'We. Dibl.io- dzicnnika jcst h. op'tvmisŁvcz- ied~łeln słowem wielkie ozir.jo· czy Ballila - maszeruje elltuzja
ntków 1est chyba równa ilości grafi~, "wypowie~zł'młodzieżo- ny: .. To nlepl"awda-nisze .. pnl wc ideałv. stycznie po ulicach RZy:11U a rów 
bezrobotnych aplikantów adwo ~yc - czytamy w artyk~le- ska Zbrojna" - że 111łod7ież czi 'Kic tedy dzh\'ncr-;'J - 'cif!gnip nocześnic nie zaniedbuje ,,,:ielu 
kac'kich, Pozałem nieb3.l'dzo u-"--1II!I"1I!Ii--1!II-_.~--_--.-___ .4 __ • ___ ._-------_ ••• __ • prac, mających wskrzesić 'duw· 

, miałem sobie 'POradzić z 'Oogo- ne imperjum cezarów. to wie, że 
uzenicm dotychczasowe,' lLnji ' ,-- '. ~Iussolini poprowadzi jągdzip; 
ie~o'wyehowania z tern, eo mu i dokądś, choćby os u, zuć l?łn!, 
proponowałem,. Poch<wili ndl- pontyjskje czy zdobywać kolu 

czenia zauważyłem. wreszde.- ujc. . 
Czule wziąłem go pod ręk~ i po Młodzież, zgrupowana w "Strf 
prowadziłem do lustra... W~ka. Ż)' Przedniej" wie, że czyn, cho. 
7.alem mnnaszvbie' :mie.isoe. w b~' nnjbnrdziej heroiczny - zI, 
J, t0rcm odbiiał sie~iego nos. _ nic llsullie, bo kJ'zywlly s)Jołec~ 

. ,\ p.6tnej wskazałem wvże.J· -. u(',i nic można llSUlllłć opit'ka , llud wcia,i l}t·z". 'b q"a,"ll. I". 'mi ba 
'la włosy, Nie zrozumial. ., oJ , ' I'ukl1l11i i śwktlicmni dla bf".f,rfll 

- Zaraz to 1)9.nu ",",'iłuma~e boln;\'c11, 
. _ powied7.iałem. ' Dla pr<lc~' . połecZllrj ~. Pl) 

I-;- Do ,rozpoczęcia stu<łjów wiada dall'j autor ~ .ir~( i znaj 
. noz:oslało naDU ' jeszcze' jUż tVł- dzie ~i~ 1ll iC'jsce w 1 ... a ji.lym ublrc 
ko kilka miesięcy, To' bardzo ju, .\lc zJa, -klóre 'm:, młodzi, (l 

,'l1alo. Nie~h pan zaraz ~siai I biadów miesiącami nicjed:(:ąr 
kupi sobie podręczni1{ nauki codtiennie znosimy - ani n~d7' 
hokSU: walk 'wolno -amel'vkan- ł zhliska oglf!dnnr,j nic usunie. '1': 
kkh i dżu-'dzi-tsu. I 'niech ~an pJ'lU'a b.::dzic gl'z<:zła w bagnil' 
cnu.ie, milu wh·lki4.'go nic' da,iąc, ' 'ł>or I wać nic putrafi. ' 
- Nie rompŃem: .. :C.o to-ma I -dalcj. - ~Iówicl nam'o pań 

w p61n~~L, - PrZ~rwał mi. twie ",idkicl1l i poLc:żnclll, 111Ó 

. - No, ta.k. ,Wła.ści:w.ie to pa
,ilU ntcwiele pomoże.- ci:u:mą
lem dalej. - 'Niech pan "lepie,i 
trenuJe biegi. DłUgodvsf.a·nsowe 
i ualld'zełil.i,' Poz~tem m:O'i:e rian 
trenować 'spada.nie' ze schodów 
z moz,lhvi~ najmńiejszem ll&z:ko 
,dzeniem ciała... " 

- Alei ... --próbował-mi oner 
'lVaĆ gośe. . ' 

, - Ma pan raefę ---'nie zwa· 
;:.:aiac na iego słowa mówiłem 
dale; - nic to panu , właściwi" 
nie pomożc. Na żyl~tki,. odważ
n.i'ki, haki i kasŁehr lo lro.chę 7~ 
mało. Wiec najlepiei będzie, je
:m sprawi pan sobie' średnio
.. deczną 7troi.ę. W'tei zJ)T(li mo 

'yią nam o o.icz~'illic, co lUocar 
stwem się stała! Ale w prawd! 
Piłsudskipgo 'chcemy wluć żyw: 
treść, Bo wszecbpoł~żne pań 
stwo mamy .wszędzie: na poste 
runku policji, w urzędzie sknrb4 
wym, w ambasadOl'skieh pióro 
puszach - 'tylko uie między na 
mi. Mój braŁ pisze do mnic'z prl 
wincji: "na l11iło~ć bo 1).[\ stura 
mi siQ o jakiekolwiek '~aiędc 
zgodzę siQ na wszystko", a :ia n: 
obehodach i uroczystb~ciucJ 
ll1a~u czcić i sławić poŁęg~ tegl 
panstwa, w kLórem dla urata 
dla miljonów nasZ\'ch braći (l 

bok folwarków Radziwiłła, Po 
tockiego i Sapiehy miej~ca nic 
ma.-

';e Dan chodzić na, wv'kłady, Be.- 'Vkrótce - pisze dalej uczt'r 
lIzie pan mial piećdii~iąt prO~ -'- zdam maLur~; wtedy pali hy! 
"ent nauziei na ukol'bczenlc stu- odpowie mi zza biul'kn, żc posa( 
el iów hp.z 7.nacznego uszko.he· wO,~nych . n.iema. To jesŁchyb~ 
nin cia ł.l , Przvznaie' ,,"-prawdzie, llaJls~oLmeJsze, dogłębnic na 
';e ~o trochę udążl,iwe, zwła z- traWIące - kończy uczeń sw~ 
('za gdy je t gorfł{:O. no ale sko- wstrząsającą, gorzką i UroW;l 

1'0 mamy powró.cić do średnio- 1. Strategiczną'Unję k~lejową lmdu j:r jal.Ollczycy w pl'zysplc zone!!) ale prawdziwą i szczera <;))(; 

wie~z:1. trzehn sie do tego 'na 11'- tE'mpi~ na granicy mandżursko ·mongol kiej. - 2. Ludność' miast wiedź,· 
'l.\'cie przygotować, ,. W , zachodnich Cchinach' budlljC lU11l'y \)Ghronne przechvko graslIjącym ' ystąpiellie oma wianc cechu 

~Jó.i gość natrznł ua l~l11ie bł\~d r.;t"le 1j d l'" 3 G L h ' Jc.ak.cent g~r"czy l' ZI1I'eCJ'e,J'pl,' , .;.. au om· UpICZCOW, - . en. oe r, mianowany dowGdcą. au. _ J 
>\'!111 \\'zrok~em, ~7reslcie po~;ie Wlema, ldory WkOllCU odzv,,,;) 
dział: , strjackich 'sił lotniczych, - 4, Matsudeira, b. długoletni poseł ja, się w SP?s6,u .niepokojący! 'Otc 

, }JońSki w Waszyngtonie, zoslał mial/owany nowym ochmistrzom d\~orll autor n mł d ._ Zda ie mi sic. że ktoś z nas 'T c. lOWI, ze o ość -już je~1 
/,war iowuł. A może fo o>':: -ą Mikada, - 5. Metaxas zo '(al pOllOW nie mianowany greckim min, wojn~, zll~cchęcona d? c~ckan ia, że pój, 

~zale~canrl? ~~~~' ~~~~~'~~~~~~~~~~~~_~_~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ldZJe byle gdzlc 1 byle za killI, aby Iylko raz wreszcie coś s;v 
- O uie - zaorZeCZ\'lem, - bez<;elowe. ,A to wszvstko. ma wać? stało. ~n,odz. ie,'ż pójdzie W~l"dzi,: 

"

r f 'L!· b '" , ,SpoJrzałem na niego. Ale nic t d " ~ cm. co Ont roJ.)tl.ą, nIema y SWQlj las.no określony cel. A tc- ,- Chcę zapisać SI'ę na ,'eden am, g ,zle .JeJ dadzą chleb i pra, , • _ . , ule odpowiedziałem, l'ś'tl1ie~h- b 
.,alInnIPl "wlct'lsŁwa. I3n szalp'l raz niech mi pan powie, co \Vła~ I, krajowych uniwersytetów.: n:l1em siQ Lyllio smutno. c~, o 0Jc.:tme z czyich rąk --, kOli 
~two nic uznaje metody i jest ciwie ma pan zamiar studjo- stud,iować medycynę,' czy ,autor swe ciekawe wynu· J. K.. rzeDła, 
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miłość dla zydów . . "" . lenawlsc I 
wJlsłepowalJl harmonijnie w świalopogladzie Nietzschego 

Obrzędy, które są dziwną mieszaniną chrześcijaństwa i hebraizmu 



J.#/ Ę KN EJ 
. "' : 

Jiłki~ palfa nosit 
Jasne, wUosenne słOllce s,"pły

wa łagodnic na ziemię i pod 
wpływem jego l)ifOtD1ieni ożY
wiają się barrw)' toalet dam
skkh. W wielktch dom.a<:h mG
dy w ParyZu wvdaie się zwykły 
wiosennY "snis praw", kt.6re
mu z rozkoszą poddają sńę pięk 
ne pod danki w całym świecie, 

Sympatia dla koloTU szarego 
i t~n6w bromowych całkiem 
SLe zmieniła. Panie zdet.ydowa
IV' się na 'jaskrawe kolory, bar
dzo śmiało ze sobą zestawione. 

Jaskrawo zielone oddenie, od 
powiadające wiGsennemu roz
wojowi natUll"Y, koIOlTowo-c~er
wone, słoneczno - żółte, niebl.es
Ide i błękitne barwy radują o
czv w na.irozmai.łszl"ch kOrt'hl
n adach. 

N~edS!Wl1o temu zmarły krÓll 
mody, Patou, zdąż",ł jeSiZcze lan 
'\ować t>iękne połączenie kOllo
ru lila _ ll"Óż.owego ·z niebie kim 
J ub z zielonVJ]l. 

Powodzeniem cieszy się po
łączenie koloru zielonego z 
czerwonym. Na ulicę mozna no 
sić barwy stonowane. 

Zrana - 1)0 dawnemu nosie 
się b~ kostjumy, kt6re są 
na.iwwodnieisze do spOll'iu. ,>pa 
~CIl'U i załatwiania sprawunków. 
no kostjum6w - bluzki z piki, 
l)łółna, jedwabiu lub batvstu.
hardzo elegancko wyglada bia
ł€'. szeroade palto, luh żakiet na 
' J kockiej mkni. . 

Do wdnia.ńej sUkIil·o~l(~ 
nie jest palto z ~o samego ma
L('rjału. w .ia§nie.iszym tonie. 

'In6dnkzki ozdabia się zakład 
karni. plisowaniami i wstawio
nem! kloszami. 

Na sukienki J)01)ołud'Illowb _. 
nn.imodniei'Sze są materiałv de
seniowe. Desenie są najrozm'lit 
sze: kwiatv. zwierzęta. ptaki i 
literv. w rMnych kombinacjacn 
nrzypomma.11lcveb c11iJ'iski alfa-
let. Wo.góle chińska wystawa 
~-,ondvnie wywarła wpłYw na 

modę, a specjalnie na torulf:>tv 
popołudniowe. Nie mówillc lUZ 
o ehińskich wzorach na matm'
jatach, typowo chiński clmr~k
ler ma slllkienka popołudlliown. 
C!ładka i onięła u góry. a odsłn
il1r.a szerokim kloszem u riołu. 
Całkiem nowe i śliczne icsf 

palto o me&kim kroJu z a,ksamit 
IlVlD1 kołnierzem, l deseniowe 
go .iedwa.biu; nost sie ie do gład 
kiei sukienki. 

We wszvsłkiJCh' d:ziedzinach 
mody dominuje pliso'wanie. - . 
"ll.kien:ki, blU'zld, fakiety, cap'y. 
a nawet palta - są częśdow<'l 
p li s owan e. Pli,gowani-a ma i~ r~ż 
ne kształty i r6żne wzory. BQ.r
dzo często stosowane są. iako 0 -

7. doby , a pozatem są czę§dą 
"podnią bluzek. kołnierzy : -re· 
k'aW'Ów. 

Plecy są nadał poszerzone. - . 
\{otLne lansuie rękawy bardzo 
~7.eroI-ie w ramionach i wasldf' 
1.-11 rIołowi. Moo!tv Ruf rohi re 
kawy z zakładek'. 

Na gł<ldkie sukienki naibar· 
rL~ief nnlecane są wełniane i .led 
wahne kreDY. które 01tlahia .. ie 
npl~kaciami z kwiatów. 

\V dziedzinie toaJet wieczoro
wvch panu in dwa rÓŻne stvll" 
'11knie są n1110 wąs·kie, mocno 
I~rzylcga iac(' i uwiclnc.znia iącc> 
ri!!urę. luh lekkie. nowir.wlle . 
bardzo dłu!l'ie i w rlolo szeroki,· 
I"a,"a sutdcnka wj('rzorowJ ;('d 

ctoprawdv młodn i wiosenna . 
1 \\' tej dziedzinif' l,r61I1in. h ' \"\"(', 
jaskra""e harwy. Często kwiaiy 

wianuszki zdobią głowy prm 
ich talie. Całkiem UOWy i (lo 

nginalny jest jaskrawy. ~i.uln 
wy szal na barwnej sukience. 
Dużo haftów. plisowań i bia 

lo wieczorowe eape'y z piki. -
vVogóle cape'y, żaki.ecild z lu
my, organdinv i taJ t y, lub dIn 
I-{ie, atłasowe palta , sa l1iezh~<l. 
nem uzupełnieniem każde i wie
czorowej toa.lety. Zaś Wlecznrn · 
~ye toalety robi się z: tiulu laf · 
tv. o,rgandiny, celofanu i lak ' 
saJtinu, a nawet z nlóŁ1l3. Pra
wie wszystkie te suknie z prz,o-

un podchOdzą pod sumą szyj,!, 
a są 1110cno dekoItowal1<.. na ll·le 
rach. 

Ozdoby i modne dodatki sa 
· nież~ykl:e ·rozmaite. - Pliski i 
-riuszki ~z· organdiny i batysLu . . 

· szutasz. hafty i ażury, D]Jzo 01-

dób z · białe; piki, płótna lub 
głasba tystu , wycho-dzacyeh na 
kołnierz,i klapy kostiumu. a na 
wet paLta. · Mankiety, ~uzild i 

· kołniei'ze - ·z a ksalllitu. pik<> 
wane. _w.atow.ane jedwabie, skó
ra ,i błyskawiczne . zamki są 0-

zdóbą . pa~t i kostium6w. 
Do. gładkich paLt nosi się l~o

lorowe szalilki, paski, rekawicz
, ki i . torebki: Npil'z. do czarnego 

palta ślicznie wy.gląda . ióHy, 
zamszowy pasek i różOWe. r~ka
wiezki i torebka. 

Kolor.: szaLików po cZGści . q9o' 
biera siG do: ręka~'iczek. Mqd
ue są r.ó,'"niez ko101'o.we, .hąrw
ne aplikacje na re.l~ltwiczkacb 
i ·paskach . . ~ . 

-Do ezarnyeh · ko~tjlln1ów: nosi 
,iQ białe, file · rękawiczki 7.,: .KrÓ't 

· ld.mi maókiehLl.lii, lub 7iau.isio: 
we, r~c:-,nie · sz:\'Le; t.8.kż'e k:Omb1-
nov.-ane ćzarno _ hiałe ' iz:lwsze 
musi tyć do -niCh odpo·\'-ieun1ó 
dobrana torebl{u. · . , " . .. 

Wiosenn.y p .O.Ch.(i·d · rn.~ ·dy _ 

~
-' 

• • • _ , r • 

'. . ,- ., .. 

Wiosna! 'Viosna na świeCie i się pani\lm 1\- tryumfalnym DO . ltol()fze· · Ol'ange, ślicznie· \Vygla~· · ·wabiu : .: . . 
wiosna w dziedzinie mOdy. Naj- chodzie: da. dzięki całej masie zakładek Na. spor!tJwe. KOlllplety naOal 
pięknie.T .ze modele prezenlują Lekka sukienka ",jose.nna . w i kołnierzykowi z czarnego· ied- nujchętniei noszone są matc.J ja· 
~;;;;;;;;;;;;=~~~~~===~=====================. ====' =::=== . Iv w supełki i .UkOŚI.1e prąi;ki.-:-:-
Na przed- i pOPOI'U-d· n · .·U,· Do wąskich . spó.dniczekrobi, a\e 

luźne . żakiety '· l ' oI:yginalnemJ 
klap~mi i· sercowntemi ki~"()1l· ;"\ 

~ 

1. Suldeuka z niebieskiego 
if'rsey'u. Góra zapinana z boku 
na guziki, okrągły kołnier/YY 
i r~kawy poszerzone ku doło
wi. Obszycie kołnierzyka i f P, 

kawów z ciemnie.iszej w16-czk.i. 
l której zrohiony iest b~l·nnek. 
imitują.Cy futerko. 

2. Suknia z wełni.ane~o , pC'. 
pielategoiersey'u. SZpi-C73SŁy 
karczek pl'ZV szyi 1 na blo
clrnch. Haftowany na ek l ko· 
kurcIn przY szyi. Do sukienki 
- krórtki, luźny żakiet, z ni 
sJd.m. ~lo.iącym kołnierzykiem 
i TIluT.-zrzoncmi w ramionach 
r~ka\Yamj. Żakie cik iest w ko
lorze tcrrakota , haft w Iym 

SUlll YI11 odcieniu. 
3. Suknia z deseniow~o ma

locain'u, z długą hltwką. I{I~
pa z iedwabnego rypsu. Sutf' 
r~kawy do łokcia . Szeroki zam 
~zo·wv pasek i na klanie . . 
kwiat, w odDowiednim kolo. 
rze. 

4. Sulinia z szaro· ziclonegG, 
wełnianego jersey'u, z długie-

karni. . . 
... Do ciell1.ne.i spódrUCllki nO
. się jasny żakiet. Nowe . w · t~-ąt 
fasonie jest plisowanie. Ciemne 
guziki rękawiczki 'j kapę-II,lSl, ', 

Do zeszłorocznego kost.iumu 
trzeba koniecznie dorobić sohię 
lutnv płaszcz)'k z dużemi ldll-

. parni. . 
Wracają . b~,lel'ka z klnpanli 

- zrobionemi z tego samego ma
teriału. co bluzeczka. Do hł~
kitnego ·kosŁJumikil '- l:ilnzka j 
tdapy z tafty ,,; -niebici';ko-l;iał~ 
kra.tkę. .... . .. . 

. ŚliCzny ·kost.iutl1ik, zapiety ni 
plecach i ehli."ł.ski · ka-pelusik: , . 
.. Moda w~iosenna bardzo ćh~ł~ 

nic ~tosu ie plisowania. Czarną 
popołudnio,,: ą sukienke ·uzup~l: 
uia' plisowana pele·rvnka. " Czer~ 
wone !tulipany są jędVlią ozdo
bą . {er elega'nckie i slikn i. Ut\i· 
tleł-ni~niem toalety jest m:ilelllti 
kapeiusik i szvkównn woalecT.. 
k'ą. ·· .. .. .. '. 

Kapelusze · nie ma ią. okre~l~~ 
Jlei .1ini,~: . są· płas.Jde · i wysokie. 
duż,! i mCllc - w czem uani do 
twarzy!· . , . .. 

Śliczna ~ukienk:l ~leselliowa 
z tiałem óH;:owem \Vstawierilf!m 
i klapanlj. Rękawy do . łókęla.' 
hardzo szerólde w ramionach: 
R«ikawIcżka, · pasek i lorehl,a' ~ 
w f~ · samv~ ·kQI6rze. '. 
l{ękawic7Td ·Rrają · w h -m ~.(')" 

mi rękawami. Do te~o kamizel ku du~ą rolę. S.ą one z~',;kle' .. lQ 
ka z zielonego nk umitu. zapię· · hierane ·w kolorle ....:.. do nusl,a, 
ta na dwa· rz~di . dużYch '!oz!1- IOre11ki. i' kapc·1uszu·. . . 
n·ch . ~uz.ik·6w. .. DI.a szczupłych pn'!,)· n·n<la.iH · 
· 5:' Skromna, ·lecz elegancka ,j~ całe nlisowane sl1lkicn~i., któ ' 

,ukienka pOpołudniowa z C1.ar ·"ch · spó{lniczkit Sł<łllct~ "je· 'I 
!lego crepe -' .satin'u , poszerz;)-: li'zedl ptis·owanvcb falbaln: 
l~a ,,; ·raT\lionach; . wąskie ręka- o '"Mo·da ·wiosenn3 fest tak bdt:a 
W~'. Prżv 'okrągłym l~ołnierzY' I:vie ni,. będzie kłopnfn ., wy .' 
ku. pli60wana biała falbanka. .,; horem. 



Pielęgnowana 
tradycja 

MInęło dokładnie 99 lat od chwi
li, gdy między Anglją a Irlandją 
zainstalowana została służha wymia 
ny czasu, ldóra pglegała na tern, że 
:f. obserwatorjum astronomicznego 
w Greenwich podawano Irlandji do
kładą godzinę. W tym więc celu 
wyruszał codzień konno goniec 
z admiralicji w Londynie, wioząc 
zegarek urzędnikowi pocztowemu, 
który zahierał gn ze sobą do wago~ 
11U z pocztą. Pocztą stawal u celu 
podróży w porcie Holyhead'u, skąd 
odchodził okręt do Kingstown w 
Irlandji. Kapitanowi statku komu
nikuje urzędnik pocztowy dokładną 
godzinę wedlu~ przywIezIOnego 
zegarka, poczem wraca tym samym 
pociągiem do Londynu, odwożąc 

zegarek. Historja ta powtarzała 

się dzień w dzień przez lata całe 

bez żadnej zmiany. Ktoby jednak 
sądził, iż zwyczaj ten został zanie
chany dzisiaj w wieku rad ja i sanlOlo 
lÓW, tel1by się grubo omylił, ten nie 
zna Anglji i siły tradycji angielskiej 

Goniec przyjeżdża dzisiaj, tak saUlO 
jak 99 lat temu, na stację Euston, 
tyle tylko, że nie konno lecz na mo 
tocyklu i tak samo jak zwylde wrę· 
cza urzędnikowi pocztowemu zega· 
rek nastawiony ściśle według zega· 
ra astronomicznege w Greenwich. 

Co kraj to obyczaj, ale trwałości 
obyczajów w Anglji nic nie dorów· 
na. 

ChapIin W Singapoore 
Przyjechał do Slngapoore Charlte 

ChapIIn w towarzystwie, jak twierdzą 
tutejsze koła artystyczne, swej narze
czoneJ, panny Palllette Goddard, oraz 
swej teściowej w perspektywie, p. Al· 
ta Goddard. 

Zasypywany przez dziennikarzy py
taniami, Charlie Chaplin zaprzecza 
wiadomościom, jakoby specjalnie przy 
był do Singapoore w celu uzyskania la 
twiejszą drogą ślubu z Pauletłe God
dard. 

Wog61e na wszelkie zapytanIa arty· 
sta odpowiada zawsze '!- hnmorem I 
dość wymijająco, aby w ten sposób Jak 
naJszybclej pozbyć się natrętów •. Cha · 
pUn zwiedza z zainteresowaąiem mia
sto, wzbudzając swą 050b" sensację 

wśród lud'ności, zelektryzowanej wla 
łomością o pobycie artysty w murach 
'Zliasla. . . 

~. lOlJlłlf 

Bohaterką tego obrazka z ży
cia jest stara, nieprawdopodob~ 
nie zbiedzona, już nawet nie-o 
łorożkarska szkapa. Obraz jej 
>- to ' obraz nędzy i rozparzy: 
'kościsty łeb , o oklapniętych 
!tar('zą sierścią za.rosłych u
~za<:b, z parą krwią nahie~łyr,h 
od długoletniego, wysiłku i na
wsp6łprzymlmiętyeh ze znufe
nia oczu, n-isko zwisał n:r "hu-' 
dei szyi o dwudl głębokich rO 
wach koło grdyki;. szyię tę ' 
zdobiło kilka brudnych i Dopl~ 
taJ(V'ch pasemek - wspomnie
nie ~zywy, wklęsły grzbiet po 
zwalał p-rzez skór/! widzieć i zli 
('7.yć wszystkie kości kręgosłu 
pa. Spłowiała szerść, ongiś ka 
sztanowata, p·o boka·ch 00 u
przęży ' na gładko wytarta ,' 
gdzieindziei jakb" wyszarpana, 
zapadała na skórze mi~dzy że 
hrami, aby niżej, na środku 
brzucha, zwisać w długich 
~ę'Pkach. ' 

Była zima . Ulicą, liTok' 7a 
krokipm, ci~żko dysz=lJC i po
ślizguiąc sic na u ieżdż01wm 
śniegu , ciągnęła szkapa dużY 
wóz, za!ado, ' anv drzewem. 0-
hok kroczvł woźnica, od czasu 
do czasu śmigając zwierzę hA

,t~ przez grzbiet. SZkapa nie 

. , 
.1' 

JAN MULTEREIł ,( " I' 
.... -t ) , " 

W i e I k a n o',C n ,a:'~~n 'a u k a 
Do kościoła w Rotendorfie 

należało pięć wiosek. Nic więc 
dziW'llego, że J)Il'oboszc,z miał 

pracy po uszy przed Welkano
cą, aby przygotować swoje o· 

wieczki do Stpowiedzi i ko
munji. 

Najwięeej kłopotu sprawiali 
mu mieszkaIJ..cy Kas'Pu, gdzi~ 

liczba nieślubnych dzieci pr7ł!
wyższała już od trzech lat licz 
hę prawych. Postanowił więc 

dać młodym grzesznikom i 
gncsznicom nauczkę podcza" 
rekolekcji, aby odeszła ich raz 
na zawsze ochota do złego. W 
sobotę przed Palmową. niedzie
lą 70brał w wielkiej izbie wlizy 
slkich chłopców, liczących po
nad 16 lal i tak dłu~o malo
wał w najczarnieJszych bar
wach m~ki piekielne, aż zaczę · 
li trząść się ze strachu, .tak 

liść oslllowy. Wres1.c;c t.
grzmiał: 

- Niech wstaną ci, Mór7.y 

nia te, które nie dopuktły s1ę , 

jeszcze g.rzechu, wstała tylko 
Nani Peter, a pozostałe ~pogllt , 

dały na nią z podziwem i za
zdTOścią,. 

- Oto jedna tylko ustr7~gła 
swój wianek wśród tylu w~ze
tecznic -rzekł proboszcz j kil ' 
zał dziewczętom roze iść się, 

Największy jednak tryumf 
święcił podczas kazania w Pal
mową niedzielę. 

Mówił z początlku o święcIe 
Zmartwychwstania, a późnie.i 

p.rzeszedł do stosunków w para 
fji. \V og.nis,tej mowie wyrz1l
rlłł wieśniakom z Kupu grze
szne życic, nazywajac wieś ich 
I\ndomą, gdzie żyje .iedynie 
dwoje sprawiedliwych. 

- Niech powstaną ci z Ka
pu, którzy nie 7.grzeszvli dn
tąd przeciwko szóstemu przy
kazaniu! - zawołał wkoń:IT1. 

Na wezwnnie to podnieśli się 

Franek leśnika i Nani Peter. 
ILudzie spoglądali na nich, ,jak 
na aniołów, a młodzi stali za- " 
wstydzeni. nie wiedząc, czy ma 
ją cieszyć się. czy smuci~. 

dechy, że W1)adł na tak srczę

śli'Wą myśl. Przykład wywołał 

piorunująef! wrahnic. W 0\(0-

licy nie mówiono o niczem in
nem, ja,k o wlltydze, jakie~Q 

doznali mieszkań-ev Kas"... Na 
młodzież z te.i w$i pn,-szły 
ciętkie czasy. Starzy nie mo~1i 
zapomnieć o hańbiących wyult 
tach proboszeza i nie DO%wala
li na ~hadzki. 

Zdawało się, że proooucz o
Ilią.gnął cel. ,Chociaż młynarka 
z Kaspu ułr.zymywała. -l.. ła

twiej jest ustrzec 1)88 od J)Cłieł, 
niż dziewczynę 1)1'zed widywa
niem się z. chloJ)Cami, ładna ' 
zdrożność nie doehodziła do 
uszu kapłana, który eieszył $i~ 
z pomyś\on~h wynik6w swej 
nauki. OchTzeił wpl'awd.d e kil 
koro nieślubnych dzieci je~ie
nią, zostały jednak P08t~tl! 

przed jego wielkan~n. nauk". 
. Zbliżało się Boże Narodzenie .. 
P·roboszcz porządkował bl~gi 

kośdr 10e i stwierdził z zadowo· 
leniem, że w Kaspu liczba uie- , 
ślubnych noworodków nie "rlt! 
wyższała już liczby prawych. ' 

na świat bliźnięta. 
Dziecko zostało ochl'J;ezonc. 

a Franek ieśnika miał sławić 

się nazajutrz na 1>robosŁwie. 
Stanął istotnie popolucln in 

przed kapłanem, którv ciskał 

gromy na opuszczoną. Idowc: 
chłopca, nie 'Przebierając w 
słowach ani groibach ",ny

s7.łyeh kar. Franek obracał w 
rękach czapkę i słuchał l po
korą. \Vkońcu rzekł: 

- Księże ll'roboszczu. Cału 

wina jest po waszej stronic 

}>!rODoS/zez spoglądał na nie
go w osłupieniu. Chwydł ~i~ 

kilkakrotnie za gardło , iakbv 
go ('oś dusiło. A Franek mówił 
dalej: 

- Tak jest, ksit;'ie. Gdy w 
podajemy w numerze z dnia 
Palmową niedzielę wskazaliścll' 
na mlł\ie i na Nani, .lalko na n9j 
lepsze swoie owieczki i wy· 
chwalaliście nns wobec całej pa· 
raf.ii, jakaś nieprzeparta !iiła 

podą~nęła nas ku so1:ie. ~ie 

przYPuszc7.ałem nłgdy, te ~n· 
ni jest taką doskonałością. O
na również zaczęła spoglądllĆ 

nie zgrzeszyli jeszcze p!l'zeciw
ko sz&stemu przykazaniu! l3ia 
da temu, kto wstanie, chociaż 
zawinił. Kłamstwo jego wyJ
dzie na jaw podczas spowiedzi. 

Na wezwanie kapłana pod . Proboszcz zacierał ręce z u- Nagle zapukano do d.rz,rt i na mnie innemi oczyma, wio 
niósł się jeden tylko Franek, :---------,------ do pokoju weszła aku&zerk;. z mlłc we mnie hohatp.rn. ~ho·· 
syn leśnika. Ogrzewanie cenfralne Kaspu z dzieekiem na 1'~u w ciat przedtem byłem jej zupeł-

W JZ-ym nll·eku towarzystwie .jednego - wj~- ni.e ob'oJęłny. KsiĄdz llrobo\lc7: 
- Znll!lazła się przy.naJmniej W 

śniak6w. Prob'OS!cz wsłal nil popcbnął nas ku sobie. Mv nie 
jedna uczciwa owca wMód tych Podc7.as rozkopywania ruin od- widO'k ~rzybyłyeh i z~pyłal na .iesteśmy winni. 
grzesznych kozłów - rzekł pro wiecznego miasta Suwar w reJlubli-
boszez i kazał rozejść ~ę chłop ee Tatarskiej (ZSRR) natrafił .rehe- wł)Ół żarłem: Proboszcz spogb,dał przed 
com. ologowie na szczątki murów pałan - U ~~ ~ z·,J..,ń1 się Ił&- siebie nienrenomym wzrokiem. 

. i • • • ' chanów. Pałac datu~ się, zdanłem . wy J)otomek? JCłt~ S'ł ~!łee' poezem rzekł ~mutnłc: 
W ~odnnę p6zn1eł l:ebrały ekspertó", z XI lub XII wieka. . " _. - Pra~nąlem dobra, a wV-

si~ w tej samej izbie d.ziewezę- Pod podłog~ w pałac. znaleziono • -:- Na.,u P~et" I ~,ałl_ lel- l'!J!ądziłem krzywaę. Diabeł nie 
fa. Zagrzmiały znOwu słowa 'o kamienne rury, przez które przeply nh - wmkała ak1Mlel'U. '6_' Id'" F .t.: 

ł d • ~l. Ł, ran ..... u. 
mękach piekielnych, przezna- wtea aspgooróąbca wo a! ogrdzewk.aJ~e -!"t .. " P.llOb,~z-oz · J)a'ał~na -,'kiroEesło ·o~ : "Po ode1'ściu chłopca '"ro-
cZ ll111ych dla ~wałdc.iclek szóste lach pałacowych. Jest to więc insła , niemia!·y. Nie, bylby 'l:ard~ie'j 'bos'zez otworz,rł księgę kościel-I 

n s mury 1 posa z I" sa-I" \ '. , '. ",~ .' ' »" . Ol 

go pil"zvkazama. Dziewczęta p~ lacja ogrze,walna, oparta na z~s~, : ,_, ·~zd?Jll~~Y. g~Y'by ",m, u," :_ .~~ ~o. ~ ' ną, oęnotowal w niej przyjście 
częłv płakać ze strachu, a gd, dach wspołczesne.ęo o.rrzn:itn~;_' Wle;dzla:ł, że. ię'A"o' \ st-e~emd7,·le- ·, .na św.iat nieślułmGgo dziecka i 
prol:oszcz wezwał do pow~ta- centralnego. '~.< sięcioletnia kucharka wvdała ' dopisał obok: "Mea culpa". 

reagowała. Przyzwyczaiła ,i~. 
- Prrrr!... Szkapa z ochoŁ{\ 

nrzvstanęła. Jej p'<łn, woźnica, 
wlazł da kna.Wy, aby sie .,roz
grzać". Stało waęc konisko 1.. 

głową zwieszoną niemal do 
ziemi. Nożdrza i boki buchały 
parą. Zgięte nogi i prawie przy
mknięte oezy mówiły o całko
witem wyczerpanm. 

S,tała talk jakiś czas. Woźni· 
('a, który wpadł tylko "na chwi 
le". nie dał konlJowi obroku ... 

Przez o.tworzone z hałasem 
tirzwi knaj.py wytoczył siE: I)an 
życia i śmierci biednej szkapi
ny, chłop r<Kły i barczysty. Za 
nim waliła bTać od klleli.szka, 
podochocona, rozsplCwana . 
Koń poruszył sie nic.~H)Qkojnie 
i brwożnym wzrokiem ohr:l!Ucił 
woźnicę. Tetn był najmooniei z 
całego towarzystwa spity. Dla 
czcgóżby nie? Za swoje nie pil. 
Stawiali: odmó,wić nie m6gł... 

Przez chwilę stał. kiwając 
się na nogach mętnym. bydlę
cym wzrokiem wpatrzony w 
wóz i konia. Widać odurzyło 
go świeże powietrze ulicy. Już 
po chwili ujął machinalnie hat 
i lejce. 

- Wi.joooo! Wi~a- wHooo! 
Nłodne, wyn.cdzniałe ~wie· 

,. . ~ .' ,". " ... ~ 

rzę słaDo ude·rzvło k'opyłami o 
śliski bruk. Wóz dr,wał. ale 
nie ruszył. 

Zeby choć na cłiwilę p-Ó(ł- '
parł go woźnica bokiem! . Ale. 
gdzie! Zbyt był na to pijany. '· 

Ogarnęła go pijacka w§oie-
ldoŚć. Poczerwieniał. Zaczął 
bić konia batem niemiłosiernie. ' 

Bat robił swoje. Szkarpina 
wyprężyła się, ruszvła w6z z 
mńe,isca, pociągnęła kilka k'ro
ków, ale zaraz poś}izgneła si~ 
i znOwu stanęła. Odwróciła te
raz łeb w stronę pana i sPo.i
rzała na niego wzrokiem, kt6-
ry zdawał ~ię mówić: 

- Patrz! rol:iłam, co mO
głam, ale siły nie mam. Gło- 
dna jestem, nogi mi drtą. UIi
tuj się! Podeprzej troeh(, "
może pociągn~! 

,V oźnica widać nie 7.'rOZU
mial błagalnego koń~kieg.; ! ~poi : 
rzenia. Ryczał na głos: 

-- Ciągnąć ci sie nic ch'ce, 
co? Lepie.tś zwyczajna? f:r.e
kaj, cholero, Już ja de nauczę! 

ZWi'ócił się do kom.pa.n6w i 
ryknąl w pasji: 

- Czego S'ię drzecie, ~, 
Nie ucią.gnie. powiadac;:i .. ? Ona 
i 7. wami ujechać muś! 

Nie dali się prosić. Po cliwi· 
li medziel na wozie. 

Juz rzemi('ń b:tła nic w~1ió-
rać nie mógł., eh'Wycił wi~ 

-

chłop za " j~o ,,~ńszy . koni~ 
i okaładał konia biczyskiem. Ko 
nisko dskało się, szaJ1)ało hl'z 
ładnie, bat głucoo obi iał ~ię o 
kości, woinica bił i ł motał pr7f' 
kleństwa, brać na I(órz~ doci
nała mu i śmiała sie. WÓł 'jtał 
w miejseu. 

Ogarnięty Slzałem woin1ca 
również wlad na wóz, chwycił 
kłodę i trzasnął koma w zad. 

Zwierz~ zarżało blomie i ' 
j~'zcze ra.z sUl'1m-~o br.uku
teezni~. 

... Chodnlkiem mężczyzna ja
~iś l)T'owlldził ehłoJ;-ezy<k.a. 
Dziecko pray.stanrJo i s1)ojrzaw 
SZT przerazonym WZł'okifłn na 
katowane stworzen.ie, sPytało: 

- Dlaez~ oni t:\1k bi ia. h~
go konia? 
P"echodzień szybko odda

gnął d.ziecka i idąc, penv.ado
W'31 mu! 

- Wi.d~;!JZ, to zły człowiek, 
ale nic mu z·robić rue mOżna , 
bo to jego koń ... 

Na konia spadło drugie. i trze 
cle uderzenie kłodą . . Jeden . z 
kompanów zlazł i kopał go 1V 

brzuch. inni przyszli woinicv 
w 'ukuTS kłodami. Zwierte 
kwikło J)'Tzeraźmwie, kilka r. 
zv w o!YŁatnie.i rozpaczy ude-, 
rzyło tyJnemi k(')pytarnł w or 
czvk i... przewróciło 4ie. 

W oźnic. jelICIe nie ()Chło-

nAt. ,Tes2;CZ'e Stlał nad s~kapą. 
'jeszcze ją kopilI. Ale już kom
pani wymyśH1i nową zabawę· 
WŚlród gWaJru.i hałasu wyprzę 
gli. i wycią.g~ęli konia i Zanim 
furman się obejrzał, ~tał '" 
uprzęży na .ie~o· inie .~ou. 
Ja'koś mu się ten żart nit 

spddobał; chcal się wymotać 
z lek Nie, mógł jednak, gd~'ż 
w te.i chwili dostał batem 
przez twa'TZ. Chłop otrzeźwiał 
zupełnie i ~tladł, Chdał tera~ 
na gwałt. wydostae sie z ma tn~ 
sznurów ' Il'Pl'Zęży, mówił co~ 
do przy.iaciół, nerswa(l"·\· ał . 
Pl"zekQnywał. 

Ro,zwC-$elona i podpita gro' 
ma.da n.ie myślała iednak zrf'· 
zygnować z wesołej zabawy. 
~ Wijooo! Wissa - wljoool 

- wołała do chłopa, argunwn
tując batem i pięścią. l chłop 
nie miał rady, pociągnął. 

Co się ' Slłał'o z konikiem. nie 
pamiętam. Zda.ie się, Ż'e nil' 
zdeehł . Tak przynaJmniei mO
żna sobie. l'ogicin~'e rozumując. 
dosnuć. Szkapina. która iuz ty 
le znieść pOlJrafiła : tvle, jak 
świadczył jej wygląd, miała za 
sobą, przetrwała pewnie ł t~ 
ciOsy. Może wsłała' i powlokła 
ie gdz4eś bez uprzęi.Y, a mo

że 1:a{)f)iekowała się nią ligR (' 
rhronv zwierza.t. Prledet i tr 
ne jest wY'kluczone! 
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I. M 'lin -.de Re Ks. Eugencia grecka najWiększe laio wielkanocne 
Starofrancuska legenda wielkanocna 

• 
5000 lat w kr dowy h pokładach Madagaskaru 

Pewnej wielkanoone.lnicdzie~ -uej As>lurji. 'Płvnęły laŁa i Mar
Ii przybiła do SlkaHstei. wvaep- tin de Re sm wał się coraz bliz
k w Uiskals}dej zatoce, z.amie~z sliY rybakom. Gdy zaś zmarł do 
kałe.i przez rvbak6w, rozb~Ła' czekaw&zY' lat s~ziwvch, wy
przez burz~ -łódź. W godz~nr. kuli 'mu ,grob'ow:iec w tV.'ar,Je.i 
później :a.le wvrzltciłv rown1eż .11{n]e. wy.hrzeżu . obok ich oków 
nu hrze~ sternika. Bvł nieorzv- i dziadów. Nie zapomnieli iego 
lomny, lecz do~wia~czni żeqla nauk i ubo!!a icl1 wyseDka sta
"ze do~tJl'ze~di w ntm iJskierkę la się siedli kiem nowe j wia.rv, 
życia. Zanieśli go do 'chatv i po ktM-u przyszła z Judei i RZ"Tllu 
czt:l1 cudć, Tak brzmiała legenda. która 

Sternik otworzył wKońcu 0- opowiedział mi stary ha)dL ld 

CZY i,s.poirzawszv na rybaków. rybak pooczas nrzeiażdżl;j no 
,,,yrze'kł li radościa:' zato.ce. 
~ Pan ,ucz,voił c~d .• Wyrwał KTólowie AKwilanii i Fran-

Na początku roku 1930 -rlwie 

wyprawy 'POjawiły się "'śród 

krp.dow"'iCh skał północno. za
chodniego :\ladaga l,aru. 

Francus.ki reżyser filmowy 
Leon Poider Wll'az Z królową 

piękności Guadelupy Rama Ta
he robił zdi~cia do swego pj~k
ne.go podzwll'otnikowego filmu 
"Cain '. Dru{!a w~'prawa badala 
geolog.ię wyspy. 

Pewnego dnia niezwvkła Wla 

czonnh wydobywała ze sbh: 

nthn:vmią skamielinę. Było to 
ja jko fantaslycznej obklośd 

\\'~'rlob \·to i!' szcz('ś)iwie bez 11 
zkoclzeó. 

Shvierdzono. że hy10 lo ia P,o 
apior Iy~a . 

który żYł 

przed 5000 

olhrz\"luiegn <;lrusiH, 
na !'Audru.:a-sl,arze 

lal. Długość jaia , .... y 
nO. iła około dwuch metrów,
~ kąd \\'zięło s i ę to ia iko w ,ka
le? Jakim olhzvme:m lllu.,iał 
h:.-ć Diak. który jp złożYł? C:r.v 

mOle śml~rCl w dZlell Swe~o cj.i czcni legendę o Marcinie de 
Zl11artwvch~stanła. •• Re. a l~ościół uznał po za świ~· 

Ttybacv n1? • zrozum.1eh tysh te~o, Dopiero późniejszym włat' 
-.;16,"" Poz?aI1 •. led,,!ak. ze ,!o nIe. com Fmncii wpadło. na nwśl o. 
kroI AkwJtanl1 ~!Il1 AS!UL.l1 'Przv hl'ócić wvsoę na. wiezienfe. 

Przerwano natn.hmiast nie hyl to nJ'zodek nta ka Ro('h. 
i w ZVScy pośpieszyli na o klórYIl1 opowiada ia hn jki 9-

rah kil'. że rozPo~tartcJ11i skrzy 
~dzie prowadzono ha-

datką !la żonę króla augiel&kiego 

Edwarda VIII. 

. tlłami znk1"Y\\'al łO{lCC? :\I'ty~-
danIa geologiczne. Gromada lU-

słał tego człOWIeka. zebv W'V,- . ' 
cisnąc z nich podatki i przy.ięli Ernest KteSCwclter. byle(l\Y pod kierownictwem H- ci filmowi. uczC'ni i tubylcy pk 

__ •• _ mienia lIowa spoglądali z jed-
go ~ościnnie, rozpytu.iąc o po
nhodzenie. Zagadka w,sp, Wielkan cnej 

Pomni_ki przodków--Pałac króla HoŁu-Matura --Tu Koin, wiking połu
dniowych mórz-Kwest ja rasy Waihu - Oficer morski w roli Robinsona 

OI.;cy od owiedzral, że nazy
wa sie Martlnus, Jego pall prz" 
'-laf SlO, aby zamieszkał WŚ1'6d 
rybaków i nauczał ich. Rvbacy, 
którzy widzieH w nim posła po 
leżnego króla. n91'wali !!o Mar
lin de Re - królewski ;\:larcin. 
~fmrtinus zaczął im (1OQwiada{o ,V niedzielQ wielkanocną. 17i2 kzyku. ruiny paJnc6\Y, Istniało Wyspy, liczqca wówczas 400 lu 
o ",i Jkim poŁeżnvm Bogu. kló-- roku holenderski żeglarz RQgge tum szikł'o, lecz nie było .trze\\'. dzi, ulrzymującYCh się z rYLu· 
ry żyje ponad nimi i o s'Zcześli- "een odkrył we wschodnie i czę Padały częste des cze, lecz ni", łówstwu. s.kqpego rolnit:hv,t i 
wem wlecznem żvciu. R,'bacv, ści Pacyfiku w odległości oko- było ani stawó w, ani ~.IJ:umiCI11: chowu ~wiI'i, powi~kszYł:.t siG o 
którzy wiedli życie nełflle tro~lr lo 4,000 kilometrów od Chilc' i ;,jcmJa w~hłalliata wode jak ~~lh d"'l1ch cudzoziemców, Oficer 
i trudu nie rozumieli go i sno- około 1000 kiloTI1etr6w od mti- ka. Zyło tam kilkuset hlb\"kó,,' nicl11:l'l:\iej man'narki lTugc 
!!lądali na siehie w milczeniu, bardziej' na wschód nOłOŻOIlY~h mówiących nieznanym jęz\' \\'ebei. b"l\' komendanl krażo,,; 
Poznali iednak, ze był czlowie- wysp Polin,ez.ii samotną i dziw- kiem. lliepodotny<:h do lesztv '1il,a ,.Drcsdc!l'· i żona I<'go Ilan 
Idem dohr,rm. i llUldrvrn i chęt- ną W.yspę· Obszar jei wynosił polinczvjczyków. ROf:geveen;.tfl l1i Slucle znaleźli tu no\\'ą oj. 
!lie shlchali lego nauki Pozwa- 120 klIómdró>w kwadrat.' I{]i- tknął na wyspie holender ki <:z"zn~. !\ie wyszukali sobie ra· 
lali mu równiez rozsądzać ich mat posiadała lądowy i SDoro ",ztandar i nazwal ją. Wypi). .in. ho wyspa "'ielkanocnu nie 
drobne spory. Dawali mu za to wygasłych wulkanów. lVielkanocną. pomimo że. '" mo za ługuje na lo miano, Lecz lna 
rvl)~·. bialv'cMeb, ~\tórvm 'pla- Inhe jC:Szcie osabli~,'o§ci irJ:l- ' wie tuh~1~~~w'ji11ię .lei br'7.lllil.lto leźli cichy zakątek, g'(1zi~ .życic 
('iii im akwitańczycv za ro.-ti". lazł Ro!!g-evcen na tej -w)~SVi~ . ...:.: .. H.apa-l.';nt', . im pł\'llie spokoinie hr~ w~trzą-
nrai mocne wino, przywie7,iolle Kall'\,ienne pomniki w Dosta'Cl 'fi;'" !_. ..~ sów i rozcr,arowrui, iakich nie 
PLI!C1 przcIl1'"tni'k6w 1; ~OneC7.- blic z napisami w niezll.anvll1 ~11ka .lat powIewał holr.J1ucr- Oszcz\:dzila im C'Y",ili7ucja. 

nakowYlll podziwem na ten nICI 
natu/'y. .lajko przewietiono 7 

,,,iclk iemi o"lroi.l1ośdumi ilU WY 

brzeźe i 1ll1licsz"zono na statku 
,y odpowif'<lnir1l1 opal,owaniu. 
Przyhyło do Le Bane juz po 
'wic;tucll wielkanocnych i TJt)

wiC;k:zyło liczhr. o~oh1iwo;ci. ia 
kic tt~\Yietnjuh' odhywn iąca się 

W0wczns wysta\YG '" Paryżu 

DOBRA PRóBA. 
:\Ialka: Udy przyjdzie \\ il,,'zo1'eO) 

l':1I1 D'lrnnu, znbpiewnj co~, Liii! 
Ojciec: Tak, zrób to, c1.zieeko~ 

\r~·"t:w jeg'o miłość na próbę! 

TO POMOżE. 
Poeta: Pi zę do później godziuy 

\\' 1I0(,~·. :l lJotem nic mogę z:1i!1nąó. 
, Prz,\'jacicl: .Ta to jest rada; }JTZf.

(,zyla i SI,bic to. coś napisał. 
zawsze placila im" . ... __ ..... ~ •••• IIIii .. !II ....... ii .. __ ...... Iii· __ " ... sl\t· ,sztandar na .. Rap:1-Nl1i", Pierre de TIrissaeqn{ 

gdy lł1'zyhył na "', p~ nnglik p��!�-----"-----.. II!I.----____ ...... 

1. ~ witnące kwietniki narcyzów opoclal wejściu uo Tuilerjt. IV \V Pa. 
ryzu. - 2, Pamiątka w\>jenna. Wagon kolejowy z napisem, 4{) żołnie. 
rZl - ~ kafli", za1mpiony ile li':allcji pr7.f'Z ~lUZrtłHl lJ<1miąt:'k woje1J-

JJy.<:h '\, DetrOIt ~St. Zjednoczone) 

Cook, a za nim francuz Lo Pl" 
I'ou~e aby objąć wyspę w pusia 
. dnnie. Podcza:s wo ien dom o
wych. l'ozgrywa.ląJCvch się tak 
CZE;, lo w Ameryce Południowej, 
wyspa "Ticllkanocna dos-tała się 
pod panowanie Chile. ,V roku 
1&72 odwicdził wysp<: PierTe 
ILoti i zanisal w swoim dzienni
ku l podróż",. 

- Rapa-Nui oznacza dlal 
mnie smutek dzikość i noc. . 

Truono o trafniejszy sąd. -
Rapa-Nui nie zasługuje absolut
nie na nazwę raJu. 

Dopiero w roku 1934 uQało 
się f,rancusko -belgijskiej ckspe 
dvcji naukowe.i rzucić nicco 
światła na dziwną tę wyspe.
Uczestnikiem tei ek pedvcji hył 
dy,rektor par" :kie~o etnograficz 
ne~o nluzeum Trocadero,' dr. 
Pwweł Rivey. 

* Stwierdzono niezbicie że ol
brzymie kamicI1Jl1e posa.l:(i wvso 
kie cze to na 40 metrów i dz·iw 
nie podobne do Domników sta
roegips'ki,ch i ludów }{ongo nie 
.ą postaciami b!X(ów, l~cz 

l}1'7ndków """f7usłei .iuż .rasv. 
Wyspa 'Vjel~anocna lest naj 

witaoczncre,i pozostałością po
chłanianego Ptzez liwrze kM
ł.vnentu. zwa.nC''!o przez tubvl
ców '''aihu. Hicro!.!1i,f" na ta
Miczl.:n·ch uderza iąco przV'Porn~ 
nają nicodczvŁane ieszcze napti
"V przedsanskn'tCkie, odnalezio· 
ne przez węgierskiego uczone· 
aolIeresy w, rtolinil' Indusu. -
Pierwotną ludność 'Vaihu -;ta· 
nowit niewątpliwie śmiał" ze
g'larsld lud. ktMv docierał w 
swych w"Dra\\'ach do w"hrzeż" 
AzH. gdzie zaznajamiał sie z 
hindusami. e~ncianami i (pni· 
cia nami. ,V kn zu ia na to ruin" 
pałacu króla HOfn-Matura orn 
'zc7.atki ~'!l+l{ńw Król:t Tu-Koin 
.. wikinfTa ":'aihu". . 

Przed czterema laty ludność 

t. Nowomianowany wicekról Indji lurd Linlithgo\\, UIJU~l('za z toną 
i . ct',rkami Lonrl~'n, 'ldaj~c ~ię ni.!. illicj~ce llTZf'do\\ ,l11ia, - :? Przez 
ZImną, bystrą rzekę pl'U\\ ad < l I d, 'g n:l prz. 'bj, lIr:q tlza 1I~ lJl'Zl'Z Bradfic\l; 

Colleg'c pod Heading (Anglja). 



(Ciąg dal!!zyY. Roger nie myślał już więeej o ueieezee. 
- To djabelnie trudna sprawa. Spotkałem wczo- - Co pani ma na myśli? - rzekł tOl"ICIII, w któ-

raj jednego pana, który był w jednej sz~ole z Beres~ rym czuć było wątpliwość. 
fordem. Nie zna on go zbyt dobrze, bo me uczęszczah - Można to rzeczywiście nazwać "ironją losu" -
do jednej klasy. Powiedział mi, że śmierć żony była ciągnęła dalej pani Fleming. - Oczywiście słyszał pan 
dla ' Beresforda okropnym ciosem. Chciałbym, aby o zakładzie, jaki zrobiła ze swoim mężem. Z tego wla-
jan odszukał przestępcę, Moresby. . śnie powodu ofiarował jej bombonienkę. Gdyby nie 

- Ja również - odrzekł Moresby posępnIe. ten zakład, sir William zjadłby sam swoje zatrute cze-
- Może to być wszystko jedno kto, - zauważył koladki, co nie byłoby znowu taką straszną tragedją. 

Roger. - Taprzykład zazdrosna kobieta? Zdaje się, że Musi pan wiedzieć, Mr. Sheringham ... - tu pani Fle
prywatne życie sir Williama nie jest całkiem bez za- ming ściszyła głos i rozejrzała się naokoło jak spisko
nutu i że w swoi.ch sprawach sercowych nie odzna wiec - nikomu o tern nie mówiłam, ale panu powiem: 
'J.~al się żelazną stałością. Joan nie grała w otwarte karty. . 

- Ależ ja właśnie prowadziłem dochodzenie - Co pani chce przez to powiedzieć? - powt6-
w tym kierunku - odparł Moresby nieco podrażnio- rzył raz jeszcze Roger oszołomiony. 
ny. - Przedewszystkiem pomyślałem o tern. Muszę Mr. Fleming była najzupełniej zachwyoona efek-
panu powiedzieć, że wydaje mi się jasnem, iż zbrod- tem, jaki s-prawiły jej słowa. 
niarzem jest kobieta. Jedynie kobieta mogła posłać - Chodzi o to, że Joan już raz tę sztukę widziała. 
zatrute czckoladki mężczyźnie. Mężczyzna posłałby Poszłyśmy obejrzeć ją razem w pierwszym tygodniu, 
flaszkę whisky, lub coś w tym guście. gdy tylko zaczęto ją grać. ,Wiedziała więc dobrze, kto 

- Zupełnie słuszne spostrzeżenie, inspektorze, był zabójtą. 
- rzekł Roger zamyślony - zupełnie słuszne. A czy - Mój Boże! - wykrzyknął Roger, nie mogąc 
sir \VillJam nie mógł panu dopomóc w tcj kwestji wy· ukryć wrażenia. 
jaśnieniami ? - Jednakże nigdybym nie wierzyła , że Joan jest 

- Nic mógł, albo i nic chciał - odparł Morcsby zdolna do czegoś podobnego - ciągnęła dalej elo
z odcieHicll1 goryczy w głosie. Początkowo myślałem, kwentna wdówka. - To było uosobienie cnoty. Była 
ŻC kogo~ podcjrzewa, ale nie chce tej osoby, prawdo- może trochę zbyt oszczędna , jak na takich zamożnych 
podobnie kohiety, wydać. Ale teraz porzuciłem to ludzi. ale to nic. Oczywiście zrobiła to jedynie poto, 
orzypu zczenie. aby się uśmiać i zaintrygować męża, a ja zawsze uwa-

Ro!:(er nie hył lego znpełnie pewien. żalam Joan za tak poważnie myślącą młodą kobietę! 
- Takie wypadki zdarzały si~ jnż, nieprawdaż? Chcę prlt'z lo powicdzirć, że większość ludzi , pomimo 

- sp~·tał . - Czy pamięta pan, jak pewiru szaleniec swoich zasad, nie mówi nigdy o honorze, o prawdzie 
posłał :;:az zaIrnIe czrkoladkl samrnm naczelnikowi i o podobnych rzeczach. A Joan właśnie o nich mówi
policji ? Pomysłowa zhrodnia znajduje zawsze naśln· ła. Biedn~ mała! Zaplnciła za lo k amstwo życiem! _ 
dowców. jnk pan widzi. Ale to wlaśnie świadczy o tem, że stare p'rzysłowie 

Twarz Moreshy 'ego wypogodziła się. mówi prawdę. 
- To dziwne, że paln to mówi, 1lr. SheringhalO, - Jakie stare przysłowie? - zapytał Roger, zu-

ho i ja doszedłem do tego samego wnioSlku. PrzesIu. I pełnie zalany tym potokiem słów. 
djowałem wszelkie inne możliwości i byłem zmuszony - "Cicha woda, brzegi rwie". - Pani Fleming 
uwolnić od zarzutów wszystkich, którzy mogliby mieć, westchnęła. - Joan zrobiła coś, czego się po niej nie 
o ile wiem, jakikolwiek interes w zgładzeniu sir Willia spodziewałam . . \Vnioskuję stąd, że wogóle nie musiała 
ma, bądź z przycz)"n natury pieniężnej, bądź dla ze- być taka szczera i l<>jalna, za jaką chci.ała uchodzić. 
msty, bądź z jakiegoś innego powodu. Prawdę mówiąc, Mim<>woli przychodzi mi na myśl, że kobieta, która 
Jestem nieomal pflzeświadczony, że osoba, która przy- oszukuje męża w rzeczach błahych, nie jest chyba ... 
słała te czekoladki, to jakaś biedaerka, chora umysło- ja naturalnie nie chcę nic złego powiedzieć o tej bied
wo, jakaś fanatyczka, która go prawdopodobnie n1gdy nej Joa'll, która już i tak nie żyje, biedactwo ... !lle, ~e 
nie widziała na oczy. A jeżeli sprawa się tak przedsta- nie jest chyba takiem niewiniątkiem, ·co? _ Mam na 
wia - westchnął Moresby - to jakie mamy szanse, myśli - dodała żywo, chcąc osłabić efekt swych słów 
aby kiedykolwiek zaaresztować tę osobę? - że ... Czy nie uważa pan, że psychologja jest rzeczą 

- Musimy liczyć na to, że pomoże nam ślepy bardzo ciekawą, Mr. Sheringham? 
traf, jak to się częsł·o zdarza - rzekł Roger wesoło. - ' O 
Tyle zagadek zostało wyświetlonych w ten sposób! . - wszem, ozasami - potwierdził Roger powa't.-
Gdybym był przesądny - a nie jestem nim _ to nic me. - Ale wspomniała pani przed chwilą o sir WiJlia-

ł mie Anstruthru-. Czy znała go pani również? nazwa bym tego ślepym trafem. lecz Opatrznością, Z 
która w ten sposób mści się za ofiarę. - nałam go - odparła Mrs. Fleming obojętnym 

- .\V każdym razie, M.r. Sheringham _ pr.zerwal tonem. - Co za niesympatyczny jegomość! Stale uga
te rozważ~~ia. Moresby, który również nie był prze- ~i~,si~ za)akąś spódnic~ką. A jak tylko ma dosyć ja
sądny.- Jezeh tylko będę mógł u.,·ąć zbrodniarza, nie kleJs nlewulsty, puszcza .Ją w trąbę i basta! Ja tak przy. 
b d najmniej słyszałam - dodała. ę ę SIę troszczył o środki, które mnie do tego celu 
doprowadzą· - A co się dzieje, gdy kobieta nie zgadza się na 

Jeśli ~Iore~by ~rzyszedł do Rogera z nadzieją, że takie zakoIlczenie? 
uda mu Się cos z mego wydostać, to rozczarował się - Och, naprawdę nie mam pojęcia. Słyszał pan 
grubo. Pra~dę powi~dziawszy, Roger doszedł do lego zapewne o ostatnim skandalu? 
sa.~ego wnl?sku, co lIlspektor Moresby, to jest, że z.a-
bOJstwo, mające na celu zgładzenie sir Williama, a bę- l\!rs. Fleming, cała zaróżowiona z podniecenia, 
dące przyczyną śmierci niewinnej Mrs. Beresford _ opOWIadała, .że ostnl~lią "ofiarą" sir\\'illiama była pa
musiało być chyba dziełem jakiegoś szuleIlca. To była · m Bryce "Wie pan, zona tego króla oliwy czy nafty". 
prz):czyna , dla której odmówił ujęcia lej sprawy w - Zaczęło się to trzy tygodnie temu. Myślałby 
.swOJC ręce. Myślał o nicj jednak wielc. Tego rodzaju ktoś, że to ostatnie zdarzenie odbiera mu humor. Ale 
sp.rawa wymagała długich dochodzcli, kLórych czło- gdzież tam! On ... 
Wiek postronny nie miał czasu ani też upoważnienia - Szkoda, że pani nie była wtedy z Beresfordami 
prowadzić. J~dynie policja mogła tu działać. Rogcr w "Imperialu" - przerwał jej Roger. _ Przy pani 
mtere ował SIę tą sprawą tylko z "miłośd dla sztuki". Joan nie zrobiłaby pewno tego zakładu. 

Prz):padek }ednak sprawił, że w tydzień później 

gratjami p.rzyjaeiół Ml's. Flem.mg. Roger obejrzał je 
z zainteres,?waniem i ostateeznie zabrał za-roiast dwuch 
- sześć fotografji, a mianowicie sir ,Williama, Mrs. 
Beresford, pana BeresfQrd, dwuch innych panów i 
wreszcie samej pani Flemi.ng. Tę ostatnią dla wypro· 
wadzenia w pole ci-ekawych. 

Przez res-ztę dnia Roger był ba·rd.z{) zaaferowany. 
To, co robił, wydałoby się Mrs. Fleming napewno dziw 
nem i pozbawionem sen!'.u. Udał się naprzykład dobi
bljoteki i przewertował tam szereg <k.ieł; potem wziął 
taksówkę i kazał się zawieźć do Anglo - saksońskiego 
towarzystwa wytwórni perfum, gdzie dopytywał się 
o niejakiego Józefa Lea Hardwicka, przyczem był bar
dzo zdziwi{)ny, gdy dowiedział się, że pan o takiem na
zwisku nigdy tu nie pracował i nie pracuje. Zrezygno
wał wobec tego ze swoich poszukiwań, a wzamian za 
to przeprowadził nader interesującą rozmowę z kie
rownikiem przedsiębiorstwa. 

Następnie skierował się do Rainbow - Klubu na 
Picadil1y. 

Bez zmrużenia powiek oświadczył woźnemu. że 
jest wysłannikiem Scotland Yardu, poczem zadał mu 
cały szereg mniej i bardziej ważnych pytall, dotyczą
cych dramatu. 

- ,William zapewne nie jadł tu kolacji wczoraj 
wieczorem? - zapytał wkońcu z pozorną nonszalan
cją· -

.Woźny zaprzeczył jednak; sir William jadł właś
nie kolację w klubie, jak to czynił regularnie co drugi 
dzieli w tygodniu. 

- Ale zdawało mi się, że jadł nie tutaJ? - nale
gał Roger. 

,\Yoźny nie dał się jednakże zbić z tropu: dla po
parci.a swych słów zawezwał jednego z keln(>rów, któ
ry również stwierdził stanowczo, że sir William jadł 
tu wczoraj kolację i to do ~ć późno, opuścił bow'iem 
alę jadal~ą ~~piero po dz.ie,;iątej. Potem siedział ' jesz

sze przez Jakls czas w salome, gdzie przyniesiono mu 
kieliszek whisky. , 

ł' 

,Wprost z Rainoow - Clubu Roger kazał się za wie. 
do drukarni Me.rtona: Tu zażądał jakiegoś specjalne- I 

łt? gatunku papIeru hs!owego, tłomacząc długo unęcl
ntczce, o eo mu chodZI. Wresuie ta pokazała mu • 
b?m ~ró~k, prosllłc, aby wybrał sobie zeń odpowiedo" 
n~ Wlor. R~ger zae~ął pneglądać album. a jednoczeC 
me za.uwazył od nl.echeenia, że został tu skierowany, . 
pr~ez jednego z najlepszych swych przyjaciół. I eo • . 
dZIwny trat: ~kurat. n;'a przy sobie jego fotografj_' 
SP:zedawclym rówmez pnyznała, że to rzeczywHeII 
dZIwny przypadek ... 

-. Zdaje się, że moj przyjaciel był tu jakie dw. 
tygodm~ t~mu - r.zek~ Roger, wyjmując z portfelu 
fotogra.IJę I pokaZUjąc Ją sprzedawczyni. - POlnaje 
go pam'l 

. Młoda' ~obieta wzięła fotografję bez większego za. 
m teresowama. 

, -:- .Natu:aln~e, że go sobie przypominam. Kupił 
:o~mez papI.er lIstowy, prawda? Czy to pański przy" 
Jaclel? !dój Boże, ~ki ś,:i~t je~t mały! Oto jest gatu
nek, ktorego ostatnIO najWIęcej sprzedajemy ... 

. R?ger wr?cil na kolację do siebie. Następnie, po.' 
~Ie~az czuł .Slę zd~ner.wowany •. opuścił swój hotel 
l sklerowa~ SIę na PlcadIlly. KręCIł się tam i z powro
tem, zat.oplOny w myślach, i machinalnie przystanął 
aby .obe~r,z~ć .fotosr nowej rewji w Pawilonie. \,' parę 
chWIl ~ozme,~ zna]d?wał się na Jermyn Street przed 
.. Impenal~m .' RZUCI~ okiem na afisze i stwierdził, że 
prze?stawleme s.ztU~1 p. t. .. Szalona głowa" rozpoczy
na SIę o godz. ~.30~ Jego zaś zegarek wskazywał kwa
dra!ls przed dZIeWIątą. Ponieważ nie miał co robit 
z WIeczorem, zdecydował się wejść do teatru. 

pe,~' ne l1JeO~Zeklwane spotkanie przekształciło to pla- -. O, ~lie! Byłam wtedy właśnie na nowej rewji 
tomczne zamleresowanie w bardziej osobisLe uczucie. w PawIlOnIe. Lady Gaveltroke zaprosiła mnie do swej 

Roger przechadzał się po Bond Street z zamiarem loży. 
kupie.nia sobie kap:lusza, gdy zauważył idącą mu na- - Owszem, widziałem to: bardzo udane widowi
prze~lw .l\[rs. Flemll1g. Była to urocza wdówka, nie- sko. Uważam, że najbardziej pomysłowy był skecz 
pOIl1Jerme bogata i zaw ze gotowa emablować Rone- "Odwieczny trójkąt". Przypomina pani sobie? 

Nazajutrz rano, o b~rdzo wczesnej jak dla siebie 
porze, Roger zł~żył 'Mlzyłę inspektorowi Moresbv 
w Scotland YardZie. oJ 

ra, jeśli tylko do lego dopuszczał. Ale mówiła za duio. - " Odwieczny trójkąt"? - powtórzyła niepew-
Pr~wdę powiedziawszy, nie przeslawała wcale mówić. nie Mrs. Fleming. 
Zas Roger, który sam był gadułą, nie Zl1o~ił LedO. Pró- - Tak, w pierwszej części. 
bował wję~ przejść niespostrzeżony, ale ści;k temu - Ach, w takim razie nie widziałam g<>. Przy-
przeszkodZIł. \\Tpadł wprost na panią Fleming. szłam z wielkiem opóźnieniem. Trzeba panu wiedzieć 

Ta wydała okrzyk radości, skoro go zauważyła. - dodała Mrs. Fleming żałośnie - że ja zawsze się 
. . - Oh: Mr. ~?eringham! Kiech pan sobie wyobra- na wszystko spóźni.am. 

lI , ze w t~J chWili myślałam o te m, aby pana spotkać. R tł' 
Pro:~zę .n~1 Dowiedzieć, tak między nami, czy pan zaJ' oger pos ara Się, aby rozmowa nie zeszła już 

t k z f:go te~atu n. a bardziej osobiste tory. Przed samem 111UJe SIę ą o ' ropną sprawą zabójstwa tCJ' biedneJ' p d k 
Joan Beresford? oz~gname~ Je na upewnił się, że Mrs. Fleming, 

R pOSiada u SIebie fotograf je pani BeresiOM oraz sir oger., z o,.vvm przvlepion~'ln do t"'arzy beznlyśl- W'll' . , ł 
• J J J " . ~ lama I wymo.g n.a niej,.ie pożyezy mu J'e -newnego nym usmleszklcm, zarezerwowanym dla znajomych d Gd t lk F t' 

" z to"". 'arzyslwa", usiłował wlrącić słówko. Bezsku- ma. y ,y o palli lemmg oddaliła się, Roger za-
(eczl1Je. wołał ,fak~o.wkę I podał szoferowi adres. ,Wolał sko-

- Wie .pa. n, ta cała sprawa przejnlll.l·c mnie dresz r~yst~c z Jej poz~olenia natychmiast, gdyż w ten spo-
J b ł ś soJ? me narazał SIę na wątpliwą przYJ'emn{)ść powto'r-c~em ; ?au l Ja . y ~' my. p.rzecież serdecznemi prz,v.l·a-

clółk A t neJ rozm~wy z tą rozgadaną niewiastą . 
. am!... na.Js ,r~sznleJszc wtem wszystkiem jest PokOjówka pani Fleming nie znalazła nic właś,,'I-

to, ze, ~oan sa.ma sClągnęl1l n~ siebie to okropne nip- e~ I' . .. 
szczęSCIe. To Jest naprawdt wchł'wała tragedJ'al w. o w ce u ,Jego WIZyty i wprowadziła go natych

lUlast do salonu. Cały kąt salonu zajęty był foto-

. - Moresby - f2ekł na wstępie - chc' łb 
b' ob'ł 'dl la vm, a ys zr I cos a mnie. Czy może mi pan odnaieźć 

slJOfera, który w przeddzień zbrodni około nod . 
d' . t" " n Z 1\1 Y ZH~Wlą :J mInut dZIeSIęć wieczorem odwoził klijent'a 
z Plccadllly na .Str~nd,. w okolicach Southampton 
Street? ~otrzebułę rOWmeż szofera, który zrobił kurs 
~ prze~lwnym. ~lerunku. Nie jestem pewien, czy obaj 
~lę znajdą. MozlIwe, że użyto tej samej taksówki t 
l Z powrotem, chociaż wątpię w to. Niech się pan a: 
stara wykryć to dla mnie za wszelką cenę, dobrze? p 

- Co pan znowu. Za spisek szykuje, Mr. Shering
ham? - zapytał podejrzliwie Moresbv. 

- Usiłuję obalić p.ewn~ alibi - ~dparł spoko 'nie 
~dLY~:-;1;.r°pos, .wle~l JUż, kto posłał Owe czAo> 

Ir. l JamoWI. Zbler~m właśnie dla pana cał 
masęddowO?6w. Skoro odnajdzie pan szoferów zccr.": 
pan o mme zadzwonić. ' .. 

. ,Wyszedł, z.ostawiając inspektora ł . 
miałego ze zdumienia. zupe llIe onie-

'Dokończenie Dait&pil. 




